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sprs RZSCZY. str*Słowo wstępne 2.
Im Referat członka 1Ш EPOĥ  m in istra . spraw zagranioz— nyoli ChRL Huang Hua o sy tu a cji międzynarodowej. Pe-̂  k in , 30 lip ca  1977 roku •  ̂ .  -1Trzy kraje indoohińskie . . 1 4Albania .  .  .  .  .  , . . . . . .  .  .  . . .  ,  .  .  . 2 3  Jugosławia 44-B lis k i  Wschód . ♦ .  ................................ .  .  .  .  i 51Problem wojny światowej 59Wizyta sekretarza stanu USA 0* Vaneeva w Chinach 69Ruch narodowowyzwoleńczy 82Problem pravj człowieka 88‘ Polityka wobec osób pochodzenia chińskiego za­mieszkałych za • granicą-/hua ciao/ ü • * ♦. * 92' Hongkong i  Makau 96I I .  Referat polityczny Komitetu-Centralnego KPCh-na X I Zjazd KPCh, wygłoszony przeż przewodniczącego-S3 EPOh Hua Xuo—fen ga, Pekin, 12 sierpnia 1977 roku . /fragment omawiający politykę zagraniczną ChRL/.. 98I I I .  Teoria przewodniczącego №o o podziale na trzy  świa­ty  — wielkim wkładem w marksizm-leninizm./Artykuł programowy “Żanmin Żypao^*, 1 X I 1977/ • • • . « «  106Podział na trzy  światy je s t marksistowską,-nau­kową ^ceną obecnej sytuacji-międzynarodtowej 108 Dwaj hegemoni — ZSRR i  USA — są wsi>ólnymi wro­gami narodów całego św iata, a ZSRR je s t  n aj— -  niebezpieczniejszym  źródłem nowej wojny .  .  125Kraje i  narody Trzeciego S-cjiata — główną an ty- im periali styczną, antykolonia Iną i  antyhege— - monistyczną s iłą  136Drugi Świat s i ł ą ,  z którą można się  połączyć-dowalki z hegemonizmem 147Utworzyć n ajszerszy międzynarodowy jed n o lityfront do rozb icia  • hegemonizmu i  p o lity k i woj— - ny supermocarstw . . . . . • « » . . . . я  155J^öty biograficzn e l68



SŁOWO чотио-шGłębokS, i  .wielopłaszczyznowy kryzys^ w oakJja znalazły s ię  Chiny w wyniku r e a liz a c ji  kursu Mac. Tse^ '̂f^unga, osiągnął kolejne apogeum je s ie n ią  1976 6 października tegoż roku
w wyniku o stre j walki w ekiplo rządzącej wostała bdsunlęta od władzy grupa n ajbliższych  współpracoivników zmarłego prze­wodniczącego z wdową po Мао Tse«>tungUj panią Clang Ging na c z e le . Zespół kierowniczy z H.ua .Kuo-fenglcm na c z e le , który w wyniku tych v/ydarzen zn alazł s ię  i; steru władzy? proklamo­wał kurs ’'wielkiego porządku '̂" /grudzień l9?6,-r./?^ poczynił kroki zmierzające do przezwyciężenia kryzysu« Przyspieszenie rozwoju gospodarczego kraju' uznane za naczelne zadanie. Ha'- wiązano do programu ’Iczterech m odernizacji” /modernizacja rolnictw a, przemysłu, obrony naredewejf nauki i  techniki/ craz planu przekształcenia Chin do końca obecnego s tu le c ia  w przodujące* mocarstwo przenysłowo->mIIltarne^ przedstawio­nych przez Czou E n -la ja  na 1 s e s j i  Ogólnoch5.ńskiego Zgroma­dzenia P rzed staw icieli Ludowych /OZPL/ IV  kadencji /styczeń 1975 r * / . Znalazło to odzw ierciedlenie w najważniejszych dokumentach przyjętych na XI Z jeździe KPOh /sierp ień  1977-r ./  na I  S e s j i  OZPL V kadencji /przełom lutego i  marca 1978 ^*/ oraz w ogólnokrajowych konferencjach poświęconych problemom rolnictw a /grudzień 1-976 Гс/, przemysłu /kwiecień -  maj 1977 r ./ ,  nauki /marzec I 978 r»/ 1 oświaty /kwiecień 1978 r ./ , 

a także w praktycznych działaniach na płaszczyźnie p o llty c z - • n e j, gospodarczej^ społecznej w latach 1977-i9?8e Hie ozna­czało to odejścia cd podstawowych założeń doktryny macizmu i  od wielkomocarstwowych celów strategicznych sformułowanych przez jego twórcę, lecz zmierzało do ich efektyw niejszej i  sku teczn ie jszej r e a liz a c ji«Analiza głównych kierunków próg ramo \r.rych oraz zadań w zakresie rozvToju wewnętrznego Chin określonych przez ncwe klercwnictoo dowodzi^ Iż  w zasadniczych tof/estiach opierają s ię  one na założeniach maoizmu. Za najważniejsze uznano przyspieszenie budov/y potężnego potencjału m ilitarn ego.
Ze względu na ogrom problemów wewnętrznych polityka zagraniczna zajmowała niewątpllv/ie dalsze m iejsce w h ierar­c h i i  n a jp iln ie jszy ch  sprav/ znajdujących s ię  na wokandzie chińskiego kierownictwa. Zmiana na stanowisku m inistra spraw zagranicznych /odsunięcie dotychczasowego m inistra Ciao



Kua0-hua i  zastąpienie go przez stałego przedstaw iciela СШЬ w ONZ -  Huaog Hua/f a także generalna zmiana .ambasadorów na placówkach zagranicznych nie mogły także nie odbić^się na aktywności p o lity k i ch iń skiej»  Wiele elementów wskazuje na tOf iż  problematyka zagraniczn,^. została kompleksowo rozpa­trzona przez gremium kierownicze w przededniu I I I  plenum КС KP№ / lip ie c  1977 i  w ramach przygotowań do XI Zjazdu KPCh /sierp ień  1977 r ./ .  Prace te były następnie kontynuowa- D0| czego wyrazem było opublikowanie w listop ad zie  197Ö r ,  na łamach "Żenmln Żypao”  ̂ programowego artykułu^ omawiającego podstawowe założenia i  kierunki działan ia Chin na arenie międzynarodowej, znalazło to także odzwierciedlenie w refe*^ racie  o d zia ła ln o ści rządu ChRL wygłoszonym przez Hua Kuo- •-fenga na I  s e s j i  OZPL V kadencji lutego 197  ̂ roku#Na podstawie programowych dokumentów oraz praktycznej d z ia ła ln o ści kierownictwa chińskiego po śm ierci Мао Ise-tunga można sfoimułowaó pogląd, że obecna polityka międzynarodowa Chin nie je s t  prostą kontynuacją dotychczasowego maoistowskie- go kursu, lecz stanowi jego rozwinięciee W Is to c ie  idzie on jeszcze bardziej na prawo* Totalna konfrontacja z ZSRR i  wspólnotą państw ^ o cja lis ty cz n y ch , próby ich wzajemnego prze­ciwstawiania sobie l  d ziałan ia  wymierzone przeciw ich in tere­som narodowym, wyraźna oferta sojuszu z mocarstivami imperia­listyczn ym i, d ziałan ia  przeciw siłom postępowym w Trzecim kw iecie blisko współpracującym z państwami socjalisty czn ym i, aktywne przeciw działanie procesowi odprężenia, budowie trwa­łych struktur konstruktywna e j współpracy opartej na zasadach pokojowego w sp ółistn ien ia , dążenie do zaostrzenia konfliktów i  e sk a la o ji wyścigu zbrojeń -  oto podstawowe elementy p o li­ty k i OhRL na forum międzynarodowym* Je j  podstawową cechą je st dążenie do tego, by nie dopuścić do zmiany układu s i ł  na ko­rzyść socjalizm u.Właśnie te podstawowe elementy znalazły odbicie w n in ie j­szym, kolejnym zbiorze dokumentów p o lity k i zagranicznej ChRL"Żenmin Żypao” /Dziennik Ludowy/ -  centralny organ КС KPOh i  główny dziennik OhRL. Ukazuje s ię  w Pekinie od 15 VI 19^ Г . W 197в r<. jego dzienny nakład гтуповИ 5 min W  tys* egzemplarzy.



км« >»«Z 1977 г * , przygotowanym w Zakładzie Krajów Soc Ja l i  stycznych .«ГЧ 2Polskiego Instytutu  Spraw Międzynarodowych ♦Składają się  na ten tom następujące m ateriały: obszerny referat m inistra spraw zagranicznych ChRL Huang Hua o sytua­c j i  międzynarodowej« Móx7ca prezentuje w nim stanowisko. swego kraju w takich  węzłowych.kwestiach, Jak: problem wojny, кз?у- zys na Bliskim  Wschodzie, stosunki chińsko—amerykańskie i  ocena p o lity k i USii, sytuacja w Indochinach /w tym sprawy kon­f l ik t u  kambodżańsko—wietnamskiego i  chińskich roszczeń tery­torialn ych  wobec socjalistyczn ego  Wietnamu/, przedstawia.pe­kińską ocenę sporu-z Arlbanią oraz cele  i  motywy ch iń sk ie j p o lity k i wobeo Jugosławii# Omawia zmiany w polityce.w obec em igracji c h iń s k ie j, stanowisko w sprax.^ie Hongkongu, №kau oraz Tajwanu, a także ustosunkowuje się  do kampanii wokół praw człowieka# Ze względu na charakter tego wystąpienia oraz ś c iś le  wyselekcjonowane grono słuchaczy — mówca pozwala sobie na szczerość, z brutalną otw artością ujawnia, do czego naprawdę zmierza polityka Jego kraju i  w Ja k i sposób zamierza osiągnąć sprecyzowane oele#Kolejny dokument zbioru to fragment referatu  polityczne­go KO.KPOh na X I Zjazd t e j  p a r t ii  omawiający p olitykę z a g ra -' niczną Chin# O statni z zamieszczonych materiałów — to a rty ­kuł red akcji ^Żenmin Żypao” poświecony p rezen tacji maoistow— s k ie j t e o r ii  ^trzech światów”^# Je s t to niewątpliwie najważ­n ie jsz y  o fic ja ln y  dokument p o lity k i zagranicznej Chi» od
i

2 Dotychczas ukazała s ię  nakładem PISM: Polityka zagra— . niozna ChRL« Wybór dokumentów« .Oprać# J#̂  Rowiński, B«.Zysman, S# Kuczera# Warszawa 1970—1971, cz# I :  la t a - 1949—1954, c z « II :  la ta  1955-1959, oz# I I I ;  lata  1960-1964, oz# IT; lata  1965^—1969{^Dokumenty p o lity k i-z a g ra n icz n e j-C h iń sk ie j Republiki Ludowej /1971-1976/« Oprać# J# Rowiński« Warszawa 1977«3 Obszerna Icrytyczna analiza t e j  t e o r i i  zawarta Jest w artykule Kruczinina i  Fieoktistowa na łamach organu teoretycz­nego KO KPZR «K om m unist1978, nr 5.



~ 5 ~- iczerwca 1963 Nieprzypadkowo ukazał s ię  w-przededniu-
60 rocznicy W ielkiej S o c ja listy cz n e j Rewolucji P aźd ziern i-. 
koiiej je st programowym dokumentem kiero\7niotwa chińskiego o k reśla Jący^ /jo lityk ę .zagran iczn ą , jego stanowisko woheo głównych problemów wojny i  pokoju, s tra te g ię  i  taktykę w. osiąganiu wielkomocarstwowych celów. J e ś l i  chodzi o podję­te  problemy oraz charakter politycznego i  ideologicznego ukierunkowania, id z ie  on znacznie d a le j n iż platforma przed— staT7iona na X I Zjaździe ICPCh, Co s ię  tyczy jego formy i  tre ś ­c i ,  je st to.zapewne jeden z n ajostrzejszych  dokumentów anty­rad zie ck ich , o jednoznacznej wymowie a n ty s o c ja lis ty c z n e j, co skrywa za parawanem m arksistow skiej'term in ologii. Je s t .t o  piercjsza tak obszerna-prezentacja i  wykładnia aklasoijej te ­o r i i  ^trzech światów^. Jak wiadomo, teo ria  ta została o fic ­ja ln ie  włączona do K onstytucji ChRL na o sta tn ie j s e s ji  OZPL V kadencji /przełom lutego i-marca 1978/ jako obov;iązująoa w p o lity ce  zagranicznej Chin,Referat Huang Hua /dokument I/  zo stał ujawniony.w.Sta­nach Zjednoczonych i  na Tajw anie, Zdaniem ekspertów, jego autentyczność nie może byc kwestionowana. Pogląd ten znaj­duje potwierdzenie w fak cie  wyry ĵkowego publikowania jego fragmentów na łamach prasy ch iń skie j /oczywiście bez podawa­nia źród eł/ . Jego autentyczność potwierdzają m ateriały X I Zjazdu, wyxviady przyT̂ JÓdcó\7 ChRL udzielane zagranicznym, orga­nom prasowym, wreszcie wspomniany \7yżaj artykuł red akcji ”Żenmin Żypao*’ ,  Potwierdza go wreszcie c a ła ’ praktyka p o li­ty k i zagranicznej Pekinu w latach  1977-1978, Tekst tego doku­mentu poda jamy za miesięcznikiem ^Issues and Studies^ — an­gle języoznym-wydawnictwem In stytu tu  Stosunkó\7 lliędzynarodo— wych w Tajpej /Tajwan/, Tłumaczenie na język p olski zostało skorelowane z tekstem chińskim przemówieuia, zamieszczonym na łamach miesięcznika ^Fejcing Juepao"** z listopada 1977 r .Chodzi o l i s t  KO KPCh do KD KPZR z 14 VI 1963: Propo­zycje  w sprawie l i n i i  generalnej międzynarodowego ruchu ko*-, munistycznago 1 robotniczego /tzw, 25 punktów/, ”Żanmin Żypao«, 17 VI 1963.



Polskie tłumaczenie referatu  politycznego XD XlPOii na X I Zjazd /dokument I I /  oparte Jest na tek ście  tego dokumentu zamieszczonego na łamach *’Żenmin Йурао*̂  23 sierpnia 1977 r*
Z j^ y k a  chińskiego, przetłumaczony zo sta ł także a rty k u ł’ ^̂ Źeninin Żypao? z 1 listopada 1977 r̂  ̂ /dokument, I I I/ *  W zbiorze przyjęto układ chronologiczny*.Teksty dokumentów; zostały poprzedzone unagami T7proT?adza-* Jącyml oraz zaopatrzone у p rzyp isy -i proueniencja /źródło/*. W Jednym wypadku /dokument I I I /  obok przypisów oryginalnych,- pochodząc3̂ ch od red akcji ^Żenmin Ż3̂ pao" /oznaczona cyframi/ wprowadzono prz^rpisy od yydavjcy, rzucające św iatło na spo*- sób posługiwania s ię  cytatami przez autorów artykułu chiń­skiego oraz zawierające wyjaśnienia uzupełniające dla pol^ skiego czytelnika /oznaczoneCytaty klasyków marksizmu—leninizmu podawano za źródłami polskimi* Tom zamykają noty b iograficzn e autorów iTystąpień*N in iejsze i7ydawnictyo traktujemy Jako m ateriał źródłowy dla oelów naukoi70-badawcz3^ch i  bieżących potrzeb p o lity cz ­nych* Jan RowińskiWarszawa, maj 1978 roku



I*  REFERAT OZŁONEA КС КРОНMINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH CHRL HÜANG HÜA 
O SYTUACJI ЩЕШУНАЕОВОШЕ!/Pekin, 30 lip ca  1977 r ./Poniżeo pełny tekst 5-god?.innego referatu .n a te­mat aktualnych prcAilemo'vV międzynarodcwych^wyS^^u** szonego przez Huang Hua w v/ielkie j a u li -MSZ vir Pekinie 50 lip c a  1977 Audytorium stanow ili przewodniczący d e le g a c ji uczestniczących w spe­cja listy czn y ch  konferencjach C h iń skiej Armii budowowyzwoleńczej oraz w innych posiedzeniach 1 naradach zwołanych przez Komitet Centralny KPCh, kierownicy resortów 1 urzędów Rady Państwowej /rządu/, kierowniczy aktyw służb z;agranicznych Ministerstv/a Spraw Zagranicznych, Ministerstwa Handlu Zagranicznego, Ministerstwa Stosunków Gos­podarczych z Zagranicą oraz Chińskiego Ludowego In stytu tu  Spraw Międzynarodowych, a także uczest- ' nicy-Centralnych-Kursów Szkoleniowych S i ł  Zbroja nych» Stenogram V7y stą p ie n la , opatrzony uwagą " ś c iś le  ta jn e " , zo stał rozesłany do jednostek i  komórek zajmujących s ię  sprav7aml zagranicznymi, Je st to pierwszy tak obszerny dokument na temat p o lity k i zagranicznej ChRL po śm ierci Мао Tse- -tu n ga. Warto zwrócić uwagę, że re fe ra t został wygłoszony w k ilk a  dni po zakończeniu I I I  Plenum 

m  KPCh X kadencji /16-21 lip c a  1977 r ./  i  w nies­pełna dwa tygodnie przed XI Zjazdem KPCh /12-18 sierpnia 1977 r ./TEKST0Towarzysze,Komitet Centralny p o le cił Ministerstwu Spraw Zagranicz­
nych przedłożenie wam sprawozdania na temat aktualnej s y tu a c ji międzynarodowe j •Mamy teraz l ip ie c ,  to już druga połowa roku# W tym pół­roczu MBZ ma wiele zadań do утуkonania. Z jednej strony musimy nadal w cielać w życie rev7olucyjną l in ię  dyplomatyczną p o lity ­k i zagranicznej przewodniczącego Mac, pcplei^aó rewolucję świa-



>—• 8 »—«tową i  nieustannie T^yjaśniać innym wybrane aspekty walki 2 "bandą czworga^^' w naszym-kraju oraz realizowanej po icłi usu­n ięciu  p o lity k i . Z drugiej zaś strony MSZ- podobnie jak  inne resorty i  jednostki na teren ie  całego k ra ju , musi przeproi7a— d ziś kampanię oczyszczania resztek trującego jadu pozostawio­nego T7 spuściźnie przez "bandę czworga"^ W chw ili obecnej MSZ będzie wypełniać nałożony na nie obowiązek regularnego in fo r­mowania mas ludowych wszystkich g a łę zi gospodarki oraz składu osobowego.naszej armii o zmianach zachodzących ц s y tu a c ji światowej, o zwycięstwach nieprzerwanie odnoszonych przez re­wolucję, o w cielaniu w życie przez MSZ rew olucyjnej l i n i i  dyplomatycznej przei7odniozącego Мао oraz o pracach, rozwijanych pod prawidłowym kierownictx^em Eomitetu Centralnego p a r t i i ,  na czele którego sto i przewodniczący Hua Zuo—fe n g . .Mówiąc generalnie o sy tu a cji międzynarodowej, należy ko­niecznie dokonać an alizy  im ożliw iającej zrozumienie położenia
i  problemów? niektórych państw* Tak właśnie jak  zostało to

2zrobione w a n a liz ie  klas społeczeństwa 51 la t  temu •• W posz­czególnych krajach is t n ie je  p r o le ta r ia t , p ó łp ro letaria t oraz narodowa lub kompradorska burżuazja. Nawet w naszym ^socjalis­tycznym państwie dnia d zisie jsze g o  występują re sztk i burżuazji — "banda czworga" to typowi praedstaw iciele interesów burżua— z j i *  Nie można twierdzić^ że v  państwie dyłrtatury p ro leta riatu ̂ "Banda czworga" — członkowie najiTyższego kierownictwa chińskiego, aresztowani 6 X 1976 r .  w niespełna m iesiąc po śm ierci Мао Tse-tunga* Na I I I  plenum KG KPOh /l6~-2l 711 1977/ usunięci z zajmoTranych-stanowisk i  iTykluczeni z p a r tii*  W skład t e j  grupy w chodzili: b* wiceprzewodniczący KD KPGh> członek. Stałego Komitetu Biura Politycznego KC.KPCh — Wang Ęung-wen, b . członek Stałego Komitetu BP KC-ICPCh, wicepremier rządu ChRL, szef Głównego Zarządu Politycznego ChAL-W i  I  ©skretarz EM KPCh w Szanghaju — Czang Czun—c ia o , b*-członek BP KG KPCh, wdowa po Mac Tse-tungu -  Ciang*Cing.oraz b* członek-BP, I I  fek retarz EM ICPCh w Szanghaju i  z ię ć  Ш о Tse-tunga -  lao Wen-juan* ̂ Chodzi o pracę №0 Tse-tunga: 0 klasach społeczeństwa chiński ego./marzec 1926 v j }  por* Dzieła wybrane, t*  I ,  War­szawa 1953, s# 14—24*



-  9 -  .n ie ma już burżuazji i  elsmantou p ię ciu  czarnych k ateg o rii^ ,W nieporóunanie uiększym stop n iu ‘tTystępują one v krajach .ka­p ita listy czn y ch  lub krajach , któ;"^ uzyskały niezależnośd narodorją.i‘ nie ricroczyły u etap socjalizm u . W s k a li globalnej są' k ra je , których dyktaturę sprariuje p r o le ta r ia t , a‘ także tafcie , T7 których panuje dyktatura b u rżu a zji. Zaróuno ZT7lązefc R ad ziecki, jak  i  Stany Zjednoczone to państua dyktatury burżu— a z j i ;  co się  tyczy Zuiązku Radzieckiego, to  ukrywa się  za szumnie reklamowanym listk iem  tlgorijm  tak  zwanego socjalizm u będącego de facto  so cja 1—imperializmem — bardziej przebiegłym i  drapieżnym i  bardziej niebezpiecznym n iż  imjkerializm. Tak jak  to- s tu ie r d z ił  Lenin: .”Z nazwy socjalizm , w is to c ie  impe­r ia liz m , je s t oportunizmem przekształconym t? im perializm ’’^ .Taki właśnie je s t-d z is ie js z y  radziecki rewizjonizm —‘ garstka osób należących do warstwy uprzywilejowanej, manipulująca p a rtią  i.aparatem  państwowym na Zremlu, która p rz e k s z ta łc iła ’ dyktaturę p ro le ta ria tu  w dyktaturę b u rż u a zji. S t a l i  s ię  oni • nie\?olńikami burżuazji i  bezwstydnymi .zdrajcam i p ro le ta ria tu . S to cz y li s ię  w bagno socjalszowinizm u, a to  je s t soojal-im pe— r ia liz m . Działania t e j  garstk i to ekspansja te r y to r ia ln a , in-  ̂f i l t r a c ja  p o lity czn a , agresja akonomiożna, ingerencja w wew­nętrzną politykę innych państw i  d ziałaln ość wy'jrotowa, to właśnie przykład teg o , o cz^m mówił Lenin na Kongresie I I  Mię­dzynarodówki w S tu ttg a r c ie , ża temat /wątek/ s o c ja listy cz n e j p o lity k i kolonialnej je s t faktyczn ie bezpośrednim cofnięciem s ię  do p o lity k i, burżuazyjnaj i  do burżuazyjnago światopoglądu oraz je s t  obroną wojen kolonialnych i  ba rbarzyńsP^^SfcStany Zjednoczone i  Związek Radziecki są państwami dykta­tury b u rżu azji; czy Japonia, F ran cja , Wielka B iy tan ia , Kanada i  wiele innych państw to również państwa dylctatury burżuazji ? Oczyw iście, że t a ^  Ra obecnym etapie is t n ie je  burżuazja postę­powa i  reakcyjna. W p rz e sz ło ści, gdy byliśmy na etapie*rewolu­c j i  nowodemokratycznej, rórmież odróżnialiśmy bupżuazję naro-Pięó czarnych k a te g o riii obszarnicy, kułacy, elementy prawico\76, kontrrew olucjoniści i  elementy kryminalne.
 ̂ -Oyt. wg tekstu chińskiego; nie spra\7dzone z oryginałem 

z powodu braku źródła.



•ł«* о *«•• • ' *  ̂dotrą  ̂ kompradorską i  drobnomie zczańst^jo* W czasie  trx^ania tego typu rew olucji także obszarników kr/a lifikow a liśmy J^ko światłych i  reakcyjnych nawet w procesie геГогщу rolnej^ ob­szarników d zie liliś in y  na jedenaście kategorii^  tra k tu ją c  każ­dą z nich w sposób odmienny,
18 marca r ,  kambodżaóska k lik a  łon Nola^ — Sirik a  .liataka^ inspirowana przez Stany. Z jednoczona-dokonała reakcyj­nego przewrotu i  przejęła władzę polityczną# Reżimowi 'temu powiodło s ię  nieco le p ie j n iż  "bandzie czworga", jako że n ie  zmarł przed porodem, n ie  zo stał wyjęty spod prawa, zanim za­sia d ł na tro n ie , chociaż ri re z u lta c ie  zn alazł s ię  u położeniu szczurów przebiegających u l ic ę , gdy \:?szyscy, kt$rzy je  X7idzą, krzyczą: "zabić je"# W t 3nn czasie Uorodom Sihanouk^ n ie o trz y j mał pomocy od Związku Radzieckiego: przyjechał więc do Pekinu, a my u d zieliliśm y mu poparcia # Pex7nego razu powiedział pre­mierowi Czou En—la jo w i, że n ie chce zachovjywad ty tu łu  ksią­żęcego# Premier odrzekł: ?Tytuł książęcy nie je s t kryterium określającym dobro lu b .z ło ; zależy ono głównie od teg o , czy je s t  s ię  rew olucjonistą, czy s ię  nie je s t  nim# Ponieważ je s ­te ś c ie  rew olucjonistą у n ie  ma \7 tym n ic  nagannego, że zacho­w acie-tytu ł książęcy"# Także przewodniczący Mąo Tse—tung.po—w iedział mu późn iej: "Marksizm—leninizm  nie je s t  łatiTy do

# •In Lon Nol — m arszałek, b# prezydent Republiki Kambodży, proklamowanej po prawicoxTym zamachu, stanu w marcu 1970 r* Zmu­szony do ustąpienia w przededniu- k lęsk i reżimu#^ 5 ,  S ir ik  Matak — przewodniczący P a r t ii  Republikańskiej,generał, jeden z czołowych przedstaxviciali reżimu Lon Kola#
♦7 W momencie zamachu stanu ii Kambodży książę Norodom Sihanouk przebywał z wiż^rtą o fic ja ln ą  w ZSRR#. Kolejnyra etapem podróży był.Pekin# Tam też 3 V 1970 z a b ra ł-s ię  Kongres Narodo­wy Kgmbodży, który n ie uznał zamachu stanu# Wyłonił on kie­rownictwo Zjednoczonego Frontu Narodowego Kambodży /FUNK/,, na czele którego stanął książę Norodom.Sihanouk, a sekretarzem generalnym zo stał książę Pomi Nouth, który zo stał równocześnie premierem Królewskiego Rządu Jedności Narodoi^ej z siedzibą w s to lic y  ChRL#



-  11 -t^^ozumienia f wy nie musicie studioT^ać moich ksi^tek^ Książ? może również byo rew olucjonistą’’ .  W-samej г2всгУ| wiele w obec— nym naszym śwlecie może s ię  zm ienió. Książę je s t  symbolom»wła.- dzy d y n a stii feudalnych. Lecz z tego nie wynlkai że książę nie może być rew olu cjon istą . Za leży . to głównie od. postotTy samego człow ieka.’ Premier odwoływał s ię  do pr.zykładu Slhanouka, gdy mówił, ża pewne k r a je , które o b a liły  monarchie^ niekoniecznio są rew olucyjne. Dlaczego d ziś tak niespodziewanie powróciłem do k się cia  Sihanouka,.którego jut.niem a 1 wszyscy zapomnieli ?Z jednej strony po t o , by w yjaśnić, że spośród k a p ita lis ty c z ­nych państw świata jedne są postępowe, a inne reakcyjne. Za­mierzam także dłużej zatrzymać s ię  nad tymi problemami, gdy będę bardziej szczegółowo omawiał etapy re w o lu cji. Z drugiej strony.po t o , by wskazać, że Kambodża na ostatnio pewne kłopo­ty  z sąsiadująo3rml z. nią państwami. Dlaczego n ie  nazywam tego konfliktem  albo wojną, ale kłopotami ? P o n i^ a ż je s t  to kło­pot dla .nich i  kłopot dla n as. Trzy państwa na Półwyspie Indo—ohińskim zwołały w 1965 r .  Konferencję budów Indochin w Phnom
8Penh ,  na początku la t  siedem dziesiątych odbyła s ię  konferon- c ja  państw indochlńskioh na szczycie .  Trzy kraJe.tw orząc jed­n o lity  front stanęły do w alk i, staw iły opór a g r e s ji amerykań­sk ie j 1 walczyły o ocalenie narodowej Chiny poparły je ,  udzie­l i ł y  im bezlnteresoim ej pomocy; przed dwoma la ty  odniosły ono zwycięstwo na polu walki i  zdobyły władzę. Obecnie państwa te  rozpadły s ię  na dwa ugrupoi?ania i  prowadzą między sobą s ta r c ia .
8 Konferencja ta,zwołana z Inicjatyw y Norodoraa Sihanouka, odbyła s ię  w marcu 1965 r .  w s to lic y  Kambodży.Q Konferencja l^arodów Indochin na najwyższym szczeblu od­była s ię  24—25 I I I  1970 na południu Chin, г; KEsntonie. Uczestni­czył w n ie j premier Czou JS n -la j. Z ramienia DRW -  premier Pham Van Dong, Laosu — książę Souphanavong, Kambodży — książę Noro­dom ^Sihanouk, oraz przedstarjiciele kierownictwa Frontu Wy2swole- nia Narodowego i  Tymozasot7ego Rządu Bewolucyjnogo Wietnamu Po­łudniowego: Nguyen Hun Tho i  Hoang Tan Phat. 27 IV 1970. opubli­kowano tekst wspólnego komunikatu K o n feren cji. 28 IV  rząd ChRL opublikował specjalno oś^;;iadczenie w t e j  sprar/ie, popierające podjęte na tym forum decyzje ..A ^ a te r ia ły  Konferencji -  por. ^Peking Review” .  S p e cia l Issu e , 8 V 1970/ .
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Rozmiary loh są joszeze alen ielk io. Ozy nis.przekształcą się  
one Jednak xi nielką voinę, Jeżeli nadal b§dą kontynuonane ? , 
Starcia zbrojne są bolesna i  dotkliwa dla tych trzech krajów, 
które tyle ucierpiały od wojen i  dopiero co. odzyskują po nich • 
s iły ; mogą one przynie.^6 narodom tych krajó;j tylko nową,falę 
cierpień, ÜRaiamy, iż  byłoby le p ie j, gdyby do tych .staró zbrojr- 
nych nie doszło, lecz aby im zapobiec 1 Je powstrz^ać, nale­
żałoby sprawę doprowadzió do konferencyjnego stołu , a tu wys­
tępuje obecnie szereg trudności, Jest to sprana drażliwa, 
Kłopotliwa szczególnie dla m sj gdyby proponowane przez nas 
metody rozwiązania olrazały się niedobre^ staniemy przed .poważ-?- 
nym dylematem, będzie to porażką, Metody ro»7lązanla muszą byó 
dyskretno;, to Już nie Je st.ta k  Jak podczas walki przeciw ame­
rykańskiemu, imperia lizmowi, kiedy mogliśmy w równej mierze 
występować Jawnie 1 poufnie i  zawsze w ostatecznym rozrachunku 
mieliśmy ra cję .

Wszyscy są bardzo zatroskani sytuacją trzech krajów Indo- 
chłńsklch. Niektórzy studenci ch cie li nawet wywieszać taoypao 
/gazetki wielkich znaków — J .R ,/  1 organizować demonstracje 
popierające Kambodżę, Podobne nastroje istn ia ły  również w 
organach rządowych 1 vj Jednostkach administracyjnych, w fabry­
kach, kopalniach 1 zakładach pracy. Udało się nam Je po’wstrzy- 
mać. Wyraziliśmy Jedynie zgodę na wyvjieszanle przez nich samych 
taoypao 1 czytanie ich tylko na zamkniętyob terenach danych 
Jednostek, lecz gdyby miały miejsce przecieki na zeimątrz, 
ich wpłyx; byłby niedobry. Poglądy niektórych dziennikarzy za­
granicznych.nie obejmują całości problerntt.̂  Bardzo często kon­
centrują się oni po prostu na Jakimś powlf^chownym zjavjisku.
1 w yclą^Ją na te j podstawie arbitralne wnioski. Na przykład, 
kilka dni temu szereg tacypao wymierzonych było przeciw toxia-r- 
rzyszowi Wu Te^®, a, oni potraktowali Je po prostu jako opinię

Wu Te — członek Biura Politycznego KD KPOh, wiceprzewod- 
nioząoy Stałego Komitetu OZPL, Przewodniezący Komitetu-Rewolu­
cyjnego w Pekinie 1 I.sekretarz KM KPCh t? sto licy  Chin, Atako­
wany w tacypao za ro lę . Jaką odegrał w czasie krwav/ych wypad­
ków na placu Tlen An Men na początku kwietnia 1976 r , ,  za imien­
ne zaatakowanie Teng Siao-pinga i  obciążenie go odpowiedzial­
nością za te wydarzenia. Oskarżany o bliską współpracę z "ban­
dą czworga", W październiku 1978 r ,  zwolniony ze stanowisk.



slQdmio**^śmiomilionowe3 ludnoś>.i Pekinu, a nie Jako poglądy. . znikomej grupki osób, Jako atax uymiorzony v: konkretną osobę, dokonany przy poparciu pewnej fr a k c ji  w Komitecie Centralnym% JSilka gazetek w ielkich znaków .pojawiło się*w Kantonie'i róx7— nocześnie kilka innych tacypao pojawiło s ię  w‘ P ek in ie , Każda z ,n ic h  była wymierzona przeciwko innym osobom*. A oni wyciąga n ę li stąd konkluzję, że w Chinach ma m iejsce k o n flik t Połud-=- - n la  z Północą« Spraw iali, urażenie ludzi przekonanych, iż  Je l.U  nie ma wiatrów i  deszczów, wszyscy czują s ię  ó le , a zatem na­leży z *^igły robie w idły’*, J e ś l i  Jednak zagraniczni dzienni­karze wykorzystują to .do złośliw ych ataków .przeciw nam, do Rozsiewania plotek i  obrzucania. nas.błotem , to oczywiście Jesteśmy zobowiązani do przedsię\7zięo ia  niezbędnych kroków,W w ielu wypadkach Jednak wina leży po naszej stronie* Składa się  na to wypowiadanie na zewnątrz pewnych Jednostronnych po­glądów i  ocen, tak  Jak gdyby były one słu sz n e j. lu b . też czasem zagraniczni dziennikarze nieświadomie wyciągają błędne.wnios­k i ,  ponieważ nie znają prm^dy, nie ząwszo możemy skutecznie tomu zapobiegüc, nie zawsze wygodnie Je st ingerować. Najlep­szym wyjściem Je st zatem trzymać usta zamlmięte odpowiadając: ’•nie wiem” na każde zadano przez nich p ytan ie . Nasze całkowi­te m ilczenie zdezorientuje.cudzoziemców, którzy nie będą do końca wiedzieć i  orien tow ać'się , Jak i to k ró lik  zostanie wy­ciągn ięty  z cylindra magika* Szwedzki dziennikarz spytał,m nie w Novjym Jorku: ”Czy mogę w czymś pomóc w aszej• e k s c e le n c jiЛ ” Ojkpowiedziałem: ”No comment” /bez komentarza/* Spytał więc mnie następnie: ”Gzy wy, Chińczycy, n ie  macie nic w ięcej do powiedzenia oprócz ”lJo comment ? ” * Raz Jeszcze odparłem: ”No comment” * Nie oznacza to Jednak, iż  odpowiedzialnym towarzy­szom z I^inisterstwa Spraw Zagranicznych, naszym przedstawi­cielom służby dyplomatycznej za granicą i  pracownikom licznych Jednostek służby zagranicznej wystarczy, by p o t r a f i l i  powie­dzieć tylko  ”No comment” i  n ic  w ię c e j. Nie zapominajmy, iż  nasz kraj Jest państwem socjalistycznym * Czasami powinniśmy, ujavinic pewno inform acje, na przykład obecne wydarzenia zwią­zane z ”bandą czworga” . Niektóre rzeczy nie mogą być publiko— v;ane bezpośrednio* Możemy z powodzeniem przekazyi^ać Je prze^-^
łosoby trze cie , przez ршпе gazety, których.poglądy są względ­nie zbliżone do naszej prasy, poz\7alaJąe im męwić za шз*



-  14 -sposób postępoTOnia to  śx7iaddiiQ tuorzanie o p in ii publicz­nej w Ludzie nie będą potem zaskoczeni, gdy v oficja.uij^ sposób opulDlikuJemy to . informacje# Je s t to ró^moznaczno z bezpłatną reklamą, oót ntęo  w tym złego ? bocz są róymioż i  ta k ie  spra— r;y, które nie poniaay nigdy być ujaivnionej musimy zuraoac, uuagę na strzeżenie tajemnicy* M usicie zdai^ać sobie sprauę z togo, że nielctórzy dziennikarze są przysyłani przez* ta jn e służby StanÓT? Zjednoczonych, Ozang. KaJ—szeka, rad zieckich  re~ u izjo n istó n . i  Japon ii* Przyjeżdżają do Chin le g a ln ie  i  r ó r j-• noczosnie są nyzmozani do spełnienia' permych m is ji p o lity cz ­nych* J e ś l i  nie b ę d z i e m y - i c h  s tr z e c , możemy zdradzić ta­jemni o o p a r tii  i  panstna*Trzy kra J e ihdpchińs kie• » « • -  ̂Między Wietnamom a Kambodżą oraz między laosem a Kambodżą w ystąpiły o statn io .k o n flik ty .gra n iczn e*. Kambodża o gło siła  pow­szechną m o b iliza cjfv narodową, a .Wietnam i  laos również przed—' sięw zięły nadzryozajne,środki do podjęcia walki* Równocześnie zaczęły się  sta rcia  między Eażbodą i.T a jla n d ią * .D la cz e g o  te trzy kraje indochińskie n ic  mogły s ię  zjednoczyć i  dlaczego zamiast tego wybuchły ko n flik ry  graniczne ? składają s ię  na to przyczyny historyczna oraz podżeganie przez socJa 1—imperia l i s ­tów* H istorycznie rzecz ujm ując, ludy Wietnamu i  Kambodży od dłuższego Już czasu prowadziły spór w pe r̂jnych ki^estiaoh doty­czących terytorium  i  suwerenności..Źródłem zła są granice po­zostawione przez francuską okupację Indochin* Gdy trzy  kraje indochińskie prowadziły wspólną walkę przeciw .imperia l i  zmówi amerykańskiemu, .n ie  miały czasu zastanawiać się  nad tymi krjo— stiam i* Obecnie, &dy wojna Je st Już skończona, problemy te zyskują na wadze* Poprzednio, by l i  to bracia walczący obok sio — bie na wspólnej l i n i i  fro n tu , powinni oni uczyć się  od Chin metody rozwiąz3r\7ania ki70stii granicznych drogą wzajemnych ustępstw, tak Jak to miało m iejsce w przypadku Birmy cz y .A fg a - nistanu* Hie u czy n ili tego Jednak i  spory trwają bez końca; Jedynym wyjściem Je s t zatem \7alka*. Przyczyną, dla której n ie  mogą rozTJiązać tych problemów drogą n e g o c ja c ji , Jest podżega­n ie 1 sabotaż socJa 1—im perialistów *Spośród.^.tych trzech krajów indoohińskich n ajdłużej walczy Wietnam.» najkrócej Kambodża. Podczas gdy Narodov:y Front Wyz—



ILbT70lenla-77 Wietnamie kiaroTrał ludom ruchu oporu przecteko agresorom USA oraz reakcyjnym rządom marionetkowym reżimu południowoT?iatnamskiegO| Kambodża pod przywództwem Sihanouka była oazą pokoju Indoohin* . . ■Następnie Stany Zjednoczone nierozsądnie rozpętały w Wietnamie wojnę na dużą s k a lę D ą ż ą c  do przerwania l i n i i  za»̂  opatrzenia, którymi z północy płynęły.dostatTy dla Narodowego Frontu Wyzwolenia oraz pragnąc otocz^^c Wietnam, Waszyngton nie ty lko  u d zie lał poparcia prawicowym.oddziałom, by wzmóc ioh atak na s iły  Phatet Lao na północy, ale zorganizował rów­nież na południu przewrót łon No la  — S irik a  Mataka, aby oba­l i ć  Nor od oma, Sihanouka,. próbuj ąo . w ten sposób,przekształció demokratyczną, neutralną Kambodżę, popierającą walkę‘Wietnamu przeciwko amerykańskiej a g r e s ji , o ocalenie-narodowe —.w pań­stwo będące marionetką Stanów Zjednoczonych* Co gorsza, Taj­landia również posyłała swe oddziały do walki w konflikcie... wietnamskim* W wyniku tego nie było od północy, z wyjątkiem Chin, sąsiedniego państwa, która by popierało Wietnam* Jed­nakże rachuby im perialistów  amerykańskich okazały się .błędne wojna,- która ograniczała się  dotychczas do Wietnamu, tak niespodzien7anie i  raptowg^ie rozprzestrzen iła s ię  obejmując Wietnam, laos i  Kambodżęj Stany Zjednoczone zrozumiały utredy, iż  Ich ograniczone s iły  zbrojne nie są w stanie.utrzym ać kon­t r o l i  tak długich l i n i i  zaopatrzenia 1 prowadzló tak  skompli­kowanych działań wojennych* Przewlekający s ię  k o n flik t na roz­ległymi fro n cie  stawał s ię  coraz bdirdziej niekorzystny dla . Stanów.Zjednoczonych; Amerykanie u z n a li, ż e .ła tw ie j stoczyc krótką, decydującą bitwę* Pominąwszy łr;jestię, ozy wojna ta była sprawiedliwa, ozy n ie 1 rozpatrując tę  kwestię w katego— M ach czysto wojskowych, zabiegi CIA mająca na celu  spo\7odowa— n ie  w Kambodży były poważnym błędem strategicznym *. -Stało  s ię  to oczyw iste, gdy poddawaliśmy a n a liz ie  tę  h is to r ię , od d e cy zji przystąpienia do wojny na wielką skalę podjętej przez prezydenta Johnsona do Je J zakończenia za czasÓT? prezy— dentt^ry Richarda Nixona; Nixon, .p o lity k  o stosunkowo trzeźwym spojrzen iu , lrtÓ3?y u tr a c ił  władzę z powodu skdndalu Watergate,



-  1 б -był zmuszony przyznać ^ ozasis s’.vej drugiej v l z y t j  tj Chinach , że nspomniane ^zabiegi USA były posunięciem błędnym” *Po.obaleniu Norodoma Sihanouka Kambodżańska Armia Wyzuo- leńoza, dousdzona przez Zhieu.Samphana*^., stanęła do t;a lk l przaciT7ko Stanom Zjednoczonym, by o c a li6 k r a j . Kambodża była. 'jtedy bardzo słaba, Wietnam był s i ln ie js z y j  drugie m iejsce pod tym 1’zględem zajmowały s iły  Phatet Loo. W t e j  s y tu a c ji Wiet­nam oddauał Kambodży częśc tego , co otrzymyT?ał ód Icpajón so­cja listy czn y ch  Jako pomoc lub zdoby^^ał na amerykańskich s iła ch  zbrojnych. W tym c z a s ie , podobnie zresztą Jak 1 my, delagor/ał Instruktoróu üOjskoxTych do szkolenia oddziałów? kambodżańskich oraz Tjys3''łał grupy doradcói: roJskoTiyoh. Skierow3nrjał sv7e dobo— гог7в-Oddziały szturmowe, aby to przQprov;adzały zdecydOv7ane ataki na oddziały Lon Hola X7 czasie  k ilk u  г:агпусЬ operacji v Kambodży oraz r z u c ił  ponad* duie dyr^izje do o s ta tn ie j vzrz\io^- leńozej bitx7y o Phnom Penh. W 7̂yniku tego Phnom Penh zostało vyzwolone przed upadkiem. За Jgonu . Ha koniec Tjyztjolono SaJ— gon oraz nastąpiło p rzejęcie  v;ładzy p o lity czn ej t? Vientiane x: sposób pokojoijy* Zbrojna v;alka trzech narodóy indochlńskioh •zakończyła s ię  zwycięsko. W tym procesie zro d ziły  s ię  jednak duie krjöstie;Pierx7sza: Wietnam, pełen poczucia ry ższo śo l, .unażał, że bez jego patronatu Xvyzvolen ie Kambodży n ie  byłoby możliwe, za— cho\7yT3a ł s ię  tjięo Jak starszy brat i  pragnął, aby Kambodża d ziałała  uedług Jego życzeń. Po Tiyzwoleniu Kambodża ирогсгут71е nalegała na tTycofanie oddziałó^n rietnam skioh. Wietnam o ciągał s ię ,  a le  ostatecznie zo stał zmuszon3̂ do spełnienia tego żąda­n ia , lecz rozlokował swe f l e t n i e  uzbrojone oddziały wzdłuż- R . Hixon zło ży ł pierwszą v;izytę w ChRt na z.aproszenie Мао Tse-tunga w lutym 1976 r .
12 . .-LKhieu członek naJ\.yż.szego.kieroi^nietwa KPKambodży. Przewodniczący Prezydium Państrfa, organu Ogólnokra­jowego Zgromadzania Narodowego Demokratycznej Kambodży.^  Phnom Pönh zostało wyzwolone 17 IV 1975,. a Sajgon /obecnie Miasto Ho Chi Minha/ 30 IV 1975.



17 - .^ a n ic y  kambodżańsko-K ietnam skieJ* Роп1 ат;аг; Kambodża nie mogła ściarp ieć  ta k ie j znie^:agi, \7yn ikły  sprzeczności między tymi dT7oma państwami*.Druga; hasłem Jednoczącym Kambodżan r? wojnie narodonovjyz—
• •roleńozej było zjednoczenie T:sz3̂ stkich ugrupowań o rgan izacji patriotyczn^^ch i  ich  s i ł  zbo^ojnych, przacitmych amerykańskiemu imperializmo'v7i  t  ich  lokajom — .mariohetkoremu reżimoi?! Lon No— la — S irlk a  Mataka* Zrozumiałe, że r skład-arm ll nyzuoleńczej złożonej z^tak różnej mozaiki s i ł  v?ohodzlli .dezerterzy z armii królai^skiej, Jednostki podziemia komunistycznego, oddziały złożone z patriotów oraz param ilitarne grupy spontanicznie fo r -  moTjane przez prześladowanych chłopcu* Niektóre z tych.oddzia­łów? były szkolone przez nas, inne przez Wietnamczyków, za któ­rych plecami znajdowali się  .rad zieccy rev;i*z Jo n lśc l*  Radzieccy rQv:izJoniśoi w ykorzystali tę  sposobność, by przeniknąć do niektórych Jednostek kambodżańskioh# W tra k cie  reo rgan izacji aparatu władzy, Jaka miała m iejsce w całym kraju po wyzwoleniu, Kambodża rozpoczęła generalne porządki /czystkę/ u arm ii, roz­wiązując organizacja m ilitarn e 1 Jednostki infiltrow ane przez radzieckich  rewizjonistów oraz dokonując aresztowań grupy nie­pewnych elementów, które postaw’ iła  przed trybunałami wojskowy­m i, lub usuwając Je z s i ł  zbrojnych*.Ozyniąo ta k , oczyściła armię 1 wzmocniła Je J zdolnośó bojową. Taka postawa całkow icie leży w kompetencjach’wewnętrznych spraw Kambodży .1 n ikt n ie ma prawa w to ingerować* Jednakże spowodowało to niezadowolenie, radzieckich  rew izjonistów , którzy w ykorzystali te  wydarzenia, b y ,z a sia ć  niezgodę w stosunkach-kambodżańsko-^^iatnamskioh, po­g łęb ia ją c  tym samym sprzeczności między tymi państ^iaml., Kolejne problemy poirstał^? po za kończeniu, wojny w Indoohi- nach. Pomiędzy krajami tego regionu w ystępują-rozbieżności w kw estii walki z imperializmem i  ra^-^izJonizmem* Jedynie w d ro -. dze walki z rewizjonizmem możemy zapev;nlć całkowite zwyclęst:70 u walce z imperializmem. Lecz zdaniem Wietnamczyków wallra z imperializmem nie im plikuje niezbędności \;alkl z re\;’izJonlzmem. Podczas swej wizy ty  w Chinach Von Nguyen G-iap^  ̂ t r ą b i ł ,  że wy—Von Nguyen Glap -  członek Biura Politycznego KO EP Wietnamu, wicepremier i  m inister obrony SRW*



-- 18gnano z Wi t̂niamu ameiykańs^kich im perialistów  bez angażoi?ania s ię  w walkę 2 rewizjonizmem. Odparliśmy na to jed3rni0y 20 cliin-' ska maksyma g ło s i , z n ie-należy wypędzać wśoiekłegoTOilka sprzed drzwi Xrontov?yołi, aby wpuścić dzikiego tygrysa przez tyln e w ejścle^t iTaślt przez pe’ ^ien czas nie zdająnsobie z tego spratTy *- nic nie szkodzi* Nis mą co s ię  2 , nimi sp ie ra ć , n ie  ma pośpieołm* Gdy przyjdzie im za to  zap łacić  gorzką oenę, zdadzą sobie sami z tego sprawę* Zaznawszy najgorszego w swych sto­sunkach ze .Związkiem Radzieckim, Eambodża zrozum iała, 20 walka z. Imperializmem musi łączyć s ię  z postawą antyrew izjonistyozną, są to rzeczy nierozdzielne* Ozyź Norodom Sihanouk n ie żywił' złudzeń 00 do radzieckiego rewizjonizmu ? Ja k ie .b y ły  tego skut­k i ?. Są pewne sprawy, które wymagają cierpliw ego -czekeriA^Co się  tyczy walki z rewizjonizmem, ray, Chińczycy, Jesteśmy zahartowani, możemy.niepokonani-przejść wszelkie próby* Już w 1970 r# przewodniczący Мао odpowiadając na słowa I* L . Iljiczoi?^^, szefa ra d zie ck ie j d e le g a c ji na chlńsko-radzieekle rozmowy gra­niczne, mówił, iż  chińsko—radziecka wojna słów może.trwać ty­siąc l a t .  Przewodniczący Mac stw ierd ził? ’’Co do nas, możemy kontynuować.ten spór. J e ś l i  u zn ajecie , Iż  ty s ią c  la t  to zbyi; długi^ okres," możemy s ię  zgod zić, aby go skrócić- o ro k . Dobrze ? Lecz musi to być walka prowadzona za pomocą pers^^azji, a nie walka zbrojna” . Cc w yjaśniają te  słowa ? To w łaśnie, iż  posia­damy'aż taką c ierp liw o ść.Między Wietnamem, który powstrzymuje^się od angażowania się  w walkę z rê  izjonizmem, a antyrewolucyjną Eambodżą is t n ie ją  w ielkie różnice id eo lo giczn e . Z tego.w zględu i  z dwu przycz3m historycznych, o których już mówiłem, obie strony n ie  mogły tolQrox:ać s ię  wzajemnie, doszło do te g o , że zaczęły s ię  walki^ Ocz3n::iśoł0 zrod ziły  one kłopoty. Wojna czasami ujawnia, która ze stron je s t  s i ln ie js z a , rozstrzygająca wojna prowadzi do ro^«.1*5 Zachodzi tu  chyba pomyłka, gdyż w 1970 r ,  I . L .  Iljiczo w  -  wicem inister sprat: zagranicznych ZSRR i  obecny przewodnicząoy d e le g a cji rządowej ZSRR na rozmowy Pdkinie, nie s ta ł  x:tedy czele  d e le g a c ji ra d z ie ck ie j}  funkcję tę  p e łn ił W* Euzniecow, ówczesny I  w icem inister spraw zagranicznych ZSRR.



— iT7i^zania ргоЫзто'?. pomimo -.б pociąga %н. nobą ;Л^„1;-з2;.а oloco straty* riemy^ ;jak d łu g ’ będsie tr^vac ta obecna« skompliko— Tjana sytuac;]a mi ę d syna rod о т : między Wietnamem i Komboć̂ śąo По*>- c За l i  styczni r e - 'is 'o n iści radzieccy zapranzall szeregT^letnamskich d e le g a c ji do /i iąsku Radzieckiego i  nieprzerrjanie 
2aogni3^d spory między dro: sąsiednimiv b«'aitaam:;, ka^ajami. abyte  rzuć i ł y  si§  sobie t:zaj arin i  e do ga r d e ?£ o. Po d e Jmou a l i  t a kż e da —• гешпе.''̂’y s i łk i  t aby podporżądkoroc sobie Ka.mbodżę :l przekształ­c ić  Ją "a przyczółek ra d zie ck ie j ekspansji v; południouo-~^::scbod- n ia j A z ji 4.Ta к czyniąc^ radzieccy revjizjoni^oi unoszą przysło-. rioTjy głaz« który niechybnie spadnie im na nogi^ ma.rnie skońozą*. ŴrpoT Л ada Jąo s ię  x i, кт:еst i i  n ydarzeń v’ietnam slp—kamb odżań— skioh.TT^^^aziliśmy т.’оЪес tr z e c h  pańeti7 indoohińslnch nasze stano- 
n is k o , ujmując Je t: 4- punktachs

1 / Trzy państra indochlńskie porinny vrygasic .iTszelkie kon­f l i k t y  zbrojne 1 Trrócic do stołu  konferencyjnegoc przy którym mogą 7? d ro d ze .k o n su ltacji, TTzaJemnego poszanov^ania i  nzaJemn^^oh ustępstTJ dążyć do rozwiązania istnieJąo^^ch rozbieżności między sobą* RozmoTTy te winny się  odbywać w duchu Konferencji Narodów 
Indochin na najwyższym szczeblu oraz zmierzać do wspólnego ca lu , tj#  do st'.jorzenia pomyśln^/ch Tjarunków rozwoju dla Iputnących pokojowych i  demokratycznych Indochin ery powojennej^2/ Ludy trzech państi? Indochin mają \:spolne dążenia do Jed­ności* Są od wieków sąsiadami i  nie ma między nimi kon fliktu  zasadniczych interesów a zatem powinny się  zjednoczyć^ W momen­
c i e ,  gdy te trzy  państwa uznają to za celowe. Ghiny gotow?e są tjystąpić Jako mediator i  podjąć ze swej strony vjysiłki sprzyja­jące ioh powroto\:i do stołu  konferencyjnego w celu rozwiązania ich  problemÓT? i  aby tym sposobem przyczynić się  do ich  Jedności,| przyjaźni i  \:spółpracyo Chiny żpv7lą  ponadto n a d .le ję , że te trz; państwa nadal '-’nosić będą.należny wkład w wyzwolenie ludów, w j?ewolucJę i  zbrojną walkę., u d zie la jąc poparcia krajom południo­wo-wschodniej A zji*

3/ Przeoi'^stawia Jąc' s ię  Imperializmowi ameiwr kański emu Chiny będą udzielać poparcia trzem narodom indoehińskin w-ich 
walce z agresją Btanów Zjednoczonych,, o ocalenie nąrodoTje; wy­pełnia Jąo. swój. Inter nacjonalistyczny oboT’lązek pragną u d zie lić  Jak naJwjiększeJ w ramach STwroh możliwością bezinteresownej . po­mocy w pov̂ ojen'r̂ rm budownicttrie demolzrat^rcznych., s o c Ja llś ty c z -  
nyoh 'krajów^ Nigdy Jednak nie zaJmą,p o z y c ji‘ s tro n n icz e j, J e ś l i  miałoby to r,?zmóc is tn ie ją c e  n ap ięcie , nie będą ütz dostarc.^ac żadnej ze stron sporu pomocy m ilitar.ńej зп:1 innej w



20Jak io Jk o l’̂ iek form ie, j e ś l i  miałoby to proT?aazi<5 do r/zrostu napięcia« • »4/ Popieramy Eambodżę i  stanouisko je j  ludu przQciv;na radzieckiemu reulzjonistycznemu socjal-im perializraouie Nio będziemy tolerouad jakiejkolw iek in geren cji rf j e j  suwerenno, prana ani naruszenia je j  terytorium .ze strony socjal-impo*- rializmUo Będziemy popierać Eambodżę i  je j  lud u d z ie la ją c  • w szelkiej możliwej pomocy w V7alcc o in tegraln ość je j  teryto ­rium i  przooirj in geren cji w je j  sprawy uewnętrzno.Przekazaliśm y.już powyższe stanowisko trzem krajom.» Nie chcomy tu  poruszać sy tu a c ji laosu, ponieważ ma ona w mniej­szym lub większym stopniu ta k i sam charakter jak wyżej omó­wiony, Zajmijmy się  przede wszystkim niektórymi kwestiami wiążącymi się  z aktualną sytuacją«
1/ Gdzie je s t  Norodom Sihanouk ?Z czterech p a r t ii  trzech krajów indochińskioh Południowy i  Północny Wietnam zostały zjednoczone w jedno państwo, Nguyen Hun Tho 1 Hoang Tan Phat zajmują obecnie stanowiska w rządzie Demokratycznej Republiki Wietnamu, Souvanna Phouma składał ostatnio wizyty za granicą« Jedynie Norodom Sihanouk.n ie z a j­muje już stanowiska głowy państwa« Poinformov/ano nas, że No­rodom Sihanouk nie zajmuje już żadnego stanow iska,.po prostu d latego , żQ nie chce« Rząd kambodżański tra k tu je  go bardzo dobrze« Chiny ostatnio wysłały ekipę medyczną w celu  leczenia Sihanouka* Równocześnie.przekazaliśmy mu podarki i  poleciliś-e- my ambasadorowi Sun Hao, by w yraził stosowno zainteresow anie, tak jak  robiliśm y to poprzednio« Zrozum iałe,.że jego obecne warunki nie są tak dobre jak  były poprzednio, ponieważ n ie je s t  już głową państw/a^.Gdy ostatnio  złoż^^ł prośbę ©.umożli­wienie mu osiedlenia się'w  Chinach,-.przedłożyliśm y ją  rządowi Kambodży do rozpatrzenia« Dopóki Kazabodżańczycy n ie wyrażą zgody, .niewTłaściwe byłoby podejmoTTanle przez-nas jakichkolw iek kroków, które mogłyby być interpretowane jako ingerencja w wewnętrzne sprawy innego kraju«Czy prawdą je s t ,  że niektórzy funkcjonariusze Królew­skiego Rządu Jedności Narodowej.— zwolennicy Sihanouka — ma­sowo w yjechali za granicę prosząc o a z y l polityczny ?Takie przypadki ostatnio  nie miały m iejsca« Swego czasu



'dl -jQdnak n ie lu  z n ich .nyjech ało  do krajÓT/ zachodniej SKiropy ♦ i  nio chaiało \iv6ol6 do k ra ju . Nic \i tym tak algstało* Zaz\7yczaj gdy nadchodzi przypływ;; rGT7olucji| chijiejne elementy przenikają do je j  szeregórj, lecz gdy proces гет:о1и- oyjny pogłębia .s ię  i  k ieru je przeciiT nim s v j q  o strze , porzuca­ją  szeregi reviplucji i  uciekają* Ich dezercje nie ?jyrządzi ■szkody — im mnięj oportunistór: znajduje się  t? szeregach гетю—<
0l u c j i ,  tym czystsze s ta ją  s ię  je j  s z e r e g i. Norodom.Sihanouk nie je st ta k i złyj- skoro, ostatecznie nie u c ie k ł. Co s ię  tyczy t e j  sprany, to np. tym ją  obecnie zamkniemy.Inna k n e stia , bardzo nażna, zostanie tu  napomniana-r» f^st to  problem jU3[^sdykcji nysp na Morzu Południ on ochińs kim. Po- łudnioiTy Icraniec terytorium  Chin sięga archipelagu James Shoals opodal M alezji i  Borneo. Chiiiskie arch ip elagi na Morzu Południ on ochi6sklm obejmuj® Wyspy Tuna sza . Wyspy S isz a / P a ra — celskio /  oraz Wyspy Nansza /Spratleya/'^' .  Na Wyspach Sisza znajduje się  placónka handlu zagranicznego. Nie niem, czy ja ­cyś delegaci stam tąd.uczestniczą n Ogólnokrajonej Konferencji Handlu.Zagranicznego, pośnięconej nzoronaniu się  na Taoing i  T a cza j, lub-n sp ecjalistyczn ych  konferencjach Armii Ludono— W ytnoleńczej. Archipelagi te  n a jc z ę śc ie j są rafami koralonymi. Obszar ten je s t  bogaty n produkty morza i  nanóz naturalny, konkretnie xi p ta s io ^ ia n o . Ponadto znajdują sdę tam nieeksplo- atonane zasoby podziemne. Obecnie nasze oddziały uojskoue, rybacy i  in sty tu cje  adm inistracyjne znajdują się  na nyspaoh archipelagu Sisza i  Czungsza. Wszystkie tc  arch ip elagi od starożytności uchodzą v skład.terytorium  Chin. Pamiętam, że gdy u dziecinst\Tie uczyłem się  z podręcznika g e o g r a fii, czytałem 

V nim o t 3rm uszystkim . W tamtych czasach nie słyszałem , by iTyspy te  n ie należały do Chin; Jurysdykcja Wysp Sisza i  Wysp Nansza je s t przedmiotem sporui»Wybuchł, on v momencie, gdy na­rody arabskie eksportujące ropę n aftouą, po czuartej uojmie • bliskowschodniej uczyniły z n iej narzędzie u a llii , które spowo­dowało kryzys energetyczny v: śn ie cie  kapitalistycznym . №ry—
i T onarka тзоЗепш sajgońskiogo rządu Nguyon Van Thieu \7ydała ' 1 f Affohipelag Sisza — wietnamska nazwa: Hbang Sa.17 Archipelag Nansza -  wietnamska nazwa: Troung Sa .

18 Nguyen Van Thieu -  b . prezydent reżimu sa jgońsldego.



2 2
ł 4nam nawet bitwę u Wysp Sisza i  otrzymała tam prawdziwe c ię g i Obecnie oddziały ozangkajszekowskle stacjon u ją na Wyspach- Nansza# Bardziej stogox’̂ na byłob^r stwierrizani e, że armia C^ang  ̂^blS:‘ig--kuo okupują niektóre z tych vrysp, ponieważ Czang Eaj*- —szek nie żyje ♦ F ilip in y  okupują niektóre z n ich , podobnie. . Wietnam. Ponieważ Wyspy Si,sza znajdują się  pod n aszą .k on trolą , n ie. zwracamy uwagi.na to , czy Wietnam nadal tw ie rd zi, że na­leżą one do niego* Przy różnjroh okazjach Wietnamczycy prosi-r l i ,  byśmy prow adzili.z nimi rozmowy na temat problemu Wysp̂  S isz a , lecz odm ów ilięrayOstatnio kilka wietnamskich delega­c j i ,  które składały wizyty w Chinach, ponownie podnosiło ten problem. Około 20 kwietnia /1977/ Pham Van Dong odwiedził Chiny i.rów nież przedstawił tę  samą proóbę. Ponownie odrzuci­liśmy j ą .  J e ś l i  Wietnam, nie bacząc na historyczne fa k ty , dokona inwazji Wysp S is z a , podejmując prowokacyjną akcję wy­mierzoną przeciwko. зш7вгеппозс1 Chin, oddziały naszych wojsk ochrony gran iczn ej, zgodnie z wydanymi już rozkazami władz centralnych, zdecydowania i  ostatecziaie, zmiotą z powierzchni ziemi zagranicznych napastników, którzy o ś m ie lili  s ię , napaść 

1 zakłócić spokój Wysp Sisza* Is to tą  zagadnienia je s t  jednak sprawa Wysp Nansza. Mimo że na razie  poxvstrzymujen^ s ię  od* ' ‘ za ję cia  się  problemem Wysp N a n s z a n a d a l należą one do nas. Wszelka eksploatacja zasobów na Wyspach Nansza i  ich  s z e lfu  je s t  niedopuszczalna.-5- bez zgody Chin . J e ś l i  s ię  komuś to podoba, może s ię  za jąć ich  e k sp lo atacją , a le  uprzedzamy, iż  w stosownym czasie skonfiskujemy w szystko. Nie odczuwamy po­trzeby mówienia o jurysd3?’k o ji tych ?jysp, ponieważ została ona ustanowiona przez h i s t o r i ę !  są one nasze. Postawa, jaką z a ją ł  Tajwan wobec tego problemu, je s t  całkiem właściwa. W każdym, razie  Tajwan zachowuje jeszcze szczyptę poczucia narodowego, i  n ie  sprzeda tych wysp. To, kiedy je ostatecznie odzysliamy, zależeć będzie od o koliczn ości-Do starć doszło w styczniu 1974 roku.
20 Ciang Clng-kuo — syn Czang Kaj-szeka — ówczesny ”pre—mier^,^ obecnie ’’prezydent^ reżimu na Tajwanie.

i*. Czang IJaJ-^szek zmarł v te is tn iu  1975 roku.



2з -Albania
. Ostatnio "Zari 1 Popullit«-22 _  Albańskiej P a r t iiPracy /АРР/ — opublikoTJał artyj^uj atakujący nas za prowadzanie aktjT’naJ p o lity k i umacniania jadnośoi z Trzecim Sriatem., U le - długo potem ambasada albańska Chinach rozkolportoT73>a tan artykuł nśród zagranicznych p rz e d sta -a c ie li r: Pekinie^ bym samym podając jaszcze.niększym  stopniu do p u b liczn ej. "Wiado­mości rozbieżności rystępujące między Chinami a Albanią orazmiędzy EPOh a APP* W ®Żenmin Żvpao^ nie opublikowano te g o -a r-23tykułu *”Zeri i  Popullit**, t: ^Cankao S ia o s i” opublikowano wy­j ą t k i . . Gotowi jesteśmy we właści^-ym czasie opublikować na ła­mach ^Żenmin Żypao^ oraz w ^Kuangming Żypao” w szelkie odpo­wiednie art^rkuły ukazujące się  w prasie zagranicznej mając nacelu  dokonanie w pośredni sposób wszelkich niezbędnych wyjaś—

2Дniań . Zgodnie z zaleceniami przerwodniczącego Hua i  wicepre­miera Tenga /Tang Siao—pinga — 0'*R./ unikamy w obecnej chw ili publikowania‘ artykułów otwarcie odrzucających błędne koncepcja APP i  w inny sposób prezentujemy pozyt3w:ną, właściw^ą lin ię  i  koncepcje sformułor/ane przez przewodniczącego MaO| zakładające utworzenie międzynarodowego, najszerszego, jed n o litego .fro n tu  przeciwko imperializmowi 1 . s o c ja l—imperializmowi. Postęptijąo w ten sposób mamy n ad zie ję , że z jednej strony unikniemy zwiększenia s ię  różnic między.obiema partiami i  publicznego ich  ujawnienia, z drugiej za ś , że utrz3nnamy przyjazne stosun­ki raiędz3̂ naszymi krajam i, nasz^rml partiam i oraz międẑ ;̂  nasz^r— mi narodami zapobiegając tyra sposobem dezorientacji- odnośniepp Chodzi o artykuł redakcyjny ''Zeri i  P op ullit^  z 7 V II 1977. lego tekst został 12 V II 1977 rozesłany przez ambasadę Ludowej Republiki A lbanii /ША/ w Pekinie wsz^ '̂stklm przedsta- v ;ic ie l0twom dyplomatycznym i  dziennikarzom.^Cankao Siaosi^  — biuletyn agen cji l înhuS do użytku werjnętfznego przeznaczony d.la kadry. Ukazuje s ię  6 razy w ty—' godniu, poŚT;ięcony je s t  wyłącznie problematyce międz^marodowej• Nakład przewyższa nakład centralnego organu EG KPOh "Żanmin Żypao” . ^Huang Hua “ma tu na mj^śli publikowane no łamach ^Żenmin Ż̂ rpao*̂  irypowiedzi i  artykuły ozołow^^ch d ziałaczy propekiń- skich ugrupo:;ań maoistowskioh broniąc3rch te o r ii  ^trzech ś"?ia- tów’  ̂ i  atakujących bez wymieniania z nazwy je j  krytyków.



24 --ćo l i n i i  i  id e o lo g ii międzynarodowego ruchu komunistycznego.Problem A lbanii is tn ie je  od da-^na. Jednakże by unilmąc.. •'przysparzania b o leści b lisk im , a .ra d o ści urogotji« przez ją ­trzenie istn ie ją cy ch  sprzeczności, postępując zgodnie ze rsk a - zó\73jcami przewodniczącego Мао gdy żył je sz cz e , akcent ujemy bra­terstwo i  bojową przyjaźń towarzyszy Chin 1 A lb a n ii, strzeżemy je j  jak źrenicy własnego oka. Podejmując c ie rp liw ie  w ysiłki mające na celu- złagodzenie różnic i  przekonanie APP do przy-r ję cia  naszego stanowiska,^jesteśmy przeciwni angażowaniu s ię  w otv’artą polemikę. Z tego właśnie powodu nielcbórzy towarzy­sze b y li wręcz zaskoczeni, gdy u s ły s z e li 1 dov/iedziell s ię  o. tym fakcie# Nialrbórzy to*^;arzysze z in s ty tu c ji  zajmujących. się  spratjaral kontaktów z zagranicą.upodobnili s ię  do burżuazyj- nych polityków napavvających się  nieszczęściam i innych, o k re ś li­l i  drugi tydzień lipoa 1977 r .  jako "czarny tydzień" i  gło­s i l i  ta k ie  poglądy, jak  np#: "p r z y ja c ie l z południa zo stał ui;ięziony, towarzysze broni no zachodzie p r z y ję li wrogą pos— tawę, a pewien sukinsyn u ciekł do naszych przeciwników" # Pomieszali przy tym trzy  różne spraw y,, a nawet prowadzili — świadomie lub nieświadomie — propagandę na rzecz zatwardzia­łego zw^olennika "bandy czworga", który uciekł: samolotem i  pod­dał s ię  v7rogowi# Czy był to czarny tydzień ? N ic . Przede wszystkim ich  stanot.’isko i  wynikająca z niego poglądy, głoszo­ne świadomie ozy też nieświadomie, \7ymagają, by je  starannie roz\7ażyó# Dlaczego nie mówili o pozytywnych zjaw iskach, dlacze­go nie podawali krzepiących serce, a nie demorallzując3?'ch wia­domości o wydarzeniach, które miały m iejsce w lipou? NiektórzyU ;̂aga ta dotyczy: p rzejęcia  5 V II 1977 r^ładzy w Pakis­tan i a przez armię kierowaną przez szefa sztabu generalnego “ gen# Zia*ul-H aq'a 1 usunięcia Zu lfikard  A li  Bhutto ż fu n k cji premiero} postawy z a ję te j przez Albanię 1 publicznej krytyki podjętej 7 VTI przez Tiranę .pod adresom p o lity k i c h iń s k ie jj wreszcie Cicieozki na Tajärjan 7 VTI 1977 41-letniego lotnika Pan Juah-jona, który na Samolocie MIG—19 wylądo\7a ł  w bazie lo tn i­czej Tajnan /Tajv»an/, zabierając ze sobą mapy i  dokumenty za­wierające dyslokację baz wojskowych i  urządzeń obrony przeciw^ lo tn ic z e j wzdłuż wybrzeża ChRL,



-  2'5zw racali się  do ranie z sugestią .wszczęcia sledztvja v t e j  spra-^Ja uważam̂  ża b^rloby to zbędne ♦ Pozwólmy. . by sami się  przekonali oraz by masy świadomie wychovjały się same.»Zjawiska te  przybrał^^ takie  rozmiary, ż e . jugosłoiiiańska gazeta.opublikowała artykuł donoszący, i t  tlb a n ia  zamierza TTycofac.się z nielrtórych* umów o ^^spółpracy toctinicznej zawar­tych między Chinami a Albanią i  odstąpić od poroz^Jmień doty­czących-delegowania specjalistów  chińskich.do pomocy w budow­n ictw ie . gospodarki albańsldej# Sugerowałoby t o , że A lb a n ia ., pragnie, by Chiny .̂T̂ ĉofały ŝ :7ych specjalistów * Domyślam s ię , że niektóre gazety za granicą-muszą pisać zapewne, czego to Chiny domagają się  od A lb a n ii. Ш е  zwróciliśmy na. to dosta­teczn ej uwagi i  nie udało nam się  zebrać t^ ĉh materiałów pu­blikowanych przez małe pismo. Jak. to z\7y]zlQ w ta la ch  iTypadkach bywa, im bardziej sprawa je s t ukrywana, tym bardziej obrasta 
1 nabiera rozgłosu ..N iektóre fakty są prawdziwe, niektóre są częściowo.prawdziwe, a częściowo fałszyw ej wszystko to łączy s ię  razem, prezentowane w przesadny sposób przez środki maso—' wago przekazu i  tym sposobem sprawa się  komplikuje^ Je s t rz e - . ozą normalną, że ta k ie  kwestie wy\7ołują ostre spoiy i  polemi­k i .  Z.gwałtOfi^ności, jaka.cechuje tę  debatę, w ynikaiż-m usim y sięgnąć do źródeł problemu, by uniknąć zbędnego zamętu^, Kursu­je powiedzenie, które zdobyło sobie szeroką popularność, a następnie zostało s»krytykowane przez władze cen traln e. Brzmi ono: ’’Koreański nylon, albańskie nowoczesne domy mieszka line i  wietnamskie oraz karabodżańskie armaty i  karabiny'wyssały* naszą krew i  pot, co do nas, musimy iś ć  w góry, by być pastu­chami kóz. No i  c o ^ ^ g o  ? Szafowaliśmy naszą kroią i  potem, nie z-apewniwszy sobie przyjaźni t e j  t r ó j k i .  R ozbiegli się te ­raz” .  Oczywiście, są lu d z ie , którzy tak  mówią: ”Po dostaniu nylonu, Korea zmieniła swą postawęj zasiedliw szy nowoczesne m ieszkania, Albania zapomniała o swSj niańce, uzbrojone w ar— iq^ty i  karabiny Wietnam i  Kambodża prowadzą wojnę przeciw so­b ie . Czyż wszystko to nie może doprowadzić mnie i  c ie b ie  do w ściekłościj upada p restiż  naszego kraju ” ..Tego rodzaju poglą­dy są błędne i  szkodliwo. Musimy zatem podjąć ten problem d z is ia j i  przedyskutować go z wami do,pełnej Ja sn o ści. Wszel­kie dodatkowe. p:t7-t ani a , j e ś l i  okaże s ię , iż  sprawa nadal nie je s t  jasn a, będą chętnie w idziane.



‘-t 26 -ч
iNiektórzy p ytają : dlaczego Albania zu rociła  sie 'c*:z3clri »am ? ■To’̂ ifarzyszQ* Marksizub-leninlzm Jost prandą nauk społecz­nych. Prawdą  ̂ która zostanie przyjęta przez i7iększośc lu d z i, opanoT?anie j e j  poziiala na roz\7iązyuaniG różnorodnych z ja n isk  TTystępujących v społeczeństwie ludzkim społeczeństwie — następuje to w procesie c ią g łe j w a lk i. Nie raz i  n ie  dwa ona wybucha, trwa s ta le , je s t  pełna nawrotów. .Bez sprzeczności i  walki ustałby postęp społeczny. .Co ;7 ięcej, bez -ciągłych kon­fr o n ta c ji między ra c ją  i  błędem,. między postępem i  r e a k c ją ,, między rewoluc ją  i . kontrrewolucją^ między dobrem i . złem ,, pięk­nem i  brzydotą, między prawdą i  fałszem ogromna większość mas ludowych nie byłaby X7 stanie odróżnić teg o , co słuszne, od tego , co. n iesłu szn e. Poniex7aż pravjda ty lko  przez djrskusję stajQ się  coraz bardziej oczywista i  wjtedy s ta je  s ię  możliwa-do przy­ję c ia  przez przewraźająoą w;iększośc ludzie W ciągu minionego s tu le c ia , począwszy od zarania narodzin marksizmu vi latach czterdziestych ХГ2С wieku, aż do chw ili .obecnej walka o to , co słuszne a oo błędne w marksizmie, a następnie w leninizm ie nigdy n ie u s ta ła . Walka ta toczyła s ię  X7ex7nątrz i  na zex7nątrz p a r t i i ,  była prowadzona przeciw ’̂ le\7icox7oom’* i  ®prawicox7com” . 

Nic zatem dziwnego, że tak było w KPCh i  w s k a li międzynarodo— \vej. Nie ma w tym n ic  dzix7nego.latem 1966 r .  pod osobistym prz3W7Ództwem przewodniczącego Мао kraj nasz wkroczył X7 nie.m ającą precedensu Wielką Prole­tariack ą  Rewolucję K ulturaln ą. J'ej celem było zapobieżenie re s ta u ra c ji kapitalizm u w łonie p a r t i i ,  w przecix7nym wypadkunasz kraj p rzek ształciłb y  s ię  wj państwo rew iizjonistyczne. .Od
262 X II Zjazdu KPZR A lb a n ia ,. opoi/iadojąc s ię . z całą mocą po stron ie marksizmu-leninizmu, przyłączyła się  do naszej i7alki z rei7izjonizmem. Korzystając z chińslach  dośx7iadozeń w r e a liz a ­c j i  W ielkiej Prol e t ariac Id ej Rewolucji K ulturalnej podjęła szereg kampanii mających na celu  przez^Tyciężenie i  zapobiega­n ie  mwizjonizmowi, takich  jak  przeciw działanie zbiurokraty­zowaniu kadr, uczestniczemu przez nie w pracy fiz^rcznej, znie­sien ie  stopni wojskoiTych, zapoczątkowanie rew olucji w dziedzi-^ nie oświaty i  szkolnictwa i  row /ijanie rew olucji k u ltu ra ln e j.

26 X X II Zjazd ICPZR odbył s ię  w Moskxjie 17 -  31 X l9 6 l .



MX Yltd * Wszystkie te kr#ki także na celu  zapobieżeniere sta u ra c ji kapitalizm u, podniesienie na v̂5̂ ższy pożiom świa­domości szerokich mas ludowych 1 ich  rewolucyjnej czujności oraz pra’aeiw działanie i n f i l t r a c j i . !  a g r e s ji z .zagranicy .Podejmując szereg tych posunięć w Albanii^ n ie  uwzględnio­no, jednak- teoret^rcznych zasad marksizmu—.leninlzmu-, M e udało się  rozwiązać, już Istn ie ją cy ch  łonie ic h -p a r t ii  ideo lo g icz—~ nych różnic w drodze akt^mnej walki ideowej^ mającej na celu ^" Jednej strony w yjaśnienia is to ty  problemów  ̂ z drugiej zjed­noczenie towarz;^szy i  osiągn ięcie nowej jedności szeregów partyjnych na pr^^ncypiaIneJ bazia marksizmU’-leninizm u, Prze­ciw nie, albo unikano walki z negatywnymi i  biernymi postawami^ albo w spo3(?b nieuzasadniony przekształcano sprzeczności w łonie ludu w sprzeczności antagonistyczne, dyskredytujące i  represjonując niektórych wybitnych członków p a r tii  komunistycz­nej i  szkodząc p a r tii«  Podajemy przykład tego’ w roz4Śsłanyi!j ostatnio naszym m ateriale albańskim, dotyczącym ;gs:zamówienia .Snvera Hodży na posiedzeniu Biura Polityczn^egc APP  ̂ fe t e r ia ł  ten przekazaliśmy w niektórych jednostkach« W^rraźnie można to p rześled zić na sposobie-rozstrz^T-gnięoia problemu Begira Ballu— ku i  Abdyla K s lle z i » W danym wypadku pevjne różnice w po­glądach ideowych wyolbrzymiono i  nadano im cftäralrtar ^sprzecz­ności między nami a wrogiem” « Badaliśmy szczegółowo również29 '̂ 0materiał:^’' dotyczące P e trita  Duma , Xhafera Spahiu^ oraz -31 f иHaxhi Lleshi • W naszym podejściu do tych problemów kierujemy 27 Begir Balluku — b> członek Biura Politycznego-IvC APP, b« picepremier i  m inister obrony ŁR i, W lip cu  1974 r« usuniętyz zajmowan^^ch stanow isk,. prawdopodobnie ro zstrzelan y ,
Pfi Abdyl K e lle z i , b . członek Biura Politycznego Ю APP̂ , b* wicepremier rządu IPA, przewodniczący "Państwowej Komisji Pla­nowania, przewodniczący ZG Towarzystwa Przyjaźni Alb/^nia-Chlry •W maju 1975 r« usunięty z zajmowanych stanowisk.29 Petrlb|ti. Durne — b* szef sztabu generalnego Albańskiej Armii Ludowej, b» wicem inister Obrony Narodowej 1ЛА« W lip cu  1974 r* usunięty z zajmowanych stanowisk. Prawdopodobnie roz­strzelany*30 Xhafer Spahiu — b , wicepremier r:?̂ ądu LRA,Kaxhi Lleshi — członek Biura Politycznego ICC APP; prze­wodniczący Prezydium Zgromadzenia Ludówego Albanii«
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й isię  następującymi zasadami: . - -

1/ Uznajemy suwerenność iPP i  nie mieszamy się  w ■gej spravi ŷ wewnętrzne
2/ Stojąc na pozycjach międzynarodowego ruchu koraunistycz-* nego^ możemy przedstav;ic im nasz odmienny punkt widzenia; kie­rujemy się  przy tym. interesami.międzynarodowego ruchu komunis-  ̂tyozaaego i  braterską przyjaźnią pomiędzy KPOh i  APP  ̂ Odrębną natomiast sprawą je s t  t o , czy.ząakceptują nasze poglądy, czy też n ie . Będziemy podtrzymywać nasz pogląd, dotyczący np  ̂ oceny przemówienia Haxhl Lleshi jako przynoszącą szkodę chińsko--^l—. bańskim stosunkom p rzy jaźn ij Tak czy inaoz^ej, przyjmą czy n ie , powinniśmy przedstawić im nasze stanow isko.-Przygotowanie teoretyczne je s t  kwestią o pierwszorzędnej wadze*.Wielkość przewodniczącego Мао zai?iera s ię  w tym, że. rozwinął on marksizm—leninizm -i pchnął go do przodu “i? nowej sy tu a cji i.w  nowych warunkach, XT^zbogaoli skarbiec marksizmu— -leninizm u, popro^wadził rewoluc^’̂ jne ludy świata do z a s o le n ia ' uniwersalnej prawdy marksizmu—leninizmu z konkretnymi warunka­mi, ja k ie  n^j^ m iejsce w różnych k rajach , umożliwiając t 3rm sam3rm rew olucji sx’jiatow ej dokonanie milowego postępu.. Gzy prze- wodnioząc3r Jfeomógł podejmowaó problemy Chin i  świata opiera­jąc się  TTyłącznie na założeniach marksizmu 7 Prosty przykład: marksizm—leninizm n ie  zawiera formu2y , w której zawarta by by­ła odpowiedź na p y ta n ie :.co  ro b ie , gdy w międzjmarodowym ruchu komunist3rcznym pojawi się  mklika taka jak  radzieccy re w izjo n iś- 

0i ,  która przejmuje władzę w państwie ? A n ie  zawiera po prostu d latego , ża w czasach Iferksa p ro le ta ria t nie zdołał zdobyć \7ła — dzy w państwie, a za życia Lenina Związek Radziecki ЬзгЗ: jedynym państwem soc ja listy czn 3na w św iacie . Jak można zatem oczeldwac od nioh, by wysunęli te o r ie  dotyczące ta k ie j sy tu a cji ?Grdyly takie odpowiedzi zaxvarte były w .marksizmie—leninizm ie, nie stanoxviłb3r on prawdy nauk społecznych, a le  nadnaturalną r e lig ię .-C z y  c z y ta liś c ie  ^0po\7ieśol znad brzegów rzak^^ i  pa­m iętacie , że Sung Ciang miał księgę N ieb io s, w której nie-było znaków ? Is tn ie ją  taka chińska przypowieść o taoistow skiej bo—«Opowieści znad .brzegów rzek«, k ia sx'^ezna.powieść l i t e r a ­tury ch iń sk ie j pióra Co Kuan-ozunga /1330-1400/, przedstax7ia  d zie je  historycznego powstania, zbrojrych walk chłopów przeciw skorumpowanej ad m in istracji c e s a r s k ie j.
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ginl, która dęła komuś taką zapiaozetowaną księgę KicMcs« Go 
do nas, t-jiardzimy, źq rsrjoluoyjna praktyczna działalność №r-^ 
ksa, ißngGlsa i Lenina stała się fundamantam marksizmu— leninizmu. 
Bez tej działalności nie byłby on-nauką i v ogóle nie mógłby 
po’7stać* Poniereż.r; tamtych czasach, nie. :;ystępovjały takie zja--. 
i7lska Jak obecnie, jest zatem rzeczą naturalną, że marksizm- 
— leninizm nie mógł za'v.’iorad ich осепу4

Siedząc drogę przebytą przez klikę renegatów z radzieckimi 
revtfizjonistami na czele гьа ŚT'iatoT7ą arenę,* przQ'"?Qdnicząoy № o ,  
podsumował doś^-iadozenia г7ур1зп;аjące z bolesnych nauk historii 
— przekształcenia Związku Radzieckiego v; kraj rewizjonizmu — 
i wysuną^ naukoTją teorię kontynuacji rewolucji w warunkach dyk­
tatury proletariatu. Teoria ta stanowi i’ielki '-**4£ład u rozvjoj 
marksizmu-laninizmu i rozstrzygnęła problem, czy proletariat 
powinien sam ze. stoickim spokojem prov:adzić rewolucję czy też 
łączyc.się z większością - prowadzić sprawę rewolucji z oałą 
|i[ipiącą energią i ży^;otnością. Zgodnie z akt^öplnym podejściem 
ilbanii należy wyłączyć Trzeoi Sw.iat ze sprawy rewolucji i pro­
wadzić ją wspólnym wysiłkiem jedynie naszych dwu państw*.¥ rze­
czywistości jednak takie podejście j^st nie do przyjęcia; nie 
może doprowadzić ono do sukcesu rew^olucjl.

Różnica między Chinami i Albanią dotyczą obecnie In/estil 
Jedności z Trzecim S:’iatem oraz problemu, czy należy świat.-dzie— 
lić na trzy kategorie. Czy imperatyi7Qm jest sępienie uwagi 
głównje na Trzeoim. Sw;iecie i uznawanie Trzeciego &;.’ia1̂  з̂а głów­
ną siłę reiroluoyjną w obecnej'waloe z imperializmem i soojab- 
—imperializmem ? Przede nszystldm zajmiemy się problemem, czy 
potrzebny jest podział świata na trzy kategorie. Następnie wró*- 
clmy do tego, czy konieczne jest skoncentrowanie m.:agi‘ na Trze­
cim Swiecie. . . .

Teoretycznie wszystkie walki, które się tóozą w śV;iecie, 
czy t o ‘między klasą rządzącą i klasą uciskaną', czy między na­
rodami, są w istocie walkami klasowymi, W swym ’’Ośw^iadczeniu 
popierającym sprawiedliv;ą walkę Murzynów‘amerykańskich przeciw 
Imperialistycznej dyskryminacji rasoi/ej*’, opublikowjanym w 
sierpniu 1963 r. przQ\70dnicząoy Мао wyraźnie wskazał: "W ostą^ 
tocznym rozrachiS^ku walte narodowa należy do walki klasowej’'*'̂ .

‘ Мао Tse-tung: Oświadczenie popierające spraw^iedliwą wal­
kę Murzynó;; amerykańskich i^rzeoiwte dyskr;^ińacji rasowej sto­
sowanej przez imperializm aiherykański, ¥: Мао Tse—tung: Narody' 
całegj) świata jednoczcie się do rozbicia agresorów aperykańskioh 
1 wszystkich ich sługusów, Pekin 1963, 3 /w jęz. chińskim/.



/walka prowadzona przez lud Zimbabwe i  walka PaIe.^t:^mo-3rkówpopierana przez Arabów są odzwierciedleniem wai^äl klasowej*W ostatecznej wykładni walka klasowa to walka między prole—, tariatem  i  b u rż^ zją^  Walki tego rodzaju nie można traktować* jako zakończonej, nsî êt j e ś l i  burżuazja u tra ci wszelką władzę polityczną i  własność środków produkcji na całym św iecie* W ciągu 27 la t od wyzwolenia Chin byliśmy świadkami bez przerwy wybuchającej walki między różn3rmi liniam i« Czyż nie je s t  to najlepszy przykład. Mimo że została pozba -̂ îona własności środków produkcji, burżuazja nie u tra c iła  oddziaływania swej id e o lo g ii ani wpływów. Gdy człowiek umrze i  pogrzebie się  go* w ziem i, to mimo to .b a k te r ie , k tó re . p rzen o sił, rozpanoszą się  w powietrzu i  zarażą in n y c h ,.Ja k  więc mogła zrodzić s ię  idea •trzech rodzin^, gdy wiadomo,.że is t n ie ją  jedynie dwie: burżu— azja i  p ro le ta ria t ?. Po oo więc podział na trzy  czę ści ? J e ś l i  nie wyjaśnimy sobie.dokładnie, to może dojść do tego , że my sami będziemy wątpić w nasze własne stanowisko, . *.W ostatec23iym wyniku p ro le ta ria t u nicestw i• bue^^żuazję, zrealizu jąo  tym samym komunizm w całym św iecie , Uauka marksiz­mu—leninizmu stw ierdza, że "komunizm n ie może byc urzeczy­wistniony tylko w j.edn3rm k ra ju " . Dopóki is t n ie je  im perializm , funkcja państwa nie zanilu iie , dopóki. is tn ie  je  in sty tu cja  wła­dzy, aparatu państwa, komunizm nie będzie mógł być zre a lizo ­wany, R ealizacja  komunizmu stanowi t o , co nazywamy programem maksimum p a r t i i ,  ostatecznym celem naszej w alk i. Mówiąc ogól­n ie , ostateczny cel.wymaga środków do je g o .r e a liz a c ji  — zjed-r  ̂noczenia w szystkich, kogo można zjednoczyć, w tym także postę­pową.burżuazję i  tę  burżuazję, która pragnie z nami współpra­cować, Nawet j e ś l i  ta współpraca i  sojusz mają charakter do-r. raźny, a s iły  współpracujące z nami zajmują chwiejną pozycję, są one niezbędnym środkiem do osiągn ięcia  naszego c e lu . Jeś­lib y  komuniści zrezygnowali z tego niezbędnego środka, to rów­nałoby się  t o , iż  zostalib y*otoczen i z czterech stron przez wrogów i  w efekcie rewolucję spotkałoby niepowodzenie, A zatem przede wszystkim musimy świetnie zdavsjac sobie sprawę z tego , co je s t celem, a co środkiem.Prawdziwy m arksista—leninowieo nie tylko powinien posiadać jasną w izję swego ostate^oznego celu  w alk i, a le  również umieć* w konkretnej sy tu a cji sformułować właściwą politykę i  taictykę,



- S l ­aby móo ten ostateezny c e l osiągnąć. Js s t  to problem środków. Polityka 1 taktyka sformułowana w określonym czasiie muszą od­powiadać wymaganiom rewо1и сД  na danina etapie..W  tym sensie rewolucyjny marks!stab-lenlnowiec musi p.rzyswoió sobie zrozu­mienie i  c ią g ło ść  procesu rew olucji i  charakter Je J etapów.Bez właściwego zrozumienia etapów rew olucji zwolennik perma­nentnej rew olucji rzu ciłb y nie^^JSbwśednie hasła i  wystąpiłby z*niewłaściwym programem, które pogorszyłyby rewо1ш у Jną spra­wę p ro le ta r ia tu . Przez to  w łaśnie, że zupełnie nie zdaxuali. sobie sprawy z charakteru różnych etapów ch iń skiej rew olu cji,Je J przeciwników i  eelÓT^Wang Ming^^ 1 Id Li—san^^ okazali s ię  niekompetentnymi i  n iezdolni do kierowania rew olucją.Rewolucja musi przechodzić przez różne etapy.-Każda faza Je st związana z pozostałym i, nie Jest wyizolowana, przy czym wcześniejsza stanowi fundament następnej fazy i  równocześnie następna Jest kontynuacją faz3  ̂ w cze śn ie jsze j. Gdy wcześniej­szy etap rei70luoji zostanie zakończony, rewolucja powinna we właściwym momencie przejśg do k o le jn e j, bardziej zaawansowanej fa z y . Bez etapu początkowego nie.byłoby rozwoju do fazy zaawan- s o ^ n e j .  Kładzenie nacisku na t o , by rewolucja była permanen­tna i  niezdawanie sobie spraviy z teg o , iż  rewolucja nieuchron-. Wang Ming /prawdziwe nazwisko: Czen Szao—yu/, u r . w 1905 r .  w AnhueJ. Czołowy d ziałacz KPOh, Je J przedstaw iciel w Kominternie. B. sekretarz generalny КС KPCh i  członek Biura P olityczn ego. Jeden z organizatorów Jednolitego frontu anty— japońskiego. Po VTII Z jeźd zie  /1956 r ./  wyjechał na leczenie do Moskwy. Jeden z n ajostrzejszych  krytyków №o Tse—tunga i  jego p o lit y k i . Autor szeregu książek na ten tem at. O statnia: Poł wieka KPK i-p rie d a tie lstw o  Мао Tse-tunga, ukazała s ię  już po jego śm ierci. Zmarł w s to lic y  ZSRR w 1975 r .Id Id—san, u r . w 1896 r .  w Hunanie. Czoło\7y d ziałacz. KPCh.-Studiował we F r a n c ji . Jeden z organizatoróx7 ruchu związ­kowego w Chinach* Sekretarz generalny p a r t ii  w końcu lat-dwu­d zie sty ch . Odpowiedzialny za błędną, lewaiską lin ię  p a r t ii  po klęsce pierwszej wojny rewolucyjnej /1925—1927/. Odsunięty we wrześniu 1930 r .  W latach  1931—1945 przebywał w ZSRR, Członek ЕС KPCh V II i  V I I I  k ad en cji. W.1967 r ,  podczas rew olucji kul­turalnej^. popełnił samobójstwo, nie mogąc wytrzymać to rtu r hungwejpingów.



nie \.’iedzie przez kolejne atapy^ pró-jadzi do puczyzmu i  lar/i— coTjego auanturnictt/a* CTeśli jednak zapomnimy o c ią g ło ś c i pro-- oesu renolucyjnego, zatracimy dixoha permanontnej re rjo lu o ji, ograniczając aię do akceptoi7ania etapouości rai^oluoji, n ie  • będziemy zdatni do pchnięcia re’̂ volucji z faży początkowej do zaatjansonanej n najk03:rzysiniejszym d la . n ie j momencieW 'iTyni— ku tego stracim y, zaprzepaścimy dogodną szansę, co zahamuje renolucję 1 zmusi ją  do odr/rotu* Dreptanie n m iejscu oznacza odchylenie prax^fioorje♦ Mói7imy o.^HDandzie oznorga** ‘jako. o ultra-- prawic0T7cach po prostu d latego , że nie ty lk o .jpii® pchnęli pro­cesu rerjolucyjnego do przodu, a le  że. pociągn ęli go uśtecz# Tak oto zmarnowaliśmy ponad d zie się ć  la t*Rewolucja v  Chinach przeszła dt?ie fa zy : rew olucji nowo demokratycznej, której centralnym zadaniem było zbrojne prze­ję c ie  władzy p o lity c z n e j. oraz- okres rew olucji s o c ja lis ty c z ­nej* Najwyższym etapem będzie r e a liz a c ja  komunizmu* Czy.re^7o— luc ja . światowa po’winna przebiegać etapami ? Stwierdzamy, że dopóki mowa o rew o lu cji, dopóty musi przebiegać ona przez poszczególna stadia* Bez względu na t o , i l e  wykrzyczysz шагт- ksistowsko-lenlnowskłoh h a se ł, w żadnym ra zie  nie możesz byó traktowany jako ^)rawdziwy m arksista—leninow ieo,л a w każdym.ra­z ie  n ie sposób uznać c ię  za dojrzałego m arksistę—leninowpa^ j e ś l i  negujesz te  zasady.Rewolucja blatow a je s t  procesem bardzo długotrwałym, o nierównomiernym rozwoju, pełnym ziTTotów. Leoz pęmimo to roz­w ija się  ona V7łaśoiwą drogą. Nadejdzie w końcu ten dzień , gdy komuniom stan ie s ię  rzeozywistoŚKią na саЗут świecie* Po t o , , by móc zrealizoi^aó n ajb ard ziej zaawansowaną fazę komunizmu, mu­simy zaoząó od początkowego. okresu walki przeciw* kolonia lizmo»« wi i  imperializmowi, a następnie p rzejść do etapu walki o wy25— wolenie 1 niezależność narodową oraz do fazy rew olucji demokra- ty c z n o -s o c ja lis ty c z n e j♦ Po p rze jściu  przez n ią  \7kroozy s ię .o s ­ta teczn ie  w okres komunizmu.,Zadania rew olucji w stadium po­czątkowym to zerwanie pęt rządów kolonialnych 1 położenie kre­su nia^'olniotwu, podstawowe sprzeczności w tym okresie to- przeciwieństwo pomiędzy uciskanymi ludami 1 zniewolonymi naro^ daml a ich  kolonialnymi władcami, a także., pomiędzy tymi o stat­n im i. iTeśll kolon ialn i władcy nie z o s ta li  wygnani.i siedzą na szyi ludu, to Jak w t e j  sy tu a cji .można-wzywać lud, aby rozpo­czął wielką rewolucję k u ltu raln ą , by dokonał przekąztałoeń



so cja listy czn y ch  и handlu^  ̂ przemjrśla i  po\7ołał do życia mie­szane p rzedsiębiorstw  paiistwovjo-pry^^atne ? W tym okresie mu­simy dostrzegać fałd;, że nie tylko lud pracując^^ je st uciskany, lecz że róunież znaczna vjiększość burżuazji narodowej. oraz • * drobnomia 3ZczaństT?a je s t  obielrfcem eksp lootac j i  i  występuje przaciT:ko rządom kolonialnym* 0z3̂ ,T7ÓvjczaS|.,. gdy nładćy kolonial­n i nie zostaną ob alen i, gdy p ro le ta ria t nie s ta ł s ię  jeszcze so cja listy czn ą  s i ł ą ,  nie poja’: i ł a  się  jeszcze ra arenie p o li­tycznej jego partia — is tn ie je  m ożliw śc lik r :id a c ji ŝ T'stemu rłasn o ści pry-.’atnej i  zmuszenia burżuazji i  drobnomieszczań- stu a , by U3rrzekło s ię  ek sp lo atacji oraz by znaćjonalizotjac środki produkcji, przekazać je  rewolucjonistom,, by p o szli oba­l i ć  kolonialistów  S- J e ś l i  taka możliwość is t n ie je , to dlaczego mielibyśmy ich  określać jako burżuazję ?Minęły trzy d z ie śc i dwa lata od zakończenia drugi aj wojny światowej* W ciągu t 3rch trzy d ziestu  d r̂óch la t w S3̂ tuacji mię­dzynarodowej zaszły ogromna zmiany* Większość zachodnich irape— i? ia l is t 6Tj sta re j daty porzuciła rządy kolonia Ina  ̂ Wiele kolo­n i i ,  protektoratów i  tei^^toriów zależnjGh^ poprzednio należą­cych do W iąlkiej B ry ta n ii, B ra n e ji, P o r tu g a lii , H iszp an ii, Ho­la n d ii , B e lg ii i  ijlnych państw, o gło siło  niepodległość^ Obec­nie jedynie znikoma il© ść obszarów ko lon ii nie uzyslcała jesz­cze niepodległości od im perialistów s ta re j d aty . Te wolne dziś pastw a zdob3/ły svją niepodległość albo w drodze xvalki zbrojnej albo w drodze pokojowego przekazania* Jakkolwiek byśmy to o k r e ś la li , zdob3r2:y . ona hiapodległość w walce rewolucyjnej* Bez walki k o lo n ia liś c i, ü n p e ria lisc i nie oddaliby władzy politycznej ani by dobrowolnie nie z e s z li .z  areny h is to r ii*  Jednakże owe kraje od niedawna niepodległe, mimo posiadania własn3̂ ch nazw narodowych, f la g  i  organów władzy państwowej, w swej ogromnej • w iększości nie wykorzenił3̂ l- jeszcze . p o zo stało ści. kolonializmu* .̂ od- względem politycznym opierają s ię , a pod względem gospodar­czym nadal zależą od swych b ył3̂ ch suwerenov;* Co gorsza, w niek­tórych z nich ich  s iły  zbrojne nadal pozostają pod kontrolą byłych su ’̂erenow; w, innych państOTch głóv?ne organ3r władzy, » określające politykę znajdują się  w rękach оЬсзгсЬ* Zrodziła się  więc s3rfcuacja, którą nazywamy kolonializmem bez kolonia l i  stów* Nowe państwa, które zdobyły niepodległość po.zakończeniu drugiej v;ojny światowej, ti;orzą zdec3?̂ dowaną większość \n rodzinie naro­dów* Prześladowaęe są przez nędzę, zacofan ie , głód, bezrobocie,



nierounomierny rozijój gospodarczy, zależność ekonomiczną# Charakteryzują się  skorumpouaną biurokracją państnox7ą , brat­kiem s37'stemu o śu iaty , zacofanym przam̂ ^̂ słein i  rolp-ictvjem, po­siadają ujemny b ilan s p łatn iczy  n handku ,̂ tra p ią  je  inne pro­blemy* Wszystko to poT?oduje, że nadal nie są jeszcze v stan ie  otrząsnąć się  z c le n i rządów kolonia lnych.*. I  to je s t  jedna strona medalu* Z drugiej strony zro d ził s ię  nowy -  największy^, najbardziej nikczemny i  podły kolonizator -  socjal-in ip erializm ; coraz bardziej zaczął on ujawniać swe nienasycone ap etyty , dążąc do zajęcia  miejsca im perialistów  sta re j d aty , ją ł  zmie­rzać do rozciągania swych brutalnych macek na cały  ś\7iat* Skierował liczne oddziały wojskowe do Czechosłowacji pod pięk­nym hasłem umocnienia jedności i  bezpieczeńst^^a w ie lk ie j »ro­dziny; uczynił niewolnikami ludy JJuropy Wschodniej w imię te o r ii  ^ograniczonej suwerenności^, którą zrealizow ał w prak­tyce* Nakłonił Kubę do w^rsłania oddziałów? 'wojskowych w celu  Zgniecenia rewolucjonistów w Angoli pod pretekstem udzielania poparcia angolsklemu ruchowi wyzwoleńczemu i  p rz e k sz ta łc ił Angolę w swoją kolonię* W zachodniej .Afr^^ce s ia ł  niezgodę w stosunkach między .Egiptem a Izraelem ; z a c ie ś n ił m ilitarn ą  kon­tr o lę  nad N ig e rią ; dokonał rozbioru Pakistanu; .rozciągnął-sw e ypłyi7y na In d ie; p o le c ił  sr/̂ on okrętom vjojennym, by przemierza­ły  Ocean In d y js k i,' aby tym samym wyijołac brak s t a b i l iz a c j i  w tym regionie*-Przem inęły już dni Ьг̂ гЬз̂ js k ie j  p o lity k i kano— nierek — znak, że to 'k lasyczn e państwo im perialistyczne stare j daty TTycofało s ię  z areny h is t o r i i*  Amer^^kańżkLe. kanonierki za stąp iły  b r y ty js k ie , Stany Zjednoczone sta ły  się  światowym żandarmem* Po zakończeniu wojny 'wietnamskiej, po klęsce Wa­szyngtonu, w Stanach Zjednoczonych zaczęty narastaó tendencje izolacjonizm u; Л7 te j^ s y tu a c ji radzieccy rcv :iz jo n iści l y s z l t  na arenę 1 próbują zająń m iejsce Ameryki<> Radzieccy re-^izjoniści wolą w bęben z o k azji ponownego otwarcia Kanału Sueskiego, gdyż Je st to korzystne dla ich  globaln ej s tr a te g ii  * .Przy otwar- t 3rm Kanale Sueskim radziecka Flota Oceanu Spokojnego nie musi pokonywać 9000 m il morskich, by wpł^mąo na Ocean In d y js k i, .po­nieważ Plota Czarnomorska może tam wpłynąć przez.Dardanele, przebywając zaledwie 2000 m il.m orskich* Podobnie, mając na uwadze swą.globalną s tr a te g ię , rew izjo n iści radzieccy sprze- oiw iają s ię  słusznym, żąda ni om narodów AI5EAN-U w sprawie Cieś­niny Malakka, Ponadto odmawiają do d ziś dnia zwrotu Japonii



-  3!5 -czterech północnych ттузр, s iłą  ja  okupując i  uznejąo Je za sno-Je^ Ostatnio sprot7oko:7a l i  k o n flik t .zbrojny u północno—.—TJschodnieJ A^frycCi podźegująe E tio p ię  do uojny z Somalią; ich  posłuszny pionek — Kuba — zadeklarował rjysłanie swych wojsk do pomocy E tip p ii/  ze swej’ strony zaó-radzieccy rewizjo-^ n iś o i nie ty lko  d o sta rczy li w ielkich i lo ś c i  broni i  u d z ie l i l i  pomoĉ r wojskowej^ ale w ysłali tam również swój zespół dorad*- ców woJskorych.^ Prz^ń ĵódca. Som alii ostatn io  odwiedził Chin3r̂  i  przy okanji przerjodniczący- Hua przedstaw ił chińskia stano­wisko w t e j  sprairie, str/ierdzaJąc, że Chiny nie będą to lero ­wać jakiejkolw iek agresywnej a k o ji radzieckich  rewizjonistów w tym rejon ie  oraz że Chiny są przygotowane-do walki do końca przeciwko ra d zie ck ie j a g r e s j i .  W t e j  kr/estii również Stany Zjednoczone \?ystąpiły z poparciem So m alii. ?7iele innych państw potępiło d ziałan ie  radzieckich rew izjonistów . Tę l is t ę  przy­kładów można by ciągn ąc.d łu go , bardzo długo, nie \7yczerpali- byśray tu ta j tego tematu, który dowodzi, że radziecki rew izjo- nizm zajmuje m iejsce starego kolonializm u, że s ta je  się  по;тут s o c Ja l—irapGriallstyczn3m kolonializmem.Z powyższych dwóch przypadków? możemy jasno wywnioskować, Jakie są główne zadania rew olucji na obecnym e ta p ie , Ja k i Jest ich  charakter, kto je s t  Je J  głównym przeciwnikiem* Z tego wy­n ik a ją  konkluzje, że marksiśoi-r^leniniścl oraz p artie  marksis­towsko-leninowskie muszą zdawać sobie Jasno sprawę z tego , że w chw ili obecnej nie ma' przypływu f a l i  rew olucji s o c ja lis ty c z ­nej na ś’7ie c ie , Je st ona dopiero na etapie dojrzewanja .  Obecna faza to  faza burzliwego przypł^rrm ruchów narodouoiTyżwoleńczych i  rewolucyjnych ruchów narodo\7ych* W s k a li globalnej walka koncentruje się  wokół problemu zjednoczenia wszystkich rządów i  ludów świata w celu  usunięcia p o zo sta ło ści.k o lo n ia lizm u ,. obcej in geren cji p o lity c z n e j, tak by osiągnięto rzeoz3n7is tą  niezaw lsłośó 1 suwerenność państwa oraz ekonomiczną n ie z a le ż - nośó. Chodzi o t o , aby sprawą naczelną stała  się  walka przeciwW t r z e c ie j . dekadzie czerr7ca 1977-r . pvzebyval^v ChHL 
z wlz3rtą ofioJaJLną \7iceprezydent Som alii — Ism ail A li  Abuoar. Przeprowadził rozmowy z x/icepremierem-ChRL — И  Sien-nienem ,. zo sta ł przyjęty przez przewodniczącego KO KPCh i  premiera rzą­du ChRL — Hua Kuo—fen ga.



3 б  ̂ - -  ♦dwu hegemonom dążącym do zdob̂ ^̂ cia ś^^Tir.toreJ supr ::'oJ:'^  ̂szczególnie walka z radzieokim rewizjonistycznym soojaJ^jptpe-^ rializmem* To je s t zadaniom chwili^ a nie spoiy wokół te g o , jak  p ro leta ria t  różnych państw, kierowany przez s^^oje p artio  p o lityczn o , ma przejąó w swe ręce władzę*Celem walłci o 200ня11отту pas wód te ry to ria ln y ch  je s t  ob— ' rona morskich zasobów państw Trzeciego św iata . T reścią iTalki prowadzonej przez państwa Oceanu Indyjskiego j e s t , żądanie, aby obydwa supermocarstijo zaniechały walki o hegemonię w rojonie Oceanu Indyjskiego, służy temu propozycja stworzenia bezato­mowej stre fy  pokoju w tym re jo n ie*  P ięć  państw członkowsldoh ASEAN domaga s ię  od w ielkich  mocarstw g\7a r a n o Jl, aby Azję Południowo-Wschodnią p rzek ształcić  w region pokoju 1 neutral­n o ści, żądania państi7 OPEC w sprawie podniesienia cen ropy naftowej oraz dążenia do pokoju na Bliskim  Wschodzie — wszyst­ko to odzw ierciedla, iż  walka z hegempnizmem je s t  d ziś głów­nym nurtem walki światowej, wymogiem epoki oraz dążeniem i7iększośoi ludzi* Czy zasługujemy na t o , by nas nazyr;ano mar- k sistam i-len in ista m i, je ś li.n ę r , prawdziwi m arksiści—le n in iś c i n ie  będziemy przyczyniać s ię  do rozr/oju t e j  walki odzwiercie­d la ją c e j rewolucyjne dążenia zdecydowanej w iększości państw i  narodów ? Podobnie jak  in n i w ściek li oportu n iśoi, niektórzy prz3rivódoy.APP t r ą b i l i  jak  opętani o n adejściu  wysokiej f a l i  rew o lu cji, nie dostrzegając zupełnie,' ja k .to c z y  s ię  głórmy • nurt.epoki* Na ślepo domagają s i ę ,  by rev/olucję dnia d z is ie j­szego wprov7adzió w sposób awanturniczy w^fazę rew olucji socja­lis ty c z n e j, próbując dopiero co rosnące szeregi rewolioyjnego p ro letariatu , skierować do awanturniczego szturmu* Wynikiem tego może być wyłącznie niepowodzenie i  regres rew olucji* Ich opo­zycja X7obeo t e o r ii  trzech światów je s t  nlcz^mi innym jak sprze­ciwem wobec dążenia p ro le ta ria tu  do zjednoczenia wokół s ie b ie  ^  najszerszych mas ludoTrych* l e s l i  p ro le ta ria t w ciągnięty zos­ta n ie  w samotną walkę na śmierć i  żyoie-o  p rzejęcie  .^władzy, VTyniklem Je j  może byc ty lk o  Jego klęslEi, C i Clou-pai'^ , I i  Id—san ł  Wang Mlng patronowali lenaokiemu avjanturnictvm 1' C i Ciour-pal — Jeden z na J ’.vybitnlaJ szych przyvodoou EPOh /1899-1935/. Teoretyk p a r t i i ,  b . sekretarz generalny i  członek Biura Politycznego ЕС ZPCh. Arasztonany przez agentów Euomlntangu, IS VI 1935 zo sta ł ro z strze la n y .



4i  powstaniom w--miastach, Z Jaklra skutkiem Zbędne, je st przytaczania drswodów h is to r ii ,, a le  nie wolno pozwolić na to" by h isto ria  s ię  powtarzała» Konieczne Je st za ję cie  Jednoznacz­nego 1 zdecydowanego stanowiska wobec t e o r ii  trzech śiviatów i .  dokonania wiele pożi^tecznaj pracy w Trzecim Sw iecie, Czy Jed­nak ta k ie  nasze podejście do tych problemów wyklucza udziela­nie poparcia proletariackim  partiom walczącym zbrojnie o obale­nie klasy rząd zącej,?  Absolutnie n i e , , Omawiając d ale j związane z tym problemy, będę.prezentował naszą politykę w t e j  sprawie.Wielka to ązkoda,. że APP wkroczyła na drogę oportunizmu. Wychodząc z najlepszych in te n c ji i  pragnień naszej p a r t ii  i*  rządu żywimy n a d zie ję , że kejdą wkrótce z t a j  d ro gi, wracając do słusznych pryncypiów.marksizmu-lanlnlzmu, zjednoczą s ię  i  będą wraz z nami walczyć ta k , Jak to b yło .d o tąd . Podobnie Jak czarny orzeł górski symbolizujący ich  kraj -  APP i  Albania mają za sobą h is to r ię  walk i  są walacznjon i  mężnym państwem i  p a r t ią . Chociaż Je st to  maleńki k r a j, którego ludność stanowi około jednaj tr z e c ie j ludności Pekinu, Albania była przecież la ta rn ią  rew olucji s o c ja lis ty c z n e j w Europie^^. Wig^y n;!g na­pominamy słów przewodniczącego liao: "Prawdziwych p rzy jació ł n ie może zabraknąć w tym.szerokim świacie i  w odległych m iejs­cach, takich  Jak nasze sąsiedztw o", W tym duchu nie żałujemy starań w naszej pracy mającej na calu-przekonanie .1 pozyslcanie. A lb a n ii, by przeszła na naszą stronę 1 n ie  pogłębiała ró żn ic.Jak to g ło s ił  A d il Oaroani^^, To,co zrobiliśm y dotądj to n ie . zamazywania sprzeczności ani rezygnacja z pryncypiów. Chińsko- -albańskie rozbieżności to  nie kwestia Jednego czy dwóch d n i, mają one głęboko sięgające korzenie. Kiedy s ię  ujaw niły ? Okres wylęgania s ię  tych rozbieżności można umieJscowió.gdzieś pod koniec 1971 r .  lub w początkach 1972 r .  Pod koniec 1971 r .  Henry K issinger przybył po raz pierwszy do Ohln i  przeprowadził rozmowy38 Chodzi tu  o awanturniczą, lewacką l in ię  Ш I l-s a n a , w wy­niku której KPCh poniosła ogromna s tr a t y . Huang Hua "zapomina? Jednak, że Oi Ciou-pal n ależał do n ajostrzejszych  krytyków Id , którego koncepcje popierał m .ln , Мао Tse-tung,39 Określenie Мао Tse-tunga,40 A d il Oaroani -  I  wicepremier rządu IRA, członek Biura Politycznego KG APP.



^ зв2 premierem Czou, Zarówno przed, jak  i  już .po formalnym sk ie ­rowaniu do prezydenta Nixona zaproszenia do złożenia wizyty w Chinach info mowa l i  śray na bieżąco, rząd albański o naszych decyzjach i  składaliśmy szczegółow e.relacje i  wyjaśnienia odnośnie-do naszego stanowiska w t e j  sprawie^ Po tf»j w izycie w 1972 r .^  poinformowaliśmy Albanię przez ambasadora Bahara S h ty lla  o głównej tr e ś c i przebiegu rozmów  ̂ Albania stw ierdzi­ła wtedy, że ta k ie  podejście Chin je s t zrozumiałe oraz wyra­z iła  radość, że po* powrocie * Chin do 0Ш nasz kraj wniósł wkład w rewolucję-światową i  postęp.Taką oto postawę zajęliśm jr nie ty lk o  wobec Albanii^ ana­logiczn ie  postępowaliśmy wobec innych bratnich p a r t i i ,  szcze­gólnie v7obeo trzech panstiv in d cch iń skich . N ie .ty lk o  w ielokrot­nie potwierdzaliśmy uroczyście swe stano\7is k o , a le  próbowa­liśmy uczynić wszystko, co było naszej mocyj. użyciająo naszych wpływów, aby skłonić Stany Zjednoczone do jak najszybszego powstrzymania zbrojnej interw encji w Wietnamie* W ta ie tn iu  w drodze do Paryża Le Duo Tho zo sta ł p rzyjęty  przez premiera Czou, któiy przeprowadził z nim rozmo;7y* W czerwou^ gdy wra­cał z Paryża przez Pekin, premier Czou ponownie s ię  z nim spotkał^ Fakty dowodzą, ża formuła zakończenia wojny wietnam—• s k le j ,  zaproponowana przez premiera Czou w oząsie .razmów z Nixonam w P akin ię , okazała s ię  ef^ktyrma* Udało s ię  przełamać impas w x*ozmowaoh pokojowoh w Paryżu i  uzyskać newien Dostępu Premier Czou spotkał s ię  z Xuan Thuy '̂  ̂ \i czasie  jego, prze jazduprzez Pekin. W 1972 i  1973 r . ,  gdy usiłowaliśmy usunąć wpłyr;y--------------------------- -  .. . .  _R . Nixon przebyt7a ł z pierwszą wizytą w ChRL 21 -  28 I I1972.. Buo Tho — członek BP i  sekretarz ICO WPP, główny ns—eocjator wietnamski na paryskich rozmowach pokojo\7yoh,Xuan Thuy — przewodniczący d e le g a c ji DRW na rokowaniach w Paryżu.



39

antypartyjnej k l U d - I i * Ozea Pevba44 premier Czou byłzmuszony pracouad pt l9 ,g o a zin  na d ob f. Pomimo to prämier Ozou zn alazł czas, by spotkać s ię  z. Łe Pue The i  Xuan ThUy za każ­dym razem, gdy trasa ieh podróży zagranicznych uiodła przez Pekin,-Prem ier zaehoro'.7a ł  ©koło 19 listopada 1972 r » . gdy La . Duo Tho udawał s ię  x Hanoi przez Pekin do. Paryża, Ministerstwo Spraw 8agranicznych, S^da Państwot^a 1 eały.parsonal medyczny próbowali przakonaó premiera o konieeznoóol-rezygnacji z tego spot la nia.-z La Duo-Th© 1 zaproponowali, by za stą p ił go w ica-- premier 11  ̂ na co premier odparłt W ie o mnie tu  chodzi, co
Ja znaczę — położenie Jak  n a J s z y k r e s i i  cierpieniom ludu vjietnamskiego je s t  sprawą w ażniejszą n iż  cokolwiek innego^c To, że premier Czou przejaw ił webee narodów trzeoh państw in -  doohińskioh tak interna c l  ona 11 stycznego ducha ,гтут;аг1 о w ielkie wrażenie nie tylko na n as, a le  głęboko poruszyło toi7arzyszy- wietnamskich 1 towarzyszy trzeg^ ш rodów Indochińskioh« Truong Ohinh, członek Biura P olityczn ie^  Wietnamskiej Pant i i  Pracu­jących /WPP/, ITguyen^Thl Binh, były m in ister spraw zagranioz-. nyoh w T r̂mczasowym Rządzie Rewolucyjnym Wietnamu Południowego, Nguyen Duy Trunh, sze f wietnamskiej d e le g a cji na paryskie roz­mowy pokojowe, Nguyen Van Hiou, sze f d e le g a c ji T3nnc ŝasowego Rządu Rewolucyjnego Wietnamu Południowego na paryskie гогтотту- l in  Piao /l®67—19t1/| marszałek, b* zastępca i  następca Мао Tse—tunga, wiceprnewcdniozący КС KPCh, wicepremier i  mi­n is te r  obrony ChRL* Zginął w tajam alozych okolicznościach we wrześniu 1971 r* Na X Z jaźd zie  EPCh oskarano go, iż  był.^ bu r- żuazyjnym karierowiczem, dwulicowym* kontrrew olucjonistą, in try ­gantem, zdrajcą^, pośmiertnie usunięty z p a r tii*  Czen Po—ta /ur* 1904/,długoletę.! n so M sty .se k re ta rz  Мао Tse-tunga, główny ideolog maoizmu* Człenek Stałego Komitetu BP КС KPCh /1966-- —1970/* W czasie rew olucji kultura Зле J -  przewodniczący osła­wionej Grupy ds* Rewolucji K ulturalnej przy KO ICPCh* Na X Zjeź- dzie sformułowano zarzu t, iż  był ’̂kuomlntangowskim antykomunis- t ą ,  tr o c k is tą , zd ra jcą , specjalnym agentem i  rew izjonistą^^ usunięty z p a r t ii  i  zajmowanyohstanowlek*- 

45 Ohodzl o członka-BP KO KPOh'i wicepremiera I I  S ień --niena *



-  40 -  \pokojowo Souvanna Hiouma , który przybył z *:izytą do Obln,książę Horodoa Sihanouk^ który przebywał s ta ła  u Chinach,Hgi;ąren Hua Tho^^, Huynh Tan Phat^^, Le Duan"^ ,̂ Von JTguyon Criap,50 5’1Hoang Van Äoan^ |«Iang Sary ,  Khlau Samphan i  Inni n yrażall w ialokrotnia wdzięczność za w ysiłki podejmoTjana przez rząd chiński i  osobiście premiera Ozou w calu  roz^wiązania problemów trzech państw indoohińskich*Fakty doT7odzą, ża w toku»i?izyt Nixona i  inn^roh pocz^rnań. mających na celu  norm alizację stosunków chińsko-amarykańskich Chiny nie porzuciły svjego stanowiska ani n ie zapomnia o ST/yoh międzynarodOTTych zobowiązaniach* W s\^ch działaniach zawsze pozostajemy p ro s to lin ijn i^  jesteśmy uczciwi w stosun­kach z Innymi krajam i, poniei7aź informujemy je ,no bieżąco o przedsięw zięciach, ja k ie  mamy zamiar poczynić i  ja k ie  podję­liśmy* Powszechnie wiadomo, że ani nie angażujemy się  w in try ­gi ip o d łe  podstępy, ani nie wdajemy się-w żadne ta jn e transa­kcja* APP oskarżyła Chiny o kapitulanotwo i  porzucenie pryn­cypiów* Ambasador Behar Sh ty llą  w tym roku przekazał nam sta­nowisko ÄPP: <TNie n arad za liście  i  nie konsultow aliście s ię  z nami M kr;estii prowadzenia, w ielu spraw międzynarodoryoh* Nawet birmańscy komuniści, którzy nie p r z e ję li  władzy p o lity c z n e j,•otrzymali zawczasu n otatki o szeregu spraw, które przedsię­w zię liśc ie *  Dlaczego Albanię pom ijacie Zarzuty padły, a więo dlaczego Behar S h ty lla  nie poinformował nas o zamiarze opubli­kowania artykułu w ^Żeri i  Popullit*^ ? Zamiast tego Albania uciekła s ię  do niespodziewanego ataku, w s ty lu  .Chruszczowa — przeciwko nam* Idźmy d alej^  Sażdy kraj posiada siią.własną su­werenność* Panstvja n iezależn ie  — duże czy małe — są równa i  nie mają prawa ingerować wzajemnie w swoją spra\7y \7e\7nętrznę,-do­tyczy to także stosunków pomiędzy bratnimi partiam i* Przez
4647 Bouvanna Phouma -  b* premier Erolex/skiago Rządu.laosu*Nguyaa Hua Tho — b* przewodniczący ЕС TTarodowego Fron­tu Wyzwolenia Wietnamu Południowego*. - .до ̂ Huynh'Tan Phat — b , przewodniczący Tymczasowego Rządu Rewoluc3>'jnego Wietnamu Południowego*Lg Duan ~ I  sakretarz 1Ш WPP, . '50 Koang Van Hoan — wiceprzewodniczący Prezydium Zgroma­dzania Narodowego DRW*51 -r «long Bary — wicepremier rządu demokratycznego Kambodży, członek najwyższego kierownictwa Komunistycznej P a r t ii  Kambodży.



-  41 -
‘ «nżajoinną -̂Trmlanę Inform acji rozumiemy v;ymianę inform acji doty­czących intarasó:: międzynarodonago ruchu komunistycznego albo obu zainteresowanych p a r t i i » Czyżby i  o tr e ś c i d zisie jszego  re­fe r a tu , który Ja , Huang Hua, t u t a j ,  na t e j  kon feren cji, wygła-- szam, powinni,byó uprzednio poinformowani ? Cẑ r n ie byliśmy na ty le  taktovm i, by poinformować APP o akcjach , które podjęliśmy przecivj k lice  Xln»^zen 1 przeciT.» ^bandzie^ czworga” ,  .zanim po­daliśmy Je do wiadomości o p in ii publicznej za granicą ? Czy oczekix7ano od nas, byśmy skonsultowali uprzednio z APP dokładny 

00 do minuty termin- aresztowania ”bandy czworga” 6 października 1976 Г * , a następnie dopiero p r z y s tą p ili do a k c ji ? Czy to oz­naczałoby i:zajemną wymianę inform acji ? A przecież.przed aresz­towaniem Beąlra Balluku nie \/iedzieIlśray o tym n ic , podobnie Jak nie wyjaśniono nam t e j  sprawy i  po fak cie* Gdy torrarzysze.сто coCi Ting-oiuan^ i  Ozang HaJ-feng^*^ przekazali nam tę  wiadomość 
z Rumunii i  Ju go sła\:ii, nie wierzyliśmy im  ̂ To kolejne dlaczego nie było uprzedniej inform acji ? Jesteśmy zdania, że była to . sprawa wewnętrzna A lb an ii*  To, że nas o n ie j nie informowali, m ieściło  się  w ramach ich  suwerenności, dlatego nie z g ła s z a liś ­my żadn3rch pretensji*.W  chr?ili obecnej Jednak to oni a a cz ę li nas g a n ić . O co im w ięc.chodzi ?

6 listopada 1972 r * , po w izycie Nixona, przyb^rła do Chin v’ojskowa delegacja A lb an ii pod przewodnictwem Beąira Balluku*W tym czasie nie zwołano Jaszcze V I I I  l?esji Zgromadzenia Ludo­wego A lbanii i  pozostawał on Jeszcze ministrem obrony. Już w tym okresie w A lb an ii miały m iejsce pewne zmianyj towarzysz . Beqir Balluku wymienił z nami poglądy na temat zmian zachodzą­cych w Jego p a r tii*  Urażaliśmy i  *i7ted y, że Je ś li .s tr o n a  albań- sl^ ma odmienne poglądy na. temat naszej p o l i t y k i , ,t o  pełni można tę  sprawę rozstrzygnąć w drodze rozmów pomiędzy dwoma • bratnim i-partiam i 1 w ton sposób osiągnąć .wspólne stanowisko.W 1973 r .  przox?odnlczący Мао zadecydował, by zaproponować Teng Siao—pinga do pomocy premierowi w pracy p a r t i i ,  w armii i  RadzisCl Tlng-oluan — ambasador OhRL w Rumunii*Czang HaJ—feng — ówczesny ambasador ChRL w Jugosław ii*



-  42 -RAPaństijouoj /rządzie/^^* Wkrótce potem  ̂ i; październiku 1974 r * , zT7ołano V III  Sesję Zgromadzenia Ludorego A lbanii« Na forum tym została publicznie uJa:7ni’ona ba Ika \;Qi:nątrzpartyjna t;’ szeregaob APP, Czystka-rozprzestrzeniła s ię  г p a r t ii  na in sty tu c je  rządo— T7Q« W 1975 r* "banda czrorga"- pod płaszczykiem krytyki Sung-Oianga skioro\7ała ostrze Icrytyki przećiuko Premlero\7i  Czou 1
55toTjarzyszoul Teng Siao-pingor:i ,  Było to .poSLinięcie zaplanoT/a-^ne« Między październikiem , listopadem ,! grudniem zły  n la tr  za—

r ' *  ' 56ozął dąc z coraz, uiększą gijałtounosclą « To ułaśnie u t 3nn kry­tycznym momencie u stos'unkacli chińsko—albańskich u jau n iły  s ię  nienormalne symptomy* Odnosiło się  r:rażenie, że is t n ie je  jak ieś milczące porozumienie miedzy "bandą cz";orga" i  nimi \z sprar^ie równoczesnego ataku na reroluc^rjną l in ię  p o litjrk i zagranicznej przewodniczącego Мао i  rea lizu jącego  ją  v, praktyce premiera Czau* Zaprosiliśm y uprzednio towarzysza Mehmeta Shehu do zło—̂ żenią " Iz y ty  w Chinach, lecz on oświadczj*!, że nie może przybyćS, 15 czein7ca 1975 r* do’ Pekinu przybj^ła delegacja gospodarcza rządu A lbanii z Adilem Oarcani na czele* Po południu.tego same­go.dnia w rozmowie z Adilem Oarcani, która odbyła s ię  w szp ita­lu , premier Czou w ielokrotnie wyrażał n a d zie ję , że towarzysze Haxhl Lleshi 1 Mehmet Shehu złożą wizytę v: Chinach oraz źs oby-  ̂dwie p artie  i  obydwa rządy przeprowadzą rozmowy w sprar;ie dal­szego umacniania jedności walce z imperializmem.i re^’iz jo n lz -  mem oraz przedyslmtują niektóro ró żn ice , ja k ie  między nimi ттуз- tępują* Wykazaliśmy już ":iele oierpliw’o ścl,.d o ło ży liśm y  wiele starań, a mimo to nie udało nam się  osiągnąć zado*.;alająoych re^ zultatów ,
54 W kwietniu 1973 r* Teng Siao-ping W charakterze w’ioepre.^ miara ChRL pojawił s ię  po raz pierwszy publicznie od je s io n i 

1966 r*
5 5 Chodzi o rozf)oczetą nn przełomie sierpnia i  września 1975 r* nową kampanię ideologiczno—polityczną ki»ytyki h isto ­rycznej powieści ch iń sk ie j z XIV w .: Opowieści znad brzegów rzek, je j  głównego bohatera — Sung Oianga* Eampania była inspi-- rowana przez fra k cję  Clang Ging* . •
56 Chodzi o narastającą kampanię tzw. walki przeciw rewi­z j i  historyoźnych tTyroków - rew olucji k u ltu ra ln e j, prowadzoną przez fra k c ję  "radykałów", c skierowaną przaciwŁo ugrupowaniu Czou B n -la ja , jego konoewojem i  polit^roe oraz osobiście prze­ciwko premierowi i  jego :.:aj ó ępcy, Teng Siao-pingow i.Mehmet Shehu — członek BP X0 APP, premier rządu lEk i  m inister obrony*



• *“■ 43 . «Chclałb3anj abyście z u r ó c lli  ir:.’agę na następujący ta k t:podczas spotkania z W iłom Oarcani 15 czQri:ca promier Czoualu zyjn ie  uskazał na problem *̂ bandy czTJorga^, Na bankieoie v:y~danym na cześć Adila Oarcani tym samym dniu irrieczorem uioe—premier 14 Oien-nian zaakcentował ty lk o , źo *TSTaród chiński Podprawidłowym kierowniotnem przewodniczącego Мао i  Eomitetu Cbn-̂traln ego p a r t ii  odniósł w ielkie zwycięstwo u procesie W ielk iejP ro le ta ria ck ie j •Hev:olueji Ilu lturalnej * miażdżąc dwa iburżuazyj-58ne sztaby, kierowane przez Liu Szao—c i i  I4n P iao , oraz roz­b ija ją c  ich  spisek re s ta u ra c ji kapitalizm u” # Kontynuując \;ice- premier U  3ien-nien poruszył sprawę kampanii studiowania t e ­o r i i  i  ^czterech m odernizacji” ’ wysuniętych przez prąmiera Ozou * A o czym mówił A d ll Oarcani ? Ze ”W ielka-Proletariacka Rev;olucja Kulturalna X7 Chinach i  kampania krytyki Lin Piaę i  Konfucjusza odniosły decydujące zwycięstwo” f nie wspomniał.ani słowem o czterech modernizacjach w Chinach, mówił jedynie o w cielaniu w życie historycznych uchwał przyjętych na X Zjeź— dzie KPCh i  na pierw szej S e s ji  Ogólnochińskiego Zgromadzenia P rzedstaw icieli Ludoi.yoh I'V’ kadencji #, Ozy nie widać na tym przykładzie szeregu różnic ? ’̂est rzeczą n atu raln ą,, że n ikt z nas nie zwracał wtedy uwagi na ta k ie  niuanse* Mówiliśmy tu ta j0 sprawach, które są przedmiotem publicznej różnicy zdań, je st jeszcze x’ia le  krjestii o charakterze wev:nętrznym, mamy nie—W i l l ,  .  .1, . . I , .  ■ .  I ,  .® I lu  Szao-ci /ur. 1898/ b* wiceprzewodniczący KO KPCh
1 przewodniczący OhRL /1958—1966/* Atakowany jako "osobistość nr 1  znajdująca s ię  u władzy w p a r t i i ,  krocząca drogą kapita­listy cz n ą " w czasie rew^olucji k u ltu raln ej* Usunięty ze wszyst­kich zajmowanych stanowisk i  z p a r t ii  na X I I  plenum Zß KPCh/X 1968/.59 -"Cztery modernizacje” — zadanie modernizacji rolnictw a, przenjysłu, obrony narodowej, nauki i  techniki^ wchodzące w skład programu przekształcenia Chin do końca bieżącego stu le c ia  w przodujące mocarstwo przemysłowo-militarne, przedstawione przez premiera Czou na I  S e s ji  OZPL IV kadencji vi stybznlu 1975 r*° °  X Zjazd I0?0h odbył s ię  и Pskijilo 2 4 ,-  28 V I I I  1973 X .. I  Sasja OZPL IV kadencji zabrała s ię  po Ю lataob przar- 13-17 I  1975 w P ekin ie .



шт Ą, ■мч*т 4 * • ‘ * **:ielö czasu, nie będę ""ięc dłużej zatrzymyvjał. s ię  nad tą.spra-» wą* Gdyby premier Gzou nie zmarł tak  uo ze śnie« udałby s ię  do A lb a n ii♦ Móulł on: '’ J e ś l i  oni nie przybędą, pojadę do nieb; wzajemne oskarżenia 1 podkopywanie-muru między dwoma bratnimi narodami może Jedynie sprawiać radość so o ja l—im perialistom ’’ »
Z tych słów widaó wyraźnie, że stara generacja naszych-prole­ta riack ich  rewolucjonistów przywiązywała .wie.lką wagę do przy­jaźn i chińsko—a lb a ń sk ie j» I  my d z is ia j będziemy z pewnością postępowań zgodnie z ich  wielką wolą^ podejmiemy starania i  iv y siłk i, aby występujące różnice przezwyciężyć»Tb, 0 0  m iało .m iejsce , nie.poxuinno byś podawane .do wiado— mośoi p u b liczn ej, zajmiemy się  tym, co znajduje s ię  na otwar— t e j  przestrzeni» Nie mogę dokonać d z is ia j  bai*dzo szczegółowej a n a lizy ; chyba t o , co można powiedzieć dla zilustrow ania sy­t u a c j i ,  to słowa stą re j ch iń sk ie j maksymy: ’’Jeden zimny dzień nie wystarczy, by rzeka zamarzła na trzy  stopy w głąb ” » Jak  na r a z ie , ohińsko-albańskie różnice ograniczają s ię  do aspek­tu , ideologicznego i  stanowią niew ielką przeszkodę w stosunkach między państwami i.m iędzy partiami» Dlatego many n a d zie ję , .ihe towarzysze p o tra fią  patrzeć d ale j»  Je s t  rzeczą niewskazaną, by mówió publicznie o tym, co tu  zostało  powiedziane» Nie . chciałbym, abyście u jaw n ili t o , aby s ię  popisywać własną.mą­drością» ^Nio dobrego z tego nie wyniknie» Nie powinno się  traktować in aczej n iż  dotychczas albańskich studentów w Chi­nach, podobną postawę należy zachowań wobec personelu teoh - - nioznego znajdującego się  na przeszkoleniu u nas».Nie zmuszaj­c ie  ich  do stu d iw an ia .d z ie ł przewodniczącego Мао, , J e ś l i  mają polecenie, by tego nie robie» Idee Мао Tse-tunga są prawdą marksizmu—leninizm u, n ie  można zablokowań im d rogi, nawet Jeś­l i  s ię ‘ podejmuje kroki w tym kierunku» Nie wywieszajcie taoypao to nie pomoże w rozwiązaniu problemów, a Jedynie zaostrzy kon­trowersje»JugosławiaWielu towarzyszy postawiło następujące pytania:1/ Ozy Jugosławia Je s t państwem.rewizjonistycznym ? Ozy n ie  Je st konieczne, aby walozyń z. rewizjonlzmem Jugosław ii w św ietle naszego stanowiska, że antyimperia Uzm im plikuje an ty- rewizjonizm ? , .



45 -- б2 obecnie nato^ бЗ2/ W p M eszłości potępialiśm y Jugosławię « la s t  staramy się  Ją  wciągnąć do fro n tu . Jedności'^"'• Ozy wynika to z te g o , Iż  nasze zarzuty były błędne^ czy że dokonaliśmy ro w lzji naszej l i n i i  ? Czy nia Je s t to  przejaw rewizjonizmu ?Od chw ili gdy wysunęliśmy postulat walki z dwoma suparmo— carstwami walczącymi o hegemonię, n ie  wspominaliśmy więcej o Jugoslavjü pragnęliśmy upiec własną pieczeń przy dudzym ogniu, nazwali nas •małym mnichem besztającym starego mnicha za to , że*ten ma łysin ę"* Kens tego określenia sugeruje, że staliśm y • ię  Już rew izjonistam i, a do tego oskarżamy innych o rewizjonlzm Jesteśmy takim kotłem, co przygania garnkov/i* W is to c ie  niczym s ię  nzaJamnie nie różnimy między sobą. Taki pogląd-zyskały dodatkowe motywacje w fa k cie  zapowiedzi.wizyty T ito  w Chi­nach* Jesteśmy Jednak szczególnie r a d z i, że.absolutna więk­szość towarzyszy nie tylko potr^ifi zrozumieć, a le  i  właściwie w ciela w życie i  propaguje, rewoluc3’̂ Jną Ideę dyplom©tyczną, na­kreśloną przez przewodniczącego ТЯао, . .Przede wszystkim musimy stwierdzić", że Jugosławia Jest państwem rewizjonistycznym* Komitet Centralny EPCh, któremu przewodniczyli w ielki przywódca przewodniczący Шо i  inni62 Chiny odegrały czołową ro lę  w rozpętaniu kampanii anty- Jugosłow iańskiej po V II Zjaździe ZKJ* Zapoczątkow^ Ją 5 V 195B artykuł- reda key J n y s ^ p tN a le ż y .d o  końoa skrytykować współ­czesny rewizjonlzm, który ukazał s ię  na łamach centralnego or­ganu KD KPCh — "Żenmin Żypao"* Kanpania ta trwała.do począt­ków września 1968 r* Wg obliczeń Jugosłow iańskich, w tym okre­s ie  okazało s ię  w GhRL ponad 6 tys* p u b lik a cji atakujących SFRJ*63̂ Zmiana stanowisku Chin wobec Jugosław ii n astąpiła nie­mal natychmiast po vjydarzeniacJi w C3RS w 1968 r .  Chiny wstrzy­mały p u b liczn e.atak i na Belgrad i  kierownictwo Jugosłowiańskie.* W 1969 r* podjęto kroki zmierzające do ożywienia zamrożonych s'tosunkow handloiT^rchj w 1970 r* po l2 -.le tn ie j przeri7ie  porn^óci— l i  na placówki dyplomat^rczne w Belgradzie i  w Pekinie ambasado­
rzy 64 Prezydent T ite  przeby\7a ł w ChRL 30 V II I  — 8 IX 1977* Przeprowadził on w Pekinie rozmazy z przewodniczącym-KO KPCh . i  premierem ChRL.Hua Kuo-fengiem* Odwiedził Hangezou, BzanghaJ i  U rum czl.-Przyjęcie zgotowana przy^JÓdcy Ju g isła w ii w ChRL należało do najbardziej okazałych i  uroczystych*



46proletariaccy rarjolucjoniśoi sta rsze j g e n e ra c ji, jak  premier’Czou, Zang Szetig^^ i  Teng Siao-p:lng, opliblikótiał cl^ieuięc.komentarzy dotyczących otuartego l is t u  KO KPZB z 30 marca67 '1963 r .  • Trzeci z tych dzierjięciu  komentarzy, zatytułowanyj
68 * *Ozy Jugosławia je s t krajem s o c ja l is t 3roznym ,* wnikliwie ukazu­je ,  an alizu je  i  demaskuje is to tę  jugosłowiańskiego rew iżjo n iz- mus charakteru państwa, własności środków p rod ukcji, p o lity k i wex7nętrznej i  zagran iczn ej, stanowisko T ito  wobec pokojowego p rz e jś c ia . , pokojowego współzai^odnictwa, pokojowego współ­is tn ie n ia , a także jedności obozu so cja listy czn e g o , ruchu na­rodowowyzwoleńczego, stosunek do kard3malnych założeń marksiz— mu-leninizmu, p o lity k i wobec wsi jugosło'w iańskiej, p o lity k iEang Szeng /1899—1975/, jeden z czołowych prz3n;7Ódoów EPOh. Odpowiedzialny za sprawy bezpieczeństwa i  tyr^iadu, na­leżał do najbardziej zaufanych współpracowników Мао Tse—tunga«TOrganizator w ielkich czystek partyjnych, m^in. czengfeng juntung /ruch naprawy sty lu  pracy/ Jenanie w latach 1942—1975 ♦i  rew olucji ku lturaln ej 1966-1969 /w tym czasie p e łn ił funkcjądoradcy Grupy ds# Rewolucji K ulturalnej przy № EPCh/. Od XZjazdu ICPCh — i^iceprzewodniczący KÖ KPOh#

66 ‘ .  • Chodzi o se rię  9 obszernych artykułów redakcyjnych •'’Żenmin Żypao® i^Hung—oi*  ̂ opublikowanych w okresie od 6 JX  1963 do 14 V II 1964, a stanowiących odpowiedź na L ist otwarty EÜ KPZR z 14 V II 1963« W czasie rew olucji ku ltu raln ej ujaw­niono, iż  ich  głównym autorem był Мао Tse—tung^67 Pomyłka, gdyż fe s t  otwarty KD ICPZR z g sta ł opublikowany 14 V II 1963; natomiast l i s t  KG KPZR z 30 IX 1963 był skierowa­ny do ED ICPGh — jako jeden z ą e r li  listóг7 wymienionych pomię­dzy kieroiTniotwami obu p a r t ii  u tych latach*.I
68^ * Artykuł ten ukazał s ię . 26 IX 1963 na.-łamach !*Źenmin. Ży— pao^ i  ^Hung c i ” jako tr z e c i  z k o le i z s e r ii  d zie iięcd u .’komenr- tarzy*69 ~ \  ~ 'Chodzi o możliwość pokojowego p rzejścia  do s o c ja liz ­mu*
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‘ •' ftpaÄstT70wej огаг oboT7iązującego systemu itd ^  Nie Tjypieramy się  d z is ia j ,  bynajianłej, sforraułorjanyoh utedy poglądói;, icłi teo­retycznej podbudoiTy ani przytoczonych na potwierdzenie ich słueznoscl faktót?* Oczyr^iście, Jugosławia była i  nadal pozos­tanie państwem rewizjonistycznym» Możecie powiedzieć, że Tito je s t bossem rewizjonizmu ^starej daty” « Eto wywiesił gazetkę w ielkich znaków, w której s tw ie rd z ił, że p rzyjęcie  T ito  to n ic  innego jak powitanie l i n i i  Idu Szao—c i ^potrójnego pokoju i  jednej k a p itu la c ji ’  ̂ ♦ Wszystko, co mogliśmy w t e j  spraiiie z ro b ić , to zdjąć te  tacypao, .wykorzystując je  w naszej pracy Ideologicznej i  wychowawczej; nie T7chodziło natomiast w grę określenie je j  autora jako kontrrewolucjonisty« Nie* jesteśmy ^bandą czworga", nie.możemy potępić autorów taoypao jako . kontrrewolucjonistów, ponieważ ich  określenie T ito  jako re­w izjo n isty  je s t słuszneÄ Jakże moglibyśmy aresztować ty ch , którzy mówią prawdę ? Nadal jednak pragniemy oświadczyć towa­rzyszom, że publiczne określanie T ity .ja k o  rew izjonisty nie j[est rzeczą słuszną* Wręcz przeciw nie, wyrząda nam-szkody, pozbawia nas jeszcze jednego sojuszn ika, o słab ia jąc tym samym s iły  walczące przeciwko dwom hegemonom«Towarzysze* Czy ejpi^adniecie, kto zaproponował zaproszenie T ity  do złożenia wizyty w Chinach ? /słuchacz z s a l i :  Sam T ito  c h c ia ł , byśmy go za p ro sili/«  Zrozumiałe, iż  bez jego ży­czenia odwiedzenia Chin nawet wysłanie mu zaproszenia nie skło­niłoby go do złożenia te j.w iz y ty *  Z pe\7nośclą n ie przyjechałby do Chin w ta k ie j s y tu a c ji , nav;et j e ś l i  byśmy w ysłali mu zapro­szenie* Odrzucenie przezeń naszego zaproszenia przysporzyłoby nam wstydu* Chodzi-mi o to : który z naszych przywódców p artyj­nych i  państwoiTyoh, waszym zdaniem, pierwszy zaproponował, aby T ito  odwiedził Chiny 7 /głos z s a U : wiceprzewodniczący Teng/^^* A dlaczego miał to byĆ wiceprzewodniczący Tang ? Odpowied:|öie

70 /Teoria ’’potrójnego pokoju i  jednej k a p itu la c ji” : ’’poko­jowe p rze jście  do socjalizm u, pokojowe współzawodnictwo z sys­temem kapitaUstyożhym , pokojowe w sp ółistn ien ia” oraz ”kapitu- lac^a wcbeo imperializmu” . •
71± Wloeprzewodnioząoy КС KPCh Tang Slao—ping, Irtóry na I I I  plenum ED KPCh X kadencji /VII 1977/ zo sta ł zrehabilitowany i  ktćremu przywrócono wszystkie stanowiska zajmowane do chw ili usunięcia 7 IV 1976.



м  4‘Q
/Ponietjaż| ponieważ«*« on x7ioepr2ewodnioząoym/* ОЪат:1атs ię , 20 nie to m ie liśc ie  na myśli« Powiedzcie nam X7szystkim ,ozy o to wam właśnie chodzi ? /Inny słuchacz: przewodniczącyHua* J'eszcze .inny słuchacz: przewodniczący Мао/« Tak« Prz0X7Od-*nioząoy Ifeo ra d z ił nam: ^Powinniśmy również zaprosió T itę  dozłożenia wizyty w Chinach« W antysowi*etyzmie je s t  on doświad—

• *ozony* Moglibyśmy s ię  co nieco od niego nauozyc^« Oto jak•w ielki był przewodniczący Mao« Był nie ty lk o  dalekowzroczny, a le  i  wielkoduszny, pomimo fa k tu , że T ito  w ielokrotnie go ' przeklinał /obraził/« W czasie wojny koreańskiej T ito  nie t y l ­ko odmówił udzielenia poparcia narodom Chin i  Korei w ich  wal­ce przeciw imperializmowi атезгуkańskiemu, a le  przyłączył się- ♦ do amerykańskiego imperializmu wymyślającego'nam za ingerencję w wewnętrzne sprawy Korei« G o.gorsza, gdy my prowadziliśmy kampanię przećix7 NATO i  SBATO, on podpisał ^Porozumienie ż- wzajemnej obronie i  pomocy” ze Stanami-Zjednoczonymi^- dopro­wadzając t 3rm Stalin a  do f u r i i ,  a nas do bólu żołądka* Jednak- . że T ito  je s t  nieco le p szy .n iż  Stany Zjednoczone czy rewizjonizm ra d z ie ck i, ponieważ n ie  prowadzi p o lity k i ”dw> Jga Chin” — nie intryguje i  n ie-sp isk u je  za k u lisam i, je s t  nawet lepszy ód - ”bandy czworga” , chociażby pod tym wtględem, że przynajmniej nie knuje spisków« ♦ • -Obednie mając jedynie dwie p ię ś c i , musimy waIczyó z ra­dzieckim rewizjonizmem, z jego wasalami z Europy Wschodniej,a także ze Stanami Zjednoczonymi i  państwami zachodnimi, a na—72wet z dynastią."M ałego Czanga" .Waszym zdaniem powinhismy do tego.włąozyd Jugosław ię, a kogo jeszcze ? /Audytorium: może Wietnam, Koreę ? / , Ozy także Japon ię, In d ie , Birmę, T ajlan dię ? /Audytorium: Tak/. Cały świat to wrogowie, zostajemy bez przy^lja ó ió ł , wszyscy in n i są n ierew olucyjni, n ikt oprócz nas n ie r e a liz u je  lewicowej l i n i i *  Co to za poglądy ? /Audytorium:Ultralewicowa ideologia ”bandy czworga”/« Macie rację« Jestem przekonany, że t o , c o . towarzysze mówili przed chw ilą, było żar­tem* Je ś lib y  świat s ię  dow iedział, że chiński m inister spraw .... zagranicznych na konferencji o k r e ś lił  i^szystkie państwa świata72 ”Mały Czang” — Oiang Ging—kuo, syn Czang Kaj—szeka, obecny ”prezydant Republiki C h iń s k ie j” na Tajwanie«*:  ̂ -'



49jako TJrogów, i?7yT?7ołałoby to efekt . ombar-dowarxia  ̂ Zboraba3:do\7all'- byśmy naszych przyjaciół^  Dlatagf mówimy; ogromna większość państw 1 narodów świata to nasi г-,*%уja o ie le P r e m ie r  powiedział; ^№щу p rzy ja ció ł na całym świeciK'*4Na jw ażniejsz'̂ nri naszym zadań, em w oliwili obecnej je st zjed­noczenia wszystkich uciskanych ' idówo zniawo.lonyoh narodóŵ - wszystkich m iłujących pokój i  p<. stęp państw-i narodów. ?j celu  stworzenia jak najszerszego mi»- -zynarodowego jednolitego frontu , •i skierowanie w zbierającej f a l i  rewolucyjnej walki przeciw dwom hegemonom, a szczagó].nie przeorw radzieckiemu rew izjonistyczne­mu soc ja l —imperializmowi^ Jażd '. państwo bodące w opozy o3i wobec dwóch hegemonistycznych.superm*>oarstw i  popierając dążenia-do niezaw isłości narodowej^ do wyzwolenia narodowego i  3udowej rew olucjiy bez względu na to , ja k i je s t  jego S3rsbetu spcłeczn^^ i  polityczny i  bez względu Пг tô » czy w przeszłości utrz^nnyi^ało czy też nie p rz y ja c ie lsk ie  stosunki z nami, może stanąć wraz z nami w jednolitym fron cie ,, ńwiązek Komunistów Jugosław ii jest fundamentalnym przeciwieństwem naszej p a r t ii  Go jednak nie przeszkadza, aby Jugosławia i  ja j  naród mogły pozostawać w dob­rych stosunkach z.naszym krajem i  naszym narodami Należ3r roz­różniać takie  p o ję c ia , jak?̂  .p a ń s tw o p a r tia  polit^rczna i  lud^ Nasza partia zerwała z KPZR» a zatem nasza partia może nie przy*' jąc wysłanych przez KPZR depesz pod naszym adresem » Nie.powin* niśmy jednak pozwolić na to , by pogorszenie stosunków mię­dzy partiami y ĵplywało negatywnie na
71̂ W trak cie  rozmów T ito .,— Hua Kńo—fang podózBs wizyty prezydenta SFRJ w Pekinie podjęto wstępną decyzję o wznowieniu kontaktów pomiędzy KPCh a ZKJc Nie ogłoszono je j  jednak pub­lic z n ie *  Na przełomie marca i  ki'.’ie tn ia  1978 r© przebywała w' Jugosław ii z trzydniową wizytą J.3-osobowa delegacja KO KPCh, nä czele której s ta ł zastępca kierownika W^rdziału Zagraniczne­go KO KPCh -  I i  l-meug*-ilu z ja  do d ecyzji władz chińskich odesłania depesz KO KPZRt kondoleńcy jne j w związku* ze śm iercią Мао Tse-tunga oraz g ra tu la cy jn e j, przesłanej na ręce Hua Kuo-?-fenga w związku z powołaniem go na stanowisko przewodniczącego KO KPCh  ̂ Podobnie nie przyjęto depesz z innych p a r t ii  krajów soójalistycznyoh /z T/yjątkiem Rumuńskiej P a r t ii  Komujiist^rcżnej, Albańskiej Par­t i i  Pracy, Komunistycznej P a r t ii  Wietnamu, laotańskiej P a rtii Ludowo-Rewolucyjnej oraz P a r t ii  Pracy Korei/^ Odrzucono także depesze Francuskiej P a r t ii  Komunistycznej i  WłPKo



sto<^unkl między państwami Prze*’odniosąoy Мао wskazy^jał: ^Na­rody Związku Hadzieoklego i  CMr. mają za eobą długą h is to r ięp rzy jacie lsk ich  Btos’onkor/v. Soc Ja 1—lrapa ria  i iś o l   ̂dokonali agre^75s j l  na nasze granice, wywołali k o n flik t o Wyspę Czenpao , • próbując spowodować ro zciągn ięć5.я złyoh stosunków międzypar— ■byjnych na stosunki między oba państwami * To je s t  właśnie praw­dziwa oblicze nowego caratu^,.Ozy is tn ie je  możliwośo,, że Zwlaiwsk Xomunistó\: Jugosłariii wróci na łono marksizmu—leninlzmu ? Coecnie je s t  to niemoźlix7e, lecz w przyszłcśoi -- w c kreślonych warunkach, s y tu a c ji , przez dokonanie• T-iewnętrznej re .xluoj.I — nie można tego csóikowioie wykluczycj kwintesencją marksizmu.-leninizmu* je s t analizoT^anie konkretnych problemów w konkretnej s y tu a c ji  ̂ Jiark slśo i—le n i— nowoy zax'Jsze są świadomi tego. że* r z e c s t a l e  s ię  zm ieniają 
1 że je s t  to proces^ który się  nlgd3’' nie n;atrzyma w m iejscu .Byó może ja i  naelu-z wasj зрозхюсл młodszej generacji będzie Ś77iadkiem tego dnia, w którym Jugosławia poCTÓoi do .marksizmu— leninizmu. ITie żyiTlmy złudzeń l .n i e  wierzymy?* i7.cud a, a le  też nie zaniechamy na.sp̂ ôh W3rsiłków^ aby przybliżyć tę  możliwośó.A 00 będzie^ j e ś l i  T ito  podniesie problem stosunków mię­dzypartyjnych w czasie swej 77:lzyty w Chinach ? Шв obawiamy s ię  tego . Bzczerste przedsta^’iamy nasze poglądy. Ha płaszczyźnie stopniowego zb liżen ia  wzajemnych poglądów na temat walLki ze wspólnym wrogiem.będziemy pod względora taktycznym doko^rwac pewnych ustępstw> biorąc pod miagę h isto ry czn e . zadanie obecne­go etapu. Uczynimy ta k , po to , by osiągnąć o e l, kbórym je s t  określony stopień jedności opart3r na określonych zasadach; X7ymagać to będzie faktyczn ej e lastyczn ości w dążeniu do *'osiąg- n ięcla  jedności w sprawach główn3̂ ch ргглг utrzymaniu różnic л? kwestiach drobnych *̂*» Hie ma to  n ic wspólnego z obłudą, po l i —■ tycznymi transakcjam i, przetargami o ocenę; je s t  to  środek do osiągnięcia ce lu , do którego dąż37-my,.Prezydent T ito  odniósł sulioesy \i trzech sprawach:, l/  w walce z faszyzmem o ŵ ĵ zw o len ie  narodowe i  t?olnoś6 k raju ; 2/ w sprzeciwie wobec obcej in geren cji i  w prowadzeniu n iezależ—Chodzi o krwawą protTckację zorganizox7aną przez władze chińskie na w^ ŝpia Damanskij /Czenpao/ na TJssuri w początkach marca 1969 r-.



nej 1 samodzielna^ p o lity k i; 3/ u popieraniu Tr^solego Snia- ta  T7 sprzyjaniu jedności krajót? rozr^ijającycli s i^ i popieraniu ruchÓTj narodo:70--^emokratycznych v k ilk u  oatatnioh* la ta ch , v popieraniu spratry n a jśc ia  Chin do ONZ oraz sprzeoinle nobeo absurdalnych t e o r ii  is tn ie n ia  d̂\Tc jga Chin^ lub ^Jednych Chin** i  “ jednego TajTjanu“  ̂ Oczyi^lśole ma. też 1 zasługi vi innych, dziedzinach^ Czy.Pięc poT7inniśiny dążyć do zjednania ta k ie j o so b isto śc i, jaką je s t  on ? Oo o tym m yślicie  ? A^ileżenie audytorium/. Wasza m ilczenie nskazuje fia t o , że macie nadal petme jeszcze zahamov/ania v t e j  kc7estii, a le  to nie poT?ód do. niepokoju. Stopniovio zaczniecie rozumieć tę  te e s tię  studiując te o rię  prz0T70dniczącego Мао dotyczącą “trzech ś^-ilatóu“ .  CTeśli nie rozumiecie od razu , stopni on o, krok za krokiem, przyswoicie ją  so b ie . Nie \7olno nam jednak podejmować żadnych d ziałań , które byłyby niekorzystne .d la rozx70ju przyjaznych stosunków między obu państeami 1 między narodami Chin 1 Ju go sław ii. Oczekuję od was, abyście w zię li udział vj serdecznym i  uroczys-^ tym powitaniu g o śc ia .Tyle na temat Ju g o sław ii.
m sIÜ JläohodO statnio.na Bliskim  Wschodzie n ie  toczyła  s ię  wojna na - wielką sk a lę , praktycznie jednak niemal codziennie donoszono o sporadycznych walkach. W Libanie prawicowi ch rze ścijan ie  i  iBwicowi muzułmanie pravjadzą między sobą wojnę domową. Rozłam między Bgiptem i  L ib ią  ostatnio  przybrał na s i l e .  Donoszono0 sporadycznych sta rc ia c h , jednakże is tn ie  je , małe prawd opodo-  ̂bleństwo, aby kraje te  rozpoczęły między sobą wojnę na większą s k a lę . Is tn ie ją  sprzeczności między Irakiem 1 Kuwejtem oraz . między Irakiem i  Iranem. Toczą s ię  teraz walki między Somalią
1 B tiop ią w “rogu A fry k i“ . . .  Poprzednio wszystkie te -k r a je  bsllkowschodnie 1 afrykańskie u d zielały  poparcia rewolucyjnej walce Palestyńczyków. Stworzono wspólny fundusz flnansovTy, skierowano środki ludzkie, aby wspólnie stawić opór 1 przeciw- stawió s ię  Izraelo w i. Gdy doszło do tymczasowego zawieszenia broni z Iz 335 elem po czwartej wojnie bliskowschodniej"^^ ustały76̂ Czwarta 
6 -  22 X 1973. ojna izraelsko-arabska miała m iejsce w okresie



^ 5 2 'w alki, zwróciły się  wzajemnis przeciw sobia^.Ka przykcJrad, go.y \7ybuołi2:a w Libanie rojna domowa i  d n ie . fra  ko Je w alczyły z so­bą, P a l0styńcz3?-cy-wprońadzili tan s i ł y ,  których użyr?a l i  do , walki z oddziałami, izraelskim i o wyniku tego .c h rz e ś c ija n ie ; stosunkowo b lis c y  Izraelo w i, poczuli s ię .za g ro że n i*  W tym mo—• . mancie Iz r a e l — niechętnie tr z 3̂ ająo y  s ię  z dala od lib ań skie ‘3 wojny domowej -  uznał, że je g o . go'dzina in geren cji w przebieg konfliktów wybiła, gdyż nie mógł pozwolić na umocnienie s i ł  pa­lestyńskich* Grdyb̂ r oddziały iz r a e ls k ie  .bezpośrednio wkroczyły do Libanu, piąta wojna bliskowschodnia, wybuchłaby nieuchron­n ie , a ten złożony problem nie osiągnąłby obecnego stadium, w którym każdy krok prowadzi do., jego jeszcze większego zaognie­nia* Nikt nia mógł przeT7idziGc^ że rr czasie  gdy Iz r a e l wahał . s ię , czy wkroczyć bezpośrednio do a k c j i ,  nieoczekiwany in tru z , którym nie był chiński Czeng la p -c in  z .d y n a s tii Suej na p a lisa ­dzie Wahang, a le  arabski Gzeng la o -c in , danym wypadku.— S y ria , która ubiegła Iz r a e l i  zaskoczyła go otw ierając ogień do od— d ziałó\7 OWP* ¥ imię utrzymania pokoju i  zachowania ładu w Liba­nie S y r ia . zdusiła opór muzułmanów* Ma ona swe własne uzasadnie­nie niezbędności poczynionych krokó\7* Nawet my nie spodziewa— .. llśmy- s ię  tego, że S^rria skieru je  ostrze swej włóczni przeciwko Arabom i  OWPj było to. pełne zaskoczenie* Mimo,iż walki-w Liba­nie ustał^r, stacjon u ją tam arabskie s iły  pokojowe, is to ta  prob-<* lemu nadal je s t^ n ie r o z w ią z a n a le ś li  nie podejdziemy do kw estii bliskowschodniej ta k , b̂ r s-*.ęgnąc .do je j  korzeni, to k o n flik t ten będzie-nadal is t n ia ł  n wet po d z ie s ię c io le c ia c h  i  stu le — ♦ciach walk* W cẑ on tk?.7i  rzeczy;7is ta  is to ta  problem u.blisko— - wschodniego ? Pragnąc odpowiedzieć na to  pytanie sięgnę nieco do h i s t o r i i « . . . . . .Zgromadzenie Ogólne ONZ przyjęło rezo lu cję  dotyczącą po*r- d ziału  Palestyny w listo p ad zie  1947 r* Zgodnie z tą  rezo lu cją  w Palestynie miały być stworzone dwa niezależne państwa — pa­lestyńskie i  żydowskie* Stworzono państwo Iz r a e l , Arabowie jed-» nak mieszkający w P a le sty n ie , znani d ziś jako Palestyńczycy nieb y li w stan ie stworzyć sv:ego państi7a* W 1948 r* Iz r a e l sprono-77kował wojnę, znaną jako pierwsza wojna bliskowschodnia77 Pierwsza wojna izraelsko-arabska miała m iejsce od poło— \ту maja 1948 r* do lip o a 2l 949 Гс> W je j  wyniku Iz r a e l rozszerzył STje terytorium o 6700 km , które na podsta'.Jie d ecyzji ONZ z 29 X I 1947 zostało przyznane Arabom.



W k ł ■ ' ‘ ^ł
1 rozpoczął okupację razlagłogo obszaru terytorium należącego 
do Irabótj, Podczas nojny sześciodniowej w 1967 r ,  Iz ra e l M ją ł  i  okupo\7eł tereny Jordańskie leżące na zachodnim brzegu 
rzeki Jordan i  rozciągnął ŝ .7e terytorium  aż na Klv^yssp ^5y-. 
najski na T?schód od Kanału Sueskiego, który późnigj.-znrócono B g ip to u i. Obecnie Iz r a e l kontroluje tj rzeczyT?istośoi liczą ce  
25 000 kilometrÓT/ kr^adratovjych terytorium * Innymi słouy, 1ггаЛ e l  ułada d ziś całym tym obszarem, któin  ̂ był przeznaczony do podziału.pod dT7'a projektowane p0ństi7a .i  tym samym st^^rzył sy tu a cję , że Palestyńczycy są bezdomni* Czy w^rjśoiowy projekt podziału Palestyny Ьз̂ 1 słuszny.? Ponieważ.mamy do czyn ien ia.z re a ln ie  istniejącym  zjawiskiem, wydaje s ię , że należy odsunąć na.bok historyczne spory na ten temat i  zająó się  w pierrjszyra 
rzędzie roz\7iązaniem pra 1сЬз̂ сznyoh, de fa cto  istniejąc^^ch.prob— lemov?* Nie oznacza to  bynajm niej, iż  nie powinniśmy badać h is­
t o r i i*Problem palestynsłd na Bliskim  Wschodzie od 1947 r* do chw ili obecnej zro d ził sy tu ację , м której występuje agresor i  bezdomna o fiara  a g r e s ji*  W’szystko to je s t  dziełem imperializmu.Były cztery wojny izraelsko -arab skie  oraz n ie  d z ie s ią tk i czy s e tk i , a le  ty sią ce  bitew stoczon^^ch przez partyzantów p a-, lestyń skich  na Bliskim  Wschodzie* Towarzysze, możecie postawie pjrtanie: wojny bliskowschodnie -r. jak wszystkie inne wojny -  dla jednej ze stron są sprawiedliwe, dla drugiej niesprawiedliwo* J^eśli oczy\7ista racja  leży po stronie ludu arabskiego, to  d la­czego raz za razem ponosi oü porażki z rąk nicaprariiGdliwego agresora ?Twierdzimy-i że w ostatecznym, rachunku — słuszna sprawa za­trium fuje nad niesprat7ledlix70Śoią* Nie oznacza t o , .iż  zdecyduje s ię  to 17 wyniku jednej lub dwu bitew* W t e j  kwestii-na leży .p a - trzoó długofalowo* Dokonując inw azji i  wla*aczając do P ragi, ra­d zieckie oddziały opanowały Czechosłowację* Czesi nie b y li w stanie stawie oporu* Patrząc jednak na tę  k\7estię w .dłuższej perspektywie.czasowej, można z pewnością stw ierdzió, iż  s o c ja l— -Im perializm , o i l e  nadal będzie ig r a ł z ogniem, z pewnością

78 *Wojna szaśoiodnioTTa" — druga tjojna Izraelsko-arabska — tm a ła  5 -  1Г VI 1967.



^ 54- -poparzy sobie łapy i  zbierze plon^ który sam z a s ia ł .  Is tn ie je  rflele przyczyn porażek państw arabskich , xiajwazniejsze z nioh to rozbicie  na w iele ugrupowań, niemożność zjednoczenia si'ę> aby wspólnika przeciwstawię s i§  wrogowi^ d a le j , d ia b e lsk ie  in«- try g i Związku Hadzieckiego i  V3k rozgrywających p artię  ki i  rozejmu na przemian^ oraz ich  In try g i mające na celu  po-, s ian ie  niezgody wśród państw arabskich i  ro zb icie  ięh jed­n o ś c i. . •. . /Jedność je s t  sprawą bardzo ważną. Pozwólcie mi zllifstrowaó to przykładam. Swego czasu przywódca arabski odwiedził: Chiny i  błagał Chiny o dostarczenie pomocy wojskowej. S tw ierd ził: . Iz r a e l ma swą własną broń, podczas gdy my mamy broń radziecką. Jednakże.Związek Radziecki albo dawał nam przestarzałą broń z demobilu, albo żąd ał, byśmy p ł a c i l i  wygórowane ceny i  pozos— taw ali pod jego kon trolą . S tw ie rd ził, że jedynie Chiny są praw­dziwym przyjacielem  ludu arabskiego i  u d z ie la ją  mu bezintere­sownej pomocy. Przewodniczący Мао spytał wtedy: ^Czy prosisz o naszą broń, by walozyc z Izraelczykam i ? ” Odrzekł, że ta k . Przewodniczący №o rz e k ł: ”Sami dysponujecie OTą.własną naj­lepszą b ron ią . Nie używacie je j  jednak. Po co więc p ro sicie  nas o broń ?** W pierwszym momencie przywódca.nie pojął tych słówj przewodniczący Ibo  o b ja śn ił mu je  następnie: ^Wasza . broń je s t  lepsza od n a s z e j. Je ś li^ p o tr a fic ie  je j  użyó, to wszyscy dostawcy broni do Izrae3n, w tym także Stany Zjedno-^ ozone, poddadzą s ię  wam bez w alki” .  Przywódca był jeszcze bar­d zie j zm ieszany.! zaskoczony. Przewodniczący №o*w końcu wy­ja ś n ił  tajemnicę mówiąc: ”Broń, której n ie  da s ię  wyczerpać, leży pod waszą ziem ią. J e ś l i  obejm iecie embargiem tę  czarną m aterię, Stany Zjedncczone zm & ią” .  Gdy ów przywódca przekazał po powrocie radę przewodniczącego Мао państwom arabskißi, kraje arabskie eksportujące ropę naftową zaczęły zdawaó sobie spra­wę za słuszności tych słów i  zjednoczyły s i ę .  Użyłjr ropy naf­towej jako broni w walce z imperializmem i  spowodowały, że . jego gospodarka znalazła się .v i  stan ie  chaosu. Nawet Ja p o n ia ,, która zamierzała zbió ogromną fortunę na wojnie bliskowschod­n ie j ,  ta k  ja k .z r o b iła  to  w przypadku wojny w ietnam skiej, musia­ła po\7Ściągnąc swoje apetyty i  natychmiast rozpocząć przyjazny d ia lo g  z krajami arabskim i. Arabowie o d n ieśli n ajp iękn iejsze  całkowite zwycięstwo w t e j  b itw ie , w której orężem była ropa naftowa i  po d ziś  dzień wywołuje ono bółe głowy u Stanów



ZJeonoozonycłi, litóra jeszcze nie mogą ochłonąć^^Dlaczego ponad 100 milionów Arabów nie było w stania zew­rzeć swych szeregów mając jeden x7sp ó ln y .o el walki ? Co się  . tyczy r e l ig i i^  wszyscy oni x?yznają wiarę mahometańską, którą często określamy jako isüam^ W Pekinie te ż  mamy kilku, muzułma­nów* Ponadto wszyscy oni są narodowości arabskiej* Gzy b y liś ­c ie  kiedykol?jiek na pustyni Ck>bi ? Domyślam s i ę ,  że niektórzy jz was b y li*  Je s t to ogromna pustynia* Pustynia na ziemiach arabskich są jeszcze większe od Gobi* To w ielkie pustynie, a le  obecnie są tam także nowoczesne m iasta, \7ieżowce, autos­trad y , po których płyną strumienie samochodów — nie tylko pia­sek i  piasek* Nadal możemy spotkać tam arabskich kupoór/ podró­żujących konno lub na w ielbłądach, a le  w walce Arabowie używa­ją  już samolotów, a r t y le r i i ,  czołgów, pocisków sterowanych* Ponieważ mieszkają na ta k ie j pustyni, panuje powszechna op in ia , że są oni ludem wojowniczym i  odważnym oraz dobrymi żołnierza­mi* Wszyscy o g lą d a liśc ie  obrazy przedstawiające wojowników arabskich, galopujących po polu bitwy na si luych koniach, . odzianych w turbany i  długie szaty z krz3̂ wymi szablami w ręku. Jaką wzbudza ją .o n i grozę* W is to c ie  jednak, n ie  będąc w stanie zjednoczyć s ię , z o s ta li  pokonani przez Iz 3?aelczyków* W czasie wojny sześciodniowej zaledwie w ciągu k ilk u  dni z o s ta li  cał—- kowicie rozgromieni, a armia egipska o włos uniknęła to ta ln e j lik w id a cji -w Suezie* Dlaczego ?.Po prostu d latego , że kraje arabskie, w odróżnieniu od Chin, n ie  sformoT?ały szeregów pro­le ta r ia c k ic h , którj^oh trzen stanoi^i przemysłowa klasa robot­n ic z a , nie mają je j  awangardowej o rga n izacji — p a r t ii  komunis­tycznej — która zdolna by była poprorjadzić p ro le ta ria t i  sze­rokie masy ludowe do gwałtownego szturmu na n ie p rz y ja c ie la , p artia  uzbrojona w słuszną marksistowsko—leninowską.busolę* Kraje arabskie są nader zasobne w surowce* Pod względem pro­dukcji ropy naftowej zajmują pierx7sze m iejsce w świecie wydo­bywając 53 procent światowej produkcji* Na Bliskim  Wschodzie Arabowie d oro b ili s ię  setek miliardów petrodolarów. Skutkiem te g o ,.ż e  w świecie arabskim nie ma państwa dyktatury proleta­r ia t u , większość Arabów nie korzysta ze społecznych bogactw, ja k ie  tam zgromadzono i  żyje na skraju nędzy i  głodu, podczas gdy m niejszość, ja k ą . stanowią rodziny królewskie, arystokracje i  wodzowie plem ienni, trwoni bogactwo ludu* W świecie tym są



#ludzie^ którzy. iTydaJą 5—6 mi l i  ono i? dolarói? d zlen nió , podczas gdy inni żQbrz4 na u lic y  o nędzne datki* Jak  przy ta k ie j n ie — róx7nośoi społecznej, niesprauiediii.-.’jrm podziale bogaćtua i  przy ta k ie j przepaścią jaka is t n ie je  między bogatymi i  biednymi, lud może przeja^-jiac zapał do walki z t/rogiem ? . Możemy jedynie stwierdzić^ że kraje B li siei ego Wschodu są -postępowe i  rewolu­cyjne у aspekcie ich  walki przeciw a g r e s ji  iz r a e ls ld e j , prze­ciw d ziała ln ości dwóch supermocarstw: ZSRR i  USA., zabiegających o swe interesy na Blislcim Wschodzie i  ingerujących w sprary.- wei7nętrznę. kra jów arabskich; są jednak zacofane i  reakcyjne, J e ś l i  wziąć pod uwagę ich  systemy polityczne« Sytuacja ta ulegnie poprawie.po powstaniu tam p a r t ii  komunistyczn3̂ ch«. Je st sprawą naturalną, że będziemy .po^jierac rer/olucje, które będą tam m iały.m iejsce* Sporo powiedzieliśmy już d z is ia j o Bliskim  Wschodzie, rozrjażmy teraz problem rozwiązania istn ie ją ce g o  tam obecnego kryz3’'su* . .  .Czy można oczekiwać, że problem ten może być.rozwiązany w oparciu o ONZ ? Nie*. ONZ otworzyła w iele aptek, które oka­zały się  pozbawione lelo5i7, stosoYjała w odniesieniu do wielu, problemów jedynie środki łagodzące, a w iele recept.przez nią wydanych okazyr7ało s ię  bez i/artości* Co gorsza, często dos­ta r c z a ła . lekarstw juO-po śm ierci denata* Przykładem tego je s tsytu acja , w której ONZ uchwaliła rezo lu cję  o a g r e s ji In d ii nä78Pakistan, gdy Wschodni Pakistan był już w rękach In d ii *. . , Rezolucja ta okazała s ię  pustosłowiem* Mimo ONZ stopnioi7o zrzuca kontrolę .w ielkich  mocarstw, n ie .je s t  jeszcze w , stanie rz e te ln ie  ro zilą za ć  w ielu problemów międzynarodowych* Z tego powodu twierdzimy, że problemy danego państwa muszą być roz­wiązane samodzielnie przez naród danego kraju* W tym św ietle — problemy B liskiego  Wschodu muszą zostać rozwiązane przez ludy B liskiego Wschodu* J jś l ib y  sujpermocarstlfa wstrzymały s ię  od in g e re n c ji, pozwalając narodom B lisk iego  Wschodu na znale-??- zian ie  rozwiązań, na re zu lta ty  n i е(й ugo trzeba by było czekać* Co,do nas, możemy i  povjinnismy formułować nasze poglądy i  da­wać ryraz naszemu stanowisku w wielu kwestiach, nie możemy
т я т я т т т *>  ■ м т П  I I  I 11^1 irr ^ 1 1  ^78 - '' Choazl 0 rezo lu cję  Zgromadzenia Ogólnego NZ z 7 i  21 X I I  1971.



-  57 -^adnak zmusid innyoh, by, jo akcaptoijali* W tjia lu  toastiachmogliśmy jedynie u s l3:o\7ac ökiero^^ywac rozwdj rjydarzeń \w u ła ś-c l^ m  kierunku^ Prżed głosowaniem т7 spreuia re z o lu c ji dotyczą-»OOJ C2t?artej TOjny a ra b sk o ^ izraelsk ie j, żą d ającej, .by.obie s tro -79ny zgod ziły sî ę na natychmiastowa zawieszenie broni , stwieiv. dzlłem na forum Bady Bezpieczeństwa: Ponievjaż obydwa narody akceptowały to j niemamy wyboru^ Co najwyżej możemy zrobić to , a nie użyć naszego prawa weta* Nie użyliśmy go, n ie wzięliśmy udziału w głosowaniu, nie głosowaliśmy ani z a , ani przeciw*Po.prostu wstrzymaliśmy się  od gło su . Dlaczego ? Dobrze wiado»  ̂mo, że niepokój i  brak s t a b i l iz a c j i  na Bliskim  Wschodzie, t lą - . oy s ię  tam latami k o n flik t wojenny są konsekrjencją machinacji dX7Óch supermocarstw? — Stanów Zjędnoczor^ych i.Związku Radzieo— kiągo — zainteresowanych w stan ia *ani wojny, ni pokoju*^, nie zaś wTyńikiem te g o , że Arabowie ostrzą sr;e noże i  są chętni do naciskania spustu, lub po prostu d latego , że nie mają /lep-»* szego do.roboty n iż  bawić s ię  w wojnę. J e ś l i  nie ueźmioTsię do rozwlf^^rwania tego problemu od pódstaw, n ie  sięgniemy do jego korzeni, zajmując s ię  drugorzędnymi sprawami, s ta iy  stan •ni T ojny, n i pokoju" utrzyma się *B lis k i Wschód je s t  obecnie nie tylko' regionem, w któiym dwa - supermocarstwa n» Stany Zjednoczone.! Związek Radziecki — walczą z sobą o ropę naftową i  kontrolę stra te g iczn ą , a le  sta— nowi on dla nich w ielki rynek sprzedaży b ro n i. Je s t równocześ­nie miejscem ich  współdziałania i  ryr:a U z a c j i ,  w którym pub­lic z n ie  śc isk a ją  sobie d ło n ie , a za kulisami kopią s ię  wzajenb- , nie po nogach, przyciągają s ię  i  zг7a lo z a ją , zaw ierają politycz-» n e .tra n sa k cje . P rzek ształciły  one B lis k i Wschód w bagno pełne cuchnących wyziewów..J e ś l i  problem bliskowschodni ma byó.oeł kowicie 1 konsekr;en— tn ie  rozwiązany, muszą byc podjęte następujące kroki:— Iz r a e l musi opuśció wszystkie okupowane przezeń te ry to riaarabskiej . . .-  prawa narodowe ludu palestyńskiego muszą zostaó zag^7aran- towane łączn ie  z prawem utworzenia państwa palestyńskiego.79 ̂ ^  Chodzi o głosowanie w Radzie BezpieczaństiTS ONZ 22 i
2Э X l973 nad rezo lu cją  338 w sprawie natychmiastowego przer­wania ogn ia .



58 -J e ś l i  te  di/a cela mają zosta • o sią g n ię te , to przede nszystkim Zriązck Br.dziecld i  b̂ tan̂  ̂ Zjednoczone muszą-zabrad sne czarne łapska z B liskiego ‘ćTschodu  ̂ gdy to n a stą p i, X7szyst— kio z a in teresov/ane p-aósti?a ^  siądą do n e g o cja cji przy sto le  гокоттап, aby rozioiązac te probleny^ ' • ** - ■Ostatnio i?tany Zjednoczone V7vsłały Vance'^a Т7 podróż po ' krajach arabskich na Bliskim  Wschodzie i  d o .Iz r a e la , lecz skończyło się  n a’ niczymo Mogłoby się  uydauac, że Ameryka pod-̂  Jęła v/ielkie starania i  Tjysiłkię lecz \i is to c ie  były to tylko pozory. Jakże mogłyby Stany Zjednoczone ^ iło n ić  państi^a arab­skie do ustępstw, skoro Waszyngton nie I’y'./arl uprzednio n acis­ku na Izrael^ b'^.ten wycofał s ię  z okupox?anyoh terenów.arab—.. skich •? Wa ironię zakrawa fa k t , że gdy Vance krążył między państwami bliskowschodnimi w swej m is ji dyplomatycznej, Izra­e l o g ło s ił , że utwojczy osiedla na okupowanych terenach. Z jed­nej strony Ш:апу Zjednoczone h ałaśliw ie  reklamują bliskowschod­nie rozmowy pokojowe, z drugiej .̂aś dostarczyły Izraelow i znacznej ротозу iiojskawej, nalegając na wszystkie zaintereso— T7ano strony, aby wzięły udzia35I>w rozmowach pakojo^oh; Wa­szyngton odmawia uznania prawa P alest3niczyków — zasadniczej strony w k o n flik cie  — do pełnoprawnego udziału w k o n fe re n cji. Istota  zagadnienia zasadza się  na tym, że Izraelczycy  okupują cudze terr^torium, pozbawiając tym sam̂ rm Palestyńczyków dachu nad głową i  stwarzając problem uchodźców*. Iz r a e l b e z ,w ą tp ią  nia stanowi stronę w tym sporze. Lecz Jak rozstrzygnąć, proble­my w rozmowach pokojo-^ych, J e ś l i  druga strona Jest-tyłączo n a z obrad konferencji ? Czyż to  nie je s t  wręcz dziecinnie zabawne?Nie popieramy jednostronnej, ultralew^ackieJ id e i g ło sz ą c e j, że Iz r a e l powinien zostać zlilciwidowany. Naród żydowski w.Izr'a— elu Je s t Jednym z liczn ych  narodów św iata, ma on prax70 do bytu narodowego^ Nie pragniemy, aby tragedia bezbronnych Palest3raozy- ków była prz6 Ż3?̂ ;jana przez Ż̂ rdów,Przedstawiliśmy Jaserowi Arafatowi następując e. dwa punkty:1/ popieramy bez żadnych zastrzeżeń rewolucyjną walkę na­rodu pa lestyńskiegO| ’ .2/ mamy nadzieję o s ią g n ię c ia . trwałego pokoju na Bliskim  Wschodzie, .gdzie Pa Ie s t3rńcz3rcy. będą m ieli swe własne nietaw łs— łe państwo, a naród ż3^dowski będzie korzystał w pełni ze srydi praw naródotych.Dlaczego zatem obJonie n ie  uznajemy Izraela  ?



Ыё Ł-  59 -Шалашу Iz r a e l za agrt зога. Do.momentu rjycofaulE okupov’anycb. tS 3r3''torlÓT7 art oskich łączn ie  z Jerozolimą pozos—.. t a je  on nadal na łarjia,oskarżonych, Hle możemy zatayi go. uznać.Nie gpżemy poznolić sobie na mały zysk za wielką s tr a tę ,П8 u tratę Trzeciego Snlata z powodu uznania Iz r a e la . Pociąg­nęłoby to za sobą w ielk ie  zmiany w układzie s i ł  rew olucji światowej.Ostatnio rząd iz r a e ls k i zaproponował, żeby państwa arab­skie uznały jego is tn ie n ie  i  zagwarantowały bezpieczeństwo jego g ra n ic . Co s ię  tyczy t e j  k w estii, ze swej strony m^ażamyże: '
1/ przedwcześnie by mówić o tych sprawach, dopóki Iz ra e lnie wyrzeknie si§  a g re sji?
2/ każdy kraj może polegać jedynie na swych własnych sid­łach ,' gdy w grę wchodzi ochrona jago terytorium . Można zadać retoryczne-pytanie: któż jeszcze może we współczesnym świacie ochronić terytorium  innego kraju przed a ^ e s ją  zewnętrzną, sam nie narażając s ię  na agresję ze strony innego agresora. Dopóki is tn ie je ' imperializm,' dopóty będą is tn ia ły  wojny, tak będzie,- dopóki nie powstania społeczeństw* komunistyczna. Nie bardzo rozumiemy, na ja k ie  korzjrśoi l ic z y  Izraal-żąda jąo dla sie b ie  takioTi gw arancji, Niemało państw otrzymałii) soleime zobouiązania. i  gi7aranoj ö ZQ strony w ielkich  mocarstuo Gzy kra­je te  są dzięki temu bezpieczne ? Niekoniecznie o Przede uszyst—kim zależy to od nieb samycb*Sądząc z póulerzcbounycb obseri^aojl sytuacja na Bliskim  Wschodzie xi ostatnim okresie je s t  nadal n ie s ta b iln a , Nie je st to jednak obszar, na-któr3® mogłaby uybuchnąć uojnn światowa♦ Badżiecka Rosja próbonała igrać z* ogniom na Bliskim  Wschodzie у celu  TTyuołanla tam niepokojów. Oprócz zabiegóu o ten obszar strategiczn y i  ropę naftową ma u tym Inny гтугагпу eely którym je s t  uprowadzenie u błąd i  oduróoenie uuagi o p in ii publicznej* W -istooie rzeoz3r.vistyra celem strategicznym Zuiązku Radzieclde- go je s t  Buropa, a n ie .i f r y k a . Kolejna iTojna śuiatoua może u każdej o h u ili uybuohnąc przede vjszystkim u Buropio*Problem w  j ny sulatoue.iOd zakończania drugiej uojny śuiatouej śuiat przeszedł przez trzy  uażne okresy historyczne* Na początku Stany Zjedno­czone z całym suym ogromnym bogactuem, które przyniosła im uoj*»



—. бО —ч
I .zaozęły dążyć do zastąpienia imperia l i  stót7 store J^daty^ takich jak Wielko Взуtanio i  F ran cja , u s iłu ją c  uzyskad dla siebie hegemonię tj śuieoie* Amerj k̂o z bronią nuklearną v  jed«  ̂nej dłoni zaczęła szantażowe śi^iat^ bombą atomox7ą, v. dru giaj trzymała dolary, stara jąc s ię  zamienić v  niei^olnlkót? inne kraje^ W tym okresie miało »miejsce xTydarzenie o epokoiiym гпоч. ozeniuz Chiny w yzyoliły s ię  1 naród chiński stanął na.nogi i  wyprostował s ię  • ślad za tyra uzyskał niepodległość Wiet-  ̂nam̂  kierowany przez Ho Chi Minha przepędzając agres3’’wne ś i ł y  francuskie* Wielka jedność s i ł  s o c ja lis ty c z n y c h ,.k tó r e j centrum było zjednoczenie Chin i  Związku Radzieckiego, podję-- ła  wyzwanie agresywnych s i ł  za Stanami Zjednoczonymi na czoI q  ̂s ta ją c  się s iłą  motoryczną, która doprowadziła do \7ielkie'j f a l i  ruchu narodowoTTyztJoleńozego* W drugim okresie — w czasie wielkiego przypływu ruchu narodowowyzwoleńczego, ruchu demo-̂  kratycznego i  robotniczego w świacie kapitalistycznym »— opor^ tu n iśc i w międzynarodowym ruchu komunistycznym zagarn ęli \?ła-̂  dzę polityczną w państwie socjalistycznym * N astąpiła dagene*-. ra cja  Związku Radzieckiego: z kraju so cja listy czn ego  przero-^ d z ił  s ię  on w państwo rew izjonistyczne, oby w końcu stoczyć , s ię  w bagno so cja l-im p e ria üzmu* Świat wszedł w okres w ielkich wstrząsów^ w ielkich podziałów i  w ielkich  przemian. Mimo poja-r wionia s ię  k lik i  renegatów sytuacja rewolucyjna rozw ijało s ię  s t a le . S:;iat wkroczył z etapu, walki przeciw imperializmowi i  kolonia l i  zmox7i w nową erę jeszcze bard ziej zdecydowanej i  b o ­jowej \7alki \7szystkioh rewolucyjnych ludów przeciwko imperia­lizmowi i  rewizjonizmowl*, Najw aśniajsz3rm znakiem probierczym, t e j  noiiQj ery było povestanie Trzeciego Św iata, który s ta ł s ię  głóx7nym nurtom obecnej epoki. Trzeci okres, mówiąc precyzyjnie, je st kontynuacją etapu drugiego.»Pozw ólcie, iż  dla lepszego* zobrazowania swych m yśli podzielę go na dwie ozęści i.omówię o d d zieln ie . Okres tr z e c i  odnosi s ię  do chw ili obecnej, cechuje go zaostrzająca s ię  i7a Uca o hegemonię między Związkiem Radziec­kim i  Stanami Zjednoczonymi. To oha właśnie je s t  źródłem k o le j­nej wojny św iat0X76j .80
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Proklamowanie ChRL n astąp iło  1 X 1949.Błąd, gdyż DamoIcratyczna Republika Wietnamu powstała 4 la ta  przed proklamowaniem ChRL 2 ГХ 1945*



61 —*Ŝ 7ia t  zaznał px& t\i6ch rjojeu sx/iatov/yoĥ  ̂ .Druga i^ojna svjia- to’̂ ia'przQiTyzszyła plarrrszą zasięgiem  i  ąkalą^ pociągnęła za so- bA ' ?̂ięcQ3 ludzkich o fia r  i  X7iększe zniszczenia^ trtrała także dłużej n iż  pioinisza ^lojna. Wybuch tr z e c ie j nojny ś;7iatooeJ do— prot:adzi do Jeszcbe miększego zniszczenia i  znacznie v:iększyoh stra t u ludziach n iż  n d\7Óoh poprzednich*-Wojna nas nie przeraża, n ie  Jesteśmy propagatorami ja j  okropieństy* Musimy Jednak zdaijad sobie dokładnie sprat?ę ze 'spustoszeń, Jakie czyni* Podczas piorT7szeJ tfojny śniatonej samoloty były użyte po raz p ieru szy. Jako broń^ Samoloty te  moż­na porót?na6 do maszyn typu An-2, kf^jre często t:idzimyt? czasie rozpylania środkót? ot?adobóJczych i  nâ :7 0zów sztucznych. Faktycz­nie nie* były one tak  dobro Jak An-r2. Bomby zrzucano z nich .. ręoznie* Hożeray spytad towarzyszy, którzy u cze stn iczy li w.w oj-  ̂nie wietnamskiej i  przyw ieźli z n ie j jako zdobycz tnjenną,Jak ie  typy samolotów były w tym k o n flik c ie  używane. Było tam wiele różnych typów — Thunder C h ie f, Phantom, zdalnie kierowane r a k ie ty , bojowe helikoptery — stosowano naloty dywanowe. Prze— studiowaliäny broń powietrzną zdobytą w wojnie wietnamskiej i  połączyliśm y za lety  myśliwców bombardujących amerykańskich i  radzieckich  przy Usprawnianiu naszych samolotów bojowych oraz w opracowyrjaniu nowych typów zdatnych do walki zarówno na du­żych, Jak i  na małych wysokościach. Ujawnię.wam tajem nicę. W Ubiegłym roku udało s ię  nam Już wyprodukować próbny egzemplarz nowej \7ersji myśliwców bombardujących, przystosowany do działań w każdych warunkach meteorologicznych, charakteryzujący s ię  dużą szybkością, dalekim zasięgiem , łatwośoią w manewrowaniu.i krótkim czasem osiągania maksymalnego pułapu* Wprowadzone zos­ta ły  one»Już do p ro d u k c ji.. J e ś l i  ty lko  cały  lud w kraju zjed­noczy s ię ,  nie będzie szczęd ził w ysiłku, możemy. odnieść.pierw— -  szy sukces JQSZCZQ..W tym rokuj za tr z y  lata  osiągniemy c e l* .Po lata ch  wytężonej pracy nasze zdolności obronne równe będą najlepszym w śv?iecie.Ozynimy postępy, nie s to ją  w m ie js c u .! in n i . Broń Jest s ta le  modernizowana, ̂ l^ ln o ś ć  n iszcze n ia , za b ijan ia  i  ranienia rośnie s t a le . Mówiliśmy ty lko  o samolotach, n ie  mówiliśmy o broni n uklearnej. Już w iecie , że Stany Zjednoczone opracowały i  podjęły produkcję bomby neutronowej. Pojawienie s ię  bomby, neutronowej, je st kolejnym, po wynalezieniu bomby wodorowej,



—* б2krokieia naprzód т? roOTo Ju broni nulilaarnoj. Bomba noatrono;»a_ będzie żabi ja ła . ludzi nie niszcząc urządzeń przemysłoiTyoh. Nje zamierzamy motcie zbył; rjielo o naszym stanowisku wobac *̂’упз1е- zlenia t e j  nowej b ron i. Niemniej z energią gromadzimy dotyczą­ce je j  m ateriały i  je ó li  będzie to niezbędne, powołamy spec- • ja ln y  zespół, który podejmie badania t e j  t o e s t i i .  Jestem prze­konany, że w krótce.1 my będziemy, p o siad ali tę  broń* Posiada­jąc broń nuklearną, musimy rozwiązać.problem je j  przenoszenia. Związek B adzieckl, Stany Zjednoczone, Wielka B rytania, Ргап-?-. oja i  Chiny jopraoowały system3Ĵ przenoszenia broni nuklearnej, c z y li  systemy pocisków kierowanych. Niemcy Zachodnie, Japonia i  niektóre państwa rozr^inięte posiadają "arunki do produkcji broni jądrowej i  środków je j  przenoszenia. Oznacza to , że Związek Radziecki i  Stany Zjednoczono nie są już monopoJista— ml w d zied zin ie n uklearn ej. Jlożemy sobie wyobrazić, że s tra ty  w ludziach, jak ie  zo stały  spowodowane przez dwie amerykański o bomby atomowe rzucone na Japonię, wydawać s ię  będą mikrosko­pijne w porównaniu ze spustoszeniem, jakie mogą spoi7odować d z is ie js z e  bomby wodorowe. Pociski kierowane zoję3y już m iejs­ce samolotów jako środki przenoszenia. Poprzednio były tylko dwie bomby atomot7e, obecnie je s t  ich  na całym świacie ty s ią c e , a nawet d z ie s ią tk i ty s ię c y . J e ś l i  zostaną użyte, spowodują niewyobrażalne zniszczenia i  stra ty  w lu d ziach . Co da nam strach w t e j  s y t u a c ji . Nie n ie  wskazuje na to , że imperialism, oi i  s o c ja l- im p e r la liś c i zrezygnują z wojny po p ro stu .d latego , że ktoś s ię - je j  b o i . Przeci^m ie, im b ard ziej boisz się .w ojn y, tym c z ę śc ie j oi n ią grożą. Dopóki is t n ie je  im perializm , dopó­ty  je s t oh źródłem wojny. Prawdziwszego stwierdzenia n ie  ma.Ale tylko nie obawiać-się wojny to za mało, trzeba zając wobec n ie j właściwą postawę. Co to znaczy zająn.w łaściw ą wobec,woj­ny postawę ? Po pierwsze: n ie bać s ię  j e j ,  po drugie; być do . n ie j przygotowanym. Dlaczego nie powinniśmy s i§  bać wbjny ? .Bo patrząc? na ton problem długofalowo, wojna nieuchronnie spo­woduje krach kapitalizm u. Narody świata nie mągą zaginąć, a ziemia będzie s ię  nadal obracać. Jedno ze sławnych stwierdzeń przewodniczącego Bfeo g ło s i , że »»albo rewolucja zapobiegnie woj­n ie , albo wojna wywoła rew olucję ’̂ . Rewolucja doprowadzi do zw ycięska komunizmu w s k a li światowej. J e ś l i  tak popatrzymy na tę  kwestię — to  ozy są powody, aby obawiać s ię  wojny ? Po



zniszozeniu miast mo fena przenieść s ię  na w ieś; po spustoszeniu lilż in  można ws5.ąó s ię  w góry#.Ozy po to , aby cały-św iat s ta ł 
się ozeCTony, nie tięśrto poświęcic k ilku  rozbitych butelek i .  
trochę w ięcej Is tn ie ń  ludzkich ? Dlatego J e ś l i  o nas chodzi, od początku nie baliśmy s ię  wojny# l e ś l i  ktokolwiek będzie ch cia ł 
nam ją  n arzu cić , powiemy: !*proszę bardzo” # Wybuchnie wcześniej — podejmiemy bój w cześn iej, wybuchnie później — staniemy do n ie j później# Jakiego rodzaju będzie to wojna ? To zależy od waS| ekscelencje# Lecz je j  skalę i  granicę określimy my, a nie w y J e ś l i  radzieccy rew izjo n iści zaatakują Chiny Półnoono--Wscbod­
nia, my być może zajdziemy wroga od tyłu * Nie Breżniew, a le  my, zadecydujemy,^ozy nasze wojska wkroczą z Kazachstanu na\Ukrainę lub do Moskwy# Tak będzie uczciw ie, j e ś l i  sami podejmiemy de-r oyzje# .Za pomocą czego będziemy. staczać bitwy ? Oczywiście, n ie . możemy.użyć do tego pędzelka, którym malujemy gazetki w ielkich znaków, ani motyk 1 sierpów przećiw-czołgom wroga#-Świadomość ludu oto warunek określający zwyc î ę̂stwo w wojnie# Ale bron je s t  również ważna# Bez nowoczesnego uzbrojenia, polegając je ­dynie na ludzkiej świadomości, możemy tylko  zaznać goryczy po­rażek# W ciągu k ilk u  minionych la t  była tę .n asza dolegliwość# Wróg nigdy пде odrzuci broni tylko d latego , że my je j  nie mamy, n ie podejmie walki na gołe p ię śc i ty lko  d latego , iż  my sobie tego życzymy# Jeszcze przed wybuchem b a t a l i i  6-Ozenpao próbowa­liśmy znaleźć sposób rozwiązania problemów bez uciekania się  do broni# Nie udało s ię  to jednaką ostatecznie bagnet staw ił czoła bagnetowi, karabinowi.— karabin# Pożwólcie, że mówiąo o Ozenpae poruszę jedną g>rawę# Ozy zd ajecie  sobie sprawę, towa­rzysze , ja k  wiele szkody wyrządziła ”banda czworga” naszemu82przemyli owi obronnemu ? Wielu naszych żołnierzy Armii Ludowo— -Wyzwoleńczej miało tam nowe lekkie karabiny maszynowe# Okazało s ię , iż  po w ystrzeleniu k ilku  magazynków nabojów luty ich  roz-r- grzewały s ię  do czerwoności,, naboje nie opuszczały magazynków, niektóre spadały pod nogi strzelających# Po krótkim okresie

82 Je s t  to charakterystyczna in te rp re ta c ja , gdyż w is to c ie  Huang Hua potępia tu  negatywn^  ̂ wpływ rew olucji ku ltu raln ej na ■pracę przemysłu zbrojeniowego ChRL, w danym okresie jeszoze nie ma mowy o ”bandzie czworga” #



prowadzenia ognia komory niektórych, d z ia ł eksplodowały^ Słabo \?yszkoleni żołnierze nie p o t r a f i l i  i’./łaściwie ob^ ugiwac sprzę­tu i  t r a c i l i  ż ycie  pcd gąsien:b...ami czołgów^ Wielu ż o ł n i e r z y  bohatersko poświęcało sne ży cie , a .ic h  świeża krew zabarwiła na czerx?ono pokryte śniegiem ziem ię. 1 las« ^ żd a wojna p o c ią gofiary,, lecz jeśli'm ożna ich  uniknąć, to dlaczego n ie robid
‘ . 83 ••tego ? Sun tTG-~kuo “ to ła jdak; jak wielu lu d z i- s t r a c ił  w b iWwie, którą dowodzi.!,. Podobnie jak  1 .Lin Piao n ie może zrzu cie , z sieb ie  za to odpo\7iedzialnoścla To on lansox7ał hasło? ^Tjriko śmierć kreuje bo.^atera^, żywi nie mogą być boC'aterami* Dlacze­go zatem nie poświęcił własnego życia- by .zostać bohaterem ?- Później toi^arzysz Wang Szang-żung*^^ i  inni dowódcy Armii Ludo­wo—Wirzwoleńcz ej zm ienili taktykę; użyto dxi?óch dobrze wyszkolo­nych’dyxvizjl  ̂ Fskatek tego wojska rad zieckie  zo stały  przepędzo­ne z naszego terytorium^ Przykład ten ujawnia n isz c z 3̂ c.ielskie d ziałan ie , ^bandy czx7orga**  ̂ a le  równocześnie je ś t  dla nas boles­ną nauczką na p r z y s z łe  u'\ Komitat. Centra lny naszej p a r t i i ,  kie­rowany przez przewodniczącego Ilua, wx^raznie postanowił dokonać

 ̂ g  jrmodernizacji naszej arm ii* Wiceprzewodniczący Je  ̂ o g ło s ił ’̂d ziesięć powinności 1 d ziesięć  zakazów". W wyniku tego w naszej armii nastąpiła zasadnicza zmiana; panuje w je j  .szeregach świet­na sytuacja* J e ś l i  radzieccy rew izjo n iści ośmielą s ię  raz je sz­cze.sprowokox7ać.wojnę, to wtedy zapłacą za nią znacznie wyższą cenę..A gresor będzie mógł nadejść o własnych s iła c h , le cz  wra— . cać będzie na тад*асЬ.Modernizacja zakłada budownictwo. Budowanie wymaga s ił y  ro­boczej^ materiałów, środków finansoiTych, badań‘naukot;yoh 1 rewo­lu c j i  X7 szkolnlrfcwie* Dlatego nc:..’et po zaprowadzeniu w ielkiegoJÜ—kuo -.w yższy o fic e r , który przygotowyi7ał 1 prze­prowadzał prowokację wojskową na wyspie Damanskij /Czenpao/ w pierwszym okresie wydarzeń* Zniknął z życia politycznego po spra\7 ie  Lin Piao we wrześniu 1971 r .Wang ^zang—żung /ur„l906 r ./  ukończył Uniwersytet Sun Jat-sena w Mosłrwie. Cd 1927 r .  w C h iń skiej Armii Czerwonej* Dłu­go letn i dyrelrfcor Departamentu Operacyjnego Sztabu Ceneralnego ChBI^W* Crenarał* Z--oa członka-ICC ITIII k ad en cji. Represjono^wany w czasiö reT7olucji kultui-alnaJ* Rehabilitowany.Wiceprzewodniczący KO KPC-h i  Komisji WoJska7ej KO — Je С1еп—Ingo
ЦД „4 s\jasvj.ę - -CO ozy są ponody, aby obariać s ię  ’.;oJny ? Po



.86porządkUL'^ będziemy m usieli ponieśd \7iele o f ia r , bardzo ciężko praoo 7̂a c , żyd sic^onnie i  suro\70.i kontynuov;ac naszą.tjalkę^ 3"0Ś— l i  będziemy c h c ie li  osiągnąć to , do cżego dążymy, będziemy, m usieli u ciągu roku lub półtora zrobić t o , co inni osiągn ęli tj cza sie  dnóch^ trze ch , a nauet p ięciu  l a t «. Będzłemy m usieli 
V tnórczy sposób przeprowadzić rekonstrukcję techniczną oraz .  prowadzić rewolucję nauliowo—te c h n ic z n ą P o  t o , aby móc uzyskać w ięcej środków materiałowych i  finansowych, zwiększyć nakłady na n ajbardziej potrzebujące gałęzie  przemysłu, musimy żyć skromnie 1 oszczędnie, zwalczać marnotrawstwo, uczyć się  ducha Taczaj i  Tacing,.pracow ać ciężko dla potęgi kraju« Hie powin­niśmy domagać s ię  zaspokojenia pry^:;atnych a s p ir a c ji , zanim nie pchniemy naprzód budownictwa. Ostatnio władze centralne kryty­kowały niektóre zakłady produkcyjne domagające się  przede wszystkim podwyżek płac м s y tu a c ji , gdy is t n ie ją  w n ich  opóź­nienia produkcyjne oraz pewna fabryki i  kopalnie za podjęcie dyskusji wokół systemu premii przed wprowadzeniem systemu za­rządzania« Nie oznacza t o , że nie są to  sprawy ważna, należy jednak odróżniać, co Jest główne, a oo wtórne« Jak.dotąd nie słyszeliśmjr^ aby cokolwiek w t 30ii rodzaju d ziału  s ię  w organach zajmujących się  sprawami zagraniozn3rmi, natomiast x7ystępują w nich inne przejawy burżuazyjnej id e o lo g ii«  Niaktórży z was, na przykład, mówili o ^czterech artykułach 1 jednym odpoczynku**« J e ś l i  Jesteś pracownikiem kadrajym, to.masz.prawo posiadać Importowany zegarek ./pierr’szy. artyk u ł/ , parę lakierowanych bu­tów /drugi artyku ł/ , dacronową odzież / tr z e c i artyku ł/ , radio ł  maszynę do szycia dla rodziny /czwarty artykuł/ oraz na ko— nlQo uzyskać także możliwość ‘’umysłowego relaksu” w ta k i sposób, że praca w biurze obowiązywałaby przez cztery i  pół dnia w ty ­godniu, Jeden dzień poświęcony byłby na naukę i  półtora dnia na odpoczynek* Nie są d z ę ,- abyście m ieli prawo domagać s ię  tego w xaomencie, gdy cały kraj podejmuje ogromny, pełen napięcia wy— s iłe k j  ozy pracownik kadrowy powinien stawiać swoje prywatne przyjemności i  wygody na pierwszym m iejscu , przed pracą ? Шу86 Hasło zaprowadzenia ”v?ielkiego porządku” w kraju rz u cił przewodniczący Hua Kuo-feng na I I  Ogólnokrajowej Konferencji Rolnej w końcu grudnia 1976, .Przewiduje s ię  o f ic ja ln ie , iż  reali] zacja tego zadania wyma  ̂ ć będzie 3 l a t .



wasz kolega z in s ty tu c ji zajitiu, ących s ię  sprawami zagraniczny-, mi wraca do kraju , w itacie go v ten sposób: ^MóJ stary przy ja— w ielu, ozy.znów dużo u ciułałeś,, powiodło c i  s l§  co ?*•, a n ie  pytacie go, jak  ciężko tam.pracował. Co to za postawy ? Przeby— wałem w Nowym Jorku, największym m ieście świata dość długo ,  . I le  na tym zarobiłem ? Chociaż postawy ta k ie  n ie są powszechne, towarzysze powinni s ię  ioh w ystrzegać.Ministerstwo Spraw'Zagranicznych, Ministerstwo Handlu Za-- granicznego. Ministerstwo Stosunków Gospodarczych z Zagranioą to in sty tu cje  zajmujące się  sprawami zagranicznymi i  utrzymu­jące stosunki z zagran icą . Mimo różnorodności obowiązków i  ta — d a ń ,-ja k ie  s p e łn ia ją , wszystkie d z ia ła ją  na rze cz .te g o  samegoc e lu , W kwestii wojny z pewnością nie oczekuje s ię  od n ich , aby
88kopali schrony i  magazynowali .ziarno • Gdyby tak  założyć, cały  personel kopałby schrony, magazynowałby ziarno i  uzbrojo­ny wikarabiny udałby się-d o s tr e f  za granicznych., zamiast do - biur^ Naszą postawę wobec pracy można podsumowaś następująco:1/ Spełniajmy swe własne obowiązki, do problemów, podchodźmy mając na uwadze perspektywę światową, pracujmy w ytrw ale,. dążąc de osiągnięó. Musimy przywrócić dyscyplinę w naszych urzędach, nie można tolerować dłużaj sy tu a cji z p rz e sz ło ś c i,.g d y  nie było harmonogramu pracy i  odpocz;ynku, ch cia łe ś  pracować, to .p raco ­wałeś, nie c h c ia łe ś , to wszczynałeś bunt. Musi nastąpić.norm a- . l iz a c ja  pracy, je j  sta b iliza ę rja , .musimy s ta le  doskonalić je j  o rgan izację , wzmacniać d yscyp lin ę. Je s t  to niezbędne. Szkody jakich  dokonała '^banda czworga” , powinny być jak  tylko można n ajszyb ciej usunlę^t^e, W M inisterstw ie Handlu Zagranicznego sy­tuacja je s t znacznie poważniejsza n iż  w M inisterstw ie Spraw Za­granicznych, Nie zamierzam wdawać s ię  w szczegóły t e j  sprawy, ponieważ odpowiedzialni tovjarzysze z Ministerstwa Handlu Zagra­nicznego wiele na ten temat tu  już m ów ili. Dopóki.w każdej chwi­l i  będziemy gotowi łą c z y ć .to , oo robimy, za sprawą naszego na­rodu, z rewolucyjną sprawą ludów całego św iata, dopóty będzienor m ieli określony c e l  d z ia ła n ia , przekonanie i  zapał do wykonywa—

87. Huang Hua-przebywał w Nowym'Jorku od listop ad a 1971 do listopada 1976 r ,
88I ■ Trawestacja znanego hasła Mao.TsQ~tunga: "Przygotow^ad się  do wojny, ryć tu n e le , magazynować ziarn o , nie \73rwyższa’ć się"»



57nia dobrej robot^r  ̂ Pragnąc v:ypełnic iżuszystkie bojowe zadair-a postawione prz0 s-Tr:^eci0 P]önuin Komitetu Centralnego X kacidn-- c j i ,  pwi^nniśory rózpocząc głęboko sięgającą  kampanię ujawnię-« nia i  kr^rtyki każdej jedncBuki i  każdego prz3?”padku powiązań z ^bandą czworga^. Równocześnie musimy pamiętać o zasadzie:^uczyó się  na błędach, aby. uniknąć popełnienia ich  w przjsz-« łośc.i^ oraz ‘̂ laćzyc chorobę ta k , by uratować pacjenta^^ Należy wyjaśniać is tn ie ją c e  sprawy^ starać się  Jednoczyć towarzyszy« Postępując w ten sposób będziemy mogli zjednoczyć większość i  Jeszcze le p ie j wykonywać zadania pracy związane ze służbą zagraniczną*.I 2/ Sti^le, nieprzer\7anie provjadzmy szkolenie na teraat sy­t u a c j i ,  ta k  by.wyostrzać uwagę towarzyszy na wszelkie zmiany, koncentrując Ją na aktualnych głównych sprzecznościach w świę­c ie  i  prawdziwym ob liczu ,rad zieck iego  so cJa1—imperia lizmu* Każ­dy towarzysz powin'*en być uświadomiony ideologicznie .i  przygo­towany do wybuchu nowej iTOjny światowej, do której doprowadzi nieuchronnie walka amer^T-kańsko-r-rac.ziecka o hegemonię;, wszystkie czynności . zawodowe powinny za punkt .wyJściowy i  koncen—trować się  na '^przygotowaniaoh do woJny**j Icażda praca powinna . być wykonyrjana z wysokim poczuciem odpowiedzialności i  z uwzględ­nieniem wynogów dobrego przygotowania do wojny3/ Powinniśmy i  musimy nieprzerwanie obnażać i  demaskować rew izjonistyczną socJa1-im perialistyczną ekspansję na arenie świato?:eJ oraz wywołane przez nią napięcie międzynarodowe w usiłowaniach narzucenia wojny narodom świata* Ostatnio opubli­kowany Raport Komisji Spraw Zagranicznych Izby Reprezentantów Kongresu etanów Zjednoczonych w skazu je ,.że  w ciągu ubiegłych dwu la t obserm je s ię  rosnącą penetrację w krajach rozw ijających s ię  i  ekspansję Związku Radzieckiego w Afryce* Stanowi to wyz­wanie wobeo Zachodu, świadczy o dążeniu do k o n fr o n ta o Jig r o z i niebezpieczeństwem wybuchu wojny» Raport .londyńskiego Międzyna- rodov?ego In.stytutu Studiói7 Strategicznych z 1975 r^ stwierdza: Potęga m ilitarna ^Jest głównym instrumentem*^ radzieckiego dąże­nia do uzyskiwania .wpłyi7Ów politycznych X7 .św iecie„ Ekspansja radzieckich rewizjonistów oraz p o lity czn a , m ilitarna i  gospodar­cza in f i l t r a c ja  wyi7ołały nie tylko powszechne oburzenie op in ii publicznej w państw7ach Trzeciego Świata^- ale  także spowodowała zaostrzania czujności państw zachodnich* Z jednej strony ra­dzieccy rew izjon iści wyciągają swe agresywne macki do wsz3^stkich



— б8
• tza ĉąt.».ó,7 Si.’iata^ s drugiej zaś śpi.ouają fortissim o o *’odpr§że— n lu ” ,0 Tograniczeniu zbrojeń strategiczn ych ?, o **pokoJu**, aby sttjorzyc dymną zasłonę u .c e lu  ukrycia sinych złowrogich zamia— rów*. N iestety , są naiw ni, którzy dają s ię  zwieść tym trickom , uldzą zewnętrzne pozory, a n ie dostrzegają prawdziwej is to ty  ioh agres3Tjnego charakteru* Co w ięcej, niektórzy rzecznicy polit^rki ^łagodzenia*' na Zachodzie głoszą pojednanie, hołubiąc ST?e . złudzenia, że handel po upł^r^ie pei^nago czasu doprowadzi do ustępstw na rzecz pokoju* Zamierzają nawet skiero^-^aó niebez­pieczeństwo wojny na wschód, aby zapewnić sobie samym bezpie-r czeństwd)* W przededniu drugiej wojny światowej b ry ty jsk i pre­mier N e v ille  Chamberlain podjął podobne k ro k i, pragnąc. ochro— nió v’łasny kraj kosztem wielu innych krajów europejskich* Do czego to doprowadziło ? Żądza podboju, Jaka opanotrała agresora, nie została przygaszona ofiaram i składanymi z inn^rch* W końcu Wielka Brytania kierowana przez N e v ille  Chambasrlaina zebrała • gorzkie owoce swych błędów i  nie* była w stanie obronie s ię  sama • . .Dziś radzieccy s o c Ja l-im p e r ia liś c i mają większe am bicje, n iż m ieli starzy carowie, są b ard ziej agres3rwni, n iż  b y li swego czasu-niemieocy fa s z y ś c i, są b ard ziej zachłanni n iż  Japońscy impGgr/-nliści* Nie. ty lk o  zawierza ją  dokonać inw azji na Chiny, . a le  rządzić Duropą i.p o d b ić  dla sieb ie  świat* Musimy przejrzeć na wylot i  demaskować ich nikczemne postępowania i  niecne za­miary, musimy dokonać w sy stk ic h  niezbędnych przygotowań* J e ś l i  ra d zie ccy .rew izjo n iści lekceważąc wyroki Nieha sprowokują woj—, nę, to my, wraz z rewolucyjnymi ludami św iata, z całą pewnością* zniszczymy ich  całkow icie*Wojna światowa może \;ybuchnąć w każdej c h w ili . Je s t  to t y l ­ko kwestia czasu, a nie teg o , czy w ogóle .wybuchnie* Już a n a li­zowałem szczegółowo ten problem i  nie chcę s ię  powtarzać* Czy każdy tox7arzysz ma X7yraźną koncepcję przygotoi7ań do wojny ?Mamy n ad zie ję , że.w czasie  seminariów? będziecie mogli przedys­kutować tę kwestię* Równocześnie mamy n a d zie ję , że wszyscy towarzysza zaczną zdawać sobie sprawę z te g o , na jak ich  zasad­niczych przesłankach opiera się ,n asza  p olityka zagraniczna w. ch w ili,o b e cn e j: na k im .się  oprzeć ? Z kim się  Jednoczyć ? Kogo d z ie lić  ? Kogo izolować ? Kogo zwalczać ? Nie można.nam powie­rzać rewolucyjnych zadań. J e ś l i  — widząc, n^kim  s ię  oprzeć i



^9 •—ikogo ijednoczyć nie potrafimy s ia ć  niezgody v;śród urogovj  ̂yyszukipać naT?Qt n ajm n iej.isto tn ych  rozbidżności obozio n ie p rz y ja c ie la , pozyskivjac dla re'i^olucji s i ł j  które może т:̂ уко- rz y sta ć , pogłębiać sprzeczności, u przećiYjnlka.oraz podejmouac maksymalnych Yjysiłkón, by odizolować 1 uderzać w głóvjnego wro­ga# J e ś l i  dokonamy w nikliw ej an alizy  rozkładu głównych si.ł klasowych i  na t e j  podsta\;ia będziemy skutecznie zabiegać c zjed n o czen ie .i m obilizację 90 % ludności świata prowadząc, szeroką pracę .̂Tychowawozą  ̂ przekonyi7aJąo i  przeciągając Ją na swoją stronę, J e ś l i  będziemy prowadzili zdecydowaną walkę przeciwko imperializmowi, a szczególnie przeciwko hegemonizmoł« wi dwóch supermocarstw nie ustępując na krok — to będziemy w s ta n ie ’opóźnić wybuch irojny* Zyskany czas Je st korzystny dla nas i  dla narodów św iata, tmiożliwla nam ta  chwila wytchnienia dokonanie iTszechstronnych przygotowań do wojny«, W zakresie środków ludzkich, materialnych i  finansovych podwala zająć pozycje na umocnionych lin ia c h  fron tu  i  tym samym wykcyŵ ć g i -  gantyczny grób dla socJa 1—im perialistycznych i  im p erialistycz­nych podżegaczy wojennych — aby ich  na wieki pogrzebać»IiagŁą,.3ekŁsŁa,y.za a tanu. Д5А. 0.». Janoe.!'.ą. t? CMnaohVance mianowany sekretarzem iPepe rtamentu §tanu v? adminis—89t r a o ji  Cartera, w przyszłym miesiącu złoży wizytę w Chinach * W izyta.Vance'a nastąpi Już po zwycięskich obradach X I Zjazdu KPCh , uzgodnienie termihu Jego wizyty właśnie w tym momencie posiada ogromne znaczenie* Planując w ten sposób Jego wizytę nie braliśmy pod uv;agę ostatn ich  wydarzeń w sy tu a cji wewnętrz­nej i  .międzynarodowej * Przed przybyciem'dp Chin Vance złoż^rł w izylę w łiuropię t ,  mając na uwadze k o n flik t bliskowschodni, w Iz r a e lu , a także przeprowadził rozma;y z głównymi państwami arabskimi* Ale ta misja nievjielkie przyniosła efekty^ Na fron­c ie  dyplomatycznym Stany Zjednoczone pragną obecnie p iln ie  rozwiązać problem bliskowschodnich rozmów pokoJo^Tych oraz kwe­s t ię  rozmów z radzieckim i rew^izjonistarai wj sprawie ograniczenia89 Sekretarz Departamentu Stanu USA C* Vance pizebywał \iChinach 22 — 26 V II I  1977* Grość amerykański przeprowadził roz­mowy z Huang Hua, zo stał przyjęty przez wicepremiera Teng Siao—pinga i  przewodniczącego EPOh Hua Kuo—fanga*90 X I Zjazd KPCh odbywał s ię  12: ^ 18 V II I  1977 w Pekinie



^ "̂ 0 -zbrojeń strategicznych T?raz z Wielką Brytanią ruszyć problemrodezj^Jski oraz dążą.do n orm alizacji stosunkótj amerykańsko—-ch iń sk ich ..#  Po objęciu przez Cartera urzędu prezydenta jegoadm inistracja zapoiyiedziała publicznie podjęcie kiokóu mają--*cyoh na celu  roz\7Ój stosunkóu chińsko—amerykańskich na bazie•komunikatu szanghajskiego oraz stopnioi^ego usunięcia przeszkódna drodze do norm alizacji stosunkóu# lilio ijydaje s ię ,  aby Sta-*ny Zjednoczone były skłonne do zaakceptoi7ania trzech  podsta—9 l гT70uych zasad rozniązania b v e a tii ohinsko-amerykanslrich r  ciągu roku lub diiu la t  i  tym samym nie zanosi s ię  na naniąza— nie stosunkórj dyplomatycznych# Natomiast należy s ię . l ic z y ć  z . poprax:?ą X7 stosunkach handlonych, iv d zied zin ie  nauki, os^-^iaty, kultury i  sportu oraz w bezpośrednich kontaktach osoboirych#Po zakończeniu drugiej uojny śuiatorjej Stany Zjednoczone stały  s ię  jedynym 1 nie mającym sobie ror^nych supermocarst^m# Kapitalizm monopolistyczny — to tki?i v  jego is to c ie  — nieuch­ronnie T-̂ yT7ołuje nzrost zachłanności i  agresynnośoi państ^^a im perialistycznego# D zis ie jszo  Stany Zjednoczone nie ty lko  nie maj§ ta k ie j pozycji jak  przedtem, lecz jak  niektórzy dogo­dzą — stoczyły §ię  do r o l i  drugorzędnego mocarstwa* Nie to jed­nak je s t ważne# Idczy s ię  t o , czy Stany Zjednoczone nadal będą odgrywać.rolę światowego żandarma w sforze stosunków.międzyna­rodowych, ozy też staną s ię  v.?zględnie konserwatywnym, iz o la c jo -  nistycznyra państwem im perialistycznym  s ta re j daty ? To zjawisko śledzimy z uwagą, obserwują je  ra d z ie c c y .re w iz jo n iśc i, obserwu­ją  inna kraje świata# Jakkolwiek by b yło , Stany Zjednoczone są nadal supermocarstwem* Stara maksyma głód. , iż  *^skóra zabitego
кtygrysa nadal stra szy ’’ # Papiero.y tygrys o nuklearnych zębach . będzie terroryzo'^ał lu d z i, pomimo że nie może ic h  już pożreć* Jego ryk te rro iy z u ff i  przwstroszą słabych*Dla bossów z Ш11 S tre e t, Białego Domu i  Pentagonu minione bezpowrotnie dni są niby senne marzenie# Jaka je s t  przyszłość Ameryki ? W chw ili obecnej nie ma w Stanach Zjednoczonych ani jednego dalekowzrocznego, wybitnego polityka lub przyv.»ódoy,9 l7 Chodzi.O następujące trzy  warunki sformułowane przez stronę chińską: zerwania stosunkó\7 dyplomatycznych z reżimem tajwańskim, wypowiedzenie układu o wzajemnym bezpieczeństwie z grudnia 1954 r# oraz wycofanie wszystkich s i ł  tb ro jn y ch ^  in s t a la c ji  wojskowych USA z Tajwanu, Penghu 1 Cieśniny Tajx:ań—sk le j*  ‘



-  71 -który byłby r; stanio posta^vid d łu gorala :3r c e l  i.opracor;ac da­jący s ię  zrealizować program, który miałby w izję przyszłości Krótko mówiąc, n ikt nie może tam aafereślicS planu Jutrae Za*- łóżmy, żQ p r z y ja c ie l obcolcraJov:iec odwiedzający Chiny spyta Jalciegokolwiek ucznia szkoły podstawowej: kim zamierza byc^ gdy dorośnie ? Uczeń mu odpowie, że pragnie zostać żołnierzem irm ii Ludoijo—Wyżwoleóozej albo tra k to rz y stą . J e ś l i  rozmówca będzie d o ciek liry  i  zada kolejne partanie: no dobrze, a co będziesz ro b ił Jako żołn ierz ? Otrẑ ^ma odpowiedz, że ooz3n7iścio będzie bronił ojczyzny i  giom ił agresorói^. J e ś l i  zostanie ro­botnikiem, będzie budował socjalizm# Ostateczną odpowiedzią uśpólną dla wszystkich uczniów będzie likrjid acja imperializmu, budowa socjalizm u i  r e a liz a c ja  komunizmu# A co T7tedy, gdy ko­munizm zostanie zrealizowany ? Na to  uczniowie nie będą potra­f i l i  odpowiedzieć, Ja również nie potrafię# Je st to odległa perspektywa#.¥ chw ili obecnej nasza ideologia ma przed sobą Jeszcze długą drogę ku ideom.Мао Tse—tunga* Jesteśmy jednak przekonani, że bohaterowie są owocem, swojej ą)oki*,W miarę
Чjak  społeczeństwo będzie s ię  roz\7iJac.l przechodzić do danego etapu.rozwo Ju , rewolucyjny.ruch mas będzie twórczo rozw ijał te o rię  marksizmu—leninizm u, zrodzi w sŵ '̂ch szeregach wybitnych przy îódców# Praktykę p rzekształci wódz w te o r ię . Taka Jest za­sada#' J e ś l i  Jednak spytacie amerykańskiego ucznia szkoły pod­staw ow ejkim  pragnie być w p rz y szło ści, odpowie, że inżynierem, astronautą lub doktorem# A co będzie ro b ił ? Kilku uczniów od­powie: pieniądze, in ni po prostu nie będą p o t r a f i l i  odpowie­dzieć# W Nowym Jorku pytałem młodych lu d z i, któiych znałem, oraz obcych o t o , co będą robić w .p rzy^ łośoi#  Przekonałem s ię , że Amerykanie nie zastanawiają s ię  nad.tym# Nie usiło\?ali nawet, nad tym pomyśleć# Rozumują praktycznie,m yślą o tym. Jak poprawie swe warunki życiowe i  Jak się  bawić# W niewielkim stćpniu posia­dają uczucie narodox7e i  patriotyczno# Egoizm Je s t celom ich ży­c ia ,  utylitaryzm  dominuje w obrębie ich  systemu wartości# Cały kraj u tr a c ił  o rie n ta c ję , nie widzi sw ej.przyszłości -  Jak.moż­na od niego oczekiwać, by mógł prov;adzić stab iln ą  politykę za­graniczną ?Nie tylko dla даз niektóre posunięcia Stanów Zjednoczonych 

są zaskoczeniem, lecz nawet dla ich  sojuszników?, którzy tracą zaufanie do Ameryki# W Stanach Zjednoczonych narasta iz o la c jo —



~ 72 ~ I . ■ • 4nizm i  ró\7noczQŚni(3 s ta le  pogłębiają s ię  roztaź^ięki między nimi Г4 ich danaymi p rzyjació łm i. Mądrym pociągnięciem Stanóx7 Zjednoczonych było tTycofanie sl ę z Wietnamu, ponier/aż ozna­czało to pozbycie s ię  ciężaru , a n ie  upadek potęgi ^anói? Zjednoczonych« Cień uojny rietnaraskiej nadal ciąży  na umysłach Amerykanov/, Negatyi^ne je j  skutki vjyraznie  są uidoozne tjo wszystkim. Na przykład, gdyby doszło do wojny, Amerykanie przede wszystkim’ zastanaw ialiby się  nad tym, czy n ie  wciągnie ona Stanów Zjednoczonych ponownie na starą drogę wojny.wiet­namskiej, a nie nad tym, ja k i je st charakter t e j  wojny, czy je st ona sprawiedliwa, ozy nie« W s y tu a c ji gdy potęga amery— kańslca kurczy się  i  nadchodzi fa la  izolacjonizm u, rew izjonis­tyczn i, s o c ja l—im p e ria liśc i radzieccy wypełniają ptróżnię zos­tawioną przez Stany Zjednoczone, wykorzystują słabość Ameryki, in te n sy fik u ją .d z ia ła ln o ść  ekspansjonistyczną i  in f i lt r u ją c ą *  ' Ograniczanie s ię  wpływowi USA oraz polityka łagodzenia i  kom­promisów,. inąpirox?ana przez państwa zachodnie, n ie  ty lko  nie doprowadzą do równowagi m ilitarnej..m iędzy Zachodom a Wschodem, do której Zachód dąży, wręcz przeciw nie, może jedynie wzmóc nacisk rew izjonistycznych soojal-im p erialistów  radzieckich*Taka postawa spowoduje, że państwa całego św-łiata, w tym i  kra­je Drugiego S^:jiata, znajdą s ię  w obliczu* jeszcze bardziej n ie­bezpiecznego i  strasznego n ie p r z y ja c ie la , W In teresie  całego świata leży zahamowanie pełznących agresywnych s i ł  rew izjonis­tycznego .socjal—imperializmu radzieckiego* Poleganie v:-^ąeznie  n a .s iła c h  soc ja l i s t 3rcznych n ie .w ystarczy , Musimy zjednoczyć, s ię  z Trzecim Światem, pozyskać Drugi Sollet oraz wykorzystać sprzeczności między obydwoma supermocarstwami w Pierv;szym S^vie— c ie , tak  by je  p o d zie lić  i  ro zło żyć, zantagonizować i  tym samym przeciwstawić s ię  ich  m ilczącej umowie i  wspólnemu spiskowaniu, zakulisowym transakcjom podziału między sie b ie  św iata. Pozys­kanie i  przyciągnięcie Jtonów Zjednoczonych pozwoli nam skon­centrować w pier\7 szej k o lejn o ści wszystkie s iły  przeciw głów­nemu aroy^jrogowi rewizjonistycznemu soc ja 1 —imperializmowi radzieckiGmu* Oto powód, dla którego nadal staramy s ię  przycią­gać Stany Zjedąoczone pomimo świodomośoi te g o , że obecny-stan^ stosunków ohińsko—amerykańskich utrzyma s ię *  Podkreślając wagę stosunków chińsko—amerykańskich musimy nadal nieprzerwanie de—, maskować amerykańską podwójną taktykę w kw estii wojny i  pokoju,
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i . * 1  tjak fónnioż groźby stuaraaną przez гуслей iza o ję  o hegemonię prot?adzoną przez Stany Zjednoczone z г a”’i z j  oni stycznym s o c ja l-  -imperializmem radzieckim# Musimy, s ta le  ostrzegać narody śu ia - ta^ że powinny byc duohouo przygotovmne do Л7а1к1*Nie żyriiEy oczywiście żadnych złudzeń co do Stanów.Zjed­noczonych# Przejrzeliśm y na wylot ic h  pra\7dzle o b licz e , poz- haliśmy ich  p rzeszłość, poznajemy ich  teraźn ie jszo ść i  mfażemy przewidzieć ich przyszłość* Komunikat Szanghajski \7yjaśnia wyraźnie wszystkie kluczox7Q punkty; niemniej porozumienie to jednaspra\7a^ a w cielenie go w życie to druga* Czyż nie podpi­saliśm y Układu o p rz y ja ź n i, sojuszu i  pomocy i/zajemnej ze Związkiem R a d z i e o k i m G d y  ekspansjoniśoi indyjscy vjysłali srje x70jska poza l in ię  MaoMahona i  wkroczyli na .terytorium  O h in ^ , Związek Radziecki nie mówiąc już o tym, iż  n ie współ— d z ia ła ł z nami w .w alce.z agresorem, a le  nawet nas n ie poparł co w ięcej — naszą antyagresję oszczerczo o k r e ś lił  jako .agresję*Następnie posunął s ię  aż do sprowokowania incydentu I l i  w Uin- 96ciangu ,  do inw azji na iTyspę Czonpao i  na terytorium Chin ftraz do prowokowania chińsko—radzieckich  konfliktów granicz­nych* Kraje które r:zajemnic podpisały Układ o p rzy jaźn i, z dnia na dzień s ta ły  s ię  wrogami. Ozy zgodzicie s ię , że w tymKomunikat Szanghajski — w^.ólny doloiment.. obu-stron, pod­pisany w Szanghaju przez R* Nixona i  Czou En—ła ja  po wizycie prezydenta USA w ChRL* *Żenmin Żypao^, 28 I I  1972,Układ, o p rzyjaźn i; sojuszu 1 pomocy wtajemnej pomiędzy ZSRR a ChRL z 14 I I  1950* Pełny tekst zbb* Polityka zagranicz­na ChRL 1949—1954* Cz* I*  PISM, Warszawa 1969, s .  7-9*Chpdzl o. operacje chińskich oddziałów na pograniczu z iB^llaml JS sie n lą  1959 i  1962,95 Komunikat TASS, «»Prawda», 9 IX 4959.9  ̂ W wyniku re p re sji władz chińskich w okresie pomiędzy 22 IV a początkiem VI 1962 z Sinclangu zbiegło do ZSRR pomd 67 tys* mieszkańców t e j  prowincji.* Szerzej na ten temat por*: O.B* Kołoskowj S o w ie tsk c-k lta jsk ljo  otnoszonija

5^197?* Moskwa 1997, s* 267-270,



-  74 -śu ie tlo  ükfed ten zo stał przöz nich podarty ? Układ, który ;jQst-suistkiem papieru., nie ma żadne;{ nortoóoi.-Podpisanie porozumienia je s t  róx7noczasnia i  łatrje i  trudna^ Przekształ­cenie porozumienia u marti^ r ft e r ę - je s t  jrzeczyrTióoie nader proste i  nie przedstauia trudności* Pomimo йе.'л1еГе międzyna­rodowych porozumień zostało podartych na strzępsr podpisywanie ich  między państwami je s t nadal istotną-spraw ą zarówno dla naszego kraju , jak  i  dla innych, państw* Jestóśmy zdania, te
Ыaczkolwiek porozumienia n ie mogą oznaczaó ustaleń raz na zaw­sze , to jednak, rzecz tra k tu ją c  gen eraln ie , są wiążące dla każdej ze stro n . Strona zrywająca podpisane porozumienie nara­ża s ię  na potępienie i  iz o la c ję . Ze sWej strony nie jesteśmy usatysfakcjonowani sposobem, \i ja k i Stany Zjednoczone wypeł­n ia ją  swe zobowiązania podjęte w komunlkacie.Szanghajsklm. Zdajemy sobie, jednak doi^onale sprawę z teg o , że Stany Zjedno­czone znajdują s ię  w niełatwym położeniu. Wiele państw uv;aża, że porozumienia podpisjriarie przez rząd amerykański z innymi państwami należą do porozumień najmniej peimych na świście^ is t n ie je  zawsze'możlix7ośc, że kolejna adm inistracja wycrofa , s ię  z porozumień zawartych przez obecną ad m in istrację .oraz żq o b ie tn ice , k tó re ,d aje  d z is ia j prezydent Stanów Zjednoczonych może jutro  odrzucie Izba Reprezentantów albo Senat może posta­wie wobec nich weto. Mimo że Komunilst Szanghajski zo stał pod­pisany przez przG dstavjicieli obu krajów — Nlxona i  premiera Ozou — przetrr/ał adm inistrację 1\Г1хопа, adm inistrację Forda oraz adm inistrację Oartera i  jak dotąd żadna z .n io h  nle.-za—. przeczyła konieczności jego efektywnej r e a l iz a c j i .  Nadal je s ­teśmy przekonani, że toiiarzysze będą zdawaÄ sobie sprawę z .te­go, że Komunikat, podobnie jak porozumienie a lb o .u k ład , je s t  po prostu zapisem na papierze in te n c ji stron oraz że niü nale­ży. Ź3Twió nierealnych złudzeń co do niego, dopóki nie zacznie byc realizowany w praktyce. Obecna wizyta ITance^a następuje w ‘ chw ili gdy-stosunki chińsko-amerykańslde ugrzęzły w punkcie iTyjśoiowym. Nie przełamawszy imp su, jakim sposobem oba kra je  mają dyskutować nad problemami svjych stosunków, będącymi przed­miotem obustronnych zainteresowań.Pa/szechni0 uznaje s ię  Tajwan za terytorium  ch iń sk ie . Nie neguje tag) reżim kuomintangowśs: i  na Tajw anie. To, kiedy, jak  i  na JJakioh werunkaoh Taji?an zostania iTyzwolony, je s t  całkowi-
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*c ie  spraną v;Qvnaętr2aą Chin i  niedopuszczalna ^sst Jakakolniok i  ozyjakolniok ingerencja zem ętrzna \i to j  spranie, n tym t a k - ­że i  amerykańska# Oto nszystko, co mamy do posiedzenia rządoni amerykańskiemu w ani zdania n ie c o j, ani tdaaia mniej# Przy t e j  okazji chcemy przekezad rządoni amerykańsldlemu dnie unagi do—К  tyczące t e j  kijestil#  Gzy Je zrozumie, czynnie -  to Już Jego ' sprana ♦ - . . :

1/ »?tariy Zjednoczone nie są v: stan ie  pod\7ażyc zdecydorjoneJ s o l l  ludu chińslciego rozuiązania k s e s t ii  Tajwanu# Uia tw ier- . dzliay, że Amö3?ykaniQ nie mogą zrzucie bomb atomowych na Pekin, a ich  samoloty, a r ty le r ia  i  czo łg i są .Jed yn ie  kupą żelaznego i  miedzianego złomu, mówimy natom iast, że rząd Stanós Zjedno­czonych ich  nie u żyje , bo naród amerykański mu na to  nie poz­woli# Stany Zjednoczone podpisały z TaJwanjm wiele porozumień i  układót?# Wśród nich Jeden, który stanowi przeszkodę na dro­dze do norm alizacji stosunków chiń^o-am ary kański oh# ZgodnieZ Układem o wzajemnym bezpieczeństwie zawartym przez Stany97Zjednoczone . i  Tajv7an ,  J e ś l i  Tajwan zostanie zaatakowany, przez stronę tr z e c ią  — Stany Zjednoczone są zobowiązano do obrony TaJ\7anu przez skierowanie własnydi s i ł  zbrojnych i  dos­tarczenia b ron i, aby wspólnie przeciwstawić się  atakowi# C ie­mniej uważamy ten uk3adu za ś\7istek papieru# Ośmielamy się  zatem wprost powiedzieć, że Stany Zjednoczone wzięły na siebie zobowiązanie bez odpow iedzialności, gdyż.z zobowiązań tych s ię  nie.wyrjiążą#.Dlaczego ? Czyż naprawdę s ą d z ic ie , że Amery­kanie będą gotowi umierać.za dynastię Czäng KaJ—szeka w momen­c i e ,  gdy lud chiński uzna, iż  d ojrzały  i^arunkl do zbrojnego wyzwolenia Tajwanu ? Badając h is to r ię  Ameryki nie możemy zna­leźć  przykładu,,aby.Stany Zjednoczone były zdecydowane i  miały odwagę poświęcić s ię  dla innych# Taką postawę determinuje ich  kap italistyczn a istota#  W tym kontekście możemy uznać, że są papierowym tygrysem# Dobrze i  od dawna znamy .Amerykę, mamy z 
n ią nie od d ziś.d o  ozynieniaj możemy z pamięci odmalować nie ty lk o  Je J  skórę, a le  i  kości#. .W czasie wojny koreań skiej, gdy wojska ameryteńskia wylą—

97 Ukted O wzajenmym bezpieczeństwie pomiędzy USA a re ż i­mem tajwańskim zo stał zawarty 2 X I I  1954#



98 ^dowały w Inczou  ̂ Armia Ludowo—«7лг z vjoleno za i dokonała s tra te ­gicznego odwrotu i  wojna dotarła aż po rzekę JalUe Wysłaliśmy
99ochotników, by w łączyli s ię  do walki ze Stanami Z39dnoczon3nni^ oraz by pomogli. ICorei. W owym czasie  dopiero co zrodziła s ię  nasza republika,^ mieliśmy ogromna .trudności wewnętrzne, Sta—• lin  początkowo nie pochwalał tego , co zrobiliśm y w K orei. Oba­w iał s ię , ż0 nasza d ziałaln ość rozwścieczy Stany Zjednoczone i  ża staną się  początkiem tr z e c ie j wojny światowej. Przejrzaw­szy is to tę  amerykań^iego papierowego .tygrysa, przewodniczący Мао nalegał na przystąpienie do wojny. Praktyka przekonała. S talin a  i  \i końcu u d z ie lił  poparcia naszemu d ziałan iu  w t e j  w ojnie. USA poparły Ozang Kaj—szeka w czasie  wojny domcwej^^^ . 

b tym nauczyły lud o M ń sk i, by .;3tanął do zw ycięskiej wojnywyzwoleńczej^ Popierając agresję И  Syn Mana^^  ̂ na Koreę P ó ł- 
102nocną , Stany Zjednoczone ujaw niły ludom całego świata agre­sywną is to tę : swej p o lity k i , po2ĵ 7̂oj..i.ły poznać słaboso papier o*— wego ty gry sa . Na jważnie js ż e . je s t  t o , że Stany Zjednoozone . często-postępowały w sposób, ^który przynosił nam.ogromne ko­r z y ś c i . Wystarczy przypomnieć j wo jna ■ ludówor^wyzwoleńcza, woj­na koreańska ozy k o n flik t wietnamski. Nie będę s ię  w g łę b ia ł w przeszłość zbyt daleko. Od zakończenia pierwszej wojny świa—98 ' /Desant wojsk amerykańskich w Inczou miał m iejsce we wrześniu 1950 r .99 Piewwsze oddziały ochotników chińskich pod wodzą gen. Peng -Te—hua ja wkroczyły do Korei 25 X 1950.Chodzi o wojnę domową rozpętaną przez Ozang Kaj—szeka w 1946 r . f  doprowadziła ona do obalenia reżimu kuomintango- wsfciego i  powstania ChBL,I I  Syn Man /1875-1965/ reakcyjny p o lity k  koreański♦ Przrz w iele la t  przebywał na em igracji w USA i  w Chinach* Od 1948 Г* prezydent i  premier, separatyst^^cznej Korei Południowej* Bealizował antydemokratyczną p o lity k ę , ś c iś le  współpracując z USA* Obalony w I960 r*Wojna koreańska wybuchła 25 VI 1950.
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юзśylatowe^ Douglas M^eArtłiur. brał udział w./rlolu b ataliach  *we TJszystkich punktach A zji^  a cóż prz^miosło koreańskie pole blt^iły ? Został T7 końcu z\70lniony ze stanowiska przez prezyden­ta Truraana  ̂ Czyż I?ruman nie wyświadczył nam w ie lk ie j przysłu­g i takim post^ршaniem ? Pod fla g ą  O rganizacji Narodów ZJed— noozonyoh.UoA zjednoczyły w iele państw, by wspólnie przeciw­stawić s ię  nam i  w re z u lta c ie  nie były w stania osiągnąć гтту— olęstwa* Obecnie nie Jesteśmy Już tak s ła b i , Jak wtedy byliśmy, a Stany Zjednoczona zo stały  same, s tr a c iły  wszyst kich svjych 
2в gorzałyoh zTfolennikóiT^ Ozy USA mogą więc trwać w sxjym dąże­niu do.wojny i  same leźć do kotła wrząoej wody.? Trudno się  d ziw ić, iż  nie wierzymy w t o , co w ięcej, cży s ą d z ic ie , że  ̂Ciang Ging—kuo Je s t na ty le  g łu p i, by w stu procentach mieć zaufanie do Stanowi Zjednoczonych ?Układ ten Jest bezużyteczny« Lecz J e ś l i  n ie zostanie on formalnie unie^.7ażniony, będzie iii|iikował uznanie dim państw chińskich albo Jednych Chin i  Jednego Ta Jw a iu ,. Je s t  to kwe­s t ia  pryncypiów 1 o d -n iej ani na włos nie odstąpiny',. -2/ Dowiedzieß^lftp wiadomości rządu Stanów Zjednoczory ch, że .n ie  będziemy wyzwalać Tajwanu przy użyciu s iły  zbrojnej w ciągu n ajb liższy ch  d z ie s ię c iu  l a t ,  J e ś l i  Stany. Zjednoczone znorm alizują sv;e stosunki z Chinami, unie^-^ażnią Układ o u ta - Jemnym bezpieczeństwie z Taji7anem i  wycofają swe w s^ .stkie- s lły  zbrojne z wyspy« Mówiąc Językiem dyplomatycznym, J e ś l i  Stany Zjednoczone wycofają s ię  z Tajwanu, to przynajmniej obec­nie n ie  użyjemy s i ł y  zbrojnej dla Jego vjyzwolenia« N ie c ie rp li­wi m s dłu^0tri7ały impas w stosunkach chińsko-emerykańskich, Jednak aż do-momentu ukończenia w szystkich prac przygotaiaw—Douglas MacArthur /1880--1964/, generał amerykański, 192.2—1925 dowódca okręgu wo Jskowego na F ilip in a c h , organiza­to r  armii f i l i p i ń s k i e j .  Od 1941 r« naczelny doi7Ódca amerykań­skich s i ł  zbrojnych na Dalekim Wschodzie« 2 DC 1945 w imieniu sprzymierzoiiych p rzyjął k ap itu lację  Jap on ii* W 1945-1951 d o -, wódca amerykańskioh wojsk okupacyjnych w Japon ii* W 1950-1951 dowódca wojsk USA i  tzw* wojsk ONZ w k o n flik cie  koreańskim, „ zwolennik rozszerzenia wojny na Chin^r« Usunięty z zaJma7anego stanowiska w 1951, od 1958 r« w stan ie spoczynku«



^  76 -csi^ch z c3.erplli*;oJ^oią odłożyraj;  ̂ czeaorjo te e s tię  tajv;ańską* ten sposób u bardziej sprzyjającym momencie^ gdy sytuacja г?, pełni do tego d o jrz e je , a '̂^arimki będą d3.a nas korz^ratne, bę­dziemy m ieli регадозс  ̂ że i7yzt?o limy Ta jTian, zjednoczymy naasią Ojczyznę i  zrealizujem y ostatn ią  uolę przewodniczącego. Ш о .  Ponj-ewaz kv70stia tajwańska n ie je s t  głównym tematem mojego d zisie jszego  iTystąpienia, nie będę oma:;iał aktualnej syt-uacji na wyspie ani perspektyw Tajv;anu, ani tematu, jak  rozwijaó » prace przygotowai7Cze.do ’ yzwolenia Tajwanu» Natomiast pragnę się  zatrzymać na tym, o cẑ m̂ będziemj^ Jeszcze rozmav?iali z Vance'em w czasie jego pobytu u Chinach, oprócz wyniany poglą­dów na temat stosunków chińsko—amerykańskich,. Jak  juz i^j^om^iałem, Vance przybędzie do Chin ani za póź­no, a n i.za  wcześnie, dokładnie u ustalonym czasie» W chw ili obecnej, po p rzyjęciu  d ęcyzji I.II plenum K O  IlPCh i  po obradach X I  Zjazdu KPCh, powstanie no .̂ie kierownictwo partyjne» .Nowe 02v gana kierownicze powstaną na bazie ostatecznego zi^ycięstiTa• po całkowitym zniszczeniu antyparfcyjnej k l ik i  *̂ bandy czworga^* Nieprzypadkowo więc termin .wizyty zo stał tak ustalony, aby podkreślić szczególną wagę, jaką przyr^iązujemy do obecnej wi­zyty Vance"*a i  do rozmów chińsko-amerykańskioh eras aby zade— monstrox7ac ad m in istracji amar^^kańskiej, że*mamy zaufanie do , m is ji sekretarza Departamentu Stanu* Co s ię  zaś t y c z y  radziec­kich rew izjonistów , аЪзг w ten sposób zagia c im-na nerwach. Gdybyście s p y ta li , kogo n ajb ard ziej denerwuje i  niepokoi v;i— żyta Vanoe'a^ odpowiem, że.moim zdaniem będą.to przede wszyst­kim radzieccy re w iz jo n iś c i, a dopiero za nimi Tajwan* Hadziecoy rew izjo n iści nie chcą jakiejko lw iek  poprawy w stosunkach chiń— sko-amerykańskich, poniei^aż oznaczałaby ona przekreślania loh ' globalnych planói7 strateg iczn y ch . Naturalne je s t ,  źe są je j  przeciw ni, a my.jesteśmy za* Czy Stany Zjednoczone mają jaką­kolwiek potrzebę popravjy swych stosunków z Chinami ? T a k ,‘po­trzeba taka ‘ is tn ie  j e ,  Stanj^ Zjednoczone doskonale zdają sobie sprawę z tego , że to Związek E adzieoki, a nie Ghinj?' stanowią zagrożenie dla bezpieozeństr/a Ameryki, Jak  formułuje to spra­wozdanie z podróży do Chin przywódcy większości demokratycznej 
V Senacie — Mike'a J ,  Tlen^fielda, złożone Senatowi 11 maja 1972 r , :  ^przyozjma, dla której Armia Ludowo-Wyzwoleńcza cieszy s ię  opinią b o h atersk ie j, wynika z te g o , że z lą ła  s ię  ona w jed­no z masami ludności w ich  ży ciu , nie je s t  propagatorem wojow-



. .  79 -  ^nlosośol^ nie na\7o3nx}0 do m ilita rn e j krucjaty za granloą*»^^^, Ohiny są zdecydowane rozwijad kraj polegając na własnych siła ch  i  nigdy nie będą dąźyd do tego , by stać. s ię  supermocarstwami» ^Testeśmy zdecydowani u dzielać poparcia rewolucyjnym ruchom narodowowyzwoleńczym v  różnych krajach na całym ś n ie c ie , a ie  nigdy nie będziemy eksportować re w o lu cji. Ponieważ obie ‘stro--- ny n ie  mają zamiaru napadać na s la b ie , aktualnie nie ma.możli­wości rdzwiązanla problemu Tajwanu, nie widzimy powodów, dla któiyoh nie należałoby chwilo\70 odłoży! ♦ej k w e stii. Iż7 sytu­a c j i ,  w której obie strony różnią s ię  systemami społeczno-po­litycznym i i  w której wyraźnie występują między nimi w ielkie, ró żn ice , po\7inny one podjąć próby zn alezien ia  wspólnych poglą­dów. Na św ięcie is t n ie je  wiele znacznie ważniejszych problemów wymagających p iln ie jsz y ch  rozi7iązań i  te  problemy wymagają przedyskutowania. Oto stanowioko, ja k ie  zajmujemy wobeo z b li­ża jące j s ię  wizyty Vance'^a* Jesteśmy gotowi dokonać szerokiej wymiany poglądów ze Stanami Zjednoczonymi, a n ie ograniczenia s ię  До kw estii ta jw a ń sk ie j. Równocześnie poprzez te  rozmowy chcemy się  zorientor;aó w kierunkach dyplomatycznej o r ie n ta c ji ad m in istracji Oartera oraz szczerze wypowiedzieć nasze stan o-, wieko wobec ąkspansji rądzieokiego rawizjohlzmu, zaprezentować pogląd na Ruropę jako prawdopodobne m iejsce wybuchu wojny świa— toi7ej oraz na bieżące .problemy obronności Europy.^Stany Zjednoczone.w szeregu kw estii przysporzyły sobie 4ame trosk  i  kłopotów, poniev7aż podję3y s ię  spraw, których - podejmować sięgn ie  powinny i  rórmooześnie wzgardziły-tym, oo . .  należało zro b ić , trwały uparcie przy tym, co należało odrzucić, zrezygnowały z -te g o , .czego nie należało zaniechać, prz^^jęły postaw ę.słabości tam, gdzie oczekiwano od n ich , by.okazały sta­nowczość 1 równocześnie prowadziły politykę twardej l i n i i  tam, gdzie nie było to potrzebne, ijtrącały  s ię  w sprai’y , które nie
’ i *n a le ża ło , a n ie in ta rje n lo u a ły , gdy-było to  niezbędna, pozos- .,. tanały tam, skąd poninny się  rtyootać, i  TiTyoofyjaiy s ię  z m iejsc., gdzie poaTinny pozostać, grzęzły w terestlaoh, które należało rozstrzygnąć, 1 röwnoozeäiis usliovjaäy rozwiązać t o , ozego^poz- niązać nie n a le ż a ło ,.»  Pmiyższa postai?a ujawniła chr.’iaJn ość icb104  ̂

oryginałem.
tekstu ’.-.-ystąplenia Huang Hua, nie konfrontov;ana z



p o lity k i i  nieumiejętność posługir;ania s ię  ce ln ie  u łó cz n ią . Można tu  zilust-roOTG pieloma prz3^kładami« Problem A n g o li♦ Radzieiroy re u iz jo n lśo i podżegali Kubę do a g r e s ji*  to akt niespraniedlitvosci♦ Ck> utedy ro b iły  ^^any Zjednoczona ? Próbo— t;ały zapobiec t e j  brudnej a g r e s ji  ograniczając się. do pustych ■ pooiskOY/ propagandowych oraz stara jąc  s ię  z ociągeiniem nawią— zac stosunki dyplomatyczne z Kubą  ̂ natomiast nie zdecydowały s ię  na użycie swej faktycznej potęgi \i ce lu  poparcia rewolu­cyjnego ludu Angoli* Kwestia rozczłonkowania Pakistanu przezIndie* Ohooiat. akcja wojskowa Yahyi Khana n celu  zduszenia
10*5opozycji była błędna ,  to  jednak słuszne i  spravjiedlix/e było dążenie Pakistanu'do zachowania in te g ra ln o ści ter^^-toriaIneJ i  suwerenności'^ * Stany Z jednoczone. powinny potraktoxiac tę

■ ■»kwestię z całą powagą i  podjąć niezbędne kroki^.a co s ię  oka­za ło , że Waszyngton ani je j .n ie  d o ce n ił, ani s ię  nią n ie .p rze ­ją ł  -T ujawniając swą słabość i  brak s i ł y .  Zamiast przyjąć twardą postawę wobec radzieckich re^dzjonistói7 Stany Zjedno­czone w sposób uległy podpisały s ię  pod procesem odprężenia. Poi7ii^one.ponosić znacznie większą odpowiedzialność w obro-. nie Buropy, lecz w^rzecz3n :isto śo i s ta ra ją  s ię  od tego u c h y lić . Nie powinny mieszać s ię  do spraw B lisk iego  Wschodu, a one pchają tam swoje ła p y . K je stię  tajwańską.powinny b agatelizo­wać, a one tra k tu ją  ją  z naj7;yższą powagą. Powinn^r.w^^cofac 
s\iQ wojska Z-Korei Południowej, lecz  tego nie ro b ią . Powinny wzmocnić.swój poten cjał v  Buropie i  na Oceanie Indyjsidm, byj zahamować ekspansję 1 przenikanie radzieckich rew izjonistów . Swjbatu nie zabraknie surowcowy lecz  człowiek wiele z nich zmar­n u je . Rozwój kosmonautyki je s t  konieczny dla badan naukawych, nadal jednak niemożliwe je s t  r;ykorzystanie przez człowieka zasobów innych planet i  będzie to niemożliwo, przynajmniej u
 ̂ ~  ™  ^  * - IChodzi o podjętą.w marcu 1971 r .  operację p o licyjn ą reżimu Yahyi Khana mającą na celu  spacyflkowanie Bengalu W#oh.- Warto prẑ ’̂pomnie^; że akcja ta spotkała s ię  w tym okresie z akty\;nyra poparciem ChHL.Charakterystyczne, że chociaż Pekin nawiązał stosunki dyplomatyczne z Bhaką i  uznał Republikę Bangladesz, to  w gruncie rzeczy nadal Ici;estionuje prano tego narodu do samo­stanowienia i  ut;;orzenia niezależnego państwa.



* ■ -  81 -
stttloolu#  к  zatam bezuźytsczna ja s t  dla Amorykanóp ry v;a li— 

z a c ja  n t e j  dzlodjzinia z ra d zieck im i r e n lz Jo n is ta m i. Czy n ie  
■ le p ie j p rz e la ć  te  fundusze.na obronność europ ejsk ą, u d zie la ć  

pomocsy narodom T rzeoiego S\;iata i  podnieść stopę źycioT?ą suo^ 
loh ob yrjateli 1

W tr a k c ie  p rz ^ r ja c ie ls k ie j u iz y ty  Vanoe^'a te  v;łaśnie p o -  
ei^dy i7.łaśoiTTj3a momencie pouinniśiny mu p rzed sta v;ić, posie­
d z ie ć  mil o n a sze j ocenie o łis ie jn o śo i p o lit y k i  za g ra n iczn e j 
Stanóy Zjednoczonych* J e ś l i  obie stron y będą s z c z e r e , nie^.jąt— pli\7ie o s ią g n ię te  zo stan ą pe^ne s y n i k i .  iTesteśmy przekonani,
ŻQ Vance przedstaw:! nam amerykańskie poglądy na sy tu a c ję  mię­
dzynarodową i  u d z ie li  n am .in fo rm a cji o p o lity c e  za gra n iczn e j 
USA* llamy również n a d z ie ję , że po w izy cie  Vanoe^a v  Chinach  
p r z y je d z ie  do nas w stosownym momencie prezydent C a rte r* Z 
przyjem nością go.powitam y*

Chcemy omówić ta k ie  sprany han d lu , ro zsze rze n ia  vymiany 
i  obrotów, szerokiego otw arcia d la n ich  drzwi — na za sa d zie  
równości i  wzaJemnośol**Mamy n a d z ie ję , że wymiana handlowa ze 
Stanami Zjednoczonymi b ęd zie ro s ła *  Poniewai w cią g u  n a j b l l i — , 
szych k ilk u  la t  k ra j nasz wkracza w okres w ielk ie go  budownictwa, 
musimy n a u c z y ć .s ię . od Amerykanóv7 p rzo d u ją ce j te c h n o lo g ii naib- 
kow ej, zapoznać s ię  z ic h  doświadczeniem naukowego kierowania 
przed sięb io rstw am i, zakupić u n ich  urządzenia i  precyzyjne  
narzędzia i  aparaturę do pro’.'adzenia badań naukowych* N iez­
będne J e s t .d l a  nas również uzyskanie- od Stanovb ZJednodzon^^'ch 
о w ie le  w ięce j' in fo rm a c ji z zakresu^^ budownictwa przemysłowe­
go i  badań naukowych* Łlamy n a d z ie ję , że zwiększona i lo ś ć  kon- 
talctów wpłynie pozytjr.rnie na rozvjoJ p r z y ja ir ie ls k ie j współpra­
cy między narodami chińskim , i  amerykańskim* Wymiana taka będzie  
korzystna n ie  ty lk o  d la .n a s , a le  tak że przyniesi^e k o rzy ści Jea­
nom Zjednoczonym* S łu iy ć  b ęd zie  waloe z  radziecldm  r e w iz jo n iz -  
mem i  re w o lu cji św iatow ej* 3tany Zjednoczone są rozwiniętym  
krajem k a p ita lis ty c z n y m , o po tężn ej k la s ie  robotników przemys­
łowych oraz o w ielk im , ukrytym p o te n c ja le  rewolucyjnym* Przez 
wzajemną wymianę będziemy m ogli upowszechniać na ziem i amery­
k ańskiej m arksizm -lenlnizm  oraz idee .Mac Tse—tu n g a . Nicz^Tn 
zia rn o  siewne z a p is z c z ą  one k o rze n ie , z a k ie łk u ją  i  urosną w 
Stanach Zjednoczonych**D zięki nim s z y b c ie j rozw inie s ię  ame­
rykański ruch rew o lu cyjn y, otw arcie wrót. chińsko—amerykańskich



-  82 - -stosunkó\7 oznacza szero k ie  otv)arcie d ro g i re v jo lu c ji amerykań-i s k i e j .  Porjien Jdstem , że n ad ejd zie  t a k i  d z ie ń , И в а у  coraz T\»ięc0 j  lu d zi dostM Oże k r y s z ta ły  t e j  rei^ oluoji«  Przeuodniczący Мао s t i f ie r d z ił :  '*RoT70lucJa amer3?*kańska ro d zi nad ^ iaje^ * Ta т;1е1^| ka ^-/izja oby Ja k  n a js z y b c ie j s ta ła  s ię  d o strzeg a ln a  d la  ludóu ś u ia t a •
Rucłi narodonoi;yzT/olqnQzy

Obecnie  ̂ w ielu  k ra ja ch  śi/iata w ystępują różne^ formy w alki 
zb ro jn e j*  Walka ta  ro zgo rzała  o d .R e p u b lik i. I r la n d i i  na Zacho­
d zie  po południowe.krańce A fr y k i}  od В1гтУ| T a jla n d ii  i  I & l e z j i  
M A z ji  po B r a z y lię , Wenezuelę 1 C h ile .w  Атезгусо Ł a c iń s k ie j; '  
od n ie p o d le g ło j E t i o p i i  po b yłą  Saharę Hiszpańslcą, IC a sÄ ir  i  
będące obecnie w w irze w alki o n ie p o d le g ło ś ć  i  o rządy cza rn e j  
w ięk szo ści — Zimbabwe, znane Jako. R odszja* Wojny p artyzan ck ie  
to cz ą  s ię  w górach i  w la s a c h , na równinach i  w m ia sta ch , Wie

Ч-

w szystkie Jednak owe wojny p artyzan ck ie  są. prowadzone pod kie­
rownictwem p a r t i i  marksistowsko—leninm/sldLch* W Stanach ZJied— 
noozonych d z ia ła ją  grupy partyzantów  m ie js k ic h ; Jedna z n ich  
znana Je s t  Jako S^nabiotyczna Armia Wyzi70leńcza, W^n^ołała oąa 
se n sa cję  przez porwanie có rk i am3r3rkańsldLego p o ten tata  p a s o ­
wego oraz przez swe żądania od Je J  rodziców , by za pien iąd ze  
przeznaczone na okup p rz e p r o '-a d z ili a k cję  pomocy d la ubogich' 
G-rupa .partyzancka ta k ie g o  ro d za ju  Je s t  vjytworem ro zk ład ającego  
s ię  dejitadenokiego społeczeństw a amerykańskiego^ ma ona charak­
t e r  w yłączn ie  destruktywny* N ie może ona zyskać s3rmpatii i  po­
p arcia  w ię k s z o ś c i, n ie  ma bazy s p o łe c z n e j, n ie  J e s t  ona rzo— 
cz3n7iśoi.a rewoluc^rjną o r g a n iz a c ją  zb ro jn ą , s to s u ją c ą  marksizm—
—leninizm  1 idee l5ao Tse—tunga* By n ie  s ię g a ć  d a le k o , nawet 
d e le g a cja  IComunistycznej P a r t i i  Stanów Zjednoczonych /M ark sis-
tow sko-Leninow śld.ej/ z Itichaelem  IClonskym Jako przya^deą, która

108przybyła do Chin w zeszłym  tygo d n iu  ,-n i.e  uznaje J e J  revjolu— 
cyjnego charakteru* S y tu a cja  w partyzanckim  ruchu pa lestyńskiia

tu  o gło śn ą i^rav;ę porwania P^'tiTycJi H earst*^

D elegacja  maoistów amer^^^kańskich tzv7* Komunistycznej 
P a r t i i  USA /M a rk sistowsko—L e n in o w sk ie j/ . na c z e le  .z M, Klonskym 
przebjrwała w ChHL w lip c u  1977 r*  P rz y ję ta  z o s ta ła  przez p r z e -  
i7odniczącogo KG ICPCh -  Hua Kuo—fen ga*

107



S3

Je s t  niezw ykle skomplikovjanc s v  Jaga;*skład rjchodzą s i ł y  .pos»-, 
tępo\7e i  k o n sarrja tyści, ugrupo'jania p ro ra d zie ck ie , pro oh ió - . 
s k ie , p ro e g ip s k ie , projordańskie i  p ro a lg ie rs k ie «  Tych ugru-^ . 
pouań Ja s t  liia la ^  O rga n iza cja  Wyг̂ лоlenia' P a le sty n y  ”A l P atah” , 
kiero-jana przez ^Tasera^irafata, Je s t  nurtem cieszącym  s ię  
stosunkoyo naJszerszym  poparciem , Jednakże A r a fa t* n ie  Je s t  
m ark sistą - le n i n i s t ą  — może hyc u\jażany Jedynie za sympatyka 
r e y o lu o ji*  W Birmie Birmanslca P a rtia  Komunistyczna rozpadło , 
s ię  n a .fr a k c ję  m arksistoysko—leninoyslcą i  fr a k c ję  revjizJoni©~  
ty c z n ą , lub Jak o g ó ln ie  to  naz:jr.;amy -  sym patyzującą z Chinami * 
fr a k c ję  **BiałeJ P la g i"  i  fr a k c ję 'P r o r a d z ie c k ą  "Cz6rx7oneJ F la ­
g i " .  Ponie'-^aż różne ugrupowania p artyzan ck ie  mają różne punkty 
w id zen ia,, s t a ją  w o b lic z u  różnych s y t u a c j i ,  w różny sposób 
pojmują c o le  r e w o lu c ji , .ponieważ prBBtJódzą im przyr/ódcy o róż­
nym politycznym  o b lic z u , n ie  możemy zajmować wobec n ich  togo  
samego stan ow isk a. Jako zasadę generalną przyjmujemy, że w 

.żadnej m ierze n ie  możemy popierać rew izjo n istó w  i  sp rzy ja ć . 
rozwojowi ic h  s i ł , t a k  aby m ogli przeniknąć do naszego obozu, 
wywoływać niezgodę w naszych szeregach 1 v.’prowadzac chaos w 
naszym.boJoTTym f r o n c i e .

- T o, o czym d z iś  t u t a j  mówimy, to  poparcie dla w alki zb ró j— 
nBj m ającej na c e lu  wyzwolenie ludów, p o p a rcie -d la  rew o lu cji' 
demokratycznej i  re w o lu c ji s o c j a l i s t y c z n e j ,  t j . -  re w o lu cji zb ró j— 

•nej prov;adzoneJ pod kierownictwem p o lity c z n y c h  p a r t i i  m arksis^  
towsko—leninowsldLch. P^p. kierowana przez Komunistyczną P a rtię  . 
T a jla n d ii  — partyzantIca czy  Nowa Armia Ludowa, k tó re j przewo­
d z i P a r tia  Komunistyczna F i l i p i n  /Iferksistow sko—Leninowska/,

. Za\jsze uw ażaliśm y, że lud re w o lu cy jn y, który odniósł zwy­
c ię s tw o , musi s p e łn ić  swój in te r n a o Jo n a lis ty c z n y  obowiązek 
u d z ie la ją c  bezintereso\?nego poparcia i  pomocy ludom walczącym  
o w yzw o len ie ,.b ez żądania czegokolw iek w zam ian. W iele państw 
p rzyp u szcza ło , że nasz k raj w n astęp stv;ie  obalenia "bandy 
czworga" p rz e jd z ie  od radykalizm u na p o zycję  umiarkowaną. Mó­
wiąc s z c z e r z e , nawet.my n ie  potrafim y o r z e c , za pomocą Ja k ich  
kryteriów  określa s ię  daną. fr a k c ję  Jako rad yk aln ą-alb o umiar^ 
kowaną. W .Chinach w ystępują ty lk o  r e w o lu c jo n iś c i, i.k o n tr re w o - . 
l u c J o n i ś o i : . pierw si re p re ze n tu ją  prawidłową Ип1ф i  są fr a k c ją  
rew olucyjną; drudzy rep rezen tu ją  ultrnprawioową l i n i ę  reri'jizjo- 
n is ty c z n ą  1 są fr a k c ją  kontrrew olucyjną* Nazywanie w alki między 
p ro le ta ria ck im i p olityk am i oraz rzeszam i członków p a r t i i  rapre-r
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«entującym l in te r e s y  szero k ich  mas ludoryoh z  je d n e j stro n y , 
a «bandą czvorga^, Tjyrażająoą jed yn ie  in te r e s y  znikoraej garst-*  
k l b u rżu a zji z d ru g ie j -  jako u e im ą tr z p o lity c z n e j \7alki między 
frak cjam i radykałóu 1 umiarkouanj^oh — prouadikil do. zacierania*  
charakteru sp rzeczn o ści oroz do zatiazyT?ania r ó ż n ic , ja k ie  
i s t n i e j ą  między rew olucją i  k o n tr ra n o lu o ją . N ielctórzy przed— 
s ta ’7 ic ie le  b u rżu a zji z za g ra n icy  p o d e s z li do to go problemu z 
burżuazyjnego punktu rjidzenio i  r :y c ią g n ę li z niego Jakże mądry 
n n lcse k , że ob alan ie «bandy czT?orga« oznacza upadek rad yk ałfe  
i  T7zrost s i ł y  umiarkoi^anych. Na t e j  podstar;io s t w i e r d z i l i ,  że  
Chiny ograniczą poparcie i  pomoc u d z ie la n e . p olitycznym  partiom*

i

marksistov7sko—leninoT/skim pro::adzącym i7a Ikę zb rojn ą ue w szyst­
kich cz ę ś c ia c h  św iata oraz że n .p r z y s z ł o ś c i .s t o n u ją  swe anty­
ra d zie ck ie  sta n o n ie k o . Rzecz się-m a akurat odw rotnie. Usunie— 
c i e - «Bandy czw orga«, ob alen ie  t e j  znikom ej g a r s tk i u ltr a je w i— 
cowców, n ie  ty lk o  v y z v jo l i ł o  nasze s i ł y  wytwórcze i  p rzysp ie ­
szyło  w cie la n ie  w ż y c ie  «czterech  m o d e rn iza e ji« , a le  również 
um ożliw iło nam p o d ję cie  zwiększonych wysiłków m oralnych mają­
cych na c e lu  w spieranie ludowo^rowolucyjnyoh ruchów wyzwoleń­
cz y ch , pozw oliło nam pchnąc na nowy etap i  stworzyó nową sytu ­
a c ję  w za k resie  poparcia rew o lu cyjn ej w alki \7yzг7olвńczeJ naro­
dów różnych krajox7,ich zmagań z so cja l-im p e ria lizm e m  i  dvroma 
hegemonami rsn^allzująoym i o supremację nad światem .

Zawsze tw ie r d z iliś m y , żo k ra je  pragną n ie p o d le g ło ś c i, na­
rody pragną xTyzwolenia, ludpragnie re w o lu cji#  To j e s t  ob ecnie, 
główny nurt re w o lu cji w ś w ie c ie . To t r z y  wzajemnie w iążące s ię  
elementy składowe są n iero złą czn e #  Będziemy beztrarunkowo popie­
ra ć ruch narodowowyzv/olenczy w k ra ja ch  za le żn y ch , podobnie ja k  
rew olucyjną walkę ludu o w y zw o le n ie .. Postępowa l iś c ^  ta k  w prze­
s z ł o ś c i ,  postępujemy ta k  obecnie i  będziemy ta k  postępow ali v: 
p rz y szło ści#  Jedyn ie tą  drogą ludowy ruch rew plucyjny wymie­
rzony przeciw , im perializm ow i, soc jal-irap erializm ow i'm o że krc^  
czyó od^z^ycięstwa do zw ycięstw a, jed^mie w te n  sposób można 
osiągnąć xyzx7olenio c a ł e j  lu d zk o ści oraz r e a liz a c ję  komunizmu i  
s o cja H z m u . . i

Nasze stanowisko je s t  n a stę p u ją ce :1/ Popieramy k ra je  T rze cie go  &*;iata w spravjiedliw ej walce  
przeciwko nie^./oli, ekspansjonizm ow i, a g r e s j i ,  in g e r e n c ji , gra­
b ie ż y , wyzyskowi, uciskow i i  t y r a n ii  im perializm iu, k o lo n ia liz w t  
i  soc Ja 1—imperia l i  zmu, walce o ochronę narodo^joj niep od leg—



^ 85 -ło ś c i , poH tycznej niezaw isłością n ia za lo ż n o ści‘gospodarozoj^ in tegraln o ści teryto r .alnoj oraz samoo.kreśl^nia narodowego^ v 
\7alce przeci;:ko ry w a liz a c ji o hegemonię, toczonej przez d\:a supermocarstwa oraz o utrzymanie międzynarodowej jedności i  * współpracy* * . ^2/ Popieramj^ \7alkę ludó:.  ̂ arabskich i  ludu palestyńskiego z agresją Izraela*  . .3/ Popieramy ruch robotniczy i  kaBipanie na.rzecz pokoju, demokracji i  socjalizm u w krajach A z ji ,  Europy, Ameryki i  Oce­a n ii*4/ Popieramy kraje Trzeciego Św iata, szczególnie państwa - afrykańskie, walczące z dyskryminacją rasowąj udzielamy ludom Afr^^ki Południowej i  Zimbabvje /Rodezji/ pomocy w różnych fo r­mach, dążąc do przyspieszenia ziTycięstwa w ich  sprai’i edliwej vjalce o rządy w iększości oraz o wypełnienie naszego obowiązku udzielania poparcia i  pomocy walczącym o wyzwolenia narodowe^5/ Popieramy prawa ludności Kaszmiru do samookreślenia, sprzeoiv^iamy s ię  ich  uciskowi ze stron y-in dyjskich  olrspansjo- nistów* Popieramy lomalię i  je j  lud w ich  sprawiedliwej walce przeciwko in geren cji rew izjonistycznego socja 1—imperializmu ra­dzieckiego w sprawy afrj^kańskie i  przeć i\7 podżeganiu przezeń rządów E tio p ii do wywołjrr/ania napięcia na tym obszarze, popie­ramy Egipt i'Sudan walczące przeciw kon troli i  in geren cji ra­dzieckiego re*jiz jonizmu.6 / .Popieramy wszystkie kraje świata walczące przeciw mono­polowi, szantażowi oraz ry iv a liza c ji nuklearnej. Stanów Zjedno­czonych i  Związku Radzieckiego oraz o całkowitą lik / id a c ję  bro­ni nuklearnej, arsenałów nuklearnych i  prób jądrowych na nasze'j planecie г.7/ Popieramy naród i  rząd Japonii w ich  spra^-'iedliwej walce o odzyskanie północnych terytoriów okupowanych przez Zw îązek Radziecki*, 8/ Popieramy zdecydowanie żądania ludu Timoru domagającego się  niezależności i  samostanowienia. oraz jego niezłomną walkę o niepodległość, potępiamy Indonezję za dokonany. przez nią akt a g r e s ji , ekspansji te ry to ria ln e j i  aneksję Timoru.9/ Popieram ’̂' Rumunię i  inne kraje Europy Wschodniej, ich słuszne stanowiska i  walkę przeciw radziocłdoj ro^iizjonistycznej dominacji oraz ich żądania r e a liz a c ji  niezależnego kursu p o ll-



ty k i I рор1огащ5г również luäy krajói7 wschodnioeuropö Jsk io h  xj 
ie h  rowoluoyJHQj waloe о z n ie s ie n ie  r a d z ie c k ie g o  r e w iz jo n is ­
tycznego jarzma i  d o m in a cji, .

10/ Popieramy-państwa dąź?ące do stw orzenia Europy
dla Europe jeżyków, sprzeciwia jącycłi s i ę .  in g e r e n c ji  z  zev;nątrz 
oraz pragnących stw o rzyć.p otężn ą Europę, zjednoczoną w decy­
z j i  i  d z ia ła n ia c h , będącą v; s ta n ie  przeciw staw ia s ię  agresyw­
nym aspiracjom  ra d zie ck ie g o  socja 1—im perializm u rcr;jizjo n is^  
ty czn e g o .

11/ Popieramy lud^r i  państwa oał.ego św iata w alczące prze­
ciw a g r e s j i ,  in g e r e n c ji , d o m in a cji, gro źb ie ,- t y r a n ii  1 dywer­
s j i  ze strony supermocarstw. .

I Z /  Popieramy w y s iłk i T rze cie go  Ś w ia ta , aby p ołożyć kres 
dom inacji 1 m a n ip u la cji w ie lk ich  mocarstw w O r g a n iz a c ji Naro­
dów Z jednoczonych, by tym samym osiągnąó c e l ,  jakim  je s t  wspól­
n e 'ro z strz y g a n ia  problemów śx7iata , przez •■ wszystkie k r a je .

1 3 / Popieramy lud A lb a n ii w alczący przeciw  im perializm ow i 1 rewizjonizraow i, popieramy s łu s z n e . stanowisko ruchów narodo­
wowyzwoleńczych oraz ludowowyzwolcńczą rox7olucyjną w alkę, po­
pieramy żądania Korei i  narodu koreańskiego^ by wycofano s i ł y  
zbrojne Stanów Zjednoczonych z Korei Południow ej, oraz ic h  
dążenia i  słuszne żądanie pokojoiyego zjed n o czen ia  k r a ju .

14/. Popieramy m a rk sistowsko-leninox7skio p a r tie  p o lity c z n e  
różnych państw prowadzące r e x j o l i n jn ą walkę z m onopolistyczną - 
burżuazją i  z reakcyjnym i rządcami sinych krajówj popieramy 
so lid a rn o ść między p artiam i p o lity c z n 3wrii w k rajaoh soc ja l i s — - 
tyczn ych  i  m arksistam i—le n in ista m i różnych państx7 \7 c e lu  prze­
ciw staw ienia s ię  r a d z ie c k ie j r e w iz jo n is ty c z n e j k lic e  renegatów, 
w c e lu  obrony je d n o ści międzynarodowego.ruchu komunistycznego 
i  marks i s t  ox7sko-laninows k ich  pryncypiów?, a takżo ic h  krytykę  
pod adresem r a d z ie c k ie j r e w iz jo n is ty c z n e j k l i k i  renegatów , po­
pieramy walkę Innych s o c ja lis t ó w . . ..i

15/ Udzielamy ca łk o w ite go .p o p a rcia  rozw ijającym  s ię  ob ec- 
nlG akcjom w alki re w o lu e y jn e j, Irtórych d z ia ła n ia  zb ro jn e są Po­
dejmowane po t o ,  by o siągn ąć W37-ZWOlenie ludu.^

Podejmując d z ie ło  re w o lu o ji trzeb a  polegaó na s o b ie , a .n ie  
l i c z y <5 na innyohj w alki rew olucyjne w różnych Icrajach.muszą  
wzejomnie s ię  w sp ie ra ć. Zwycięstwo r e w o lu cji chińsIdLej -stano­
w iło  pomocЛ  poparcie dla krajów , v  k tórych trw ała rew olucja  
ludowowyzwolcńczą, dla ludów, które j§  p ro w a d ziły . Również
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odw rotnie, loh walka stanow iła poparcie dla nas» Żaden kraj 
n ie  może -osiągnąć zwycięstwa r e w o lu cji p o le g a ją c  w w iększej 
m ierze na innych państwach n iż  na sohle# Chiny p o legały  na . 
sobley na własnych s iła c h  o p ie ra ł s ię  Wietnam, podobnie b y ł o . 
z  Kambodżą* Sprzeciwiam y s ię  wielkomocarstwowemu szowinizmowi 
oraz eksportowi rev7 0 l u c j i *  W k a teg o ria ch  f.undamentałnych zasad 
m arksistow sko-leninow skich każda z b ra tn ich  p a r t i i  J e s t .n ie z a ­
leżna i  sam odzielna, żadnej p a r t i i  n ie  wolno m ieszać s ię  do 
wewnętrznych spraw innych* P a r tie  te,m ogą w b r a te r s k ie j form ie  
dokonywać wymiany poglądów 1 u d z ie la ć  sobie wzajemnie poparcia*  
N ie Je s t  to Jednak w żadnym \7ypadku eksport re w o lu cji*  Komu­
n is ty c z n e  p a r tie  T a jla n d ii  i  b la le z ji z n a jd u ją .s ię  w bardzo 
tru d n ej s y t u a c ji*  Obie one sym patyzują z nam i, p o sia d a ją  s ta łe  
d e le ga tu ry  w Chinach 1 cz ę sto  wymieniamy z  nimi poglądy na 
temat wydarzeń w obydwu k rajach * Towarzysz U  I-meng z.Wy­
d z ia łu  Zagranicznego /Kontaktów Międzynarodowych/ КС KPCh, z a j­
mujący s ię  tymi spravjami na b ie ż ą c o , zna te-problem y n a jle p ie j*  
To chodząca mapa A z j i  P o łu d n iow o^ sch od n ieJ* ^'eśli te
sprawy poznać l e p i e j ,  możemy go p ó źn iej poprosić o inform acje  
d la  was« Czy możemy w ysłać tam naszych ochotników, .by w z i ę i i . .  
u d z ia ł w t e j  walce ty lk o  d la te g o , żb  obecnie warunki k s z ta łtu ją  
s ię  n ie k o rzy stn ie  dla m alajsk ioh i  ta jla n d z k ic h  komunistów ?
N ie możemy* Robiąc t a k , dokonalibyśmy a g r e s ji  i  zademonstrowa­
libyśmy wielkombcarstwowy szowinizm* N ie możemy zatem w ysłać 
naszych żo łn ie rzy  do te g o  ro jo n u j niem niej współczujemy ic h  
s y t u a c j i ,  popieramy ic h  w alkę, zachęcamy ic h  do.pokonywania 
tru d n o ści i  wymieniamy z nimi poglądy* O s ta tn io , zgodnie z . 
naszymi su g e stia m i, dokonali w ie lk ic h  postępówj w y c o fa li s ię  
u n ik a ją c o tw artej w a lk i, p rz e n ik n ę li na t y ł y  n ie p r z y ja c ie la ,  
zajm ując obszary s ła b ie j  kontrolox^ane przez wroga i  prowadząc 
wojnę partyzancką w sposób maksymalnie e la sty cz n y *  Rozw inęli 
kampanię propagandową, p rz y c ią g a ją c  w zn aczn ie większym stopniu  
masy* ZachoYJUjąc i^łasną s i ł ę  Ż3rwą, cze k a ją c  na .s p r z y ja Ją o ą  oka­
z j ę ,  o d cią g a ją  wroga od Jego b a z , n iep ok oją g o , wiążą g o , dopó­
ki n ie  w yczerpie swych s i ł  i  n ie  padnie* W t ^  momencie mogą

1^9 Li.Xnneng zastęp ca kierownika W ydziału Zagraniczne­
go KO KPChj ekonom ista, członek KO ICPOh X I  k ad en cji*
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wybrad Jeden lub. dwa n a js ła b s z e  punkty i  nagłsrm u d e rza łe m  
przełamać l in ie  n ie p r z y ja c ie la ^  zm ieniając sy tu a c ję  na sv7ą 
korzyść* Są tor pro’bleray s t r a t e g i i *  Konkretnie możemy zaopatry­
wać icb  w niezbędno ś r o d k i, uzu pełn iać ic b  zapasy am unicji^  
zaopatrywać w lek arstw a, zezw alać im ńa w ycofanie s ię  w g łą b  
terytorium  ch iń sk ie g o , gdy n ie  są w s ta n ia  s ię  utrzym ań. Nasza 
k o n s ty tu c ja -s tw ie rd z a : ChRL u d ziela  prawa pobytu każdej osobie  
o obcym obyw atelstw ie i  narod'ox7osoi u c z e s tn ic z ą c e j w ruchach  
rew olucyjnych* Nazywamy.to azylem p o lity czn y m . N ie można ta k ie ­
go postępowania o k re śla ć Jako a g r e s ję  albo eksport r e w o lu c ji .  
Je s t  to  postai^a zgodna z obo\7iązkiem in te rn a cjo n a liz m u , zak ła­
dającym popieranie w alki re w o lu cy jn e j*

Problem praw człow iekaW ostatnim  ok resie  n ie k tó rz y  tow arzysze p o d n o s ili problem  
praw czło w ie k a . Pewni k o n trrew o lu o Jo n iści oraz c i ,  k tórzy  
pragną.upiec własną p ieczeń  na ogniu praw czło w ie k a , próbowali 
w yw ołaj zam ieszanie w ciemnych k ą ta ch , r z u c a li  oni o szcze r—

Л. * t

stwa 1 s t a r a l i  s ię  podkopać system ce n tra lizm u  demokratyczne­
g o . Czy tp  prawda. Jak  stw ierdza znikoma garstk a lu d z i ,  że w 
Chinach i s t n i e j e  Jedynie c e n tr a liz m , le c z  bez żadnej domokra- 
o j i ,  Jedynie d y s c y p lin a , le c z  bez żadnej w o ln o śc i, Jedyn ie “ .
uniform izm , bez żadnych indyt:idualnyoh swobód ? Czy to  prawda, 
że w Chinach n ie  p rze strze ga  s ię  żadnych praw człow ieka ? ,O ś — ■ 
wiadczamy, te  prawdą J e s t ,  i ż  Chiny n ie  p rzyzn ają  znikomej 
g a r stc e  lu d z i prax7, w o ln o ści słowa ani prai7a w yborczego, a oó 
w ię c e j, trzym ają Ją  pod nadzorem oraz odmawiają traktow ania  
Je J  ż y c z liw ie . Ponad d z ie w ię ć d z ie s ię c iu  procentom mas ludoiTyeh 
kraj nasz u d ziela  maksymalnych praw dem okratycznych. Wbrew 
temii wszystkiemu n ad al są towarzj^sze, k tó rzy ż y ją c  u s z c z ę ś c iu  
n ie  z d o ła ją  sobie г te go  sprawy. Wyznają mętne id e e , ja k  pa­
pugi pow tarzają t o ,  oo mówią i n n i , a nawet nieświadom ie ^Jak . 
echo o d b ija ją  poglądy wroga klasow ego, wypowiadając rze czy  n ie ­
p rzyjazn e i  szkodzące so cja lizm o w i* To oczyr^lście tw orzy prob­
lemy id e o lo g ic z n e . B ądźcie o s tr o ż n i: powtarzano c z ę s to .
J e ś l i  n ie  są-.poprawlane x7q właścir/ym c z a s ie , przerodzą się*w  
poważny b łą d , N a ra sta n ie  sp rze czn o ści г? ło n ie  ludu może s ię  
p r z e k s z ta łc ić  w sp rzeczn ość między nami i  wrogiem*

Kraje burźuazyjne cz ę sto  używają praw człow ieka Jako p r o -
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te k s tu  do 0S2łukix7anla mas v  próbach »o d ciągn ięcia  ic h  uv;agi od 
rjGT7nętrznych sp rzo czn o ści k la so ry ch , o sła b ia n ia  revjolucyЗпе'З 
Tjoll p ro le ta ria tu ^  u k r y c ia 'b e z lito s n e g o  k a p ita l!  stycznego ?/y— 
zysku mas p racu jących  oraz reklamowania rzekomej demokracji 
k la s y  rząd zącej#  W samej r z e c z y f kiedy to.państw a zachodnie , 
rep rezen tu jące ‘in te r e s y  b u r ź u a z ji przekażą prawa ludo\ji ? Ktoś 
może s p y ta ć : a ozy Amerykanie n ie  mają prawa w ybierania kon*̂ . 
gresmenów i  pro2r̂ »-donta oraz zdejmowania prezydenta z urzędu^ 
ja k  zrobiono to  z Nlxonem 1  Nixon z o s ta ł  u su n ięty w drodze 
procedury Impeaohment / z d ję c ie .p re z y d e n ta  z urzędu/# To pyta­
n ie  na pozór wydaje s ię  brzmioó sensownie# Po u su n ię ciu  Nixona 
doszedł do władzy Fo rd , potem Ford u s t ą p ił  i  władzę p r z e ją ł  . 
Carter# Którykolw iek z n ich  z n a la złb y  s ię  u w ładzy, zawsze b ^  
dzia-występlował jako r z e c z n ik  interesów  k a p ita łu  m onopolistycz­
nego^. p rza cio ż  władza p o lity c z n a  n ie  z o s ta ła  przekazana ludowi# 
U su n ięcia  prezydenta Nixona przez n d ję c ie  go z urzędu w żaden 
sposób n ie wyraża z^Tycięstwa p r o le ta r ia tu  i  p r z e ję c ia  przezeń  
władzy p o lit y c z n e j , le c z  stanow i o b a le n ie  burżuazyjnego p o li­
tyka re p re z e n tu ją c e g o -in te re s y  pewnej grupy przez inną grupę 
b u r ż u a z o ji . C h od ziło  o t o ,  aby przez u su n ię cie  Nixona wygraó 
tę  sprawę d la .u k ry ćla .d e k a d e n ck ie g o  systemu amerykańskiego^ 
zadomonstrowaó rzekomą s i ł ę  i  żyr7otnoś6 amerykańskiego systemu 
demokracji# D ziennik W ash in gton  Post*’ , który odegrał czołową 
r o lę  w.zdemaskowaniu skandalu oraz ”Nqv; York Tim es” , który, 
p ó źn iej s ię  w łą czył do t e j  kampanii k r y ty k i, to  pisma służące  
jako tub y amerykańskich wpływowych konsorcjów fin a n s o ^ c h ,  
w szyscy bez w yjątku to  w ie lc y  k a p ita liś c i.a m e r y k a ń s c y # Czy mo­
g l i  oni odrzució w yzysk, n ieod łączn ą c z ę ś ć  ic h  natury ? N ic  
dziw nego, że ”New. York Times” zam ieszcza czasem a rty k u ły  lOTyty-r- 
kujące ciemne s tr o n y .k a p ita liz m u , le c z  unika ataku na podstavjy, 
na k tó ry ch .o p ie ra  s ię  k a p ita liz m , omija t o ,  co ważno i  is t o t n e ,  
zajm uje s ię  natom iast tym , .0 0  drugorzędne# Gdy James R eston, 
w iceprezydent ”Now.York Times” ,  sk ła d a ł w izytę  w C h in a c h ,-n ie  
m ogliśm y'spodziew ać s ię  zdecydowanego zwrotu w jego światopo­
g lą d z ie  na korzyść rew o lu cji#  M ieliśm y je d y n ie  n a d z ie je , żc 
z r o z u m ie .le p ie j Chiny 1 .n ap isze obiektywne ro to cje #  I  to  je s t  
w szystk o , o c o .p r o s i s ię  innych amerykańskich d zien n ik arzy i  
korespondentów, k tó rzy odi ie d z a ją  Chiny# •Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Carter -  w ch w ili



> ” - 
o b ją ł urząd у p o d jął kampanię na r z a c z  prat; człoYjieka* P óźn iej 
na Z on foren oji Bezpioczoństua i  Współpiracy v? E u ro p ie , k raje  
zachodnie uy k o rzy sta ły  dla V7łasnych celów temat prau c złow i o— 
ka jako kartę atu tow ą.p rzy \7^;ieraniu n a cisk u  na ra d zie ck ą  
re w izjo n isty czn ą  k lik ę  renegatów w tr a k c ie  u b ija n ia  in te re su  
politycznego#  Powstał problem: czy  .Akt Końcowy z  H e lsin e k  ma 
być zrealizow an y, czy t e ż  n ie  ? J e s t  to -d e k la r a c ja  obejmująca 
także prawa czło w iek a, podpisana zarov/no przez w schodnie, ja k  
i  zachodnie panstv/a, u 'tym  przez kluczowe państwa Piert?szego  
i  Drugiego &r;iata# Zawsze tw ie r d z iliś m y , że j e s t  to  akt hipo­
k r y z ji i  że je s t  on zu p ełn ie  bezwartościowy# Czy w k ra ja ch  dyk­
ta tu ry  b u rżu a zji naprąwdę mogą ludowi być nadane prawa czło w ie ­
ka ? Z d ru g ie j s tr o n y , czy naprawdę je s t  k on ieczn e, aby w kra­
ja ch  dyktatury p r o le ta r ia tu  nadawano prawa człow ieka znikomej 
g a rstce  sabotażystów  i  kontrrew olucjonistów  ?

Lenin w skazy7ał, że w szystk ie  państwa skłonne są stosować 
przemocj jedyną ró żn icą  j e s t  t o ,  czy  ta  brutalna*przem oc je s t  
użyrjana przeciwko wyzysldlv;aozom czy wyzysłdi7anym# N igdy n ie  
za p rze cza liśm y , że stosujem y d yk tatu rę przeciw  ludziom takim  
jak  "banda czw orga", przeciw  obszarnikom , kułakom, kontrrewo­
lu c jo n isto m , krym inalistom  i  prawicowcom, k tó rzy stanow ią od 3 do 5 procent c a ł e j  lu d n o ś c i, oraz^przeciwko tym złym elemen­
tom, które poważnie za-złócają spokój i  porządek w .sp o łeczeń ­
stwie# Wymagamy od n ic h , ^by dobrze s ię  p ro iT a d zili, * i  n ie  p o z- - 
walamy im mówić-1 d z ia ła ć  t a k , ja k  by te g o  c h c ie li#  Nasze credo 
brzm i: dobroć wobec wroga je s t  róimozaczna z  okrucieństwem wo­
bec ludu i  jed yn ie  przez zdecydowane zduszenia znikomej g a r s tk i  
wrogów klasov;ych można ch ro n ić sze ro k ie  masy ludu#

Prawa człow ieka mają charak ter klasoiiy# Dokonując oceny z 
rozbieżnych stanow isk klasoiTych można u s t a l i ć  ró żn ią ce s ię  
od s ie b ie  k ry te ria  praw człow ieka# N iek tó re burźuazyjne gazety  
p r z y łą c z y ły  s ię  do antykom unistycznego an ty ch lń sk iego  w ie lk ie ­
go chóru, p o tę p ia ją ce g o  nas za brak praw człowieka# Zarzuty  
tego typu demaskują jed y n ie  a n ty o h iń sk io  o b lic z e  t e j  g a r s tk i  
klownów i  n ie  mogą w najm niejszym  sto p n iu  podważyć a u to r y te t u ’ 
naszego kraju# . ' . .

Mówiąc między nami, zdec^^dowana w ięk szość tow arzyszy ma 
iTyraśny, jednoznaczny pogląd na te  sprax7y# W in s ty tu c ja c h  pań-, 
stwov.ych i  w organach p a rty jn y ch  oraz w zakładach przomysłowycli



i  т? kopalniach podczas narad pośv;i-oonych tomu, ja k  zdecydowa­
nie r c i o l i ć  w ż y c ie  ducha postanowień I I I  plenum KO EPCh, jak  
powitać i  u c z c ić .z w o ła n ie  Z ł  Z jazd u  KPCh oraz jak  w tra k c io  
d y sk u sji w ybierać nowych i  dodatkowych deputowanych oraz zre­
widować wybór niQwłaści\7yoh osób do Ogólnoohińskiogo Zgroma­
dzenia P rz G d s ta w lo le ll Ludowych V k a d e n c ji, wszyscy u cze stn icy  
mówili o tym, w ja k i sposób rozv;ijao ce n tra lizm  demokratyczny, 
n a jle p sze  tr a d y c je  p a r t i i ,  s ta le  pam iętać p krytyce i  sanokry- 
t y c e , łą c z y ć  je  z krytyką burżuazyjnych fa łs z e r s tw  w k w estii 
praw człow ieka* Wszysoy krytykow ali koncepcję praw człowieka  
jako zap rzeczen ie w alki klaso\:ej 1 n egację  is tn ie n ia  k la s ,  
jako element t e o r i i  harmonii klasow ej 1 tra n sce n d e n cji klaso­
w ej* Niemało mówców p rz y ta cza ło  p rzyk ła d : led yn ie 1 0 .procent 
lu d n ości Ameryki k orzysta z praw czło w ie k a , a d z ie w ię ć d z ie s ią t  
procent n ie *  Dobrze że w ie lu  tow arzys2y z doświadczeń w łasnego' 
ży cia  — przeZ'w i^om nienia i  porównania — podkreślało r/yższość 
systemu s o c ja lis ty c z n e g o *  To w szystko je s t  bardzo dobre* .T^riko 
przez postaw ienie problemu, przestudiow anie g o , d y sk u sję , pole­
m ikę, dokonanie porów;nań, p rzeciw staw ien ie można osiągnąć jed­
n o lit e  jego zrozum ienie, wtedy i  odpoi/iedó’ nań je s t  jasna i  ocz3r;7ista* . ’

Praca nad sobą spowoduje stopnioi7ą zmianę poglądów u ty c h ,  
k tórzy w t e j  k w e stii mają'mętne p o ję c ia *  W innych przypadkach 
rze cz  n ie  tlcwi w opacznym ic h  zrozum ieniu* Na p o lite c h n ic e  
Oinghua^^^ pojaw iła s ię  gazetka w ie lk ic h  h ie ro g lifó w  z a ty tu łp — 
X7aną: ’•Dlaczegp n ie  opublikowano pełnego te k s tu  Karty 77 ani 
Aktu Końcowego z H e lsin ek  ? — p y ta n ie  postawione po raz tr z e ­
ci*** Czy w ie c ie , kto n a p is a ł tę  gazetkę ? Dopiero p ó źn iej oka­
z a ło , s ię  po zb a d a n iu 'spraxiy, że je s t  to -z a tw a r d z ia ły  prawico­
w ie c , pochodzący z o b sza rn iczo j ro d zin y* O jc ie c  jego z o s ta ł  
uznany za obszarnika \i ok resie reformy r o ln e j*  le go  bratanek  
je s t  czynnym k o n trre w o lu cjo n istą , aresztowanym i  poddanym.obec­
n ie  przesłuchaniom * Będąc asystentem  p o lite c h n ik i Cinghua, on 
sam w 1957 r*  ATyrażał a n ty p a rty jn e  poglądy* Z ty ch  powodów po­
w inien być uznany za e3.ement prawicovTy* W późniejszym  okresie

110 Politechnika Cinghua — największa uczelnia politech ­niczna stolic^?* ChHLj w 1966-1976 jedna z głównych **twierdz** fe a k c ji ."radykalnej** Giang Ging*



potraktoiiano go v/iolkoduszniJ i  nia ukarano* UJaTmlono szczogóły po zbadaniu spravjy autora taoypaoj w ro zu ltao ie  nie tylko go zatrzymano, alo v;ypadck ten stanouił naukę dla szcro^^.o;’. kich mas studentou 1 pracounikói; u czeln i 1 sponodouał, До masy uypaźnie zrozumiały, o Jakie prarja człoTjieka i  dla kogo chodzi t a j  znikomej garstce takich  Jak on* . .  • - . -
№m n a d z ie ję , żo od te g o  momentu tovrarzysz e , .a n a liz u ją c  

problemy z p o z y c ji t e o r i i  dyktatury p r o le ta r ia tu ,-b ę d ą  vi s ta ­
n ie  odróżnić rze czy  słu szne od n ie s łu s z n y c h , mając przy tym  
s ta le  na m:adzQ ualkę klasoi^ą. D z i ę k i -uch^vyceniu te g o  kluczo­
wego ogn±\m i  tr a k tu ją c  Je  zawsze Jako punkt xTyJsclowy zachowa­
c ie  trzeźwe s p o jr z e n ie , b ę d z ie cie  mmieli odróżnić prawdę od 
kłamstwa, nie s ta n ie c ie  s ię  echem poglądów w rogioh, a przyn aj­
m niej, n ie . s to c z y c ie  s ię  do tego poziomu i  a le  odmd\7icie napra­
wy błędów, J e ś l i  w kroczycie na błędną drogę*Polityka wobec osób pochodzenia chiń slclego zamieszkałych za ’ granica /hua ciao/^^^

P o lity k a  wobec osób pochodzenia ch iń sk ie g o  m ieszkaJąoych  
za g ra n icą  /hua c ia o /  Je s t  c z ę ś c ią  składową n a sze j p o lit y k i  
za g ra n iczn e j*  Moim zdaniem -  w c ią g u  n a jb liż s z y c h  dw udziestu  
lub p ię ć d z ie s ię c iu  la t  byc może n ie  b ędzie Ju ż Chińczyków—emi­
grantów /hua c ia o / . Wyraźna w ięk szość em igrantów -chińskioh > 
paradąD* przetrw ać nat^rra lizox7ała s ię  — p r z y ję ła  obywatelstwo  
krajów m iejsoa srjcgo zam ieszkania* N ie można ic h  tato m .n azy­
wać emigrantami chińskim i /hua c i a o / . Możemy nazywa ć ic h  oby­
watelami zagranicznym i.pochodzenia ch iń sk ieg o * D laczego reemi­
gra n ci nadal uważani są za hua c ia o , mimo że z o s t a l i  obywate­
lami naszego s o c ja lis ty c z n e g o  k ra ju  i  k o rz y s ta ją  z praw obywa­
te lstw a  ?^O ozyw lśoie, tymczasowo mogą z  w ie lu  różnych powodów 
zachowywać nazwę ®hua ^ciao*** Są w Chinach osoby, które lu b ią ,  
by Je nazyi7aó hua c ia o * .N ie c h  im b ę d z ie . Członek p a r t i i ,  depu­
towany OZPL IV  k a d e n c ji, będący emigrantem chińskim , o nazw is­
ku Si H -h u a , n ie  uważa s ię  za hua c i a o .  Podobnie uwo,ża 7/ileiu .

^ Języku chińskim  zwrot ^hua ciao ^  d otych czas oznaczał 
^zamorski C h iń czyk ” ; s łu ż y  on dla olcreślenia w szy stk ich  Chiń­
czyków — n ie z a le ż n ie  od posiadanego objrwatelstt?© m ieszkają­
cych na s ta łe  poza granicam i Chin kontynentalnych^ Tajwanu, 
Hongkongu 1 ГЯакаи*



-  93 -- ‘ . .Ohlóozykóu na GDiigracJi, którzy nio lubią togo^okroślenis ♦ Po— ttinnig. 3^dnak byc zrozumiałe dla nas^szystkiełki że pragnąc zjednać jak n a ji^ ę ca j emigrantón ch ińskleh , rozbudzió iob pa—• tr io ty z m ,, po’7innlśmy postrzegać ieb  jako hua oiao^ ta k  jak zpykło s ię  ic h . okraś la 6 .  Poprzednio nio było komórki, która zajmo^^ałaby się  spranairi GraigrantÓTj chińskich M inisterstrria Spra\7 Zagranicznych, był natomiast Komitet do spravj Ifoiigracji ChińskiGj^^^ • Czcigodny liao^^^ był jogo-przstjodniczącym, oboo— nio p ia stu je  on odpo\7iodzialnQ stanoirisko n grupie parterjnej In s ty tu c ji i  organói: zajmujących s ię  sprai^aHii zagranicznymi u . Radzio PaństnoTJOj /rząd zie/ . Sekcja do sprau im ig ra cji ChińsldoJ у M inisterstw ie Spraw Zagranicznych zajmuje s ię  sprawami hua c ia o j na je j  czele s to i w icem inister spraw zagranicznych Ho Y in g . Dlaczego nie powołać ponownie Komitetu do spraw Dmigra- o j i  Chińskiej ? Ministerstwo Spraw Zagranicznych n ie  je s t  wład­ne podejmować d e cy zji vj t e j  k w e stii. Należą one do władz cen— tr a lr y c h .Chciałbym dziś skoncenteować s ię  na d\7Óch ąprax7ach:-kw estii wjazdu i  r/yjazdu z Chin oraz jed nolitego  fro n tu . O statnio , bo 
29 maja, rozpowszechniliśmy dokument omawiający problem wjazdu i  wyjazdu z k ra ju . Zoszał on sporządzony zgodnie z xTytyczn^mii władz centraln^rch i  zaaprobowany przez przewodniczącego Hua.Od tego momentu postępujemy zgodnie z ustaleniam i tego doku­mentu.. Jago is to ta  spro-»adza s ię  do.dwóch punktów: .. 1/ KontynuoT7ać p olitykę ’̂ szeroko otwartych drzwi** w spra­wach zQzx70leń na wjazd lub xjyjazd z C h in .

- U «  V.n 2 Komitet te n , w randze m inisterstw a, działałby latach . 1954^1967. Formalnie zlitoidowany w st3rc2uiiu 1^75 r .  Motywacja t e j  d ecyzji -  por. Przamówienie m inistra spraw-zagraniczijych ChRL Ciao Kuan—hua 20 maja. 1975 r .  w T ie n s in le . Dokumenty p o li­ty k i zagranicznej C hiń skiej Republiki Ludowej/l971«-l976/. Р1Ш, Warszawa 1977, s .  lOO.Idao Czeng-ozy, u r . 1906 v Tokio. Jeden z weteranów EPCh. Absolwent Uniwersi^tetu Weseda. Z—ca członka KO KPCh VTI k ad en cji. Członek КС ICPOh V I I I ,X  i  X I k ad en cji. Główny ekspert od spraw japońskich i  em igracji c h iń s k ie j . W czasie rOxioluoji ku lturaln ej represjonowany. Aktualnie X7ic eprzowodniozący Sta­łego Komitetu OZPL V k ad en cji.



2/ Przyjąć zasadę, aby-wobec osób zgłaszających  chęc wyjaz-^ du,2  kraju tylko-wobec niew ielu wyrażać zgodę, natomiast star*; rac s ię  przekonać większość, aby pozostała w k raju , prowadzić wśród n ie j pracę w yjaśniającą* W v^ypadku gdy osoby te będą trwaó przy swoim zamiarze i  gdy s ię . okaże, że odpowiada ją  ̂ kry­terium b ja lifik u jący m  do wyjazdu, ioh podania będą • załatwiane zgodnie z przyjętą polityką* ,W przeszłości Chińczycy s t a r a li  s ię  o powrót do Chin. Nie­mało, z nich wracało b iją c  w gongi i  bębny z. radośol na s ta t­kach, które po-nich wysłaliśmy* Wszystkie ta  zjawiska należą do p rz e sz ło ści. Obecnie emigranci chińscy^gorliw ie zabiegają o zezwolenie na wyjazd za granicę^ Z czego to wynika ? Po pow­rocie do ojczyzny emigranci zachowyv/ali swój burżuazyjny świa­topogląd; niemal przez d zie się ć  la t.p ra k ty cz n ie  nie prowadzi­liśmy, wśród nich pracy wyohcw awozej, w re z u lta c ie  ideologia burżuazyjna nie została przezwyciężona w ich  światopogjŁądzie, Wskutek tego reemigranci n ie p o t r a f i l i  jsaadaptow^-się w spo­łeczeństwie socjalistycznym  1 pragnęli unikad wsILki, W t e j  sy tu a cji n ajlep sz3rm wyjściem Ьу2: powrót do krajów, w których m ieszkali poprzednio, Z drugiej strony ich  wyobcowanie było^ przede wszystkim spowodowane sabotażem naszej p o lity k i wobec em igracji, Jaką proivadziła ®banda czworga*’ .  Banda ta lekcewa­żyła ioh patiiotyzm  i  entuzjazm wobec socjalizm u; n ie  dopusz­czała, do ^pełnego wykorzystania ioh wiedzy i  zdolności w służ­bie socjalistycznem u ą>ołeczeństwu, Oo gorsza, u c ie k a ła .s ię  do dyskryminacji i  re p r e s ji wobec nich  zamiast prowadzić»dzia­łaln o ść wychowawczą. Wszystko, 00 r o b iła , sprowadzało s ię  .do ataków na burżuazyjny.światopogląd emigrantów, uchwyciła s ię  tego warkocza i  ciągnęła ze w szystkich s i ł ,  natomiast zupełnie n ie  dbała o warunki życiowe reemigrantów. Dlatego te ż  wiceprze­wodniczący Je stw ie rd z ił: •’Naszą pracę i  d ziałan ia obejmujące sprawy emigrantów chińskich w ciągu ubiegłych d z ie się c iu  la t 
w zasadzie można uznać za porażkę” .  Ta podsumowująca uwaga.Jest bardfe o tr a fn a . Zmiany, których chcemy dokonać, będą polegać na tym ,: że zapewnimy uczestnictwo p rzed staw icieli em igracji chiń­s k ie j w OZPL V kadencji oraz w X I  ZJeździa iCPCh, który odbędzie s ię  w n a jb liż s z 3rm c z a s ie , będziemy wydawań emigrantom'chińskim zezwolenia na wyjazd % kraju* Je ż e li  odmówimy im takich  zezwo­leń i  zatrzaśniemy drzwi, sytuacja ty lko  s ię  pogorszy. Musimy



ziuracać miększą uwagę na światopogląd tych. emigrantów ohinakioh, którzy i73?ooili do krajów swego pobytu, musi to byś przedmiotem stałego zainteresowania z naszej strony, tak aby tróg Hie mógł wykorzystać ioh we.własnych celach , aby Tajwan nie przeciągał ioh na swoją stro n ę. W t o a s t ii  wydawania zezwoleń na rjyjazd będziemy z zasady realizow ali p o lityk ę:  ̂’•mniejszość starających s ię  o wyjazd zatwierdzamy, większość nakłaniamy do pozostania’’ ; to ostatn ie będzie dotyczyło w pierwszym rzędzie sp e cja listó w . W wypadku gdy staraniom o wy­jazd zostanie nadany tok,,pow inhy być one zakończone, Powin- , niśmy starać się  przekonać te  osoby^ które obecnie s ta r a ją ,s ię  o wyjazd, by pozostały, by w zięły pod rozwagę całą sytuację i  in teres kraju i  aby nadal służyły socjalizm ow i. Powinniśmy . zdecydowanie pomóc ideowo i  dodawać otuchy tym reemigrantom,, którzy pragną pozostać, a tym, c o .b y li  już zdecydowani na to , musimy pomóc przezryciężaniu trudności życioi-ych oraz z a ła t­wiać zgodnie z p rzyjętą  p o lityk ą  ich  starania o rystąp ien ie do Związku l\5łodzieży ICbmunistyczne j , do p a r t i i ,  do szeregów armii« J e ś l i  stara jący  s ię  n ie  spełnia kryteriów, należy mu to \7yraźnie powiedzieć« Obecnie nasza praca na rzecz zjedno­czenia i  pozyskania emigrantów chińskich musi być prowadzona indyw idualnie. Każda osoba w ięcej po.naszej stronie to.zw ięk­szenie naszej s iły «  Powinniśmy starać s ię  uzyskix7ać więcej przekazów dewizox7ych od emigrantów chińskich oraz chronić i  gwarantować.prawa ich  rodzin do wykorzystywania to/ot, które le g a ln ie  -^^^^rzekazywane do Chin. Posiadanie kont dewizowych n ie może być.traktowane jako rzucające cień na ich  postępowość. Uzyskanie większych przekazó\7 dexvizowych od emigrantów chiń­skich oraz złagodzenie ograniczeń .w handlu Zagranicznym to dwa ogniwa obliczone na akumulację środków kapitałowych dla po­trzeb budowniot\7a narodowego. Ta praca musi być \7ykonywana dobrze. Witamy ty ch , którzy w yjechali do innych krajów ,.a obec­n ie  pragną ponownie wrócić do C h in . Powinniśmy traktox7ać ich ta k , jak  traktujemy innych ludzi w Chinach, bez żadnej dyskry­m in a c ji. . .Po77inniśmy zachęcać emigrantów ch iń skich , by przyjmavali obywatelstwo tych,krajów , w których przebywają oraz by d ążyli do.uzyskania praw, d zięki którym będą mogli normalnie egzysto­wać. Osobom, które uczestniczą w rex’olusyiinym ruchu wyzwoleń-
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czym Т7 krajach ŝ ;7ego pübytu ,̂ naleś^  ̂ s ię  poparcie i  n a leży  
j e . traktovjaö jak reiTOluojonistótj» Pox^innlsmy zachęcac ogromną 
v7iększośc emigrantót7 ch iń skich , by tm o sili  jak  n a ju ięk szy  tjkład 
do społecznością \г k tó re j ż y ją , by p r z e s tr z e g a li  miejsootrych 
prat7 1 p rzy czy n ia li s ię  do polepszania przyjaznych stosunków 
między Chinami i  innymi państwami, aby im o s ili  układ do eko­
nomicznego rozk\7itu. kra jóu , u których mieszka j ą .

Szczególną uwagę należy zw rócić na pozyskanie wyższych . 
uarstu społeczności emigrantów ch iń skich , naszego -r-jak dotąd 
— słabego ogniwa \i s fe rz e  pracy z  em igracją ch iń ską. Odtąd 
powinniśmy zwiększyć nasze w y s iłk i w ce lu  ich  pozyskania. Ich 
przychylność x7obec nas u łatw i nam is t o t n ie  d z ia ła n ie  w tyoh^ 
regionach, W przeciwnym r a z ie  nasze staran ia  zostaną zabloko­
wane i  znajdziemy s ię  defensyw ie,Hongkong i  Макаu •

* W naszym p odejściu  do problemu Hongkongu i  №kau kierujemy 
s ię  wytyczną przewodniczącego Hua i  wiceprzewodniczącego Tenga: 
utrzymać sta tu s  quo- i  n ie  wspominać o sprawie ich  odzyskania 
w ciągu  n a jb liższy c h  d z ie s ię c iu  lub dwudziestu l a t , . a  być może 
nawet i  d łu ż e j, ta k  aby Hongkong i  Tfakau mogły w ejść w okres 
względnej s t a b i l i z a c j i  N u żą ce j ich  rozw ojow i. Ponieważ sytu­
acja  na tych  obszarach je s t  rjyjątkowa, walka między lew icą a 
prawicą je s t  bardzo o s tra , n asi towarzysza tam pracujący powin­
n i zwracać baczną uwagę, aby zapobiec i n f i l t r a c j i  wpłyjóu ra­
d zieck ich  rew izjon istów  do tego obszaru, n ie  dając im żadnej 
s z c z e lin y . Nasze w y s iłk i zm ierzające do pozyskania i  zjedno— ♦ 
czenia s ię  z  patriotycznym i rodakami nie po winner ograniczać s ię  
do k ilk u  osób należących  do śm ietanki to w a rzy sk ie j. Te osoby 
nawet niemało z n ich  — zajm ują ch\7iejną postawę lub dążą wy—, 
łą czn ie  ido zyskói7 ekonomicznych. N iektórzy w ykorzystują naszą 
p o lity k ę  jednoczenia, aby czyn ie  rzeczy  n iekorzystn e dla so cja­
lizm u, O statnio p rze c ie ż  ujawniono przypadki przekupstwa i  ko­
rumpowania kadr p artyjn ych , czyż n ie  ? Przypadki te  trzeba roz­
p atrzyć indyw idualnie, ICiasa robotnicza Hongkongu posiada 
wspaniałe tra d y c je  walki,iPowinniśm y zatem bardzo dobrze pro­
wadzić wszechstronną pracę zx7iązkową, która byłoby ś c iś le  ko­
ordynowana z  naszą działa.^лośoią dyplomatyczną, powinniśmy 
ro zszerzać zakres, oddziaływania propagandowego, ^^№arania te  są również nieodłączną c z ę ś c ią  rew o lu cji św iatow ej. Trzeba



TOvnlQz zv;racac uragę na • działa "nose agontóu Ta^vjanu operują—* cycli V Hongkongu i  Blakau,. V ch\7. l i  obecnej sytuacja rewolucyj­na u tym rejon ie  je s t  doskonała odnotować należy duże postępy u stosunkach chińsip—bi^^tyjskic.i dotyczących b ;;estii Hongkongu  ̂
W ciągu n ajb liższy ch  k ilk u  la t longkong będzie odgryrjał i^ażną 
rolę u ekspansji chińskiego handlu zagranicznego i  rozwoju stosunkÓT? handlOTjych z.róinym l państwami świata oraz w impor­c ie  naukowej aparatury, techniki;, urządzeń do Chino J'ego po­lity czn e  • znaczenie Je s t  nav:et 2: iększe od. Jego. walorów ekono­micznych* W Hongkongu dysponujemy głęboką bazą społeczną* Sta­nowi on n ie .ty lk o  TTysunięt ?̂- front walki z imperializjnom i  re— wizjonizmem, lecz również Je st dobrym pomostem popierania, re­w olucji światowej i  propago\7ania id e i przewodnicząęego №o dotyczących rew olucji światowej o To również dobry pomost do wyzwolenia Tajwanu i  zjednoczenia naszej ojczyzny drogą poko­
jową# W Hongkongu możemy robić w iele rze ozy  ̂ których nie można bezpośrednio zrobić w Chinaohe Niektórzy radzą, byśmy p od jęli 
problem odzyskiwania Hongkongu po wyzwoleniu TaJwanUe Myśmy ta k ich  poglądów nie wyraża l i  j, a le  także nie negowaliśmy ta k ie j m ożliw ości. . 1 1 .Towarzysze. Wiele Już powiedziałem. Sądziłem, że będę mówi5 
Jeszcze, lecz z powodu spóźnionej pory Je s t to niemożliwe. 
Wielu towarzyszy zadało mnóstv;o p^rtań, na. które nie możemy ©dpox7ied zieć po kolei^ Jedno po drugimo Sądzę, że możecie skomasować przedstawione tu  o p in ie ,. zn ajd ziecie  w nich odpo­
wiedzi na pytania, możemy.także inną drogą spróbox7ać.na nie' odpowiedzieć, l e ś l i  nie będziemy w stanie tego zrobić,.zw róci-* 
my się do władz centralnych z prośbą o wytyczne i  pomoc w s fo r ­mułowaniu prawidłowych odpowiedzi.Jednoczmy s ię ,  aby odnieść Jeszcze większe ziTycięstwa. I  no 
tym bym żakończył s :̂;oJe r/ystąpienie.
^Issues and Studies*' /w Jęz# angielskim/sVol;> X I I I  No;. 11  /November 1977/, p’;, 78-84V o l. X I I I  No. 12 /December 1977/, p; 76-94Vol# XI¥. No*. 1  /January 1978/,. 94-ЦбV o l. XIV No. 2 /February 1978/, p , 77-78

-* i -r- »■Paiolng Juepao" /v Ję z . aMńskłm/; listop ad  1977, s .  66-77



-  98 -I I *  REFERAT.POLITYOZOT ICOMITETU CENTRAШЕОО EPCH 
Ш  X I ZJAZD КРОН, WTGŁ03Z0NY PRZEZ PRZEWODNICZĄCEGO ЕС КРОН

HUA lOJÔ FEI'TGA/Pekin, 12 sierpnia 1977 г*/Fragm ent.referatu-politycznego KO EPCh na X I ZJazdj poświęcony d zia ła ln o ści między­narodowej i  p o lity ce  zagranicznej GtiRL*TEESTTox7arzysze, . . . .Zwycięskie zakończenie W ielkiej P ro le ta r ia c k ie j Rex7o lu c Ji Kulturalnej zapoczątkoi^ało погту okres rozwoju rew olucji socja­lis ty c z n e j i  budox7nicti7a socJalist^rcznego w nasz^nn kraju* Wkraczając u ten nowŷ  ̂ tak ważny okres p artia  wysunęła s tr a ta -  ■ giozną decyzję u cteycen ia, głównego ogniwa i  uporządkowania k ra ju , co oznacza o siągn ięcie  s t a b i l iz a c j i  i  Jedności w toku o stre j X7a lk i między dwiema .klasam i i  dwiema lin ia m i, umacnia­nie d y k ta tu ry .p ro le ta ria tu , u trw alan ie-! rozw ijania wspania-^ łych osiągnięć W ielkiej P ro le ta r ia c k ie j Rewolucji Kulturalnej oraz osiągnięcie xjielkiego porządku* , 'Strategiczna dG03r2ja Komitetu Centralnego p a r t ii  uchwyce­nia głównego ogniwa i  uporządkowania kraju?** polega-na tym, aby wysoko wznosić-.wi'-1 :i  sztandar przex70dniczącego Мао-i zdecydo­wanie go bron ić, doprowadzić do końca trudną walkę o zdemasko­wanie i  potępienie *^ozteroosoboweJ b a n d y d o p ro w ad zić  do.Jed­ności wszystkich s i ł ,  które można zjednoczyć, Tyreliminować zgubne wpływy kontrrewolucyjnej i  re-jizJo n istyczn eJ l i n i i ,  umoc­n ić i  rozszerzyć zx7y o ię s k i6 sukcesy uzyskane u czasie Jadenas- 
t a j  walki dwóch l i n i i  .oraz wszechstronnie i  prawidłowo-stoso­wać proletariacką l in ię  rexTolucxrJną przewodniczącego Мао vi pracy p o lity c z n e j, ekonom icznej,.wojskowej, ku ltu raln ej i  w po­lity c e  zagranicznej* Cała p a r tia , cała armia i  ludność wszyst­kich narodox7ości całego kraju pox7inny zjednoczyć s ię  i  wspólnymP o stu la t”i7i e l k i 6go porządku^ zo sta ł sformułowany w r;yg^ tąpieniu  Hua Дио-fengc na I'OgólnokrajoweJ Konferencji Rolnej. , 25 X I I  1975 /^Żenmin. Żypaor, 28 X I I  1975/. ̂ Jakó Jedenastą walkę dwóch l i n i i  w h is t o r i i  EPCh okreś­lono usunięcie ^bandy czworga*'*



99 ~i c . .  w *  .  Л.1 , L CO :o, by Litxcto£;is:aa d6cyz;Ia b;oiuxtotuCentraInega p a r t ii  uchuycenia giöxmego ogniwa 1 uporządkoiTania kraju przyniosła wstępne re z u lta ty  w roku bieżącym i  została całkow icie zrealizowana w ciągu trzeob l a t .  Wykonanie-decyzji pozwoli na stworzenie trw ałej podstawy do zrealizowania histo--» rycznego zadania cb iń sld ej klasy robotniczej 1 narodu chińskie-^ go, zakładającego przekształcanie Chin do końca obecnego stu ­le c ia  w w ielkie i  potężne, nowoczesne państwo s o c ja lis ty c z n a ,■ Towarzysze, Od I  Zjazdu*^ nasza partia  konsekwentnie r e a li­zowała wytyczona przez przeiTOdniczącego Мао l i n i ę ,  kurs i  p o ll— tykęj .w d zia ła ln o ści dotyczącej p o lity k i zagranicznej przyczy­n ia ją c  się  do kształtowania ta k ie j s y tu a c ji .międzynarodowej, która by iś: użyła interesom narodu chińskiego i  narodom całego św iata. Nieprzerwanie rośnie autorytet naszego kraju na arenie międzynarodowej, a p rz y ja c ió ł mamy na całym św iacie .Obecna sytuacja międzynarodowa Je st idoskofiała, Je st ona bardzo dobra, a n ie średnio dobra lub niezbyt dobrâ  ̂ W ostat­nich latach  postępował rozwój rewolucyjnej walki międzynarodo­wego, p ro le ta ria tu , walki wyzwoleńczej ludów 1 narodów uciska­nych, rozwdjał s ię  masowy ruch rewolucyjny w wielu krajach. Kolejna grupa państw zrzu ciła  Jarzmo kolonializm u, wypędziło obcych agresorów i  uzyskała niepodległość i  wyzwolenie. Roz­szerza się  międzynarodowy Je d n o lity  front wymierzony przeciwko a g r e s ji , in g e re n c ji, dyw ersji, k o n tro li 1: poniżeniu ze strony supermocarstw, Dr;a supermocarst’ja  *r ZSRR i  USA. -  przeżywają trudności 1 wiedzie s ię  Im coraz g o r z e j. Szczególnie dotyczy to s o c ja l—im perialistycznego Związku Radzieckiego, który w ciągu ostatnich  k ilk u  la t  wyrządził szkody walce krajów arabskich 
1 . ludu palestyńskiego przeciwko a g r e s ji  Iz r a e la , użył najemnych arm ii do in gerenojl w Angoli 1 a g r e s ji  w Z a irze , spiskował w próbie obalenia rządu w Sudanie, Ingerował w wewnętrzne sprary wielu państw, stwarzał k o n flik ty  1 szkodził Jedności krajów Trzeciego Św iata, obnażając w ten sposób Jeszcze bardziej st:oJg agresywne 1 • ekspansjonistyczne oblicze i  narażając s ię  na po­w ażne.ciosy, Państwa pragną n ie za le żn o ści, narody pragną .tyzwo— le n ia , ludy pragną rew olucji — fak ty  dowiodły, że Je s t  to głów­ny nurt sytu ao jl międzynarodowej 1 żadna s iła  n ie  Je st w stanieX Zjazd KPCh odbył s ię  24-28 T i l l  1973 w P ekin ie ,



w. 100 -temu przeszkodzie.Równocześnie z narastaniem czynników sprzyjających rei^clu— c j i  wyraźnie narastają czynniki sprzyjające w ojnie, W o stat­nich kilku  latach przewodniczący biao w ielokrotnie, przestrzegał ludzi^ aby zwrócili.uwagę na ten problem. Na.początku ubiegłe­go roku przewodniczący Мао wskazał; **USA chcą bronie ąwoich interesów na, święcie^ natomia s t  Związek  Radziecki dąży do ekspana.n... Tę^p. faktu., nie, ciożna а£5аА-Ш вШ З>§Ш Я -WpJaa. 19£Ь...а^М1а М 8т.А ?.Ш ай Ш . okrasy pojŁOlu. Wo,1na lęą.t kontynuao.la polityki^-można również powiedzieć, ża .1est коп~ typuaoją. рокоЛи... Pokój, też, .legt, po lity k ą"^  Dwa supermocarstwa — Związek R a d z ie c k i.! USA — dążą do dominacji nad światem, śc ie ra ją  się  ze sobą wszędzie i  powodują, że świat • je s t  n ies­pokojny, Zontynuo?/anie t e j  k on fron tacji doprowadzi do takiego d nia, w którym wybuchnie.wojn a , Głoszą oni wszędzie ^odpręże­n ie^ , a im więcej g ło szą , tym 'bardziej n ie  ma odprężenlą. Ha­łasu ją  o ^rozbrojeniu", a le  im w ięcej "ro zb raja ją  s ię " ,-ty m  bardziej rozbudowują arm ie. Codziennie mówią*o "pokoju", a w r z 0cz3Twistośoi codziennie przygotowując wojnę, ludy  całego świata pragną pokoju. Również lud ch iński pragnie pokojowej sy tu a cji na św iacie . Problem tkwi w tym,, że n ie ludy poszcze­gólnych krajów chcą wojnyy nie lud chiński pragnie wojny, lecz wojny chcą supermocarstwa. Decyduje o tyra ich  im perialistyczny charakter, n iezależn y . od życzeń lu d z i. Imperializm oznacza a g re sję , oznacza wojnę. Przewodniczący Мао powiedział nam, że dopóki nie nastąpi zmiana systemów.społecznych wą>ółczesnego imperializmu i  s o c ja l—im perializm u, wojna je s t  nieunikniona, J e ś l i  n ie .b ęd zie  to wojna między nim i, to  ludy powstaną do rew o lu cji; nie może więc is tn ie ć  żaden trwały pokój.Związek Radziecki i  USA stanowią źródło nowej wojny świa­tow ej, Szczególnie niebezpieczny Je s t soojalH lm perialistyczny Związek R ad ziecki, Aktualny stan strategiczn y  wzajemnie śc ie ­rających s ię  supermocarstw — Związku Radzieckiego 1 Stanów Zjednoczonych — je s t  t a k i , .ż e  s o c ja l—im perialistyczn y Związek Radziecki Je s t  w ofensywie, a im perializm  amerykański je s t  w defensywie, Rew iźjoniści radzieccy r e a liz u ją  globalną "strate­gię ofensywną" pod hasłem "socja lizm u ", "popierania .w ygolen ia  narodowego", ?pokojowej vuę> ółpracy" i  dążą do p rzejęcia  pod swoją kontrolę c a łe j Duropy, A z ji 1 A fr y k i, Konfrontacja ra—. . dziecko-amerykańska dotyczy każdego zakątka na k u li ziem skiej,



ь . 4  Ц-01 • - «ale głównym Je j terenem pozostaje Europa^» Związek Radziecki skoncentrował s i ł y  wojskowe w Europie Wschodniej* nasKIaJąo jednocześnie rabunek strategiczn ych  surowców 1 walcząc o bazy strategiczn e w Afryce 1 na Bliskim  Wschodzie w celu  otoczenia Europy p rzez. zdobycie Zatoki Perskiej na wschodzie^ Przylądka • Dobrej Nadziei na południu 1 zablokowanie na zachodzie głównych szlaków komunikacyjnych na Oceanie Indyjskim« Na.Zachodzie ist-^ n ie ją  tendencje do kompromisu.i łagodzenia oraz iluzje^, iż  ustępstwami zachowa s ię  pokój^ a niektórzy idą nawet starą drogą Chamberlaina, myśląc o slderowaniu ekspansji nowych ca­rów na Wschód i  wydanie na pożarcie innych dla ratox7ania włas­nej skóry. Taka metoda może rozbudzió jeszcze większa ambicje ekspansjonistyczna rewizjonistów radzieckich^ ^przyspieszyć wy­buch wojny i  stworzyć sy tu a cję , м której podniesiony kamień spadnie na własne stopy.Prfltewodnicżący 1Яао uczy nas o dwóch aspektach odnośnie doTśjojny śv±atovey. "po pl ernsze sprzeoiaiamy.. s lg _Je .1 . po. drur-gie n ie  boimy s ie  Rewizjonizm radziecki i  imperializm»amerykański są papierorjymi tygrysami i  wcale nie są s tra s z n i. Ambicje s o c ja l—imperializmu radzieckiego są bardzo duże, a le  w rzeczyw istości je s t  on sła b y . Dokonuje on wssędzie a g re sji i  ek sp an sji, czyniąc samego sie b ie  wrogiem narodów 'wszystkiej, krajów i  odgry^wając tym samym ro lę  negatywnego nauczyciela*J e ś l i  tylko 'narody wszystkich kra jóv7 wzmogą czujność, ś c iś le  . zjed n oczą*się , dobrze s ię  przygotują i  będą prowadzić zdecydo— \?aną walkę, to  is t n ie je  możliwość odsunięcia terminu wybuchu *^öjny, a je ś l i  w końcu talia wojna wybuchnie, to  zn a jd ą .się  one w dogodnej p o z y c ji. Jesteśmy rewolucyjnymi optymistami^ prze­pełnionymi.\7iarą w perspektywy św iata.Wysunięta w 1974.r .  przez przewodniczącego Мао teoria  tikach światów ma duże 1 głębokie znac:^nie^. Przaijodniczący Шо zas­tosował metodę an alizy  klasowej do przeanalizowania rozwoju i  zmian wsaystkich podstawowych sprzeczności współczesnego świa­t a ,  rozpadu i  reo rg an izacji v;szystkioh s i ł  politycznych, jak również polityczno-ekonomicznej poz^^ ĉji poszczególnych państw na arenie międzynarpdowej, o k reśla jąc naukox7o strategiczn ą sy­tu ację  we współczesnym ś\jieoie« Związek Radziecki i  Stan^  ̂ Zjed— ̂ Por« artykuł red akcji ^Żeiimin Żypao**,s. Юб niniejszego zbioru«
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noozono są na^T»iększyml T;spółczesnyrai ^'yzyski-.^aczGml i  ucislcö*- 
jącyml hagemonami, są rspólnyra ’̂ jrogiem narodóp całago śi;iata • 
Eraje Trzeciego Siviata są najbardziej uciskane^ ioh sprzeolT? 
je s t najx7iększy i  są one głóuną s ił ą  skiororjaną przeciv;ko imps— 
riali2unoT7i, koloniallzmoui i  łiegamonizmoui, Kraje Drugiego 
&.7iata cechuje dualizm: z jednej strony uciskają one, ryzysku--* 
ją 1 kontrolują kraje Trzeciego S^iata^ a z drugiej strony v  
różnym stopniu podlegają ona k o n tro li, dyktatoui i  poniżaniu 
ze strony d'7Óoh hogemonÓ!?* Teoria przerodniczącego №o o po­
d ziale na trzy  ÓT7iety ustala ogólny kierunek tJspółczasnej n a l-  
ki międz3marodot7ej, rryraznie olcresla głom a s ił y  re^7olucyjn0, 
głównego T7roga oraz s ił y  pośrednie, które można pozyskać i  z  
którymi można się  połączyć# Umożli^Tia to międzynarodouemu pro— 
le ta ria to u i t? toczącej się  na śu iecie  v:aloe klasox7ej zjedno­
cze n ie -się  ze v:szystlcimi siła m i, z którymi można s ię  zjedno­
czyć, i  utworzenie najszerszego, jednolitego frontu do t;alk i. 
przeciw głównemu wrogo^Ti. Ta strategiczn e decyzje odpowiadają 
strategiczn 3rm wymogom współczesnej walki międzynarodoy/ego pro—I ' •le ta r ia tu , strategicznym  wymogom współczesnej walki uciskanych ludÓ77 i  narodów całego ŝ ’ia t a , odpowiadają rormież s tra te g ic z ­nym wymogom walki o zwycięstwo socjalizm u i  komunizmu# Je s t to prawidłowe sformułowanie s tr a te g ic z n e .!  taktyczne dla międzyne— rodowego p ro le ta ria tu  w obecnej. epoce, je s t  to klasowa^lin ia  walki p ro le ta ria tu  na arenie międzynarodowej# Ostatdie lata praktycznie dov:iodły, że teo ria  przewodniczącego Мао je s t  ca ł­kowicie prawidłowa# W miarę upły\;u czasu będzie ona' jeszcze bardziej dowodzie swojej słuszności i  efektyr^ności• * -Doświadczenia historyczne wykazują, że zwycięstwo rewolu­c j i  oparte je s t  przede wszystkim na w łasnych,siłach ludu, pr^y jednoczesnym dążeniu do poz3̂ skania jak  najw iększej licz b y  ąo— j  uszni ków . ,  Lenin mów i ł :

■ '*2 7̂yoię.ży6.j>oteżnjAla2j3go.^rzeol^^ P?.g,gJ[^irT7le k 3zvm r.’ytężgnlu s i ł  i. be2parimkm7mjmkorŁY.3j:aMJ^„TL-g£og^ naAbąrdzla.l s ta ranna:^ g-tny...ąa£Ógna.r?3zelklo .1 . ohoolażM . n^Jl!ml^y.32j3l_azęzŁan3^ yf sz a lk i o go. pr 2 e c ir; .igńjstTią, luŁąrosóji żn;ZSŻfea-lót?, mladzy r óżnymi grup.ąnl. о2У_ой.^1Шат1



- юз -£0S2£Z8£0lli;£0h^l^^yOT^_;3_J_ak,_ij_ff3e^ро2llv:ose i pozys sobi e ma s ovj q^o s przyml arggnea ■ n 1, о 1.1 cg,Ykslzmu i  и ogóle ze г7зэ ółczasnegopa иконе ̂ о. s осЛа. Т а'inarksistoTrJska zasada ma u ie lk ie  realne znaczenie teore-* tyczne 1 praktyczne u óiiczasnej i  obecnej xvalce narodói? krajów? przeoit?ko hegemonizmowl.Przewodniczący‘-Mao s ta le  uczył m s , ®e narody., które osiąg-. nęły Już zwycięstwo, pox7inny pomagać innym narodom w walce o ich wyzwolenie» Popieramy komunis ty c z nê  p a r tie wszy stk ich  kra^■1óia na. śpj..9c.ie. ą l Q nie poplaraiiLV. rsrgzjpnl^^^ Jestsśm3r koraufii^f tam i, a więc popieramy rewolucyjną iialkę  komunistyczry ch p a r tii innych krajóu» Jednocześnie sta le  uważaliśmy^ że komunistyczne p artie  poszczególnych krajów są n ie z a le ż n e .! samodzielne» Urze- czy.7istnienie rex70lucji powinno odbyr-aó s ię  przez lud pod kie^ rounictwem komunistycznych p a r t ii  poszczególnych krajów, Rq\7o- lu cja  nie może byc eksportovjana. Nigdy nie ingerox7a liśmy w wewnętrzne sprawy innych państw» Nasza partia utrzymuje kontak­ty  z wieloma partiam i komunistycznymi. Stosunki międzypartyjne a stosunki międzypaństwowe są to .dwie różne sprawy» .- Chiny są rozwijającym  s ię  krajem socjalistycznym , na-lejącym do Trzeciego Świata» Stoimy zdecydowanie w Jednym szeregu.*, rozwijającymi s ię  krajami A z j i ,  A fr y k i, Am eryki,Łacińskiej..!  ̂innych regionów Zdecydowanie popieramy ich  walkę o niezawisłość narodową, suwerenność państwoiią i  sprawjiedliwą walkę o rozv/oj narodox7oJ gospodarki» - -Popieramy kraje Drugiego S rjia ta .— państwa europejskie i  Ja­ponię, w ich walce przeciw k o n tr o li, dyktatox7i i  poniżaniu ze strony supermocarstw, popieramy ich  Jednoczcnild -się  w t e j  walce» , -Chiny i  Stany Zjednoczone posiadają odmien»̂ Q systemy spo- , łeczne i  odmienne ad e o lo g ie , d z ie lą  Je zasadni'feze różnice» Bazą aktualnych stosunków między oboma krajami Je st chińslco—amery­kański komunikat, podpisany w 1972 r .  w Szanghaju»-Komunikat Szanghajski wskazuje, le  obie strony nie będą dąźyc do hegemo­n i i ,  Jak również będą sprzeciw iały się  tworzeniu ta k ie j hege—5 W*I» Lenin: D ziecięca choroba lewicoiiości w komunizmie. D zie ła , t» 31, s» 56—57»



-  • 1C4 -  ’ ‘monli przez jakiekol^-iek inno państv;o lub grupę p a ń K o n ­tynuacja norm alizacji i  poprauy stosunkÓTj między obu krajami może nastąpić jodynie г: x"yniku prync^rpialnoj 1 rzo teln oj rea­l i z a c j i  poszczególnych punktót? Komunikatu, T e sli Stany .Zjedna^ czpne pragną norm alizacji stosunków między obu krajam i, to mu­szą zerwać tak zwane stosunki dyplomatyczne z czangkajszakow­ską k lik ą , wycofać wszystkie sw o je 's iły  zbrojne i  urządzenia m ilitarne z Tajwanu i  Cieśniny T ajw ańskiej, anulować zawarty z ozangkajszekowską k lik ą  tak zwany Układ o wzajemnym bezpie­czeństw ie, Prowincja Tajwan- je s t sy lę tjm  terytorium  naszego k ra ju . Jesteśmy zdecydowani ii?yzwolić Tajwan, Zagadnienie: kie­dy i  \u ja k i sposób wyzwolimy Taj?jan, należy całkow icie do*sfa— ry we?jnętrznej p o lity k i Chin i  nie pozwolimy na ingsranoję w tę  sprawę jakiegokoli^^iek innego państwa.Kierownicza klika radziecka zdradziła marksizm, leninizra, restaurowała kapitalizm  i  r e a liz u je  faszystowską dyktaturę w k raju , a na zewnątrz prowadzi hegamonistyczną p o lity k ę , p o li­tykę s ta łe j a g r e s ji i  ekspansji,-doprow adzając do te g o , że Związek Radziecki p rz e k sz ta łc ił się .w  państwo so cja l-lm p e ria - lis ty o z n e . Pryncypialna polemika między nami będzie kont3mu— . owana przez długi okres* Będziemy prowadzić konsekwentną walkę z ich  hegemonizraem. Jednocześnie zawsze proponujemy, aby oba państwa, Chiny i  Związek R ad ziecki, opierając s ię  na p ięciu  zasadach.pokojowego w sp ó łistn ien ia , utrzymywały normalne sto­sunki międzypaństwowe. Kierownicza k lika .rad zieck a  absolutnie nie wykazuje szczerości co do poprax7y międzypaństwowych sto­sunków chińsko-radzieokich i  dopro\vadziła do tego , że n ie  uzys­kano żadnych rezultatów w trwających osiem la t  chińsko-radzieo— kich.rozmowach granicznych^, Klika ta dla odwrócenia uwagi od wewnętrznych i  zewnętrznych trudności pozoruje manewr wznieca­jąc bez przerwy antychińskie kampanie krzyczy o Wschodzie, ..ata­kując Zachód, Stosuje ona różne m etody,.próbując zmusić nas do zmiany marksistowsko-leninowskiej l i n i i ,  wypracowanej przez przewodniczącego Мао* Je s t to daremna mrzonka. Nie kto inny, Rokowania radzieoko-chińskie w ki7a s t i i  granicznej rozpo­częły s ię  20 X 1969 w P e k in ie , Na czele d e le g a c ji s to ją  wicemi­nistrow ie spraw zagranicznych obu łcrajów*



"  ̂ i  о «̂ '1odpo^7iada ,za rjprox'jadzeniG chińsko—radziookich-stosunków Т7 śle- -̂ py uaułek^ jak  tylko  rządząca klika radziecka« J e ś l i  kierownic­two radzieckie rzeczyw iście dąży do poprawy stosunków-chińsko— —radzieckich na płaszczyźnie państvjo\7ej, to powinno poczynić konkretne k ro k i.d la  ich  poprawy.Gała p a r tia , cała armia i  naród całego^kraju muszą zawsze parniątac.nauki przewodniczącego Мао; -̂ к̂орас głębokie schrony^ gromadzie zapady z i a r n a , j i e  dążyć do hegemonii^^, trzeba za­chować x7ysoką czujność i  dobrze przygotować s ię  na wypadek roz­pętania przez imperializm i  socja 1—imperializm nowej wojny światOT3a j ,  " J a ś l l  ш.з jiŁ 6_^_aŁa.kula,,. my  nie, zaatalsuAs^.^... Лег_е.Ц gas zaatakują, na pewno odpowiemy kon tra takiem^# Musimy być gotowi V każdej ch w ili zniszczyć każdego wroga, któi^r odważy s ię  na a g r e s ję . Nigdy nie będziemy hegemonem, nigdy n ie  będzie­my suparmoirarstwem. W naszej d z ia ła ln o ści w p olityce zagra*ŝ  n iczn ej musimy zdecydovjaniê  całkow icie i  bez yeszty wyzbyć gię szowinizmu wielkomocarstwowego. •Musimy,wysoko wznosząc w ielk i sztandar przewodniczącego Мао, przestrzegać zasad p roletariackiego  internacjonalizm u i  kon— tynuox7ać rewolucyjną l in ię  przewodniczącego Мао w p olityce zagranicznej♦Musimy umacniać jedność z państwami s o c ja lis ­tycznymi, umacniać jedność z proletariatem  oraz uciskanymi- ludami i  .narodami całego św iata, umacniać jedność z krajami Trzeciego Św iata, zjednoczyć się  ze wszystkimi krajami będą­cymi obiektem a g r e s ji , dyw ersji, in g e r e n c ji, k o n tr o li 'i  poni­żania ze strony imperializmu i  soc ja  1—imperia lizmu. Musimy utworzyć jak n ajszerszy , jed n o lity  front przeciw hegemonii dwóch supermocarstw — Związku Radzieckiego i  Stanów Zjednoczonych^ Musimy nawiązywać i  rozw ijać nasze stosunki z innymi .krajami na bazie p ięciu  zasad pokojowego w^ ó ł is tn ie n la . Musimy umac­n iać naszą jedność ze wszystkimi prawdziwie marksistowsko-le­ninowskimi partiami i  organizacjami na świecie i  doprowadzić do końca X73^ ę  przeciwko współczesnemu rewizjonizmowi, którego centrum stanowi rexrizjonistyczna klika radzieckich rencgatóx7.«Żenmin Żypao«, 23 V III  1977



-  lObI I I»  T4SORU PHZ^ODNICZ^CJdiaO IMO O PODZIAŁ© NA THZT W ISIOT WiSADM W Î Ab K3IZ1(ULu2MIHIZM /Artykuł programoT7y ^Żonnin Żypao*’ , Pekin, 1 X I 1977/Poniżej zamieszczamy-pełny tekst -redakcyjnego artykułu programoT7ego centralnego organu KD KPOłi "Żenmin Żypao*' na temat t e o r ii  *trzec& sriatoü ? Je s t  to  pierv7sz3 tak  obszerna-iTykładnła i  pre­zentacja »tej aklasouoj konoepoji» Artykuł ten ur;aża s ię  za Jeden z naJuażniejszyoU dokumen— tdn określających założenia taktyczne i  stra­tegiczn e polityld. zagranicznej chińskiego k ie -  ro\7niotua • TDXSTUpłynął Już ponad rok od chx7i l i  odejścia i^ielkiego uodza i  n au czyciela , prz6T?odnicząoego Мао Tse-tunga» Chociaż prze— rodnicząoy Мао opuścił n as, pozosta\iił nam Jednak o b fitą , i  bezcenną spuściznę, Niezryoiężone idee Мао Tse—tunga będą s ie c z ­n ie  opromieniać nasz boJo^Ty szlak kontynuowania re w o lu cji,W okresie swojego w ielkiego, rewolucyjnego życia przewod-r- niczący Мао p rze ją ł w dziedzictv;o, obronił i  rozwinął marksizm— —leninizm w sferze t e o r ii  i  p raktyki, kładąc n ieśm ierlelne za­słu gi zarówno dla rew olucji ch iń sk ie j Jak i  dla rê -’o lu c ji  światowej.Przewodniczący Мао poprowadził naród ch iński ku z^-ycięstwu w rew olucji skiero’'’aneJ przeciw imperializmowi^ feudalizm oui 1 kapitalizmowi biurokratycznemu-oraz ku utworzeniu s o c ja lis ty c z ­nej Chińskiej Republiki Ludowej, co wpłynęło na * zasadniczą zmianę s y tu a cji na Wschodzie i .n a  całym św iście . Przewodniczący Мао, k ieru jąc rewolucją chińską^ właściwie rozstrzygnął w Ja J poszczególnych olcresach szereg takich  podstawowych zagadnień, Jak: zdobycie p rzyszłej władzy w drodze walki zbrojnej w wy­niku otaczania miast przez w ieś; urzeczyw istnienie dyktatury p ro le ta ria tu  i  p rz e jśc ie  do rei^olucji s o c ja lis ty c z n e j v wyniku zwycięstwa rew olucji nowo demokratycznej w całym kraju j pobUr- dzanie rozwoju socjalizm u i  zapobieganie r e s ta u r a c ji k a p ita liz ­mu w wyniku kontynuowania rew olucji przy dyktaturze proleta—. r ia t u , W nowym okresie i  w nowej sy tu a c ji przewodniczący Мао,
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grornadząo i  uogólniająo bogate dr.,świado26nia rew olucji i  budow­nictwa, znacznie rozwinął markei3tow6k:o-leninDw3ką teorię^wzbo“ gacając skarbnicę nar-^du. ohińskiegc oraz międzynarodowego prole­ta riatu  i  rewolucyjnych narodów świa.ta*Przewounieząoy lvbc, konsekwentnie obstając przy internacjo­nalizmie proletariackim , kompleksowo o k re ś lił  l i n i ę ,  kurs i  zało­żenia polityczno dotyczące kontaktów międzynarodowych naszogo państwa oraz kierowrał wcielaniem ich w życie* Irzewndnicząoy Мао . wskazywał, że ' musimy umacniać jedność z kpajaini • socjalistycznym i, międzynarodowym proletariatem , oraz uciskanymi ludami i  narodami, musimy zdecydowanie popierać rewolucyjną walkę narodów rpżnych krajów, musimy konsekwentnie przestrzegać pięciu zasad pokojowego w spółistnienia .przy rozw ijaniu stosunków ze wszystkimi krajami, Dausi* my zdecydowanie przeciwstawiać s ię  im perialistycznej i  socjal-im - p e ria listy o żn e j p o lity ce  a g r e s ji i  wojny oraz hegemonizmcwi dwócfe supermocarstw, musimy przeciwstawiać się  wszełkim przejawom szftwif nizmu wielkomocarstwowego w kontaktach międzynarodowych i  nigdy nie dążyć do hegemonii^ N ajb liższy  towarzysz broni przewodniczą­cego Мао, towarzysz Cz,ou E .a -la j, przez długie la ta  zdecydowanie, konsekwentnie i  w sposób 6os'conały realizow ał l in ię  przewodniczą­cego Ilao w p o lityce  zagran iczn ej. Naród ch iń sk i, wzorując się m  ukochanym premierze Ozou, powinien zawsze wiernie wypełniać nakazy przewodniczącegoPrzewodniczący Мао, łącząc powszechne prawdy marksizmu- -leniniZmu z konkretną pr_^V:tyką rew olucji światnwej i  dokonu­jąc  naukowej analizy syt.^poji międzynarodowej w poszczegól­nych okresach, wysunął ezj.reg mądrych ocen, które pr^)budziły w s k a li całego świata b jr z l  .wy rozwój sprawy rew olucji prole­ta r ia c k ie j i  sprawy wyzwolenia uciskanych narodów.Przewodniczący kierując się  nieustraszcnym duchemproletariackiego rew olucjonisty, rozwinął w międzynarodowymruchu komunistycznym wielką walkę mającą ne celu krytykę współ-czesnega rewizjonlzmu, ktoisgo jądrem je s t  renegacka klika ra­dzieckich rew izjonistów , jednocząc dzięki temu p ro le ta ria t różnych krajów -do kontynuowania marszu pod v/ysoko wzniesionym bojowym sztandarem marksizmu-leninizmuуV/ obliczu' zaciek łej ry w a liza cji dwóch supermocarstw ZSHR i  USA -  o hegemonię .nad ś  iatem i  ich intensywnych przygotowań



«  108da nonej w^ojny, przev70dniczący Мг uysimął te o rię  podziału na trzy  svjiaty, dając mi ędzyna rod слегай p ro le ta ria t o :ii, kra jam fsocjalistycznyra i  uciskanym narodom.potężną broń ideorją, umoż— lin ia ją o ą  im połączenie sr;ych dążeń, utv;orzenie najszerszego jednolitego frontu prz a cii? dT7ora łiegemonom — ZSRR.i USA oraz ich  polityce uojny, jak też  pobudzającą rewolucję śuiatorją.Przer.’odniczący Мао to najr:ięksZ37- marksista*^leninoT7iec na­szej epoki. Przewodniczący Ifeo, podobnie jak  W .I. Lenin, to w ielki nauczyciel międzynarodowego p ro le ta ria tu  oraz uciska­nych ludów i  narodów. wkład w rozwój h is t o r i i  ludzkościje s t  nieoceniony.N in iejszy  artykuł je s t  sp e cja ln ie  poświęcony wyjaśnieniu . te o r ii  przewodniczącego Мао o podziale na trzy  światy oraz Je j  dalekosiężnemu znaczeniu dla rewolucyjnej walki narodów świata«Podzia ł na trzy  fa ła ty , .jest marIcsl3to^^ka.^.,paukoHŁ.opem.. obecnej sy tu a c ji międzynarodowejTeoria przewodniczącego Mno o podziale na trzy  światy je s t  naukowym uogólnieniem obiekt3rwnego stanu v;a Ik i . klasowe j toczą­cej s ię  d ziś w s k a li ęwiatowaj, kontynuuje ona, broni i  rozwi­ja podstawowe założenia marksizmu—leninizm u.W lutym 1974 r .  w rozmowie z prz3rwódcą jednego t  krajów Trzeciego Świata, przewodniczący Мао pow iedział: Û̂ wążąpij że Stany Zjednoczone i  Związek Hadziecki^to pierwszy świat« Poś«̂  r ednie -  Japon ia , ^uropa^ Kanada -  to drugi świata Azja z vJVy- ją tkiem Japonii to  tr z e c i świata Cała Afryka to  tr z e c i św iat> Ameryka Łacińska to  tr z e c i światPodział ten je s t  naukową oceną wynikającą z a n alizy  zmian w rozwoju podstawowych sprzeczności współczesnego ś w ia t a a n a ­liz y  opartej na leninowskiej t e o r ii  o naszej epoce, jako epoce imperializmu i  rew olucji p r o le ta r ia c k ie j, o nierównomiernym rozwoju imperializmu i  nieuchronnym jego dążeniu do nowego po­d ziału  świata w drodze wojen, jak  również o podzieleniu przez im perializm -całego świata na narody u ciskające i  uciskane oraz konieczności prowadzenia przez międzynarodowy p ro le ta ria t i
-  I  t  -Г -— ■■ TT I ^22 I I  1974 V Pekinie ВЛао Tse-t.ung odbył rozmowę t  prezyn? dentem Zambii N.D. Naundą, a 25 I I  1974 — z prezydentem Ałgie-# r l l  H. Bumedienem. /Uwaga: przypisy oznaczone pochodzą od ^Tydawcy/.



-  109 -Uciskano narody uspólne^ v ja lk i.Aby riłaściuio  zrozumieć te o rię  przewodniczącego Мао o po­d zia le , na trzy  św iaty, powinniśmy pozpatrywać \;ydarzenia w obecnej p o lity ce  międzynarodowej posługując s.ię materializmem dialektycznym, wychodząc z 're a lió w , a nie z oderwanych pojęć, oraz powinniśmy, Jak wskazy'rjali Lenin i  Stalin,-m ówiąc o związ­kach między zagadnieniami narodowymi i  międzynarodowymi, ro z- patr3Twac Je w ^światowej s k a li ,  a nie  w oderwani z_  punktg widzenia formalnej demo k r a c ji, lecz z punktu widżenig faktycznych yjyników w ogól nym b i l ansi e wa l^ i,.z. imp e r ia lizmem” >Z pozoru v;ydaje s ię , że teo ria  przewodniczącego Мао o po­d zia le  na trzy  światy dotyczy Jedynie stosunków między państwa­mi i  narodami we współczesnym św ięcie . W is to c ie  Jednak doty­czy ona rzeczyi7iście kluczo*jych zagadnień alrtualnej walki , k la - s017eJ w. s k a li światovjej. ”^аДка^_паrodowa  ̂ w. p sta tecznym rachun— ku. na leży dó walki klasowej*^ . Dotyczy to również stosunków między państwami, ,  Stosunld. między państwami i  narodami, ktpiy— podstawę tworzą stosunki klasowe, są niezwykle skomplikowa­ne i  wzajemnie powiązane. Je ż e li  przy konkretnej a n a liz ie  kon­kretnych problemów nie uwzględnimy cało k ształtu  międzynarodowejwalki klasow ej, nie weźmiemy pod uwagę określonego. czasu,-
•określonego m iejsca i  określonych warunków, lecz będziemy roz­patrywać problemy w sposób id e a listy czn y  i-m etafizyczny, ab­strakcyjny i  wyizolowany, będzie nam trudno wyciągnąć-właściwe wnioski na temat wydarzśń w p o lity ce  międzynarodowej, Jak również dokonać właściwego podziału sił*p o lityczn ych -św iata . ̂ tM arksiści—leninowcy zawsze zdecydowanie opowiadają się  za

-'Stanowiskiem międzynarodowego pro le ta r ia tu , za ogólnymi in te re -
^ • *^ .W .I. Lenin: Wyniki dyskusji o samookreśleniu, w: D zieła , 

t.  22, s* 389. /Dwa g a; W te k ście  artykułu poszerzono, w porów­naniu z oryginałem /nazwiska au torów ,.tytu ły  artykułów, strony i'bp./ przypisy: 3 , 19, 29,. 38, 43, 44, 82/.2 - ' •J.W . S ta lin : O podstawach leninizm u, w: D zieła , t  . 6, 3 .148. ̂ Мао Tse-tung: Oświadczenie popiewające sprawiedliwą walkę * Muraynó-w amerykańskich przeciw dyskryminacji rasowej stosowanej przez Imperializm amerykański, w: 1Яао Tse-tung: Narody całego świata Jednqczcie s ię  do rozbicia  agresorów amerykańskich i  ich  wszystkich sługusów, Pekin 1963, s  ̂ 3 /w- Jęz* chińskim/.



- n o ­sami rewolucyjnych narodów świata w międzynarodowej walce kia—
msowej i  za programam maksimum -- zastąpieniem  u stroju  kapita-* listycznego przez u stró j komunistyczny. Jednakże sytu acja mię­dzynarodowej walki klasowej Je st niezwykle skomplikowana i  zmienna* Biiźuazja międzynarodowa nigdy n ie  stanowiła i  nie mo­że stanowić m onolitu, a w międzynarodówki ruchu robotniczym w ielokrotnie, w wyniku obcych klasowo wpływów, następował roz­łam*" ^Proletariat, prowadząc międzynarodową walkę, powinien Zgodnie'  ̂ z koniecznośoiami i  możliwościami odmiennych okresów historycznych Jednoczyć w szystkich,-kogo można zjednoczyć, że­by osiągnąć *̂rozwóJ s i ł  postępowych, pozyskanie s i ł  pośrednich 1 i zo la c ję  twardogłowych*^ .  Dlatego nigdy nie można u s ta lić  jedynej i  niezmiennej formuły podziału s i ł  politycznych świata /a więc również podziału stosunków występujących w międzynaro­dowej walce klasowej na stosunki między nami a wrogami i  sto— sunki-między nami a p rzyjació łm i/ .Po pojawieniu się  na św iacie pienvszego państwa s o c ja lis ­tycznego Lenin, nawiązując do dwóch form dyplomacji — burżua— zyjn ej i  p r o le ta r ia c k ie j, mówił w 1921 r . :  ^^istnieJe teraz na św iacie dwa św iaty: stary ś w i a t kap ita liz m .».  i  ro zw ija jący * s ie  nowy ś w i a t . St al i n mówił w 1919 r . ;  ^Swlat r ozb ił s ię  zd e СУ d owa ni e_ i  b ezpowrp tni e . na. dwa obozy: obóz im p erializmu i  obóz socjalizmu^ .  Тв-oceny, oczyw iście, odzw ierciedlały nową podstawową sprzeczność, która pojawiła s ię  po Rew olucji.Paź­dziernikowe J .  Jednakże Lenin i  S ta lin  nigdy nie uw ażali, że na świacie nie ma innych podstawovjych sprzeczności ani że nie można dokonać innego podziału s i ł  politycznych świata* Na przy­kład, w sprawozdaniu dotyczącym kw estii narodowej i  kolonialnej przedstawionym na I I  Kongresie Międzynarodówki .Komunistycznej w 1920 r .  Lenin stw ierdzał: ”Ceoha charakterystyczna imperia— 

l e ^ a ^ n ą ^ ż e . . Q , a ł x J w l a t d z i e l i ^ s i ę ^obecjii^^ ^ le lk ą _ l lc zbę,_nąrodpw^^ i  na. znikomą libzbe harodów ̂ Мао Tse*^ung: Obecna taktyka p a r t ii  w Jednolitym fron cie  anty Japońskim, w: D zieła wybrane, t ,  3 , Warszawa 1956, s* 301.W .I, Lsnin: IX Ogólnorosyjski zjazd  Rad, w; D zie ła , t ,3 3 ,s .  145. . '
C J.W* S ta lin : Dv/a obozy, w: D z ie ła , t .  4̂  s* 242.
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u cisk a lĘcyołiy k tóre, rozpo r z ą d z a vlbrzymimi bppact^ami 1 PO**- 
t.^żną s ił ą  militarną** « Poruszając 1924 r* w praoy: 0 pod'- 
sta^vach leninizmu, to a s tię  narodową. S ta lin  również mówił: 
»gi-jiat._lęgt podzielony na dwa obozy: obóz,__̂ ąest,^l nąrodów__cy^ 
w iliz^?anych| rozporządzających kapitałem^ f inanspvTra i . wyzys­
kującym olbrzymią wi;^kszpśc ludn̂  ̂ ziemskiej i  obóz
UGistonyoh 1 wyzyskiwanych narodów. kpĄonil  krajów, zaleznvclij•
stanowiących większo ść”^ » Te oceny odzwierciedlały innego ro­
dzaju podstawowe sprzeczności is tn ie ją c e  na świecie* Te dwa 
podziały przedstawione przez Lenina i  S ta lin a , są nier/ątpliwie 
słuszne ♦ Różnica między nimi v:ynika jedynie stąd, że dokonane 
są one pod różnym kątem vjidzenia« Kiedy trzeba było wszech­
stronnie dokonać konkretnego podziału s i ł  politycznych świata 
w określonym czasie Lenin i  S ta lin  rozpatrywali różnego rodza­
ju podstai^owe sprzeczności ś^riata w sposób kompleksowy*

P rzejście  od u stro ju  k apitalistycznego do socjalistycznego  
V sk a li światowej je s t  procesem długotrw ałej, zar7iłej i  pełnej 
złożoności walki♦ .W tym procesie s i ł y  polityczne świata w róż­
nych okresach wstępują w.różne so ju sze, Odppw’iednio do obiek­
tywnej rzeczywistości*międzynarodowej walki klasowej, prole­
ta r ia t  powinien dokonywać podziału s i ł  politycznych»świata i  
zgodnie z tym podziałem .określać stra te g ię  i  taktykę walki 
klasow ej, W.tym m iejscu, dla zrozumienia te o r ii podziału na, 
trzy  śi7iaty, będzie nie bez pożytku przyjrzeć się  sposobowi, w jak i K, Marks, P , Ungels, W ,I, Lenin, L,W, S ta lin  i  prze­
wodniczący Шо dokonywali podziału s i ł  politycznych św iata,

Marks i  Dngels, badając zagadnienia ó\7czesnej walki klaso­
wej w różnych krajach, mimo iż  głównym polem ich rewolucyjnej 
d zia ła ln o ści była zachodnia Europa, za\7sze b ra li za punkt wyjś­
cia  ogólną sytuację w c a łe j Europie i  na całym św iacie. Po raz 
pierwszy w h is t o r ii  r z u c il i  oni w^ielkia hai^:o: '^Proletariusze  
wszystki c h krajów, łą cz cie  sie>^*, .a jednocześnie, po raz pierw­
szy,' wskazali na niero2 erv;alną więź sprawy międzynarodowego 
p ro leta ria tu  i  walki wyzwoleńczej narodów uciskanych, Engels/ »W ,I, Lenin: I I  Kongres Międzynarodówki Komunistycznej, Sprawozdanie Komisji do kw estii narodowej i  k o lo n ia ln ej, w? D z ie ła , t ,  31, s ,  237,

8 J,W , S ta lin : 0 podstawach leninizm u, s ,  148*



-  112■ ~nuSwił; -Ĵ żaden naród nie może a lg ._m g ?oliö> a . . j 9dno.oze^nła ,Цс iska ć ■ nada 1 lnpe__narpdy...Ж а  aoż8 gigo d oM ć_d.o .jgzsplenla
Si^§£j«^M ^S.-M s£§£LJiaSE0iiaiS-£2iski.-§£2ä_iä£SS§-.aie=_ Ctleckiego"#. Marks p is a ł; "Za.1iau.H-q..gie 0d:.gtgIu_.laŁ_te7e3ti.ą ‘ lrland;zką doszedłem: do. т7п1о8к.Ц̂ . że. deoydu.iaog cio s  klasom pa- ДЦ.1 acvm A n g lii /a byłby on deoydu.1aoy dla ruchu, robotniozegio • a l l  over th e v'orld/ może być, zadany n i e  t? A n g 1 i  1. le^z t y   ̂ ^  I r l a n d !  > Шткв i  Engels nie tylko przy;7iązyi7ali wielką uagę do niepodległościox7ej walki narodói? P o lsk i, Ir la n d ii  i  innych narodów europejskich^ a le  przywiązyivali też wielką wagę do walki o niepodległość Chin, In d ii i  innych krajów leżących daleko od Jhiropŷ j?; № rks i  En­gels zawsze rozpatry\7ali każdy konkretny ruch narodor.y i  różne s iły  polityczne z punktu Л7idzвnia interesó\7 międzynarodowego p r o le ta r ia n  jako całości*-J"ak wskazywał Lenin, ^№ rks był . zwolennikiem niepodległośc i  Poleski-z punktu widzenia Interesów ägm£k£aoll__^„u^r.-0 k _ l . ^ wąloe z siłam i, iwpływami  — można by rzec: ż wszechpotężnym, i/dominuiacym re­akcyjnym wpłv̂ .7em — c a r a t Zasł ugą Marksa je s t  -  p is a ł En­gels  — to , że pierwszy wskazał w 1848 r* i  od t e j  pory wielo­krotnie podkreślał, iż  w s y tu a c ji , gdy Bosja carska je s t  w iel— ką warownią re a k c ji eu ro p ejsk ie j, gdy imperium to s ta le  ma roz­ległe  zakusy wobec Europy i  stawia sobie za c a l unieiftożliwie- nie zwycięstwa p ro le ta ria tu  europejskiego, ”zachodnipeurope.1— s ka partia robotnicza mu î , prowadz ić  wa lk e , ną śmie r c * i  ż y c ie rosyj skim oaratem^  ̂ * Do o statn ich  chwil swego życia Marks . i —Engels zdecydowany opór przeciw ówczesnej ekspansjonisi^yoznej p o lity ce  R o sji ca rsk ie j przyjmowali jako kryterium podziału . s i ł  politycznych w Europie‘ oraz krytetium oceny, czy dany ruch

- w •  -9• Щ Engels: Przemówienia o Polsce /PrzemówienieP* Engelsa/, .w: D z ie ła , t .  4 , s .  460,Marks: Do Zygfryda Meyera i  Augusta Vogta, w: K,№ rks P* Engels: D z ie ła , t*  32, s .  727.
11

12
“̂ .I *  Lenin: Wyniki dyskusji o samookreśleniu, s* 336* P , Engels: Polityka zagraniczna caratu ro sy jsk ieg o , w:Marks, P , Engels: D z ie ła , t ,  22  ̂ s* l6 .
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^ 113 -narodovy \7 Europie aasługu;je na poparcia miedzynarodo'jego pro— leta riatU c le s t  oczyr^iste, że takie  podejścieJ^arksa i  Ikigelsa nie tylko nie oznaczało puszczenia u niepamięć,międzynarodo\7Qj p a lk i k la s o r e j, lecz przecirm ie, 'łaśn ie ur/zględniało podsta— 
norje in teresy p ro le ta ria tu  r? międ7;'rnarodo77ej vjalce klasonej* Czego t: te  j spranie powinniśmy ucżyc s ię . od Marksa i  Engelsa ? . Oo.najmniej możemy uczyd s ię  rzecz ' następującycks po pie3T':'sze  ̂powinniśmy — podobnie jak Marks i  Engels gorąco witać w ielki przypływ rew olucji narodowej, któr/ ogarnia dziś wszystkie kraje uciskane i  wstrząsa całym św:a t em oraz traktować go jako najw ażniejszą przesłankę i  pewną gwarancję zwycięstwa między- . narodowego proletariatu^ po drugie, podobnie jak Marks i  Engels powinniśmy sta le  zwracac, uwagę na sprzeczności między krajami- kapitalistycznym i,, wyodrębniać głównego wroga międzynarodowego ruchu robotniczego oraz prowadzić zdecydowaną walkę z wielkimi warowniami s i ł  reakcyjnych d zisie jsz e g o  świata — radzieckim soojal-im perializm em  i  amerykańskim imperializmem*.lenin^^.po raz p ien iszy w h is t o r i i  wskazał, że świat wkroczył w epokę imperializmu i  rew olucji p r o le ta r ia c k ie j, po raz pierwszy w h is t o r i i  powołał do życia so cja listy czn e  pań­stwo dyktatury p ro le ta ria tu  i  po raz pierwszy w h is to r ii  po­traktował antyim perialistyczną walkę narodów uciskanych jako składową część światowego p roletariackiego  ruchu s o c ja lis ty c z ­nego, formułując strategiczn y kurs — ^^Proletariusze wszystkich^ 1913 r* w artykule:Losy historyczne nauki Karolą fe r k s a , p isał.:, ^Nie zdąż y li szcze oportun iścł  nachwalić s ię  pokojem społecznym^ i  tym, że burze nia se konieczne w X7arunkach ""demokrac j i ‘̂ . gdy powstało  nowe źródłq ..o lbrzymich burz swiato^Tvch w.Az.Hy W ś la d za rewo— lu cją  r osyjską n a stą p iła, turecka , perska ^raz właś|Li_e. w okresię.._tych burz î  i Q ^ - odbi cia  ̂ w. Europi/e ”*“̂  * W Г* I9 l6 , w yjaśniając zależności międhy ruchem rewolucyjnym międzynarodowego p ro le ta ria tu  i  ruchem rewolucyj­nym narodó\7 uciskanych, Lenin p is a ł: ĵ RawoludJa społeczna może s6 £ ^ aŻ k Z ŚJŁ Z l$B ^ IL ^ 2 sta^ ej2 o k i,,^ k tó reJ_T ^ ^  le t a r iatu z bur ż uazją w krajach przodujących towarzyszyć bę— .13"^.¥•1^ Lenin: Losy historyczne nauki Karola № rksa, w: D zie ła , t*  29, s i  596*



-- i:4  -d!̂ le  ̂  ̂d e m o to a ty cz n y i^ _r8X7о1иоуДпЩ,Ь^- Щ̂innymi narod07;o:7yzY^leńczyc h . ruGhOT? T7Śród narodóy nierozui** p i t̂ yohy zaoofanyołi i  uciemi^żor.yołi*̂ ^̂ « Ten lenino\7sb:i punkt T7idzenia pozostaje \i mocy róunież d z i s i a j ..Po Reuoluoji Październikoi^eJ i  zakończeniu I  uojny siriato^ u «3, na I I  Kongresie Międzynarodónki. Komunistycznej v 1920 r .  Lenin rrygłosił Referat o sy tu a cji międzynarodowej i  o podsta— woTTych zadaniach Międzynarodówki Koraunistycznej, w którym Wy—• raźnio p o d z ie lił ówczesne państwa świata licz ą ce  1750 milionów ludności na trzy  grupy oraz uczynił te n .p o d zia ł punktem wyjś­cia do ustalenia s tr a te g ii  i  ta k tyk i międzynarodowego prole— t a r ia t u . Lenin mówił: ^Otc z a tem w. głównych zayysach obrazM iliard  i  4 ćwierć ludnoś c i uciskanych kolonii.«** krajów, która d z ie H  sj.e żyjcem. Лак Pers .ia , Turcj a , Chinvf krajów^ k tó re . ;so3tał y p;r.rycie^oßQ.Д zepchn ięte  do, stanu kolonii^ /Do nich z a lic z y ł  Lenin ra .in . Ausfero—Węgry, Niemcy i  B u łgarię , a także Rosję Radziecką, wtrącone przez wojnę w sytuao.ie równoznaczną z sytuacja ludności .ko lo n ialn ej^  — redakcja ?Żenmin Żypao”/* Najwyżej ćwierć miligitda >-» to lu dność kra.iówj które zachowały ąyą dawną pożycie^ wszystkie Jednak popadły w zależność eko—. nomiczną od Ameryki 1 wszystkie w czasie  wojny znajdowa ły .s i^  w zależności m ilita r n e j , wojna bowi em ogarnęła cały  św iat, nŁg p o z w o liłg żadnemu państwu pozosta ć  f a ktycznie neutralnym, I - mamy w reszcie, najwyjżej ćwierć milia r d a  mieszkańców w krajach - /w tyia m iejscu Lenin miał na m yśli Stany Zjednoczone, laponię^ Anglię i  inne państwa т redakcja ^Żenmin Żypao”/ , w których>rz y sta l i  na.podz ia le, świata ,Ten obraz świa ta  chciałbym waSprzypomniep^ gdyż w szystkie pod.st3wowe^.sprzec;^ności kapitalizr? mu^._impQrializmu,..„które, dopr̂ ^̂ ^̂  ̂ do rewo 1^,1 1 ^ -podstawkowe sprzeczności w yuchu robotniczyrą, ^ tó re .doprowadzlü: ły_do niez^Tykle ;zaciete.1 walki z I I  Miedzynapodówka... —- W .I . Lenin: 0 karykaturze marksizmu i  o ”imp er ia l i  stycz­nym ekonomizmie” , w: D zie ła , t .  2 l ,  s# 55«^ W .I* Lenin; I I  Kongres Międzynarodówki Komunistycznej.   ̂Referat o s y tu a c ji międzynarodowej i  o podstawowych zadania oh Międzynarodówki Komunistycznej, w: D zie ła , t .  31, St 213»
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Iculę ziemską" •З'зк doskonale. Lenin to por;iedział» Mórił on o podziale 
s ił  politycznycłi śniata..zupełnie tak^ jakby charakteryzonał d z is ie js z ą  rzeozy;7istośc^ Przyi7iązując igiełką i7agę do sprzecz­ności między narodami uoisltanymi a narodami ucieskająoyrai oraz do sprzeczności między państx;ami imperia l i  styjsznymi; Lenin d z ie l i ł  kraje ś\viata na trzy  grupy, ś c iś le  i^iążąc ten podział ze T7szystkimi podstaT?pvjymi sprzecznościami rj międzynarodoi;7ym ruchu robotniczym* Ta myśl Lenina była ~skrajnie przećiustanna tezom głoszonym przez oportunizm, o ży li "soc ja lizme. *^burżuazy j -  I I  Międzynarodóyki,- który zausze lekceważył walkę naro­dów uciskanych* W oim R eferacie Lenin г: ca la nie d z ie l i ł  krajów świata w sposób uproszczc.i7  na.dwie grupy — kapitalistycznych 1 socjalistyczn ych * Przeciw nie, wśród różnych k rajów -kap italis- tycznych \^odrębnił on trzy  grupy« plerwsz.4 — kolonii i  pół­k o lo n ii, cierpiących  u cisk , oraz kra jóv.r,. które przegrały woj- . nęj drugą -  krajów ,. które zachowały dawną pozycję; kolejną -  krajów, które zwyciężyły i  skorzystały na nowym podziale świa­ta* Przy ty m .z a licz a ł on so c ja listy cz n ą  Rosję do tej«samej grupy krajów, co uciskane kraje i.narody* I^nln w pełni doce­n ia ł  wielką ro lę  tego m iliarda i  ćwierć ludności w światowej

ś  *antyimperia l i  stycznej walce rewolucyjnej* ^Igden 1 ćwierć m i-. liąrd a ludzi  — wskazywał Lenin — nie może byó w takim jarzmie« .lakle chcą im narzucld 'przodujscy'' 1 c-ynlllzonamr kaplt-nllzm.a ludzie o l stan orls przeoleż-TO % ludności k u li ziomsklG.i ; i rNiedługo przed śm iercią Lenin, mówiąc o nieuchronności ostatecz­nego ZT/ycięstwa socjalizm u w s k ą li światowej, w dalszym ciągu, podtrzymywał ten punkt widzenia: V0 r e z u ltacie walki  zadeęydale 
V ostatecznym w n iku  to . -ż3_H osiąj_Indiej_.G hln2j,t£^iStąn^ olbrzymia г71екэ20зс ludnoś c i ś p la ta . A/ałaśnls ta-Większość lud-r PO.śo  ̂ z nlebypsłą gzyb};o|elŁ rio.laRa..iBlg..n_P.gtatn.l.Qh_.Mtae^^Tralkl o y ;a le _ yjyz.T7&.l9l4..ę ,̂ .to ts Ł .Eod tym nzglgdem p ia ,.mo.że .by<5...

I  •1*5 W*I* Lenin: I I .  Kongres Międzynarodówki Komunistycznej* Referat o sy tu a cji międzynarodowej i  o podstawowych-zadaniach Między nar odówfil Komunistycznej, w: D zie ła , t*  31, s% 214*Ib id . s ,  226?.I b i d . ,  s .  223.



-  116cien ia w gtPllw ośęl. .jakiś będzie ostateczne rozatrzvgnleole таа.Ш światowej.«. Pod tym względem..o stateczne zwycięstwo socia-; Xizmu ■ Je st całkoi?ioie i  beznarunkowa z a p e w n l o n e • Je s t  oczy-^ T?iste, ŻQ z wyjątkiem radzieckich  socjal^i^imperialistów, którzy ostatecznie zd ra d z ili d zieło  Lenina, nilrt nie powie o tym le ­ninowskim punkcie w idzenia, przepojonym duchem in te rn a cjo n a liz ­mu* proletariackiego i  V7iarą,.w, zwycięstwo ruchu komunistyczne­go, jako o "zerwaniu z klasąwą oceną" czy te ż  jako o "propa—-19 1Cgowaniu reakcyjnych koncepcji.geopolityczn ych" , i t p * ^  Czego w t e j  sprawie powinniśmy uczyc s ię  od Lenina ? Co.najm niej możemy uczyó s ię .r z e c z y  następujących: powinniśmy, podobnie . jak Lenin, gorąco w itać, i  popierać ruch w3^zwoleńczy narodów uciskanych A z ji ,  A f iy k i , Ameryki Ł aciń sk ie j i  innych regionów, •traktując go jako ważną częśc składową światowego p ro le ta ria c ­kiego, so cja listy czn ego  ruchu rewolucyjnego; powinniśmy te ż . na bazie nowych międzynarodowych stosunków klasowych d z ie lić  kraje współczesnego ś\i7iata na no?/e tr z y  grupy oraz traktować wspólną iT/alkę międzynarodowego p ro le ta ria tu  i  narodów Trzecie­go Świata stanowiących ponad.70 % ludności św iata, jako całko­witą i  bezv7arunkową gv/aranoję ostatecznego zwycięstwa socja­lizmu na świecie*Po śm ierci Lenina S ta lin  b ron ił leninow skiej tezy  o ko­nieczności łączenia s ię  międzynarodowego p ro le ta ria tu  z naro­dami uciskanymi oraz wskaz3r7ał, że ruch narodowowyzwoleńczy po­winien łączyc w sobie wszystkie s i ł y ,  n iezależn ie .o d  ich  przy« należności klasowej i  politycznych poglądów, występujące prze­c iw .a g re s ji im p eria listy czn ej*  Jako przykład przjrtaczał .on, że mimo monarchistycznych poglądów emira afgańskiego oraz mimo.że przywódcy egipskiego ruchu narodowowyzwoleńczego n a le ż e li do burżuazji i  występowali przeciw socjalizm ow i, ich  walka o n ie­zależność narodową swych krajów je s t  obiektywnie walką rewolu—
18 W.I* Lenin; Lepiej m niej, a le  le p ie j ,  w: D zie ła , t .  33,s  ̂ 0 , Borisów, B* jiołoskow: Polityka .zagraniczna Pekinu poX Zjeździe KPCh, w: W^rdarzenia w Chinach, Warszawa. 1975, s* 92*^ W artykule 0* Borisowa i  B* Sołoskowa, który ukazał s ię  pierwotnie w ‘TOezdunarodnaja żyzń" Д974 /ńr 6/, przytoczone oceny nie dotyczą*, jak  sugeruje m ateriał ch iń sk i, poglądów? Le­n in a , lecz p o lity k i zagranicznej Pekinu*



-  .117 ~ .cyjną^ ponlsnaż J!osfeblą_qąą^.xoz.kła.aai..BgäkfiBWM.JjiBąrJLą.-r Д.12Ю . ♦ Erytykująo opozycję tro ck isto fsk ą  S ta lin  r^skazyi^ał: ^m a& ...S^ Ü 2SZ^£Q2Z£ll,EPlaga__na. tym^jś^ . ł i337̂  ona, p atateoz— nie, z tyia,^t.ąngplg_kl9m.^Ig_nina ątac^a.lao s lg  do atanonlska I I  М1 .^йаг1Щ :.д §^ М ^ -^ .6уА.. n.egul.e. .pel .Q.n.0.ś6 Jł.QP.l,ąŁaŁiB,l?o.A.eŁ  jevLQ- lucy.lnyoh ]эггзо1т7 Im perializmoui» .S ta lin  niejednokrotnie t:ypo ’̂iad ał s ię  na temat przecin- stauności sviatovj: Ica p ita  l i  stycznego i  so cjalisty czn ego , jed­nakże przy konkretnym podziale s i ł  politycznych śv;iata ü róż­nych okresach brał z a . punkt v:yjścia ogólny stan zmian zacho­dzących u sy tu a c ji międzyneroćloTje j ua I k i .  klas otrę j* Już r; l92Tr* na XV Zjezdzie WKP/b/ ^pro::adzał on następujący podział s i ł  politycznych św iata: ^Osądźcie saml> Spośród, m ilionów lud-a s i s l —o»Ł_i-.0. J —  i.U4-lŁAi2S2_z§=mi.6szk.ulą ..koloa.ljs 1 .1сЕйЛ.е z_alQ.żne.. _14.3_.TOlIlony zamiaszlm.lą ZSRR. 264 m iliony — kra .je posradnlg jl. t y lko З6З milio n y  -- nlal~ k ię , kra je  imper ia lis t y c z n e , .uc i.sjząjące. koloni e 1 kr a л e ża le ż -  n e ^ ^ . Na XVTII Z jeździe WKP/B/, który odbył się  u marcu l939r# S ta lin  z a lic z y ł  Niemcy, Wiochy i  Japonię do krajów napastnl- czych, zaś iln g lię , Francję i  USA do krajów nienapastniczych *Po napaści w 1941 r# Niemiec hitlerow^skich na Związek Radziecki S ta lin  natychmiast dopro’-’a d z il do utworzenia antyfaszystowskie­go obozu ZSRR oraz USA i  A n g lii , a .w 1942 Tą wskazywał: T̂ęraz mo,żną już uważać, za. fakt^ bezsporny, że w шг,гисрп-е1nanodom orze;  ̂ hitlerow g ki.ê  N iemcy, dokonało sie  gruntowne roz- graniczęnie g i ł , .  dgkpnaŁo 5i£. .ukilztąłtpwian̂ ê ^̂ Â  ̂nych s obie obozów,^o^ogu J i o ą l i c j i  włpsko->^nl êmieoki.ęnV koaUojLL,angl(^rad^iSoko:::am er^ka wydarzeń je s t s i l n i e j s za n iż i^szelka i nna logika^*  ̂• Oc zy- 
20 J*W* S ta lin : O podstai7ach leninizm u, s% 147,J.W , S ta lin : XV Zjazd WICP/b/. Sprai;ozdanie polityczne Komitetu Centralnego, w: D zie ła , t*  lO , в . 342*p? Ib id * , Bą 281#
23̂ J,W* S ta lin : 25 rocznica W ielkiej S o cja listy czn ej Rewo­lu c j i  Październikow ej, w: J*W* S ta lin : O rM elkiej wojnie naro­dowej Związku Radzieckiego, Warszawa 1949, Bą TO, 74*^ Por, J,W* S ta lin : Referat sprawozdawczy na X V III Zjeździe p a r t ii  o d zia ła ln o ści Kö WEP/ъД w: J*W* S ta lin : Zagadnienia leninizm u, Warszawa 1951, s ,  708-715*



118 -Twiście, d z is ia j na ŚT^iecie nie is t n ie ją  ani ?̂łojGfe—niem iecka. k o a lic ja , ani k o a lic ja  anglo—niamiecko-amefykańska, is t n ie ją  naton^ast dr^aj hegemoniff -  ZIRR i  USA, -  oraz je d n o lity  front narodów świata wymierzony przeciw tym dwom łiagemonom* W tyra m iejscu chcemy jedynie wskazaó, że ówczesne postępowanie Sta­lin a wcale nie zaszkodziło ani is tn ie n iu  Związku Radziecldego jako kraju so cja listy czn e g o , ani rozwojowi rewolucyjnej- walki międzynarodowego p r o le ta r ia tu . Wręcz przeci\7nie, ty lko  ta k ie  postępoT7anie było jedynym słusznym kursem, mającym na celu  . obronę podstav^owych interesów państwa so cja listy czn eg o  i  mię­dzynarodowego p r o le ta r ia tu . Czyż możemy obarczać S ta lin a  winą za to , że nie trzymał s ię  on formuły o przeciwstawności świa­tów; kapitalistycznego i  socjalistyczn ego  ? Czyż możemy wąt­pić w w ielkie znaczenie, ja k ie  m iał wówczas podział s i ł  p o li­tycznych świata na obozy: faszystox7sIdL i  antyfaszystow ski ? Czyż podział s i ł  politycznych świata n ie  powinien by<5 dokony- Tjany zgodnie z logiką v;ydarzeń, a nie z jakąś poąadwydarzenio— wą logiką ? . . . ,W tym m iejscu można ponadto przypomnieć następującą ocenę StaMna zawartą w pracy: Ekonomiozna problemy socjalizm u w ZSRR, napisanej na rok przed śm iercią: Mówi ą ie , że s prze cz-spr.zeoznosoi miedzy kra.iaml kaplta llstyoznyw^.  l -  t s o r i i  .ieat tQ oczy .jiśo ie  słuszne * 4 mimo wszvgtko drugą wojna śyiatowa zaaseła. glg od.. n.0 .1 ny...Z-ZSRH leoz od t;o.1ny miedzy kraulami k a P ita lls ty o 2Jayal"^ za.teni.mlka, 3tycznyoh-__opraktvoa B lln le.leze a n iż e li  sprzeczności miedzy obozem kaplta^ liz a u " .  Następnia S ta lin  V7skazał, że "nieuchronność -.'o.len piifi~ dzy kra.iami kapitalistycznym i pozpsta.1e_ w mpcy"^'^, Obecnie w иосу pozostaje nieuchronność uojny śrjiatohej przede- i=7szystkim miedzy kapitalistycznym i' Stanami Zjednoczonymi i  Zn-iązkiem Re- dzieokim, ’v którym przywrócono kapitalizm « Jak  nidać teza o tym, że logika tjydarzeń Je s t s iln ie js z a  n iż  nszelka inna lo g i­ka, nie je s t  tezą p rz e sta rz a łą . Jak z tego ’.7idać, nszyscy nau­cz y cie le  rexjolucji p ro le ta r ia c k ie j dokonyr<a l i  podziału s i ł  po-̂J,W , !?ta lin : Ekonomiczne problemy socjalizm u w ZSRR, Warszawa 1952, s* 38, 39, 40,



-  119 -litycznych  ś ria ta  ез pod^tavjiQ óbiekty^mej i  głębokiej analizy ca ło k ształtu  niiędzynai^do\jej r;alki klasoijej r; różnych je j  okre— sach, a nie na podsta^'ie ja ld e js . stałe  j i  niezmiennej formuły. Dokonany przez najv:iększego marksistę naszej epoki, przevjodni-. cząćego liao, podział s i ł  politycznych uspółcźasnego śuiata na trzy  śrdaty je s t  u łaśn ia  produktem historycznym t^TÓrczego zae- tosouania przezeń, v; ciągu długiego okresu marksizmu r; rozpa*. tryuaniu i  a n a liz ie  zmian vj rozuoju rożnego rod^zaju podstatjcb. T/ych sprzeczności sv’i a t a ,  .
^  opublikoranej v  1940 r .  pracy: 0 no\:ej d'emokracjl. Prze­wodniczący prze j ą ł . 17 dzledzictx;o, obronił i  rozwinął tezyLenina i  Sta lin a  o tym, że po I  wojnie śidatow ej, a .szczególe  nie po Rewolucji . Październikowe j , ruch narodowowyzwoleńczy p rz e k sz ta łc ił się już w część składo7:ą światowej p roletariac­k ie j rew olucji s o c ja lis ty c z n e j. Przewodniczący Мао iTyraśnie wskazał: .^Niezależn ie  ̂ od t ego, Ддк1е k lasyj j akie partie .,!  cv poszczdgotoi  przedstąyjicia le  uęisjiąn narodó;;;^^ozasj.nlQggt ?  r ew płuc j i ,  n ie z a le ż n ie od te g o , czy uśi.;iadamia ją  sobie.toj^ A ię^_os^^rpg№ i Q lą„t o, ,sub i,e kty_w ni e^ęzy_n^^klasYji partie^ pzy poszczególn i PrzedstawicleUre

S§£2äi2^B£L§^äBy2h^NZ§LSffii^^£zaciw^im2^JbaJlzmowi.^^§taJ^s ię , częścią światowej rew olucji DroletariacldLęj. soc ja l i  styoz-ppszczej^ój^pi J,r^ędstą;..7iciekanych narodów, sta ją  ,3 ię ,,je j, so jusznikami  Czy ta analiza przewodniczącego Мао odpowiada obiektywnej rzecz3r:ig to śo i światowej walki klasowej ? Je s t oczyw iste, że n ikt w to nie ‘ może w ątpić, gdyż i7łaśnie wychodząc z tego punktu iddzenia Komunistyczna Partia  Chin podczas a g r e s ji imperializmu japoń­skiego na Chiny utworzyła je d n o lity  front wszystkich s i ł  anty- japońskich, łącznie z czangjajszekowskim Kuomintangiem i  osiąg­nęła zwycięstwo w wojnie an tyjap oń skie j, a po wojnie, jednocząc wszystkie antyim perialistyczne i  demokratyczne s i ł y ,  które moż­na było zjednoczyć, 6 b a liła  rządyreakcji kuomintangowski.ej i  utworz3!"ła Chińslcą Republikę Ludową — państwo dyktatury prole­t a r ia t u .Po II.w o jn ie  św iatoi:eJ, kiedy Imperializm amerykański wznie* oał wrzawę antyradziecką, przewodniczący Mac z niezwykłą prze—25s* 174.Мао Tse-tung: 0 nowej demokracji; w: Dzieła r/ybrane,



120 -

26

nlkliT;'ością uskazał na is to tę  t e j  иаггаву* Sti^ierdził on: jlPo^ miedzy VSk ± Zniazklęm Rad2ieckl|!i .le ży obszer.na._strefa оЪеЛти- .1ąca T7iela ka p ita llsty czn y ch ,| kolonia Inycłi 1 -P^Łkolonia InzellJfe :a i£ n ^ u ro jo 2 j_4 L iL A A ?S2 läJIU JLznaczenie  nez"7an_3taM^ Z^̂ednoęzonyołi dü. u o lax^przeoiuko Z:;iaz-> ko^l HadzieckiЩЦjgoIejga„na., dła’7.ięniu_^^^ e^o iPrzex7odniozący Ilao trzytrał naród ame^^ykański oraz Tjszystkie kra^ 
30*1 narody zagrożone przez aferesję amerykańską do jednoczenia s ię  t; ualce przecit? ofensynie reakcjonistów? amerykańsldcli i  ich  sługusów?. Ozy ta  an aliza przei7odnicząc0go Мао odpowiiadała obi0ktyi7nej rzeczyw istości śrziatowej w alki klasowjej v/.owym okresie ? Je s t  ocz3r.7iste, źe n ikt w to nie może wątpić^ gdyż an aliza przeiwodniczącsgo Мао została potwierdzona przez ówczes­ne i  późniejsza liczn e  fakty  h isto ry czn e .Wydarzenia.dotyczące Eanału.Sueskiego м 1956 r .  ujawniły zaostrzenia się  sprzeczności między imperializmam i. Przewod­niczący Мао wskazał w7Ówczas: ^Wydarzenia te  pozv?alaja dostrzec środefe ciężkości, н а ш  tooza.og4...з1д ri dzl.giM agjaŁ зг71зс1е^ O ozw iśoie sprzeczaośoi miedzy kra.iamł Im p e rla llstYcznyml a soc.ia 11 stycznymi ва ostre, .jednateżs obaonla Im p e ria liśc i cod pretekstem n ą lk l z komunizmem, daża do zagarnięcia terytorium . ^■»■»Zderzyły: g ig  tam Дт?1а  sprzeczności i  tr z y  s i ł y ,, Ts-dpla aBrzsę^ot^Łl..rt..JLQ..J>a^gJHSMx-gMZS-Cmość_inlMz,y kradaml Im pęylali stycznymi, c z y li  miedzy USA 1 .A nglia oraz miedzy USA 1 J ’r^LcJg.^a-.M „d£Ugle^_§£Łz_ec2npid_mlfidzy Imperializmem a M £ M a m t.Jło i^ ^ g a l.» _S B p JrM --trz^ k ...a l^  .plerr/sza le s t . Imperlg,-- lljsm...IŁS&.,.. dr u ^  ^ aJU n M rjaliaąy . d r .^ lego rzgdu -  Ang.ll_a 1 Fran- 
c.1a,/a trzaoln  sa narody.uęislcana"'^^. Czy ta an aliza  przauod- niczącego Мао. odpo'.'Jiadala obiektynnej rzecz3ryistośoi »7iatox7ej ’.7,alkl klaso-jeJ t? owym okresie ? le s t  oczyw iste, że rór;nież v .  
to n ikt n ie  moie n ą tp ld , gdyż rónnież ta an aliza przewodnicz^-

26 Мао Tsa—tung: Hozmowa z dziennikarką amerykańską Anną b ils ą  Strong, u: Dzieła wybrane, t ,  4 , Pekin i960, s ,  1089 ję z ,  chińskim /.27 Мао Tsa—tung: Przemówienie na naradzie sekretarzy komi­tetów partyjnych aro’.r ln c jl ,  aniast w ydzielonych.! rejonów auto­nomicznych, w: D zieła гтуЬгапе, t , 5 ,  Pekin 1976, s .  341 /w ję z , chińskim/.
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CQgo Ivbd została pot::iardzona przoz ovjozesne i późniejsza 
liczne fakty historyczne.Nietrudno zaui^ażyc, ża ta analiza przeuodniozącego Шо ’ dotycząca‘ trzech  s i ł  zw iastuje późniejszą te c r ię  podziału na trzy  sriatye Różnica pomiędzy nimi polega głórmie na -t̂ rmy że i7ÓTJczas jeszcze mniej ;-7ięcaj ‘is t n ia ł  obóz s o c ja listy cz n y . Póź­n ie j jednak klika Chruszczotra — Breżnie*:a ostatecznie zdradzi­ła d zieło  komunizmu, a w Zriązku Radzieckim -został przyi^rócony kapitalizm  i  p rz e k sz ta łc ił się  on państwo so cja l-im p e ria lis— ty czn e . Chociaż nadal is t n ie ją  Chiny i  inne kraje s o c ja lis ty c z ­n e , . n i e  ma już obozu so cja listy czn e g o , który is t n ia ł  uprzed­n io , a ponadto i^arunki historyczne nie stT^arzają konieczności ponovmego utworzenia obazu s o cja listy czn e g o . Jednocześnie l ic z ­ne kraje obozu im perialistycznego już nie są posłuszne Stanom Zjednoczonym, a nauet otvjaroia ryw alizują z nim i. Zdecydowana większość kolonialnych i  półkoloniaInych krajó^j A z j i ,  Afryki . i  Ameryki Łaciń skiej w v,yniku walki proklamowała niepodległość. Na skutek w ielkich wstrząsów^ w ielkich rozwarstwień i  \/ielkich przemian s iły  polityczne św iata. stanęły w obliczu nowej sytu­a c j i  p o lity c z n e j, W lata ch  sześćdziesiątych radziecka klika rządząca już nieodw ołalnie, zdradziła socjalizm , ale imperia­lizm amerykański jeszcze przez pewien okres pozostax7ał-x7rogiam n r - 1 narodów św iata. Dopiero po szeregu poważnych wydarzeń Z;.7iązek Radziecki s ta ł  s ię  nie tylko na podo'bienstx;^ tytanów Zjednoczonych, zagrażającym światu supermocarstwem, ale róx7nież n ajbardziej niebezpiecznym źródłem na7ej x7ojny światowej. Zdra­da ra d zie ck ie j k l ik i  rządzącej \i, sposób nieuchronny X7yvjołała 5*ozmaite rozłamy w międzynarodoiwyra ruchu robotniczym i  w od-?- dziąłach  światowej antyimperia lis ty c z n e j w/al ki.rew/olucy jn e j, stwarzając przejscioive trudnościł Gdzież więc ijest w yjście ?Czy móżna udawać, ża n ie dostrzega się .w szystkich zmian, jakie zaszły w minionym okresie , oraz uwjażać, że na świacie w d a l- , szym ciągu is tn ie ją .o b o z y : im perialistyczny i  so cja listy czn y , a .przeoix7ieństx7® między nimi pozostaje główną, sprzecznością współczesnego śx7iata ? Albo t e ż ,  trzymając się  d alej te j for­muły i  uauTjając jedynie Związek Radziecki i  k ilka zależnych od niego krajów; z obozu so cja listy czn e g o , uważać, że wszystkie po­zostałe kraje śx7iata poza krajami socjalistyczhym i to jednolita reakcyjna grupa śwfata kapitalistycznego ? Jest ocz^rjiste, że takie  postępowanie doprowadzi jedynie do tego, że narody świata



-  122 -nie będą \1 stanie dojrzeć pravjdzit/ego obrazu vrydarzen, a tym samym -  t/łaściuego kiorunku raarszu. Olbrzymie zmiany, jald e zaszły obecnie v: sy tu a cji riiieöz^marodovjej , jak  teź  postępują­cy z dnia na dzień rozüoj s i ł  narodór; różnych krajów: i  narasta­nia z dnia na dzień cz3̂ nnikóv; r e r o lu c ji ,  ^-ymagają nouego po­d ziału  s i ł  p o lit3rcznycłi. ś u ia ta , po to aby zgodnie z nory mi sto­sunkami istniejącym i-M iędzy nami a.nrogami oraz między nami a przyjaciółm i o k re ślić  nor-ą globalną s tra te g ię  międzynarodor:ego. p ro leta riatu  i  narodór: uciskan^rch. przez przexrodni-ozącego Мао teo ria  podziału na tr z 3=̂ ś^riaty spełnia r;łaśnie te wymogi.Teoria prze%’odntczącego Иао o podziale na trzy  śiriaty uy— raźnie r:skazuje, że ZSRR i  UoA — te dr;a imperia^dst^rozne super­mocarstwa — tworzą Pierwszy S ^ d a t , . S t a ł y  s ię  one już .największy- mi międzynarodo^ryml ir^rzyskiwaczami, ciem iężycielam i-i agresor rami oraz wspólnymi wrogami narodów św iata, a r3rw alizacja mię— dzynimi  musi nieuchronnie doprowadzić do nowej wojny świato— Rywalizacja między dwoma hegemonami. — Z3RR i  USA — o pa­nowanie nad światem, zagrożenie, jakim są one dla narodów świa­t a , i  opór, ja ld  staw iają im narod^’* św iata, sta ły  s ię  cen tra l­nym zagadnieniem p o lity k i światowej, Eraje so c ja listy cz n e  bę­dące filarem  międzynarodowego p ro le ta ria tu  wraz z .c ie ip ią cy m i największy wyzysk fi ucisk i  stanowiącymi większość ludności świata natodami uciskan^nni wspólnie tworzą Trzeci Św iat, Z n aj- duj'ą s ię  one w pierwszym szeregu walki przeoixv dwcm hegemonom — Z3RR i  USA — 1 tv.?orzą główną s iłę  w globalnej walce przeciw imperializmowi i  liegemonizmord, Ir a je  rozw inięte, znajdujące, s ię  pomiędzy dwiema w r̂żej vymienion^rmi grupami krajór/, tworzą Drugi Światy Ciemiężą one i  wyzyskują narody uciskane, a jed­nocześnie narażone są na kontrolę i  poniżenie ze strony super­mocarstw, Mają one sprzeczności tak  z Pierwszym, jak i  z .T r z e - 6im Światem, is to ta  ich  je s t  dwoista i  są one s i ł ą ,  którą Trzeci S d a t  może pozyskać lub z którą może s ię  poŁąozjó w walce przeciw hegemonizmowi. Teoria ta  Icro śli.stra te g iczn y  układ s i ł  właściwy naj^7iększej walce klasow ej, jaka toczy s ię  w s k a li współczesnego świata pomiędzy narodami całego świata z jednej strony i  dwoma hegemonami — ZSRR i  USA -  z d ru g ie j, WaUia klasowa tocząca s ię  w każdym kraju  je s t  w is t o c ie  n ie­odłączna od walki klasowej to czącej, s ię  w s k a li światowej.



~ 123 ~D latogo to ż  p o d zia ł »a tr z y  s'viaty r z c c z y iiiś c ie  je s t  n a jp a ł-  niejszytn uogólnieaiefli xiszyatkioh podsta'-.'OTjycb sp rz e cz n o ści, uspółcsssnago ś’.-7iata. Ta naukov;a ocena przanodniozącogo l.feio w zbogaciła t o o r i?  o tym , ża п1ог0'.’ пот1згпу roznój im p e ria llz — • au i  sprzQ cznosci Icra^arai im peria 11 styoziiymi nieuchron­n ie  prowadzą do uo;jny, t e o r ię  s o c ia l—im p erializm u , te o r ię  o T7alce narodó\7 ucislęanych, jako n a j^ razn iejazej c z ę ś c i składouaj ŚTJlatorej p r o le ta r ia ó k ió  j re u o lu c j'i . e o c ja l is t y c z n e j , te o r ię  o . ko n ieczn o ści T7za3emnQ{^o poparcia międzynarodoTjego p r o le ta r ia tu , krajóy  s o c ja lis ty c z n y c h  i  ruchu narodo"jo;"^yzT701eńczego oraz t e o r ię  s tr a te g ii!  i  ta lcty k i re-^jolucji p r o le t a r ia c ld e j ,  Stanoui ona T7ielki nkład тз marksizm—leninizm * %Nie ma n ic  dzit:nego v  tym, że ta  promienna te o r ia  prze\70d-- n iczącego  Hao Je s t  z a c ie k le  atakovjana p rze z-ra d zie ck ich  s o c ja l -  •^impörialist0\7.  N ie można p rz e c ie ż ’ oczekiv;ać, że pot\7ierdzą o n i, i ż  rządzony przez n ich  ZT7ię.zek R ad zieck i i^ rze k sz ta łc ił s ię  v j-im p e ria lis ty cz n e  supermocarst^io i  naJllie b e 2 p ie c z n ie Js z 0 .ź r ó d -  - ło  noTjeJ tjojny ś n ia t o n e j, Jak n ie  można p rze cie ż  o czek iu ac, żeby ren eg a ci przyznali^ s ię  do te g o , że są ren egatam i.— a agre­s o r z y , ŻG 'są agresoram i« W ściekle w y k lin a ją  oni te o r ię  podzia­łu  n a .t r z y  śrd aty  za t ó ,  że Jakoby Tryrzeka s ię  ona u a lk i k la -  soT?eJ, że przyrównuje k ra je  s o c ja lis t y c z n e  do k a p ita lis ty c z n y c h  Itp «  Te ic h  przekle^-stwa rzucane są n ie  ty lk o  na w ielk ieg o  . m arksistę  przewodniczącego Мао i  w ielk ą  Komunistyczną P a rtię  C h in , a le  również na i5arkse., jihigelsa, Lenina i  S ta lin a »  Jak  w id z ie liśm y , dokonany przez .prze^^^odniczącego Мао p od ział na tr z y  św iaty co do zasady Je s t  ca łk o w icie  zgodny z przedstawio­nym przez № rksa i  Engelsa kryterium  p od ziału  s i ł  p o lity czn ych  w-Suropie w d ru g ie j - połowie XJX  w ieku, a którym b ył stosunek do imperium c a r s k ie j  R o s ji}  z leninowskim podziałem śi^iata po I  w ojnie światowej n a .t r z y  grupy krajów} z dokonanym przez S t a lin a  przed I I  v?oJną św iatow ą.! w Je J  toku podziałem krajów na n a p astn icze  i  n ia n a p a stn ic z e , na obóz faszystow ski i  anty­faszy sto w sk i oraz stanowi konieczne ro z w in ię cie  ic h  t e o r i i  o p o d z ia le  s i ł  p o lity cz n y ch  ś*jiata« Co prax7da.ci, którzy \7Śoiek- le  \7yklinają t e o r ię  p o d ziału  na tr z y  św ia ty , d z iś  Je szcze  na— żywa Ją  s ie b ie  ^-wiernymi kontynuatoram i” d z ie ła  Lenina, lecz  czyż o c e n ia ją c  lu d z i mamy oceniac ic h  na podstawie f l a g i ,  którą wymachują, .a n ie  na podstawia ic h  praktycznego d z ia ła n ia  ? Je-;- ż e l i  zaś będziemy oceniac na podsta*'’ ie  praktycznego d z ia ła n ia .



-  124 ■ -
» кto czyż vovjozQs tymi^ którzy z d ra d z ili ^:alkę klascnrą prola-- ta r ia tu  i  p rzero b ili kra^ so c ja lis ty c z n y  na kapitalistyczny#  nie okażą s ię  oni sami ?W naszym kraju rÓT‘n'i6ż b y li tacy,  którzy zaciekło  eprze— c it j la l i  s ię  te o r ii  przerjodniczącogo Мао o podziale na trzy  Ś7;łaty^ Była to ^ozteroosobona banda^'-Wang Hungr^^ena, Czang Ozun*?-ciao,. Ciang Ging i  J’oo ¥an-juana..% m achując u ltra re u o lu - cyjną f la g ą , ,sprzeciTJiała się  ona temu, żebyśmy p o p ierali Trzeci Sr;iat, łą c z y li  s ię  ze wszystkimi siłami^ z którjrmi moż­na się  połączyć i  uderzali w n ajb ard ziej niebezpiecznego wro— ga* Zaspokajając potrzeby radzieckiego socjal-im p erializm u , usiłox:ała ona sabotowaó utworzenie międzynarodowego antybege— monistycznego, jednolitego frontu 1 przaszkodzió walce naszego kraju z hagemonizmem# Mimo że je j  d ziała ln o ść sabotażowa хту— warła szkodlixTy xvpl̂ h? na określone d ziedzin y, to jednak nasza partia  1 rząd zawsze niezłomnie realizow ały ustaloną przez prze*70dniczącego Мао l in ię  p o lity ce  za gran iczn ej. ^Cztero— osobox7a banda^*woale nie reprezentuje narodu cbińskiego, lecz stanowi garstkę pogardzanych przez naród chiński zdrajców.N iezależnie od teg o , jak  olo*utną niena?;iśoią'pała ją  do...

teo rii podziału na trzy.św iaty radzieccy socjal-rimperialiści 
1 '•czteroosobo’wa banda*’ , teoria ta utwiei^za się znajdując 
uzasadnianie X7 coraz X7iększej liczb ie  obiektyr-^nych faktów 
d zisiejszej polityki światowej. Jak powiedział przewodniczący 
Hua £uo—feng w referacie politycznym wygłoszonjnn na XI Zjez—. 
dzia Xomunist3̂cznej P artii Chin: **feoria przex7odniczącego Шо. 
ov podziale na trzy światy ustala ogólny kierunek współczesnej 
walki międzynarodowej# wyraźnie określa głóx7ne s iły  rewolucyj­
no, głóx7nego x7roga.oraz siły  pośrednie, które.można pozyskać i  
z którymi moäna się połączyć. Umożlix7ia to młędzynarodox7emu 
proletariatox7i w toczącej się na świecie x7aloe klasowej zjed­
noczenie się ze wszystkimi siłam i, z którymi-można się zjed­
noczyć i utworzenie najszerszego, jednolitego frontu do walki 
przeoiiT ełoTOemu vrogo'-ii” » Ta strategiczna ocena odporłada 
strategicznym t:yraogom obecnej nalki międzynarodowego prolo~ 
tariatu oraz uciskanych ludó-j i  narodón całego śuiata, jak*  Hua Kuo—feng: Referat p olityczny na X I Zjazd Somunis- tycznej P a r t ii  Chin , 'д: Zbiór dokumantón X I Zjazdu Komunis-' tycznej P a r t ii  Chin, Pekiri 1977, s .  41-42 /м ję z ,  chińskim/.



. — j.‘̂ 5te ż  odpoTTlada strategicznymi r:yriogom osiągnięcia zirycięstna socializm u i  komunizmu. Pobudź: ona ludy całego śuiata *do-.tego, aby.zgodnie z nier;zruszonym i  jasnym kursem łączyłyr się .d o  kl o T.-ielkie z\;ycięstvjo v  ualce przeoiu imperializmowi i  hege— monizmowi.РпаД .łŁęgempnl Z ^ R  i, ^ за wspólnymi wrogami narodów oa«̂  łeRO^Świ gt^ ^  a n ajn iebezp ieczn iejszym źródłem nowe;}E S iS i iPojawienie się  dróch supermocarstw je s t noiym zjawiskiem у h is t o r i i  rozrjoju im perializm u. Nierównomiernośó rozwoju impe-. rializm u nieuchronnie prowadzi do szeregu konfliktó^7 i  wojen, a ich  x'jynikiem,je s t  z kolei nieuchronne narastanie t e j  n ie -  równomierności, co doprowadziło d ziś do wyłonienia się  impe­ria lis ty cz n y ch  supermocarstw przerastających zvyliäe kraje im­perialistyczne#  W.I# Lenin mówił; Imper ializm  — tp,j)pjraz bar­d z ie j wzmap:a j acy s i e ucipk narodów, świata przez gagstką w iel­kich mocarstw, to epoka wojen mi ędzy nimi o rozszerzenie i  utrwalenie uoi s ku nad nEProdami .   ̂ Obecnie ta garstka .mo­carstw im perialistycznych zmniejsz^^ła s ię  do jedynie.dwóch supermocarstw — Z3^R i  USA, które są w stan ie  walczyc o hege­monię nad światem, podczas gdy pozostałe mocarstwa im perialis­tyczne spadły do rangi drugo— i  trzeciorzędnych krajów# Do cech wyróżniających-supermocarstwo należą: niezwykle skoncen—. trorany kap itał monopolistyczny kontrolujący władzę państwową, który w oparciu o wiele potężniejszą w porównaniu z . innymi kra­jami s iłę  ekonomiczną i  wojskową re a liz u je  w s k a li światowej TTyzysk ekonomiczny^, u cisk  polityczny i  kontrolę m ilitarn ą ; każde supermocarstwo ma na celu  hstanowieniw wyłącznej hegemo­n i i  nad światem i  dla je j  osiągnięcia gorączkowo przygotowuje s ię  do rozpętania nowej wojny światowej#Koncentracja i  ekspansja kapitału  monopolistycznego Sta­nów Zjednoczonych w okresie powojennym osiągnęła zdumie;7ający stop ień , co i lu s tr u ją  dane statystyczne z ostatn ich  l a t .  W 1976 r# udział IZ największych korporacji przemysłorych, z których każda rozporządzała kapitałem przekraczającym 10 mi­liardów dolarów, w'ogólnej sumie kapitału  i  w ogólnej sumie28 W#I# Lenin: Rewolucyjny p ro le ta ria t a prawo narodów do samostanowienia, w; D zie ła , t# 2 i ,  g # 433.



— 1zbytu wszystkich korporacji wynosił odpowiednio 27 % i
29 %} udział Ю superwielkich bankót: liandloTTych i? ogólnej su­mie aktyv;ói7 50 największych banków handlowych kraju i  w ogól»-* • nej sumie znajdujących się  v  nich wk2:adów wynosił ponad 6l  ̂W ciągu ostatnich  ponad 20 la t  szybko rośn ie wyi7Óz amerykań­skiego kapitału^ który w okrasie powojennym osiągnął wysoki stopień koncentracji^ Bezpośrednio piyi/atne inw estycje USA za granicą wzrosły gwałtownie z 11,8 miliardów; dolarów w 1950 r# do 137,2 miliardów dolarów  ̂ w 1976 r*^^* Właśnie ten szybki i  wysoki stopień koncentracji kap itału  monopolistycznego stwo­rzył ekonomiczną bazę Stanów; Zjednoczonych jako supermocarstwa. Imperializm amerykański, wykorzystując uzyskaną w .czasie  wojny przewagę ekonomiczną i  m ilita rn ą , a także swój monopol w zakre­sie broni atomowej oraz wiodącej nauki i  tech n iki wojskowej, tworząc międzynarodow;y system walutowy oparty na dolarze oraz powołując do życia kontrolowiane przez sie b ie  b loki .wojskowe, obejmujące swym zasięgiem.Amerykę Północną,* Amerykę Srodkov;ą i  Południowją, Buropę, Azję i  Oceanię, z a ją ł  w sowiecie kapita­listycznym  bezprecedensową pozycję hegemona i  podporządkował sobi© wszystkie pozostałe kraje k a p ita lis ty c z n e . Stany Zjedno­czone przez długi okres występując w; r o l i  żandarma świata po­p ełn iły  wiele krwawych zbrodni wjobeo rewjolucyjnych ludów /w tym amerykańskiego/ i  uciskanych narodów św iata . Jednakże panoszą­cemu się  przez pewien czas wrogowi narodów świata — im p eria liz­mowi amerykańskiemu — zo stał zadany poważny c io s  X7łaśnie w/, tych agres:ąjnych wojnach prowadzonych przeolu narodom A z j i ,
\i których l ic z y ł  on na łatwo zwycięstwa. Bohaterski naród ko­reański pierwszy rozwiał mit o n iez-yoiężoności Stanów Zjedno­czonych. Wojna oporu przeciw U3& i  o ratowanie kraju  prowadzona przez narody Wietnamu, laosu i  Kambodży pogrążyła imperializm amer3̂ kański w kryzys wojskowy, polityczny i  ekonomiczny oraz spow:odoT;ała jago znaczny upadek. Jednocześnie n a s i l i ł a  s ię  kon­kurencja w;obec Stanów Zjednoczonych ze strony krajów zachodniej

29

30
^Fortune” 1977, nr 5, pp. 364-389; I^o. 7 ,.p p . l62—163^Survey of Current Bussiness” 1977, Wo. 8 ^^ Dane zamieszczone w. '’Fortune** 1977 Но. 5 dotyczą nie^ wszystkich korporacji USA, lecz 500 największ3rch korporacji przemysłowych.



-  127 ^Europy^ Jap on ii i  innych kra^ón, które stopniO'i70 odbudo-^aly-^ ro m in ęły  v;łasną potęgę ekonomiczną# Im p eria lim  amerykański nie może nie przyznaó^ że nie jaa t }\xz n stanie .tak  Jak dawniej' otjynic, 00. mu s ię  podoba na św iecie, a le  mimo to pozostaje na­da l..n a j potężniejszym państwem w świeoie kapitalistycznym  i  dą­ży Й0 wszeoh s i ł  do utrzymania swej hegemonii#- Właśnie wówczas, gdy,Stany Zjednoczone grzęzły w wojnach a ich  s iły  zaczęły słabnąó, zaczął doganiać Je radziecki so cja l— -imperializm# Renegacka k lika  Ghruszczowa -  Breżniewa zagarnia­jąc owoce budownictwa socjalistyczn ego  prowadzonego przez naród rad ziecki w oiągu poąad trzy d ziestu  l a t ,  stopniowo przekształ­c iła  mocarstwo s o cja listy czn e  w im perialistyczne# Pokojowa ewo­lu cja  socja listy czn ego  Związku Radzieckiego w Itapita l i  styczny •Związek Radziecki od dawna b r̂ła marzeniem imperialistów# Jed­nakże skutkiem t a j  ew o lu cji, w -Tyniku prawa nierównomiernego rozwoju imperializmu i  ry w a liz a cji o hegemonię pad światem, by*̂ - ło  pojawienie s ię  konkurenta, któremu im p e ria liści nie mogą da<5 rady# Powszechnie wiadomo, że renegacka klika radzieckich rewiz­jonistów p rz e k sz ta łc iła  so c ja listy cz n ą  gospodarkę, odznaczającą s ię  wysokim stopniem koncentracji,^w  gospodarkę kapitalizm u, państwowo-monopolistycznego, której stopień koncentracji Jest n ieo siąg aln y .d la  Stanów Zjednoczonych# Związek Radziecki wyko­rzystu jąc t o , że USA na Ю la t ugrzęzły w agres3n7n0j wojnie pro­wadzonej przeciw.Wietnamowi, laosowi i  Ebmbodży, intensywnie • rozw ijał swą potęgę, zm niejszył d zielący go*od USA dystans eko­nomiczny oraz znacznie powiększył swą potęgę m ilitarn ą , dościga— Jąc Stany Zjednoczone w zakresie broni jądrowej i  prześcigając, w zakresie broni konwencjonalnej# Radziecki socJal-im perializm , w miarę wzrostu Jego potęgi m ilita rn e j i  gospodarczej, coraz b ard ziej gorączkowo prowadzi ekspansję w różnych rejonach świa­t a ,  pobrzękuje szabelką na lą d z ie , na.morzu i  w powietrzu 1 po­dejmuje globaln ą, zaciek łą , ryw alizację z USA, .ujawniaJąc w ten sposób,swoją, nie spotykaną w h is t o r i i  św iata, agrasyrjną zach­łanność#. W.I# Lenin wskazywał w giioim cza.sie, że im p eria liści d zie - lą  świat "według k a p ita łu " , ^według s iły "  .  Oba supermocarstwa —.ZSRR i  USA — dążąc do hegemonii nad światem, lic z ą  na swą po—, tęgę ekonomiczną i  m ilita r n ą , pod względem której znacznie przerjyższaJą inne k r a je , W 1976 r# GNP Stanów Zjednoczonych51 W#I# Lenin: Imperializm Jako najwyższe stadium kapita­
lizm u, w: D zie ła , t# 22, s# 290,



-  128 ^oceniany byl na ponad l690 miliardów dolaróx7*.a  Zi^iązku Ka­dzi soki ego na ponad 930 miliardów? do!&iró\r  ̂ ,  co n sumie sta^погтИо około 40 % dochodu naródouego uszystklch  krajó\: svjiata, Produko;5a przemysłorja zaróuno Stanó\7 Zjednoczonych, jak i  Zniązi? ku Radziecldego przewyższa łączną produkcję przem ytu trzech głównych^-kra jóx7 kapita l i  stycznych ’ zachodnie j iSuropy — КЖ, F ran cji i .A n g l i i ,  Żaden inny kraj im p erialistyczn y nie może róunac się  z ZoRH 1 U3A pod.względem potęgi m ilita r n e j. Zarów­no ZSRR, jak i.USA posiadają ty sią ce  jednostek stra te g iczn e j broni jądrowej, setk i г7ojskowych s a t e lit ó ij , ponad d z ie s ię ć .t y -  - sięcy samolotói? bojowych każde, se tk i podstawowych atakże wielką i lo ś ć  innego uzbrojenia i  sprzętu kontjencjonaInego, Wydatki wojskowe zarówno Zwi^^zku Radzieckiego, jak  i  Stanó*j Zjednoczonych znacznie przewyższają łączne wydatki wojskowe zachodniej Europy, Japon ii i  ICanadjr  ̂ Będąca w posiadaniu dwóch supermocarstw machina wojenny czasu pokoju przybrała nie spo­tykane dotąd w h is t o r i i  ludzkości rozm iary,Renegaoka klika  radzieckich  rewizjonistów dokłada starań , aby wykazać, że Związek Radziecki je s t  wielkim mocarstwem, a nie imperialistycznym.supermocarstwam^ Ale czyż ta k ie  oświad­czenia można traktować poważnie ? Czyż Związek Radziecki n i e - . plrowadzi ta k ie j samej im p eria listyczn ej grabieży ekonomicznej, kontroli p o lityczn ej i  ekspansji wojskowej Jak Stany Zjedno­czone ?Stany Zjednoczone dokonują wyzysku krajów świata głównie za pomocą \73r70zu kap itału  w p ostaci im ^estycji za g ra n icą . Zgodnie z o ficja ln ym i amerykańskimi danymi statystycznym i, w 1976 r ,  zyski z. amerykańskich bezpośrednich, pryr/atnych inwes­t y c j i  z a .g ra n ic ą , łączn ie  z dochodami uzyskanymi ze sprzedaży patentów, osiągnęły 22,4 m iliardy dolarów, przy czym stopa zysku prze\7yższała 16 55^ ,̂ Óto zapisany krc7ią dowód, świadczą­cy o wysysaniu Io t I z narodów świata przez kapitał monopolis­tyczny Stanów Zjednoczonych# Pod względem łączn ej sumy tysków pochodzących z grabieży za granicą.Zw iążeк Radziecki n ie  do­równał jeszcze Stanom Zjednoczonym, a le  n ie  ustępuje im, j e ś l iIn tern atio n al Economic Report of the President, January1977.33 n^upvey o f Current Bussiness** 1977, N0 ,8 ,



cliodzl .0 metody grabież^^^ Ciągnie on olbrzymie-zyski z krajowi T rzeci ego. S’Tjiata "^wykorzystując *pomoc gospodarczą” i  ?pomoo ■aoJskoTjąS, przy czym vohac krajó^  ̂ korzystających z t e j  ”pomo-  ̂cy” stosu ją zasadę zakupu rjedług n isk ich  cen i  sprzedaży nc«- dług ^wysokich* Na przylcład ceny, tjedług których Zuiązok Ra-., d zieck i sprzedaje In d ii toiwary rj ramach "pomocy” , są czasami o 20-30 a n ieraz i  3t-kr6tn ie  rjyższe n iż  ceny na r r̂nku śu ia- to ’:ym, podczas-gdy ceny, uedług których zakupuje on to-^ary iw In d ii są nieraz o 20—30 % niższe od cen svjiatouych^l♦ Dane zauarte v: r/yda^mictiwief .Handel zagraniczny Z3RR, Zbiór danych statyst^rcznych, ukazują, że ceny gazu ziemnego import от/anogo przez ZSRR z kraJó\7 .A z ji są o połot;ę n iższe у porównaniu z ce— nami gazu ziemnego.otrzymywanego przez Z3RR z Zachodu« Według tych samych danych, ceny węgla kamiennego, surówkj.. żelaza 1 innych towarów dostarczanych przez Z3RR iBigiptowi są o 80-150 %o cwyższe n iż  ceny tych san^rch towarovj eksportowanych do RFN'^^*.Jak  informowała prasa zachodnia, w czasie arabsko—iz r a e ls k ie j 
77oJny październikowej w 1973 r« ”RosJa nie ty lko  zażądała opła­ty  gotówką za sprzedawaną broń, a le  I’dvmiez podniosła ceny- broni w chw ili największego n asilen ia  działań \7oJennych"^^«-A kiedy żądana kr;ota została wypłacona w dolarach amerykańskich p rze z .k ilk a  głównych krajovj arabskich — eksporteróij ropy.naf­tow ej, Związek Radziecki ulokował pieniądze Jako pożyczkę narynkach europejskich, przy czym stopa zysku sięgała 10 i  wię—37ce j procent*^ ,  . . . .Stany Zjednoczone kontrolują gospodarkę i  politykę w ielu, krajów za pośrednictwem spółek ponadnarodowych i  innych.narzę­dzi a g r e s ji , Związek Radziecki zaś prowadzi obecnie tego rodza­ju  d ziałaln ość głównie w ramach "wspólnoty socjalistyczn ej-” *Pod pozorem ”międ'Zynarodowego podziału pracy?, "koordynacji pla­net?” ,  "w ielostronnej in t e g r a c ji" , " in te g ra c ji strukturalnej"Hg indyjskiego tygodnika "JadrO—Jehad" /Jaramu/, December 1973 oraz "India Today" /ed* by Indian Workers Association in B r ita in / , A p ril 1974*

Wnieszniaja torgoyla SSSR, S t a t ls tic z a s ld J  sbom ib, za 
lata 1970-1976,36 «Le Monde«, 18 IV 1974,«Money Manager", 14 IV 1974



• ' 130 -ltd# ZSRR ucłiT7y o ił  V7 i*ęcQ pozygje daoydująoa o l^saołi gos-* podarki szsregu krabów ł dokonuje grabieży 1 kontroli w zakre­sie  suroi7oów, rynku, cen V handlu zagranicznym, planót?.produk­cyjnych, in w esty cji, a nawet s iły  roboczej zatrudnionej u bu­downictwie inwestycyjnym oraz u s iln ie  stara s ię  skierox'jad gos-̂ *’ podarkę i  "ogranicżoną^ suwerenność tych krajów na swoje tory^ c z y li  stworzyć ^stosunki międzynarodowej ?jłasnośoi s o c ja l is ­tycznej^ ’’wspólnoty*’^^,Stany Zjednoczone г: celu  osiągn ięcia  olbrzymich zysków i  ustanowienia kontroli nad innymi krajami proi7adzą na całym świacie handel bronią na dużą sk a lę , ekspoi*tująo w la ta ch  1966-  —1976 broń o łączn ej wartości 34,9 miliardów dolarów, Związek Radziecki zaś, k ieru jąc s ię . tyrńi. samymi celam i,- sprzedał w tym зашзш! okresie broń.na łączną sumę 20,2 miliardów dolarów^^# Zgodnie z wyliczeniami amerykańskiego Urzędu ds# Kontroli Zbro­jeń i  R o zb ro jen ia ,. już w 1974 r# Związek Radziecki wyeksporto­wał broń na sumę 5,5 miliardów dolarów, co stanowiło 37,5 % ca— łośoi-świato;vego eksportu broni w o\7ym okrasie i  uczyniło Z3RR drugim po USA najr/iększym handlarzem broni* Ponadto Związek Ra­d ziecki za pomocą ta k ich  metod, jak  przerywanie dostaw części zamiennych i  zmuszanie do spłaty długói? u s iłu je  narzucie swą kontrolę krajom kupującym .radzieckie uzbrojenie*Stany Zjednoczone, dążąc do usunięcia przeszkód na drodze do zdobycia hegemonii, o b a liły  szereg legalnych Rządów w kra­jach Ameryki Ł a c iń s k ie j, A z ji i  A fr y k i, a Związek Radziecki zajmuje s ię  podobnymi machinacjami w niektórych krajach wschod­n ie j Europy i  Afryki*Stany Zjednoczone rozm ieściły  na terytorium  innych krajów sl3:y zbrojna licz ą ce  b lisk o  400 ty się cy  lu d z i, Związek Radziec­ki zaś posiada w innyoh In?ajaoh wojska licz ą ce  niemal 700 ty ­sięcy lu d z i, a ponadto, powszechnie uznane, suwerenne państwo -  Czechosłowacja — zostało poddane jego ca łk o w ite j, długotermino­wej /a faktyczn ie bezterminowej/ okupacji wojskowej*.Stany Zjednoczone, zax7iQraJąo układy wojskowe, p rzak ształ- o iły ^ tery to ria  widlu krajów,w swoje bazy wojskowe, Związek Ra-
ifdzieoki zaś uzyskawszy dostępne dla niego bazy i  in s ta la c jeMiędzynarodowa własność soc ja  l i s t y  czr% /\7ystąp ien ie  O.T* Bogomołowa/, **Problemy Pokoju i  Socjalizmu^ 1974, nr 6 , 

s# ^3* "U .S . NeTJs and World Raport", 1 V I I I  1977.



"
v^JskoYiQ v; Buropi© Wschodnie j  ̂ M ongolii, na Kubie oraz u Afryce i  v; strefach  Morza Śródziemnego' i  Oc^nu Indyjskiego, bezpodstarmie dąży do vjiecznej okupacji japońskich północnych terytoriÓT? i  r?ód ter^rtorialnych, a navjet u siłu je , uzyskać na­leżący do Norvjegii archipelag Spitsbergen^ W kołach^dyploma-. tycznych-Za chodu krąży na ten temat powiedzeniet **Co moje, to moje, a co to o je , możemy proriadzió rozfi|o;-3y \iq d^ojQ” -<>Natomiast u sytu acjach , które można o k re ślić  posiedzeniem:•Ozy to t s o ja , ozy n ie  tn o je , to i  tak je s t uła/śnie moje",ZSRR na\76t nie \ivaża za stoso\::ne pro7jadzenie rozmót?* . - Stany Zjednoczone na długo okryły się  hańbą in sp iru jąc agresję najeEinikóu na Kubę, a Zv:iązak Radziecki skierov?ał na— jemnikór: do zbrojnej inter^jencji x? Angoli i  najazdu na Z a ir , a ponadto V .dalszym ciągu rozszerza zasięg snej a g re sji*Jednym słouem, zaróuno Zuiązek R ad ziecki, jak  i  Stany. . Zjednoczone — to taicie same supermocarstwa oraz s iły  a g re sji 1 wojny, tacy äami najxl ęksi międzynarodowi wyzyskiwacze i  ciem iężyciele  oraz wspólni wrogowie narodów całego świata*I*enin mówiî .: N̂le może byc ,socjalistycznym  p ro le ta r ia t, któgy godzi s ię  z na.1mnls.1S2ym gyjałtem. PDBełnipąyin arzaz-^leisa'' - naród nad innymi, narodami" .  ̂ Zachowanie s ię  Związku Radziec­kiego w obliczu  wydarzeń mlędzynarodoiTych świadczy o tym, że już dawno i  baz reszty  i7yzbył s ię  on ducha socjalistycznego p ro le ta ria tu  oraz całkow icie prz^^brał, cechy klasycznego impe­rializm u 1 hegeraonizmu* Mało teg o , spośród dwóch.supermocarstw Związek Radziecki r^ re z e n tu je  bardziej złCv7r o g i, bardziej traanturniozy i  bardziej perfidny imperializm oraz je s t  najbar­d z ie j niebezpiecznym źródłem wojny światowej* .Dlaczego mówimy w ten sposób ? Czy d latego ,-że  Związek Ra­d ziecki naruszył układy i  okupował przygraniczne tereny na północnym wschodzie i  północnym zachodzie*Chin oraz zagraża naszemu bezpieczeństwu ? N ie , nie dlatego* Przecież Stany Zjed­noczone w dalszym ciągu okupują chiński Tajwan i  tak samo za­grażają bezpieczeństwu Chin* Niev;ątpliwie naród każdego pose— czególnego regionu Dioże, zgodnie z sy tu acją , w ja k ie j s ię .z n a j­d u je , ,o t o e ś lic , które z supermocarstw lub też który z krajów40 W*I* Lenin: Soojalizfil a wojna, w: D zieła , t*  21, s*333*



-  132 -imperia l i  st3̂ cznyoh stanoi.7l dla niego bezpośrednia zagrożenie^ jednakże гаота. tu  nie o problemie jakiegoś poszczególnego regio­nu  ̂ ale o problemie ogólnym wynikającym z ogólnej sy tu a c ji mię— dzynarodouej.  Fakt^ że Zrjiązak Radziecki s ta ł  s ię  r; s k a li ś\7iator;0j  bardziej niebezpiecznym spośród dnóoh supermocarstr:, określają nie ja k ie ś  n agłe , tymczasoue i  śzozególne przyczyny lecz cało k ształt narunkór; łiistor^^-cznycb, ü wyniku któiycłi Z3RR s ta ł  się  im perialistycznym  supermocarstwem*
Po p ie n ;sze , rad ziecki soojal-iraparializm .reprezen tuje mocarstwo im p eria listy czn a, które pojawiło s ię  później n iż Stany Zjednoczone i  'dlatego odznacza s ię  upiększą agres:w7noś— c ią  i  awanturnictwem# ■ Lenin jir||; dawno, mówił, że kraje imperia­listy czn a  vyłaniająoe s ię  później dążą do noT78go podziału św latą, reprezentujący je  bowiem k a p ita liś c i  ^przyszli na aoŁte.JcamaU-Sj^3a.na.^ ady. rale.laca były .już -za.lgte" i  d la t  ag o grupa tych kapitalistów  nieuchronnie s ta je  s ię  ^Jeszcze bar-te r d z le.1 rozbó.m ioza"^^. b o a ^ n o £ n o so .j^ D ^ a łu ^ k o l£ n łJ.^ i„d ro d sa .,£ ^  

&ai£nSS££i£.U3iZŁZJIi„nią_m og§_uz23kąć„ty,o0^22LZ2:F.i.i.ei£ 
^IX0hJ^03L^|tąla_3j.a^gzaW i ■..g-ł.r.ą_.b_3,,.z_.ę;LmZ7;iązQk Radziecki,-.chcąc d z is ia j  zostać hege­monem św iata, nie.może n ie zagarniać p ozycji zajmoiranych przez Stany Zjednoczone, tak samo jak \i si7olm czasie Niemcy Wilhelma I I  i  Niemcy H it le r a , a po. I I  wojnie ś*alatowej Stany Zjednoczo­no nie mogły nie zagarniać p ozycji zajmowanych przez Anglię 1 inne stare im perlalizm y. .Je s t  to prawo h is t o r i i  niezależne* od woli ludzi# Dlatego te ż , w jednej z rozmów w lutym 1976 r* przewodniczący Шо wskazał: .^Stąny Z jednoczone, dążą do, obrony posiadanych na śv;iecip  ̂ interesów,, ą Z\;ią z ek Radziecki dąży do ekspansji ,!  nie mą̂  sposobu^ by to zmie n ió” * Imperializm amery— niowątpli\7ia obstaje przy dążeniu do hegemonii nad światem, ale jego szynki7as. je s t  już tak wydłużony, że obecnie nie może on nie przeznaczaó X7szystkioh s i ł  jedynie na zabezpieczenie prowadzonego in teresu  i  d latego , w ogólnym aspekcie stra te ­gicznym, nie może.nie poprzestawaó na zachowaniu swych sił#  Wprost przeciw nie, Breżniew o sła n ia ją c  s ię  słowem Spokój, ot—4142 W Î# Lenin: Wojna a rew olucja, w: D z ie ła , t*  24, s# 423*W#I# Lenin: Imperializm a rozłam w so c ja liz m ie , w: Dzie­ł a ,  t# 23,  s .  118#



-  .133 -tjarcie d eklaru je , że •’umocnienie potęgi gospodarczej i  obron­n ej pozTiJoliło ZT7iązkot7l Radzieckiemu na ziTycięskie rozminięcie aktymnej '’ofensyry^ na arenie m ię d z y n a r o d o w e o r a z  że ’•nie ma obecnie na ziem i,takie:^o zakątka, którego sy tu acji nie na­leżałoby uwzględniać przy kształtowaniu naszej p o lity k i zagra­nicznej^^# Oznacza to  fa k ty czn ie , że Związek Radziecki posta- • no\7ił zastosować s tra te g ię  ofensyrmą w celu  dokonania zamachu na suwerenność wszystkich pozostałych krajów, osłabienie s i ł  USŁ i  wyparcia ich  z różnych rejonów świata oraz w celu zaję­c ia  p ozycji hegemona świata# .Po d ru gie, ra d zie ck i s o c ja l—imperializm. pro».7adząo . ekspansję, z tego-względu, że jego potęga ekonomiczna je st względnie nie-^ w ystarczająca, nie może nie opierać s ię  na sx7ej potędze mili»** tarn ej i  uciekać s ię  do groźby wojny# Chociaż Związek Radziec­ki znacznie prześcignął drugorzędne kraje im perialistyczne pod względem potęgi ekonomicznej, niemniej jednak, w zestawieniu z potęgą jego silnego rywala i  w stosunku do potrzeb zdobycia hegemonii nad światem, je s t  ona jeszcze niewystarczająca# Dla­tego prowadzi on szaleńczy wyścig zbrojeń i  przygotowania do wojny próbując zdobyć przewagę m ilita rn ą , żeby zagrabić surow­c e , zasoby i  s iłę  roboozą Innych krajów i  w ten sposób zrekom­pensować słabość ekonomiczną# Je st to stara droga,-którą kro­czyła Rosja carska oraz faszystow skie Niemcy, Włochy i  Japonia# . Obecnie radzieckie s i ł y  zbrojne ponad.dwukrotnie przewyższają amerykańskie хюп względem licz e b n o ści, mają więcej o ponad 400 środków przenoszenia stra te g iczn e j broni jądrowej n iż.U Sl^ ^ , również o wiele ^7ięoeJ n iż Stany Zjednoczone posiadają43 ̂ L#I# Breżniew; Riecz na torżestwiemiom zasiedanił w Kremlowskom dworce sjezdow poswiaśzczonnon 250—letniemu ju b i-  le ju  Arkademil nauk SSSR, ’’Prawda” ,  8 X 1975#L#I# Breżniew: Referat sprawozdawczy Komitetu Central­nego KPZR na 2X7 Zjazd Komunistycznej P a r t ii  Zx7iązku Radzieo—‘ kiego, w: 2XV*Zjazd Komunistycznej P a r t ii  Związku Radzieckiego Warszawa 1976, s# 22#Por#~Military Ballance# 1977-1978# In s titu te  of Stra­teg io  Stu d ies , London 1977#^ Pełne zdanie w tek ście  przemó\7ienia L#I# Breżnie^7a brzmi: Um ocnienie potęgi gospodarczeJ i  Obronnej pozwoliło Związkm7l Radzieckiemu na zwycięskie rozw inięcie aktyr:nej '‘ ofonsywy'^nö arenie międzynarodowej w celu  umocnienia pokoju powszechnego” #



X34■ . czołgów, transporterów opancerzonych, d z ia ł i  innych rodzajów, uzbrojenia konweiioJonalnego* ZSRR po­siada “marynarkę wojenną o charakterze ofensywnym^, a łączny tonaż je j  okrętów je s t  mniej w ięcej równy tonażowi amerykan— . skiej'm aiynarki wojennej« Według zachodnich.ocen, wydatki woj­skowe Z.3RR 41 ostatn ich  latach rosną średnio rocznie o 4—5 %1 stanowią 12—15 % GNP /i^datki wojskowe Stanów Zjednoczonych, stanowią około 6 % GNP/« W. 1976 r* wydatki wojskowe ZSRR wyno­s iły  127 miliardów dolarów, prze\^3̂ ższa ją c  prax^ie o 24 % Tjydat— ki wojskowe USA, któi^e wyniosły 102,7 miliardów dolarów^ Wszystko to świadczy o nieuchronności zastosowania przez ZSRR nie tylko s tr a te g ii  ofensywnej, ale  również s i ł y  m ilita rn e j i  groźby, je j  użycia w ryv/alizacji ze Stanami Zjednoczonymi o hegemonię nad siviatem*Po tr z e c ie , radziecka klika biurokratyczno-monopolistyczna p rzek ształciła  wysoko scentralizow aną, s o cja listy czn ą  gospodar­kę państwową w państwowo-monopolist3rczną gospodarkę kap iiia lis— tyczną, bardziej scentralizoijaną n iż  w jakimkolwiek innym kra­ju  imperialistycznym oraz p rz e k zsta łc iła  władzę dyktatury p.rp— le ta r ia tu  we w2a dzę dyktatury fa.szyzmu, co jeszcze bardziej ułatwia radzieckiemu socjal-im perializm ow i m ilita ry z a c ję  ca łe j gospodarki narodowej i  c a łe j machiny państwowej* IGLika Breż­niewa przeznacza 20.% dochodu ш rodo\^ego na wydatki wojskowe oraz otwarcie g ło s i , że “w każdej ch w ili je s t  gotowa do przes- tax^ienia gospodarki na tory programu.wojennego!* • X lika Breż­niewa nieustannie umacnia swą machinę państwową i  dokłada wy­siłków w celu  wprzęgnięcia narodu radzieckiego w rydwan bojowy* Aparat radzieckiego wywiadu -  KGB — s ta ł  s ię  mieczem, który zaw isł nad гв rodem radzieckim i  wieloma krajami* Radzieckie władze nie szczędzą s i ł ,  aby poprzez prasę^i propagandę, kul­turę i  sztukę, oświatę i  inne kanały sączyć w masy jad m il i -  taryzmu i  rozniecać w ielkoruski szowinizm* W sposób.zaplano­wany opiewają g e n e r a lic ję , wielmożów i  awanturnikói^, któi^zy.p o ło żyli “z a s łu g i“ dla a g r e s ji ca rsk ie j R o sji na inne k ra je ,%otnarcle naT7ołu^ą do kontynuo’vanła ekspansjonistycznych "tra­d y c ji"  caratu i  gą gotowi na pierwszy rozieaź  ̂ zmusić wielomi—4647 Ib iö .W,D. Sokołowski: Wojennaja s t r a t ie g i ja .



^  13 5 ł »lionoT.'y naróu do -by sta-: s ię  mięsem armatnim \v io-h nowejagresywnej wojnie ^. Po czwarte, rad sieck i socja 1—impe^d.alizmj który pojawił s ię  w wyniku vjyroözenia s ię  pierwsz-go państwa s o c ja lis ty c z ­nego, ma możliwość w^rkorzystywania prestiżu  Lenina i wymachi­wania fla g ą  *‘soc ja lizmu” przy uprawnianych przez siebie ?/szę- . dzie machinacjach^ Prowadzona przez imperializm.amerykański politykd a g r e s ji i  hegemonizmu ma długą h isto rię  i  już wielo­krotnie p ro le ta ria t oraz uciskane ludy i  narody całego świata,. wszyscy u czciv ji. ludzie na świecie przeciw staw iali się  mUy de­maskowali i  p o tę p ia li gô , Postępowa opinia publiczna całego świata poznała już jego is to tę  i.b ę d z ie  również w przyszłości prowadzić z nim zdecydowaną walkę» Radziecki socja1—imperializm natom iast. je s t  zjawiskiem nowym, a na dodatek występuje pod maską ^socjalizm u, dlatego przeciwstawienie się  oraz demas— kowani.3 i  potępianie.go będzie wymagało o X7i8la poważniejszej walki» Trzeba dołożyć 'wiele w ysiłku, by narody całego świata poznały’ jego praxjdziwe oblicze^ Mimo że z dnia na dzień obnaża s ię  rzeczywista is to ta  prowadzonej przez Z^R  p o lity k i a g re sji 1 hegemonizmu, a szyld ” soo ja li.zmu” , którym się o słan ia , z dnia na dzień coraz bard ziej rdzew ieje, nie możn  ̂ jeszcze егла— żac, że zo sta ł on już ostateczn ie pozbawiony ŝ -’ej r o li  oszusta* 
Svą agresywną, interwencyjną, wyrrjrotoTią i  ekspansj oni styczną d ziałaln ość prowadzi on. pod. płaszczykiem ’̂̂ spełniania oboT;iąz— ku in tern acjon ał!styczn ego’*, ^poparcia ruchu narodow0ryz\7olen— czego", "walki z hoxjym i  starym.imperializmem”, "obrony inte­resów pokoju i  demokracji” i t p . ,  toteż dla poznania jego is to ­ty potrzebny jest z reguły pewien okres* W t e j  sprawia.Chiny ®eją.-już swoje doświadczenia* Nie można też zaprzeo-zyc, iż  gra^ na przez ZSRR szczególna rola oszusta zx7iększa jego szczególne niebezpieczeństwo jako im perialistycznego supermooarstx7a*Wyżej x7ymienione właściwości Związku Radzieckiego uksżtał— tox7ana w wyniku obie^ktyjnaj h is t o r i i ,  czynią go bardziej nie^ bezpiecznym n iż Stany Zjednoczone źródłem noxiej wojny światox7^j* Agresywna polityka i  hegemonizm imperializmu amerykańglzie- go nie uległy zm ianie, nie osłabł także jego ryzysk w stosunku do własnego narodu i  narodów świata* Oo do, tego nie ma .naj­m niejszej X7ątpliwośoi * lednakżo, je ś l i  biorąc pod uwagę to wszystko, co stwierdzono wyżej i  nie dokonując rozróżnienia będziemy mimo wszystko traktować jednakovjo oba supermoce rstws



-  13б -oraz nie Trt?sl:ażeiay wyraźnie, że Zvjiązek Radziecki Je s t  bardziej niebezpiecznysi podżegaczem.do wojny światowej, to wówczas uśpimy rewolucyjną czujność narodów świata 1 wprowadzilny za­mieszanie w' k w estii, kto Je s t głównym obielctem wa Iki antybe— gemonistycznej ♦ Dlatego nie można w żadnym wypadku d ziałaś  na korzyść radzieckicb potrzeb oszukiwania i  knucia oraz zapalać zielonego światła Jego prz^rgotowaniom do wojny i  zariiysłom stra­tegicznym.
Kraje i  narody Trzeciego Świata są głąwną s i ł ą  we wspólnej walce narodów całego świata przeciw hagemonizmowi dwóch super­mocarstw — ZSRR i  USA, przeciw imperializmowi i  kolonializm ow i, W telegramie z 25 października 1966 r ,  przewodniczący №0 st w i  e r d z i ł : ^Rewolucyjna burza w ^i*ryce i  Amerycestaremu św iatu". Było to w łaśnie naukowe przewidywanie i  \7y s 0-- ka poena przewodniczącego Мао w sprawie r o l i ,  Jaką odgrywają narody A z j i ,  A fryki i  Ameryki Ł a c iń s k ie j, będące główną s iłą  w światowej an tyim p erialistyczn ej walce rew olucyjnej.Na JalcLaJ podstai^/ie tak s ię  tw ierdzi ? Po zakończeniu I I  woJn3r światowej rewolucyjne narody A z j i ,  A fr y k i, Ameryki Ła­c iń sk ie j i  innych regionów znalazł^^ się  na n ajb ard ziej wysu­n ię te j l i n i i  an tyim p erialistyczn ej i  an tykolonialn ej w alki, a ich  nieustająca ani na chwilę walka zbrojna uwieńczyła s ię  szeregiem w ielkich zwycięstw, które zm ieniły o b licze  powojen­nego świata oraz w wielkim stopniu pobudziły i  w sparłyantyim — peria l i  styczną г?а Ikę rewoluo^^jną międzynarodowego p ro le ta ria tu  

i  narodów różnj^oh krajów św iata. Zwycięstwo rew olucji .ch iń sk ie j w 1949 r . ,zwycięstwo Korei w wojnie oporu przeciw USA, w obro­nie kraju w 1953 r , , .  obrady Konferencji w Bandungu w 1955 r , ,  zwycięstwo narodu egipskiego w wojnie sueskiej w 1956 r , ,  zwy­cięstwa szeregu ruchów narodowo-deraokratyoznych Ameryki Łaciń—, s k ie j -  poczirnając od rew olucji kubańskiej w 1959 r# a końozoąo na demokratycznej, walce narodu c h ili js k ie g o  na początku la t siedem dziesiątych, zwycięstwo narodu a lg ie rsk ie g o  w \7oJn ie wyz­woleńczej w 1962 r , ,  bohaterska walka, która wstrząsnęła oałyu sxviatem, prowadzona przaz::narody w ielu krajów A z ji i  Afryld. o zdobycie i  obronę n iepod ległości w latach  sześćd ziesiątych ,



-  13 -przywrócenia Ghinom należnego in  m iejsca т? ONZ т? 1971 г . ,  oięstwo narodór? Wietnamu^ laosu i  Kambodży w wojnie oporu przeciw-USA, o ratowanie kraju w 1975 r#, zwycięstwo Gwinei Bissau i  Mozambiku w wojnie o n iepodległość, dalszy rozwój wojen niepodległościowych w innych krajach oraz siln e  ciosy zadana przez ^ g ip t, Sudan i  inne kraje radzieckim knowaniom zmierzającym do ustano\^ienia kontroli i  prowadzenia d z ia ła l­ności wywrotowej w latach  siedem dziesiątych, zw^rcięstwo.narodi^ Zairu w wojnie z agresją  wojsk najemnych ZSRR w 1977 r * , kon­tynuacja wojny i  walk z a g r e s ją , prowadzonych od ponad 20 la t przez narody krajów arabskich i  naród p alestyń ski, trwające od ponad 30 la t nieprzer^uane narastanie oporu narodów Afryki przeciw białemu rasizmowi, niepowstrzymany, pogłębiający się rozwój ruchu narodowo-damokratycznego ludów różnych krajów A z ji  Południowo-Wschodniej oraz uzyslcanie w tym okresie n ie­podległości przez ponad ÖO krajów A z j i ,  A fry k i, Ameryki Ła­c iń sk ie j i  innych regionów — te .w szystkie  w ielkie bojowe oięstwa z la ły  s ię  w potężną s i ł ę ,  która doprotradziła do rewo­lucyjnych zmian w powojennym sv/iecie* Rozpadł.się system kolo­nialny* Pierwsze, w k o le jn o ści pojawienia s ię , supermoearstwo — Stany Zjednoczona -  poniosło historyczną klęskę, a inne su­permocarstwo, która pojawiło s ię  w d alszej kolejności — s o o ja l- —im perialistyczny Związek Radziecki — podąża w ślady USA*Przekształcenia się. Trzeciego S\7iata w główną s iłę  świa­towej antyimp er la l i  s ty cz n e j, antykolonialnej^ i  antyhegemonis-!- tycznej walki wytworzyło nową, n ie  sjpot^rkaną dotąd w h is to y ii ludzkości sytuację* Jak  więc należy rozumleó wyłonienie się  t a j  nowej s y tu a c ji ? .Przede wszystkim, około 3 miliardów nieirolników, stanowią­cych »zdecydowaną TJłększośc ludności św iata, zrzu ciło  lub zrzu­ca pęta kolonializm u. Sv/iadozy to o zasadniczym charakterze i  wadze h istoryczn ej zmiany.w układzie s i ł  klasoi^/ych na święcie*Wraz z pojawieniem s ię  ucisku narodowościowego pojawia s ię  walka oporu narodów uciskanych. Jednakże w przegsłości przez d ługi okres w zdecydowanej v;ięk3Z0Ści przypadków opór tan s ta -  x7iano w sposób odizolowany 1 rozproszony. Po Rewolucji Paź­dziernikowej zaczęły zachodzić zmiany w is tn ie ją c e j sy tu a c ji* , W w ielu krajach po\7stały p artie  komunistyczne, .na wielką skalę podjęto antyim periallstyozną walkę rewolucyjną, którą kiefował p ro le ta ria t i  której trzonem był sojusz robotniczo-chłopski,



-  138 -vj-ielkie 2‘ ycię,gt^ja i  gromadzono cenne 6pŚT;iadczQnia* Jednak, móuląo gen eraln ie, nie is t n ia ł  Jeszcze tjónczas zespo­lony ruch o zasięgu sniatovyöi, I I  tjojna ST7iato^a znacznie przyspieszyła proces rexvolmrjonizacJ i  h is t o r i i*  D z is ia j Trze­c i S n ia t, u którego skład.nchodzą narody uciskane, kraje uciska­ne i  kraje s o c ja lis ty c z n e , obejmuje rÓT^mież ponad 70 % ludnoś­c i  śtjiata , a le  sytuacja Je s t  Ju^ zup/i^nie inna n iz t a ,  którą, dostrzegał- Lenin 1920.r* Tvorzy on Już antyimp aria l i  styczną armię na skalę ś\7iatoi7ą, która ułączyła s ię  w nurt śria to u e j an tyim perialistycżn ej .ua Ik l re^^olucyjnej i  która . zarówno pod względem zasięgu i  g łęb i X7alki, Jak taż pod względem osiąg­niętych wyników i  zgrdhadzonych doświadczeń znacznie przei/yż— sza dawny poziom* Wiele krajów Trzeciego Świata utworzyło t/łas— ne s i ł y  zbrojne i  w różnym stopniu pozbyło s ię  w/pły/ów kolo­nializm u* Chiny, posiadające Jedną p iątą  ludności św iata, z byłego półkolonia Inego i  półfaudalnego kraju p rz e k sz ta łc iły  s ię  VJ v :ielki to a j so c ja lis ty c z n y  i  razem z innymi krajami kontynuującymi antyimperia l i  styczną i  antyhegemoni styczną wal­kę zdecydowanie trw ają u boku Trzeciego ^:;iata i  są niezach­wianą s iłą  w Jego -szeregach*N a stę p n ie ,. kra Je i  narody Trzeciego S\^iata c ie r p ia ły  w h is t o r ii  największy ucisk  i  staw iały n ajb ard ziej z g i ę t y  opór* J^enin mów;ił, że; ^kolonie zostały  podbite ogniem i  mieozem^_ , i  Jedynie ogniem i  mieczem mogą wyzv;olic s ię  narody ko lon ii*  Imperializift światowy nie może nie rozw ijać s ię  i  is tn ie ć  bez grabieży k o lo n ii, półkolon ii oraz uciskanych narodów i  krajów* Walka wyzwoleńcza ludów kolon*?alnych zachwiała Już 1 w osta­tecznym rachunku zburzy podstawę, na której tkwi imperializm* Dlatego imperializm nieuniknienie będzie walczył do ostatka s ił*  . . .W pierwszych latach po I I  wojnie świato\7eJ v7iększość kra­jów Trzeciego Świata była pozbawiony Jeszcze n iep o d legło ści, a niektóre posiadały, statu s krajów na pół niepodległych* W •wym okresie ich  walka zakładała zdobycie n iep od ległości pań­stwowej 1 vyzwolenie narodowego, a głótoą Je J  formą była re— V70lucyjna walka zbrojna* Powszechnie uznaje s ię , że Iwraje te  były głói7ną s iłą  antyirape r ia lis ty c z n ą  м okresie powojennym*48 W.I* Lenin: Socjalizm  a wojna, s* 318,



D z is ia j narody ni©których obszarÓTj Trzeciego S'Jiata dalszym oiĘgu pro\7adzą rjalkę zbrojną o niepodległo^ó i  vyzxjolexiie i  
XI dalszym ciągu pozostają na n ajb ard ziej ^jyeimieteJ l i n i i  ŚT?iato\^eJ aintyim perialist^rcznej i  antykolonialnej u a lk i . Zde-*. oydonane popieranie ich  v?alki Je st TJspólnym ŚTjiętyra oboniąz^ kiom międzynarodowego p ro le ta ria tu  i  rewolucyjnych narodów' świata* . .Nowe natomiast Je st obeonie sagadnienie| ozy kraje A z ji , A fryki i  Ameryki Ł a c iń s k ie j, które uzyskały niepodległość, będą nadal — przez stosunkowo długi okres w przyszłośoi — stanowić główną s i ł ę  X7alki an tyim perialistyczn ej* Nasza odpo-' wiedź w t e j  kw estii Je st twierdząca* Należy .dostrzegać, że chociaż te kraje proklamowały niepodległość, w dalszym ciągu s to ją  w obliczu  poważnych zadań uzyskania pełnej niezaw isłości p o lityczn ej i  ekonomicznej* Większość imperialis tów, którzy n ie mogli n ie ’‘rTycofać s ię ” za swoich dawnych kolonii pod burz­liwym naporem wyzwolenia narodowego i  którzy uznali te  nowe niepodległe.państw a, przy nadarzającej się  okazji nieuchronnie sta ra ją  s ię ,  stosu jąc różne nowe formy i  sposoby, zachować tam ST/oJe s iły }  lub te ż  na ich  m iejsce zjaw iają się  nowi imperia­l i ś c i  l.now i hegamonowie* D z is ia j w sferze ekonomicznej~impe­r ia liz m , a szczególnie supemocarstwa nie tylko na szeroką skalę prowadzą penetrację gospodarki krajów Trzeciego Świata, aj.6 t e ż , wykorzystując swą ponopolistyczną pozycj.ę na rynku międzynarodowym, kontrolują produkcję w ielu.rozw ijających się  krajów, które posiadają gospodarkę Jednogałęziową, z a n iż a ją /  ceny produktów pierwotnych i  zawyżają ceny produlctów przemys­łowych i  w ten sposób prov:adzą okrutny X7yzysk Trzeciego &.7iata* N sferze p o lity c z n e j, stosując rozmaite sposoby k o n tro li, dy­w ersji i  in geren cji wobec norych niepodległych Icrajów, brutal­nie depczą ich  niezaw isłość i  suwerenność oraz dokładają wysił­ków w celu  narzucenia im swych marionetek* W sferze m ilitarn e j w celu  podporządkowania sobie.krajów  Trzeciego Świata i  opano­wania strategiczn ych  surowców, strategicznych kluczowych pun­któw i  strategicznych l i n i i  komunikacyjnych na wszelkie sposoby 

dążą do objęcia tych krajów ŝ woją kontrolą . Dążą do tego uzbra­ja ją c  i  szkoląc ich  wojska oraz dowodząc nim i, a nawet posuną--* 
Ją o .s ię  do otwartego grożenia s iłą  wojskową i  zbrajną ag re sją , włącznie z rozpętyi7aniera agres^imyoh wojen. Je ż e li  kraje 1 na—



»-• 14 О ►-!fody Trzeciego Sr’ia ta  chcą bye n iep od ległe , chcą Is tn ie ć  i  ro2^1 jad s ie , muszą.z imperializmem-, a szczególnie z supermO'- carstTjami, procadzió przevjlelcłą i  za ciek łą  ifelkę na śmierć 1 ż y c ie ; Oznacza t o , że vj dalszym ciągu nieuchronnie będą roz^ iJija c  się  noxit wo^ny narodoyo^yzvjolenoze. Właśnie te  nieunik­nione spi^zecznośoi i  vjalki o k re ś la ją , iż  Trzeci Ä .'iat przez długi ołcras pozostanie głóimą s ił ą . u ant у imp er l a l i  stycznej i  antyhegemen i  stycznej ualoe^
Z kolei kraje i  narody Trzeciego .'5T7iata v toku na lici- znacznie podniosły sv;ą śuiadomośc i  umocniły ei’i?ą. jedność. W ciągu ponad 30 pouöjennych la t  n ie le  krajov; A z j i ,  A fr y k i, Ame­ryki Łaciń skiej i  innych ragionói: \i toku długotrwałej i  c ię ż­k ie j walki z imperializmem uśw’iadomiły sobie wielką prawdę, że słaby^kraj może zryciężyc s iln y  k r a j , a mały kraj może z iy — oiężyc ’u ie lk i ln?aj. UŚT7ladomienie tego przyczyniło s ię  do vyz--* i7olenia duchowego i  wzrostu politycznego całego Trzeciego &^ia— t a .  Przewodniczący ])Яао w s'.vim słynnym oświadczeniu z 20 maja 1970 r .  s tw ie rd z ił: ^Niezliczone fakty  .dowodzą ♦ że t en, k to , . . . Ba..s.a;u3gA0M ._ k 0£gy:,sta.._г. Romo.oy... а ten^.^ktp_.nj.ą. ma .g łu g ^ Mcl'^ lMt^_£ompgX ŁO-ZM^lpny.. Słaby, kpaj. moj^ .^pkosad ,s .llaY. .kra l._  .a . mały kra.1.może pokołiad r l e l k l  кга.у Je ż e l i  naród małefeo kra.iu ŁdSaży, a i£ ^ a .J7 ^ k £ g u ^ T 2 ą ż Ł a U .^ 2 is .4 ć  JgPP--Д а ^ р е Д о в у , lcra.1u. .rWTozas na jianno b e A z le ji  .stan ie  z.;7y.olę~ żyd аягэзЛе т;1еШерр k raju .. Ja s t to  praim ^iatp|LlŁ."W  Te s ło -  wa przewodniczącego Мао są naukowym uogólnieniem głóvmych doś­wiadczeń zebranych przez narody uciskane w toku k ilk u d zie się ­c io le tn ie j walki z imperializmem oraz ogromnie pobudzają en— , tuzjazm wszystkich narodów Trzeciego S^jiata. D z is ia j , je ż e li  rozpatry\7aó podstawową tendencję h is t o r i i  św iata, już nie kra—

ije  i  narody Trzeciego Świata boją s ię  im;^erializmu i  hegemo— nizmu, lecz imperializm i  hegemonizm obawiają s ię  krajó\7 i  na­rodów Trzeciego Św iata. . .Przed I I  r^ojną światową antyimper la l i  styczna wa^:a narodów uciskanych w zasadzie nie otrzymyx?ała w miarę długotrwałej i  is to tn e j pomocy w s k a li św iata. D z is ia j sytuacja Je s t  in n a.^ Мао Tse—tung: Narody całego świata Jednoczcie s ię  do. rozb icia  agresorów amerykańskich i  ich  w^szystkich sługusów, Pekin 1970, s^ 3-4 /w jęz^ chińskim /.



д41,WssJoißHÖ popQ2^oie 'irsjó;; Trzeciego övji^ta^ tym krajoTJ socja­listy czn y ch , yzajsmna poparcie różnych s i ł  rjaloząoych z agrer- s j^ , V? tym międzynaroclouego. p ro le ta ria tu  poT^oduje  ̂ że kraje i  narody Trzeciego S-riata mogą 'jeszcze efektywniej spełniać swą ro lę  głównej s iły  w ant:'im perialistyczn ej i  antyhegemonistyoz- . nej walce# Hiepod’ległe  kraje Trzeciego S\;iata^ dzięki posiada­niu władzy państwowej, rozporządzają o v;isls większym v;achla— rzem metod i  o w iele szerszą płaszczyzną walki niż w przesz*- ło ś c i oraz są w stan ie  umacniać u ^ółpraoę i  podejmować wspól­ne d ziałan ia  vj toku v/alki# kraje Trzeciego Świata ucz^^^niły z luielu vjaznych forum międzynarodowych sale sądowe, w których bez- lito ś n ia  oskarżają im perialistyczna superrrK>carstwa oraz utwo-r rzyły w iele regionalnych i  vryspecjolizowanych organizacji mię- dzynarodoxiych żaby wspólnymi siłam i walczyć o obronie wspólnych interesów# Wiele krajów przystąpiło do ruchu niezaangażouanyoh, który — z punktu widzenia koordynacji interesów poszczególnych krajów i  wspólnej walki antyhegemonist^T-oznej — sta ł się  już ważną, o znaczeniu światowym s i ł ą ,  której nie można lekcewa­żyć« ,3Jieprzeri7anie umacniająca s ię  bojowa jedność powiększa skalę ,.p o d n o si poziom i  zwiększa e fe lety^jność antyhegemonis- tyczn ej walki krajów Trzeciego Sv’ia t a # ...Na przykład: walka kra­jów Ameryki Ł aciń sk ie j przeciw hegemonii supermocarstw .na mo-. rzaoh, walka krajów arabskich i  innych krajów Trzeciego Srjiata
r— eksporterów ropy naftowej — obronie praw i  interesów w zakresie ropy oraz.walka innych krajów surowcowych zadały n ie s —' podziewaną i  ciężką porażkę imperializmowi i  hegemoni zmówi# Przed I I  wojną światową było nie do pomyślenia, aby zawsze lekceważone kraje A z j i ,  Afryki i  Am eryki.Łacińskiej .mogły tak odważnie ująć los w swoje ręce i  odzyskać swą władzę#I  wreszcie ponad 120 kra jów-Trzeciego Swla,ta leży na niez— 

\iyklQ rozległych  obszarach A z j i ,  A fry k i, Ameryki Łacińskiej i  O cean ii, na których, generalnie mówiąc, s iły  rep resji krajów  ̂ , im perialistycznych są ograniczone, i  na których zachodzi zda­rzenie ich  różnorodnych interesów, a to stwarza korzystne wa­runki dla długotrwałego rozivoju i  wzrostu antyimperialistyc.z-r nych rewolucyjnych s i ł  Trzeciego Świata# Europa, która je s t . środkiem ciężko ści r^ n-alizaćji dwóch hegemonów — ZSRR i  USA, , pochłania i  przyciąga ich  gło\:ne siły# T o też.ich  kontrola, nad wieloma. kro jaml Trzeciego S\'iata nie może być absolutnie ś c is ­ła 1 często opanowując jedno, tracą  co innego# kraje i  narody



/ -  14 2 ~Trzeciego które.u  tolm długotrw ałej w alki v: okresiepowojennym podniosły sv;ą śijiadomośc i  umoqnily  ̂ Jediiośc^ za-* ozęły Już s*'ladorai0 wykorzysty^jaó słabe p\uakty v;rogo* Wyko­rzystując sprzeczności między dwoma super moc arst\;ami a Drugiia &7iatem oraz sprzeczności pomiędzy supermocarstwami^ korzysta-' Jąc za sT.^lcłi siln ych  stron i  obalaJąo w szelkie przeszkody, nleprzerw’anie ^posuwają naprzód rewolucyjny ruch antyim peria- l i  styczny i  antyliegemoni styczny.Ruch robotniczy krajói: P ier‘vJszego S'j.’ia ta  oraz antyime*w r la lis ty c z n a ’ walka Trzeciego iS-.iata u d z ie la ją  sobie wzajemne­go poparcia# Klasa robotnicza i  mas:'̂  rev’olucyjne k a p ita lis - . tycznych Icrajów rozrl n iętych  i: toku swej bohaterałd.ej ua Iki v’ie lo k ro tn i0 odnosiły sławne z*ycięstr;a , które zadawały po— X7ażne ciosy imperia Hzmowi i  soo Ja 1—imperia lizmowi i  u d zie lały  Istotnego poparcia a in ty  imperia l i  s t3rcznej i  antyhegemonistyc^- nej walce narodów śr;ia ta . W p rz y sz ło śc i, w miarę rozw^oju sytu­a c j i ,  odpierając n atarcie  k ap itału  monopolist^rcznego i  zdoby— X7ając prawa ekonomiczne i  polit^rczne dJ.a s ie b ie  i  lanych warstw; narodu, występując przeciw agresF.meJ p o lity ce  k las rządzących i  w spierając antyimperialist^rczną i  antyhagemoalstyozną :7alkę Trzeciego S^data, w;zniecą one nowy przypły^w ruchu rewolucyjne­go i  będą d a le j pomnażać s\76 siły#  Jednakże w; iTyniku zdrady radz:'eckiej k l ik i  rzą d zą ce j, zalewu f a l i  rewizjonizmu i  rozła­mu w szeregach klas^»’ ro b o tn icz e j, robotniczy ruch rewolucyjny, w rozw iniętych.IcraJach k a p ita üstycznTroh znajduje s ię  czasowo, ogólnie mówiao, na etapie ponownego porządkowania swych szere­gów i  gromadzenia s i ł ,  a w krajach tych czasov’o brak rewolucyj­nej s y tu a c ji dla bezpośredniego zdobycia ^=ładzy*.W t e j  s y tu a c ji , 
im aktywniej kraje i  narody Trzeciego Świata będą odgrywać ro lę  głównej antyimperia l i  stycznej i  antyhegemonlstycauiej s i ł y ,  tym bardziej ważkie będ ą.ich  poparcie i  sprzyjania ruchowi robotni­czemu krajovj rozw iniętych,•zy uznanie Trzeciego* Ä ’ia ta  za główną antyimperia l i  styczną 1 antyliegemonist^^czną s iłę  oznacza pomniejszenie odpowiedzial­ności i  r o l i  międzynarodowego p ro le ta ria tu  w .te j walce ? in ty — im p e ria list3rczna i  antyhagemonist^rczna wa Ilia, będąca ważną częścią  składową sviatowego p ro letariack iego  .ruohu a o o ja l i ^  tycznego, Je st ogromnie tru d n a .i złożona# P ro le ta ria t każdego kraju powinien p iln ie  studiować i  propagować marksizro-leninizm.
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ftpo\7inien т: t e j  ualo® odgrr-QĆ rolę awangardy i  spełniać suój internac Jona U  styczny oboriązek oraz pox7iniöix ze \7szystkiob s i ł  udzielać poparola i  pomocy antyimperia listyozn ej i  anty- hegemoni styczn ej yalce  narodóu różnych krajóy po-to , by zag’ja -  rantouac’.t e j  \7alce nłasoiuy .kierunek i  osiągnięcie ostateczne- - go zv?yoięstya* Dlatego falrb, że Trzeci &-iiat je s t  głóuną anty^ im perialistyczną 1 antyhegemonistyczną s iłą |  ycale nie pomniej­sza odpowiedzialności i  r o l i  międzynarodowego p ro le ta ria tu . iCLedy Lenin tworzył Robotniczo-Chłopską A-rmię Czer-nną, głów­ną je j  s i łę  stanowiło biedne chłopstwo, ale czyż ten fakt po­m niejszał odpowiedzialność rosyjskiego p ro leta riatu  wobec Armii Czernionej ? Kiedy 3 ta lin  w skazyjał, że podstawę i  treść kw estii narodowej.stanowi chłopstwo, mówiąc.,żo ĉhłópątwo ątanowi podstąwpwą^ąrmi^  ruoł^u narodowego  ̂ •  ̂ czyż zapominał o m ie jscu .p ro le ta ria tu  w tym ruchu ? Kiedy przewodniczący Шо wskazywał, że szerolrf.e rzesze chińskich chłopów biedniakó^i.to ^naturalny i  n ajb ard ziej nieza^^odny- sojusznik p ro le ta ria tu, podstąryowa armi-Q- pbińslci^̂̂ czyż jednocześnie niepodkreślał r o l i  p ro le ta ria tu  chińsldego w całe j sprawie rewo­lu c j i  ? le ż e li  w obecnych.warunkach historycznych, powołując slę..na kierowniczą pozycję p ro le ta ria tu , chciałoby się  utwo­rzyć ja k iś  ośrodek dov;odzentn, któiy by za pomocą rozkazów kie­rował antyim perialistyczną wa Urą.rewolucyjną narodów różnych - krajów, a nawet podporządkował tę  walkę egoistycznym interesom ja k ie g o ś . jednego k ra ju , \7Ówczas,.co już dawno potwierdziła praktyka, można jedynie wyrządzić szkody Malce narodów świata oraz d ziałać  na niekorzyść międzynarodowego p ro le ta ria tu . A kiedy socja 1—im perializm , organizując zbrojną inteTOsncję i  na­jazd najemnych v/ojsk na inne k ra je , nazyi^a takie  działanie •spełnieniem obowiązku, ja k i nalcłada in te i‘nacjonalizm prole­t a r ia c k i ’’ , je s t to  jeszcze bardziej bezwstydne oszustwo, któ­rego ostatecznym wynikiem może być jedynie haniebna klęska.Czy uznanie Trzeciego Świata za główną an tyim p erialistycz-. ną i  antyhegemo ni styczną s iłę  oznacza, że nie ma żadnych różnic49 J.W ^ -3 talin : W k ije stii narodowej w Jugosław ii, w; Dzie­ł a ,  t .  7 , s .  36 •50 Мао Tse-vtung: Rewolucja chińska.a Komunistyczna PartiaChin, w: Dzieła wybrane, Warszawa 1955, t .  3 , s .  139*
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s y tu a c ji społeczno—p olityczn eJ Icrajói; T rzeciego  Sniata i  t;

Ich zachowaniu s ię  v? mięćlzynarodoue J \jalce ? Ponieważ wśród 
krajów T rzeciego Świata x;ystepują różn ice dot^rczące ustrojów 
społecznych| systeraoi: p o lityczn ych  i  pozioiuov; rozxn Ju ekono-  ̂

.m lcznago, o w s y tu a c ji  p o lity c zn e j poszczególnych krajox- za­
chodzą nieustanne zmiany, d latego  w stosunku władz poszczegól­
nych laraJÓTj do im perializm u i  supermocarstw oraz i^łasnego na— ’ 
rodu z r e g u ły Л7Уstęp u ją  te  czy inne ró ż n ic e • W wyniku przyczyn 
h istoryczn ych , a szczeg ó ln ie  w v;yniku s ia n ia  niezgody przez 
im perializm  i  socJal-im p eria lizm , pomiędzy niektórym i lokajami 
T rzeciego & i  a t a d a lsz 3rm ciągu  i s t n ie ją  .różnego rodzaju  roz—
dźx7ięki, a nawet wybuchają zbrojne s ta rc ia *  Jednakże, ujmując 
sprawę g en era ln ie , w iększość z nich opowiada s ię  za antyirape— 
rializm em  i  antyhegemonizmern* 0czyx7iście, wewnątrz krajów Trze­
ciego Świata ma m iejsce walka miedzy rozm aitym i, odmiennymi 
siłam i politycznym i* Wśród t 3rch s i ł  są rexvolucJ o n iśo i, zdecy­
dowanie opo*aiada jąey s ię  za doprowadzeniem do końca rex*;olucJi 
narodox70-^.emokratyczneJ, są s i ł y  postępowe 1 pośrednie o róż­
nych odcieniach, są te ż  n ie l ic z n i  r e a k c jo n iś c i, a nawet poje­
dynczy agenci im perializifü  i  socJa 1—im perializm u. Tego rodzaju  
zjaw iska są nieuchronne, dopóki is t n ie ją  k la sy , dopóki is t n ie ­
ją  p r o le ta r ia t ,  chłopstwo i  drobna bu rżuazja, dopóki is t n ie ją  
bu rżuazja, obszariiictv/o i  inne klas^  ̂ wyzyskujące* Jednakże 
skomplikowany sp lo t tych  o k o liczn o ści n ie . wpływa. na ten  pod— 
staxTOT.’y fa k t , że k ra je  T rzeciego S7iata są główną antyim peria— 
lis ty c z n ą  i  antyhegemonistyczną s i łą *  Rozpatrując problem n ale­
ży przede wszystkim dostrzegać zasadniczą is t o t ę  i  głói7ną ten­
dencję oraz faktyczn e wyniki ogólnego bilansu* N ieza leżn ie  od 
te g o . Jakie różn ice x'ystępują w .s y tu a c ji  p o lity c z n e j poszcze­
gólnych krajów T rz e c ie g o . 3^'iata, n ie  są one w sta n ie  zm ienić 
podstawO:/eJ sp rzeczn o ści, którą Jest sprzeczność międz3r impe­
ria lizm em .! socJa 1—imperializmem a krajami i  narodami T rzecie­
go Św iata, n ie są one w stan5,e zm ienić niepow strz3mianego nurtu 
h i s t o r i i ,  charakteryzującego s ię  tym, że toaJe pragną niepod­

le g ło ś c i ,  narody pragną ’-yzw olenia, a ludy pragną re w o lu c ji. 
Oblekt3ri7ne przejawy i  ogóllne ukierunkowanie d ziałan ia uciska­
nych narodów A z j i ,  A fryk i i  Ameryki ła c iń s k ie j  w toku ponad 
t r z y d z ie s to le tn ie j  międzynarodowej x:allci p o lity c z n e j . świadczą# 
żo ze względu na zasadniczą is t o t ę  i  gł&:mą tendencję właścix7a
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im je s t rTOoluoyjuoś6-.i postępoi70Ś6, a fakt^ ±9 są one.głóm ą  
antylinp aria  l i  styczną i  antyhagcmonl styczną s i lą  si7iata^ s ta je  s i§ - bezsporny•

Sfocjalistyozna Chiny są c zę ś c ią  T rzeciego Świataj, Przeinod^ 
n iczący Мао w skazał; ^Chiny na le  do._TrzQMęga-3Eiata^--Boaięm_ LJi2LiLjSlS§*_ßo§£QÜäSSl_L_is^L<lk_Ü.zL^zinaofi.^lnL.£ie. m2£.ą.,EÓT?:: B äi-Si£„a-b osat2 B l_l_iielld M .Jtr|J,am lj_m og§^  
ze stosunkowo biednypi,i k r a ja m i ^  «> XI p rze sz ło śc i Chiny przez 
d łu gi okres c ie r p ia ły  u cisk  im p e ria lis ty czn y , mają te ż  długą 
h is to r ię  w alki z imperia l i  zrniem i  chociaż d z is ia j  w Chinach 
Ustanox7iony je s t  u stró j s o c ja lis ty c z n y , to  podobnie jak inna 
kraje  T rzeciego Sxjiata, p ozostają  krajem rozwijającym  się  oraz 
s to ją  vj o b liczu  zadań prowadzenia zdecydowanej i  d łu gotriia łej 
w alki z im perialistycznym i supermocarstwami. Wspólna h is to r ia , 
wąpólna X7alka i  długotrx7ała x7spólnota interesói? w p rze sz ło śc ii 
obecnie i  X7 prz^wszłości decydują o przynależności Chin do Trze-- 
ciego  S'-’ia t a .Ogłoszenie przez Chiny sx76j przynależności do Trzeciego 9.7iata je s t właśnie wyrazem konsekwentnego podążania Chin dro­gą socjalizm u.oraz przestrzegania zasad leninizm u. Kiedy Lsnin z a lic z a ł  Rosję i  narody ucisl^ne do t e j  samej grupy krajóx7, czyż zapominał o tym, że Rosja była już x7Ówczas krajem socja­listycznym  ? Czyż można mowie, że postępując v ten sposób Lenin zachx7iał socjalistycznym  kierunkiem rozxvoju R osji ? Wręcz-^prze— ciw nie, stanowisko Lenina c£łkoc7icie odpa;iadało-interesom sprawy międzynarodox7Bgo p ro le ta ria tu  oraz w pełni podtrzymywało so cja listy czn y  kierunek rozx?oju R o s ji , Hedy d z is ia j Chiny i  inne kraje s o c ja lis ty c z n e , sto jąc razem z pozostałymi krajami Trzeciego Sx7iata, u d zie la ją  sobie xvzajemnie poparcia i  pomocy w antyim perialistyozna j i  antyhegemoi istyozne j  walce i  wspólnie kroczą naprząd, mamy do czynienia z wiernym kontynuowaniem i  wspaniałym rozwinięciem t e j  xvielkiej id e i Lenina.

Przewodniczący Мао X7ielokrotnie mówił nam: ^Chińczycy w 
dZ 16d;z; in i e_ st osunków.. mi ędzxnar,odp
tate.oznie. do czystą  i  całkow icie  хтугЬус s ię  mpoa;r,stwowpśoi<*^ ,̂51

52
Rozmoxia przex7odniczącego Мао z lutego 19?4 r .Мао Tse—tung: Pamięci pana Sum ła t-se n a , w: Dzieła X7y- Ъгапе, t .  5, Pekin 1976, s .  312 /w ję z . chińskim/.РоГф » X ra S» 1O8 .
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ypp\7lnnl,jm2Ł3m a_Ma_mĵ $ię?ł.-mg..Łe..Jifeeię.J.£gJsŁ9m^n53e s i U i a i a i s ^ l = $ s ź - B . o s L - ,  p»v.inmn il*  ♦ Je s t to kategoryczne żądanie v.powinni .*!n le .jäaay_.4 ap Aggem.0-̂n il* '"  Je s t to kategoryczne żądanie uynikające z sooJa 11 styes-- n@go ustroju  Cłiin ,̂ Jälc teżrjynikająca z p ro le ta ria c k ie j l i n i i  reuoluoyjnaj przeuodniozącego Ш о , Obecnie Chiny są iarajem rozt;i jającym się^ należą do Trzeciego S::iata, i  s to ją  razem z narodami uciskanymi; X7 przyszłością gdy ich  goi^odarka. s ię  roz— X7inie, gdy staną s ię  potężnym państnem socjalistycznym^, u d al­szym ciągu będą należeć do Trzeciego Sr:iata i  stać razem z na­rodami uciskanymi. Przemav;iająo Ю Iraietnia 1974 r» na s e s ji  sp ecjaln ej Zgromadzenia Ogólnego ONZ, toTvarz^^sz Teng Siao—ping w imieniu rządu i  narodu chińskiego uroczyście ośnia dożył: , *Gdyby Chiny’ре!7Пego dnia zm ieniły k o lor, p rz e k sz ta łc iły  s ię  V7 supermooarstv;o. i  róx7nież stały  s i ę . śuiatonym x7ładoą i  hege­monem, który wszędzie pomiata innymi, dokonuje przecir? innym a g r e s ji i  *v;yzyskuje innych, uÓT7czas-narody sxviata .będą musiały go demaskować^ zr/łaczać i  X7spólnie z narodem chińsldm ob alić  g o "* , Ka SUT73 s ię  p ytan ie , czy we współczesnym śx7isoie je s t .  Jakiekolx7iek inne mocarstwo, które by s ię  odważyło i^ystąpić z takim uczcirąrm i  szczerym oświadczeniem ?Jednakże wbrew temu -^rzystkiemu ranegacka k lika  radziec­kich rewizjonistów atakuje СЫпз  ̂ g ło szą c , iż  rzekomo *dąźą one do hegemonii* \7 Trzecim Św iacie . To be2i7stydn0 kłamstwo i  oszustwo je s t śmiechu warte* Czyż w długotrx7ałych kontalctach Chin 2 innymi krajami Trzeciego S i;ia ta , w pomocy, ja ld e j w-mia­rę ^ ^ sn y ch  możli\70Ści u d zie la ją  one innym krajom Trzeciegois t n ie je  chociaż ułamek fa k tu , Irtóry by św iadczył, że ChiJ^ dążą do hegemonii ? Czyż Chiny wysłały chociaż jednego żołnierza do okupacji terytorium  innego kraju ? ,C zy  dom agaj s ię  one posiadania chociaż Jednej bazy wojskowej w jakimkolwiekPrzemówienie przex7odnioząoego Ilao na rozszerzonym po­siedzeniu Biura Politycznego KO hPCh w kwietniu 1956 r .Cyt'. X7g Czou Bn—l a j :  Referat przedstardony na Z Zjeź— dzie Komunistycznej P a r t ii  Chin, w: Z Zjazd Kommiistycznej Par­t i i  Chin, OBBW-Z, Warszawa 1973, s .  18.^ Wystąpienie przewodniczącego d e le g a c ji Teng Siao—pinga na VI specja-lnej s e s ji  Zgromadzenia Ogólnego ONZ, Pekin 1974, s* 13 /w ję z . chińskim /.



-  U l  -kra;ju ? Ozy tTyłudziły chociaż ;lüden.grosz od innych krajów?.?. O zyż.udziełając innym krajom pomocy, chociaż raz kazały postę­pować po myśli Chin ? Przewodniczący Мао zawsze uważał, że _^każda. spośród sprawie d liwyofe wa Ik ^narodów różnych krajów oa^~ ^  I I  I -  I t i l l -  - т я ^ ш т т т  • * ' "  « м г *  ■ n n «  m» ■■ i i и г n T i « » ™ . t  i-rt j ' '3;egQ ś|7ia ta  wspiera pozostałe**^^̂  Na świeoie n ie  is tn ie je  jed­nostronna u d z iO .n ie  i  jednostronna otrzymywanie pomocy»-Chiny w kontaktach z ińn3rmi krajami Trzeciego fc ia to  wysunęły i  przes­trze g a ją  słynnych p ię ciu  zasad pokojowego w spółistnienia i„o ś­miu zasad udzielania pomocy gospodarczej zagranicy^, co jest faktem oczyTjistynu Wspomniane tjyżej usiłowania radzieckiej re -  negackiej k l ik i  zm ierzające do popsucia p rzyjacie lsk ich  sto­sunków Chin z narodami Trzeciego Świata jedynie kolejny raz obnażają ich  reakcyjne oblicze^ Nic dziwnego, w oczach hegemo— nistów nie b y ło .i  nie ma nikogo na tym świacie oprócz sprawu­jących hegemonię i  podlegających hegemonii* Jacyż żałośni i  nędzni są c i  niegodni .następcy Lenina* Nie są oni w stanie po­ją c  oczy\7istego fa k tu , że w ie lk ie j jedności narodu chińskiego i  narodów innych krajów Trzeciego Św iata, jedności scementowa— naj krwią przelaną wa,wspólnej walce i  potem przelanym we wspólnej pracy, n ie  są w stan ia  rozbić żadni renegaci*
monizmem * , . . ^Przewodniczący М ао,,mówiąc w ostatn ich  latach o sytu acji p o lity czn ej na ś\7ieo4e, traktował kraje Drugiego Świata jako s i ł ę ,  z którą można s ię  połączyć do \7a lici z hegemonią ZSRR i  USA. Przewodniczący Мао mówił: ^trzeba je  pozyskaó, na przykładCtr Rozmowa przewodniczącego Мао z * działaczami i  przedsta­w icielam i różnych kół 12 krajów A fry k i, 7 V i960*^ Osiem zasad udzielania przez Chiny pomocy ekonomicznej 1 technicznej przewiduje, że: 1/ pomoc je st udzielana na zasa­dzie równości i  wza jem nej'korżyści; 2/ udzielający pomocy nie możś z tego ty tu łu  domagaó się  dla sieb ie  specjalnych przywilej* jówf*3/ pomoc udzielana je s t  na najbardziej dogodnych warun­kach j \/ preferuje się  inwestycje wymagającd najniższych na­kładów i  najmniej czasu na ich  uruchomiśniej 5/ pomóc ma na celu  wprowadzenie je j  odbiorców na dróge oparcia się  na włas­nych s iła c h  i  uniezależnienie od Ohin: 6/ dostarczany sprzęt t  wyposażenie są najwyższej jakości} 1/ miejscowy personel szkolony je s t  przez chińskich specjalistów ; 8/ s p e c ja liś c i chińscy korzystają z identycznych warunków materialnych jak m iejscow i.
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-  148 -  „* *  i  •Frano.i^^ Njan^oy Zachodn ie Dlacfeego kraje Drugiego Svjiata są siłą^ z którą można się  •połąozyó do M ik i  z hegemonizmom  ̂ DlatagOj śe p izy o ja i jaloą zajmują te kraje tj międzynarodo^^y-ii stosunkach politycznych i  gospodarczych, u legła zasadniczej zm ianie..Kraje iSuropy Zachodniej z M io z a ją c  przez 20 — 30 la t  kon­t r o lę . StanÓT? 2jednoczonych i  jednocześnie iT^oraystując-^poMż— ne k lę s k i, jak ie  spotkały agresrrJiią p olitykę USA t; s k a li śv?ia— to7/Qj, zm ieniły już sy tu a cję , u ja k ie j znajdowały s ię  v/ pierw­szym okrasie powojennym, gdy musiały podporządkox7yi7aó s ię  Sta­nom Zjednoczonym. Również Ją)onia znajduje^się dziś w podobnej s y tu a c ji . Utworzenia zachodnioeuropejskiego. Wspólnego Rynku, podjęcie przez Francję de G-aulle'a n iezależn ej p o lity k i , b ier­ny i  Icrytyczny stosunek krajów zachodnioeuropejskich do.agre­sywnej wojny USA przeciw Wietnamowi, Laosowi i  Kambodży, za­łamanie s ię  opartego na dolarze systemu walutowego świata ka­p ita lis ty c z n e g o , sta łe  zaostrzanie sięrao^ny  handlowej i  walu­towej między Europą Zachodnią i  onią a Stanami Zjednoczonymi -̂  wszystkie te  ;7ydarzenia świadczą o tym, że n astąp ił rozpad . dawnego obozu im perialistycznego na c z e le .z  USA. Niew ątpliw ie, k a p ita ł monopolistyczny zachodniej Europy, Japonii i  innych krajów je st jeszcze powiązany tysiącem n ic i  ze Stanami Zjedno— огопзгт!, a vi o b liczu  zagrożenia ze streny radzieckiego sooöjal—' —Imperializmu nie może on nie chronic s ię  pod. ^parasolem ob«-. гоппзоп'^.иЗА. J e ś l i  jednak Stany Zjednoczone będą kontynuować p olitykę k o n tro li, wówczas kraje to nie zaprzestaną \7ałki z tą  p o lityk ą o równoprawna partnerstwo. .• Największe jednak niebezpieczeństwo zagraża d ziś Europie ze strony .radzieckiego soo ja 1—imperia Игзпи, gdyż J#uropąu;jóst środkiem ciężko ści walki ZSRR o hegemonię nad światem...Związek Radziecki rozlokował ogromną liczb ę  wojsk w Euro­pie wschodniej oraz na wodach północnej i  południowej Europy dożąć do otoczenia Europy Zachodniej.. U s iln ie  stara s ię  o Uch— tTycenle* strategiBznych punktów na l i n i i  biegnącej.od  Morza Czer­wonego i  Oceanu Indyjskiego przez.Przylądek Dobrej Nadziei i  wschodnie wybrzeże południowej części Oceanu At lantyc Id ego w celu  odkrzydlenia Europy i  stworzenia poważnego zagrożenia dla je j  życiowo ważnych l i n i i  komunikacyjnych. Wszystko to stanowi56 Rozmaka przewodniczącego Ifeo w październiku 1970 r .



-  1Д9 -povra 2210 Zci£;roż8ni6 dia bezpiaozoństTO krajói;? zachodni о ouropej-r- skioh, które T7 t e j  s y tu a c ji ni.e raogą nie umacniac,svjej obrony^ kook'dynox^ac tjzajsranych stosunkovj oraz podtrzyinyv<fac i-\7zrpxacniac Jedność zakresie gospodarki^ p o lity k i i  obronności» Róraieź Japonia na Dalokim Wsdhodzie s to i vi obliczu  poTrażnego zagrożę-** Inia ze strony ZSRR» Poważne s iły  radzieckie skoncenteovjane na Dalekim Wschodzie są oczywiście wymierzone przecto Chinom, a le  w Jeszcze większ^na stopniu przeciw USA i  Japonii» Związek Ra­d zieck i pi*zy użyciu, s i ł y . okupuje Japońskie teryto ria  północne i  wody te ry to ria ln e ,, zwiększając z dnia na dzień zagrożenie i  penetrację Japonii^ co w^n ĵołuje potężne oburzanie i  opór wszyst­kich Japońskich s i ł  patriotycznych* Podobnie A u stra lia , Novja Zelandia i  Kanada zwiększają s\7ą czujność wobec rad zieckiej ekspansji i  p en etracji*Zaszły również w ostatn ich  latach  zmiany w stosunkach-za­chodniej Europy, Jap o n ii i  innych krajów z Trzecim Światem*Chociaż A n g lia , F ran cja , RFN, Japonia i  inne kraje w nowych wa­runkach i  w novjeJ s y tu a c ji w dalszym ciągu za.pomocą metod.po­litycznych i  gospodarczych u s iłu ją  kontrolować 1 wyzyskiwać w iele krajów Trzeciego Św iata, jednakże generalnie.mówiąc^ Już nie mogą być główną s iłą -k o n tro lu ją cą  i.w y zy ^ u ją cą  Trzeci Świat* W pewnych warunkach, k ieru jąc s ię  \7łasnymi interesam i, nie mogą nie iś ć  nawet,na pewne ustępstwa wobec krajów Trzecie­go Svifiata bądź u dzielać poparcia antyhegemonistycznej walce tych krajów lub zachowywać neztralnośc wobec n ie j*  Na przykład po wojnie naftowej 1973 r* .k ra  Je zachodnioeuropejskiego Wspól­nego Rynku opowiedziały się  za rozmowami, a nie za konfrontacją z krajami — producentami ю ру naftowej oraz przedstawiły pewne rozsądne propozycje w sprawie rozwiązania problemu bliskowschod­n ie g o . W .bieżącym ro ku, kiedy Z air prowadził walkę ze zbiojnym najazdem, spro\70kov̂ anym przez Związek R adziecki; Francja udzie­l i ł a  mu określonej pomocy lo g is ty c z n e j.Nigdy nie ustawała \7allca krajóv7 wschodnioeuropejskioh-^prze— ciw ra d zie ck ie j kon troli* Fo okupacji Czechosłowacji trwa 1 roz­w ija s ię  opór Je J  narodu* W Polsce w 1976 r#, gdy r o zionął się  szeroki ruch protestu przeciw umieszczeniu w nowej konstytucji artykułu na temat b o J uszu  polsko-radzieckiego, n astąpiła fa la  robotniczych strajków pod hasłem: *ЮЬсегау-w olności.” , ”Nie chce­my R o sjan .Я• N astąpił też określony rozwój dążeń niektórych •zadów krajów wschodnioeuropejskich do przeciwstawiania ^ ę  r a -



-  150d zleo k la j k o n tro li, W prasie otw ar.ie pojaw iają s ię .s k a r g i na t o . że "nie przestrzega s ię  ozęśc:,owo i  w różnym “stopniu zasadt^ 'wza;j0inn0j korzyści** ,  wskakuje, s ię , że stosunki krajów wsohod,— nioeuropejskioh i  Z3HR "nie mogą )yć budowane wyłącznie na ba­zie  o fia r  Jednego kraju so cja listy czn ego  na rzecz  innych**^,
że ^dążenie do "'wszechstronnej koordynacji'"prowadzi w praktyce59do ^całkowitego braku koordynacji'** ,  wysuwa s ię  żądania**uwzględnienia szczególnych interesów krajów RWPG*» oraz obro— ̂*1ny »»niezależnej gospodarki narodowej** W miarę n a sila n ia  się  walki ZSRR o hegemonię nad światem Duropa wschodnia s ta je  s ię  wysuniętą placówką, z której Związek Radziecki przygotowuje s ię  do podjęcia działań wojennych przeciw Europie Zachodniej 
ń Stanom Zjednoczonym* Kontrola i  tngerenoja ZSRR realizowane za pośrednictwem Układu Warszawskiego.wobec krajów wschodnio­europejskich z dnia na dzień s ta ją  s ię  tru d n iejsze do wytrzy­mania* Te«.okolicznośoi v/ywołuJą coraz większe zaniepokojenie * narodów wschodniej Europy i  coraz bardziej pobudzają ioh walkę w obronie własnej n ie za w isło ści, o bezpieczeństwo i  równoupraw­nienie* . .- Należy oczywiście dostrzegać, że wyzysk i  kontrola wielu krajów Trzeciego Świata .prowadzone przez niektóre kraje D rug^— go Świata są ta k  głęboko zakorzenione, że te  o statn ie  n ie zre­zygnują, z nich łatwo* T rzeci ST//iat musi Jeszcze prowadzić dłu­gotrwałą i  poważną w alkę.dla ustanowienia równoprawnych i  opar­tych na wzajemnej korzyści stosunków z DrUgim Światem* Jednakże
* * “" ^ * “  "* I ' III l-_ I Т Г  J57 Niektóre problemy kształtowania s ię  cen światowego ryn­ku so c ja listy cz n e g o , **Meżdunarodni Otnoszenija** 1974, nr 4 /w Jęz# bułgarskim/*58 Międzynarodowe s o c ja listy cz n e  stosunki produkcji a za­sada .podziału według pracy, **Ikonomiczeska Misi** 1975, nr 8 ,/w Jęz* bułgarskim /.59 Kraje RWPG na drodze in te g r a c ji' gospodarczej, ®Kbzga- zdasagy Szemle** 1974, nr 9 /?/ Jęz* węgierskim/*

60 Theoretische Prägen der weiteren Vertiefung der Sozia­lis t is c h e n  ökonomischem In te g ra tio n .d e r M itglied slän der des\RGW, •’»Wirtschaftswissenschaft»» 1977, nr 4«Kraje RWPG na drodze in te g r a c ji  gospodarczej, o p *o it.



-  151*  V -  .  ^  -  -  I  .ja k  wskazano wyżej^ Drugi Świat je s t  narażony aa Ingerencję, kontrolę i  poniżanie za strony dwóch supermocarstw -- ZSRR i  tJSfi. -I- oraz ciąży nad nim z ich  strony, a szczególnie ze strcny groźba wojny* T̂est to  poważna rzeczyw istość, -a je j  powa­ga zwiększa s ię  z dAia na dzień* Przewodniczący Мао omawiając p olitykę komunistycznej P a r t ii  Chin wobec imperializmu w okre­s ie  wojny antyjapońskiej stw ierd ził: ozkoIwlek partia komu­nistyczna walony przeć iw wgzelkiiii Imper i a lis  tom,., należy j ednaj Odróżniac..lmp,eria3^ japongkich , którzy wszcz ę li  agresje przećLw Chftnoą ,̂  pü̂  lmpßxLGjll^^ krajów, którzy^w chwili^рЬ.еопеД. nie podejmują a g r e s ji ;  należy również odróżnia ć impę- r ia lls tó w  niemieokioh i  włoskich , któ rzŷ  zawarli sojusz z Ja­ponia 1 uznali ^Il^nczoukuo^, od im p ie r ią li ,stów angielskich  i  amerykańskich, którzy przeciw staw ili s ię  Japonii^ należy rów­nież odróżniać Anglie i  Amervke t e^o oly e s u » . kiedy, prowad ziły  politykę dalekowpohodniego Monachium i  szkodziły sprawie wal]fci £MŁ-S. ■ na.leźdźcami .lapońskiml. od A n g lii 1 Ameryki obecnego екгевц« kiedy шгггекЗ:у s ie  t e j  p o lity k i stanęły na stanonlshu popierania walki Ghin” Na podobnej-zasadzie odróżnienie głównego wroga, którym są.dwa supermocarstwa — ZSRR.i USA — . od krajów Drugiego Św iata, je s t  ważnym zagadnieniem, które po­winny uwzględniaó kraje i  narody Trzeciego Swiatą w swej walce* Połączenie się  w określonych warunkach z Drugim Światem do wspólnej walki z*dwoma supermocarstwami je st nie tylko koniecz­ne a le  i  możliwe.W s y tu a c ji , kiedy Związek Radziecki uczynił z.Suropy stra­tegiczny punkt c ię ż k o ś c i, zarówno kraje w schodniej,. jak  i  za­chodniej Duropy są wystawione na cio s jako pierwsze., toteż prob­lem zachowania niezaw isłości narodowej, w obliczu którego sto ją  te  k ra je , je s t  problemem poważnym.Ozy, pod względem zasady, je s t słuszne wysuwanie d z is ia j hasła obrony n iezaw isłości naródo\7ej krajów Drugiego Siłiata, a szczególnie rozwiniętych krajów europejskich ?W yóżnyoh olcresach nowożytnej h is t o r i i  Buropy klasycy marksizmu—leninizmu przekonywali, że .rozwiniętych krajach kap italistyczn ych  Buropy nawet wówczas, kiedy zachodziła po—~62 'Мао Tsa-tung: 0 naszej p o lity c e , w: Dzieła wybrane, t .  3 , Warszawa 1955, s .  330-331*



^ 152 ^trzeba zi'^alczania hasła *'’>broiiy.'ojczyzny^; za pomocą którego oportaniśc5. usprar'iedl iu i  i l i  sną zdradę internacjonalizm u pr<;  ̂letariackiegOy ii okreslon^/ch narunkaoh nojna'w obronie n ie za - i^yisłosci narodowej Je st n^e tylko możliwa, a le  je s t  również •. konieczna i  ma charakter '‘ewolucyjny•»W l8 9 l Го-kiedy Niemoom bezpośrednio zagrażała agresja ca rsk ie j Rosji^, Jängels pi la ł; . ”Ca rat „r o s y js k i ^jest^w^pgie^ - ESH|toLcX.na£oA0ji^^ohp^^4j3ä;^^_a_n3Sä£-buEz^^ d ^g^jL^^JeśŁl. alebAzjj.i eo. ;eńgtT70 iiybuQŁu_wo.lny wzrośn ieJ -w_ów~.£aa3j3Malgmy,-fflj^n...A0JŁi0AZleć.,rzM^l^--lż_ by:H .KOtogl ~ .by, to nam umożliwloao prze;z. p rzyam ita traktOBanle ,£a£SMĆ^.JIЛL3.1c,0-Z„gr.Q.giem^zвта£trzгш!L^M ^
лиуиоХпа^Лктк1 - ża_b£dzle„l§_£roEą^ziJ_j2_sj20sóbjD^e_zjL^^£rzzŁzAo§£.^.aóreśiny,..3pbAe. yijna lczyXlJL°^ » . •W I9l6 Го \iystępuJąo przaclu poparciu przez oportunistów I I  Międzynarodówki każdej za stron biorących., udział u wojnie im p e ria listy czn e j, Lenin podloreślił absolutną słuszność przy—Ctztoczonej nyżaj.'tezy Engelsa oraz wskazał na możliwość wybu­chu w ówcze,snaj Europie ant^rimperialistycznych wojen narodo-* wy oh, mówiąc, że .'̂ nąwet, w Europie  można uważać wojen naro—l^ iz m u  za. nlem pJliwe«■■:....^epoka^ ta  J)Ł~ narodotTypĥ  np. za strony małygż BgńigtŁ/jrjzy^uśćmy,,. anakt p;7,anyoh^Aub_uci pod wzgledea^mocarstwom Imperia 11 stycpodobni ja  к .n i pna równie;^-ruchów narodoijycp nawielką, skalę, na. wschodaie  Europy”  ̂ ”WoJny. narodowe -p r

2- .l-2_k-.o._j^caS:stTO,gJ,mperj^Ugt2;ę2gOa.J^^SlS-Łl.^ja^l^l - g r.PJ?J-Q£Qlo b n g ^ a Ł _^ ę _Ł ię .ffilk n lp n a JL ,.,E .,P,,a. ,n,..gA
63 Fo Engels: Socjalizm  w'Niemczech, w: K# Marks, F« En­g e ls : D z ia ła , to 22, So 302^F» Engels:, Do Augusta Babla /13 X 1891/, w: IC* Marks, F* Engels: D z ie ła , t*  38  ̂ s# 196,W .I , Lenin; Do Inessy Armand /30 X I 1916/, /25 X I I  I9 l6 / , w: D zie ła , t« 35, s# 230, 244-245*
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IL о, ,Х  u р У _1 _п  0^, . Lonin T?skazyT7ał ró%7nież5 ’̂ Dla
B,93^1aXl^ix^Jfearaktery^^a ls ..iS JL s _ ^ » j/ :_  1 k. ..?_.:2L;0?r-zś:u^t̂elr^4r:Brzemy^3:pr;y_ch,̂ ^̂  ̂ podczaą т;оДпу choazi,_,o_ obronyXQmoteąoll,',_Xub o -ла1ке. przeoiyjkp^ąrzinu up:^bŁara_oJ[czy^yJl^^dy_qdno3i,_sij^^^^^ poTjgtania^ —Ta nypoi^iadzi n a u c z y c ie li . гот;ю1иоЗi  donadzą, że zaróyno kr^j rozw inięty , jak  i  .nierozwinięt^r^ je ż e li  tylko je st narażony na aneksję i  okupację ze strony im perialistycznego mocarstua,pro^ wadząc wojnę przeciw an eksji i  okupacji -  prowadzi wojnę spra-% wiedliwą, a wojna ta powinna uzyskać aprobatę i  poparcie mię­dzynarodowego prolatariatU eW latach  trzyd ziestych  XX wieku, przed wybuchem wojny, kie^ dy coraz bardziej s z a la ły .s i ły  faszyzmu i  narastało niebezpie^ czeństwo agresywnej wojny, bliędzynarodówka Komunistyczna wzywa­ła klasę robotniczą wszystkich krajów do tworzenia antyfaszys*-. towskiego i  anty7ojennego szerokiego, jednolitego frontu* Po wybuchu agresywnej wojny klasa robotnicza różnych krajów aktyw­nie włączyła s ię  do wojny przeciw faszyzmowi w obronie nieza­w isło ści narodowej i  demonstrując swą odwagę wniosła wkład w zwycięstwo w t e j  wojnie*D z is ia j kraje europejskie s to ją  w obliczu poważnego niebez­pieczeństwa, jakim je s t  radziecka aneksja i  ekspansja*. Prze­wodniczący Шо w ielokrotnie mówił działaczom polityozn3mi Icrajów zachodni o e ur o p e j s ki ch: **2aphłannoś(5 Związku Radzieckiego, j ei SiSjiaj,-^26U ?^M §t9i-B,-Saole...r.£CQ „BuroEg*J.52sJL4f£2k£JL

66 W*L* Lenin: 0 broszurze Juniusa, w: D zieła , t ,  22̂  s .  354, 355*' W*I* Lenin: Imperializm jako najwyższe stadium kapita­lizm u, s* 307.b8 W*I* Lenin: L ist otwarty do Borisa Souvarine a , w: D zie ła , t*  23, s* 213.Rozmowa przewodniczącego Мао we wrześniu 1973^r. Po­dobną myśl w yraził przevjodniczący Мао w rozmowach, które miały m iejsce w listo p ad zie  1973 r» i  w k jie tn iu  1975 r*^ Мао Tse-tung odbył w Pekinie rozmowy: 12 X 1973 z pre­zydentom F ran cji Gr. Pompidou, 2 X I 1973 z premierem A u s tra lii D.G* Whitłamem, 20 IV 1975 z premierem. B e lg i i ' L . Tindeiiiansem, 20 IX" 1975 z premierem W ielkiej Br^^tanii B , Hoathem, 30 X*. 1975 z kanclerzem RFN H* Schmidtem*



— 154Gdyby krajQ zachodniej jSuropy znalazły pod źelaznyiń obca— sein noT.ych oarÓT7,^jiązku Radzieckiego, stałyby s ię  x7Óuczas krajami iHjasalnymi, a ich  obyuatole — obyT?atelami drugiej kate*-« g o r i i ,  poddanymi podvjojnemu aciskoyi ^ zagranicznych najaźdźdou i  yłasnyoh kapitulan tovj.ihgels w sT7oim czasie  wskazywał, że J e ś l i  Meracy, gdzie ruch robotniczy-był stosunkowo roziTiniety, zostaną pokonane przez Rosję carską, ^utady ruch socJa listy czn y  
Ж jS?uropie zamrze na 20 lat^   ̂ Jakże otrzeźw iająco d ziała d z is ia j  ta poważna przestroga jSngelsa* Z Jakąż surowością zmu­szają nas róijnież d z is ia j  do T/yoiągania wniosków*słox7a na te ­mat i70jny narodowej wypowiedziane przez Dngelsa i  Lenina przed dziesiątkam i l a t .  D z is ia j przed wieloma krajami europejskimi ponownie sta je , problem obrony n iezaw isłości narodowej, a przed europejską klasą robotniczą ponownie sta je  problem zachowania tych pozycji i  tych możliwości przyszłego rożwoju, które już uzyskała •-Wojny narodowe, które b3?̂ łyby xvynrierzone przeciwko zmasowanej a g r e s ji , znier/olaniu i-w yniszczaniu dokonanym przez supermocarstwa, w d z is ie js z e j  Europie nadal s ą .n ie  tylko  możli— we-i prawdopodobne, a le  te ż  nieuniknione,-postępowe i  rewolu-- cy jn e . Dlatego p ro le ta ria t krajóv7 Drugiego,Św iata, Jednocząc szerokie masy ludox7e do rozw ijania c ię ż k ie j walki z uciskiem 1 wyzyskiem burżuazji raonopolist3rczneJ własnego kraju ж obronie praw demokratycznych, o polepszenie warunków ży cia , powinien Jednocześnie wysoko wznieść sztandar n iezaw isłości narodowej i  stanąć w pierwszym szeregu walki z groźbą a g r e s ji supemo— carstw , a szczególnie radzieckiego socJa1-im perializm u. W.ok— reślonych zaś warunkach powinien łączyc s ię  ze w szystkim i, któ­rzy nie chcą.zdać s ię  na łaskę dr/óch supermocarstw i  oddać się w ich  niei7olę, oraz powinien a Ictyijnie .kierować tą  walką albo brać w n ie j u d z ia ł. Takie d ziałan ie  będzie sprzyjało równiej rozwojowi s y tu a c ji rew olucyjnej t 3roh Icrajów* . - .Marksizm—leninizm zavjsze przyv/iąz3n7ał wielką wagę do po­zyskania s i ł  pośrednich X7 toku X7alki z X7rogiem* Pozyskanie przez Trzeci Sx7iat \i takim czy 1ппзап stopniu soJusznikóx7„węród krajóx7 Drugiego.Sx?iata oznacza zadanie bezpośredniego ciosu agres3rwnej ekspansji !  p o lity ce  wojny dwóch hegemonó\7, a szczególnie ra—B n -e ls: Bo Augusta Babla /29 ix  1891/, w: X . Klarks, F . Engels: D z ie ła ,’ t .  38, s .  178,



-  155dziecld-Ggo socj a l —impurializinue Czyż nie Jest Jeszcze Jasne^ że radziecki s o c ja l—imperializm o kreślając antyfeegemonistyoz- ne s iły  Drugiego Suiota Jako . ”uojującyoh**, •’antyinternao Jona- listycznych** ^naojonalistói:*’ , mydli oczy-chcąc ukry.c sr;oJe pravjdziv?e oblicze najniebezpieczniejszego podżegacza do wojny światowej, . .Nie ulega .naJrm iejszeJ w ątpliw ości; iż  stwierdzenie, że Drugi. Świat Jest s i ł ą , . z  którą można się  połączyó do anty-- . , hegemonistycznej w a lk i, woale nie oznacza, że można zamazywaó sprzeczności is tn ie ją c e  między krajami Drugiego i  Trzeciego Świata oraz sprzeczności wewnątrz tych Icrajów ani te ż , że można zrez^rgnowaó z walki uciskanych krajów i  narodów przeciw uciskotjl i  v^yzyskowi* S\7iat może zdążać naprzód Jedynie w wal­cami zwartość też  można osiągnąć ty lko  w walce* Jedność osiąg­nięta w walce-będzie is t n ie ć , osiągnięta w wyniku ustępstw rozpad33ie się*,T ego  rodzaju zwartość i  Jedność .mogą stopniowo kształtować s ię . i  umacniać Jedynie w toku walki ze zdradą.na— rodową, polityką łagodzenia konfliktów i  neokolonializraem, w- toku walki z natarciem s i ł  reakcyjnych przeciw siłom postępu*-W ob liczu  z%7iększaJącaJ s ię  z dnia-na dzień groźby wojny., ze strony supermocarstw kraje Drugiego Świata muszą umacniać zwartość między sobą, z Trzecim Światem i  z, raożliT?ymi sojusz­nikami, aby posuwać naprzód walkę ze \7spólnym wrogiem* łącze­nie s ię  w walce Je st Jedyną słuszną drogą dla obrony nieza—. v ;isło ści narodowej i  bytu narodowego, mimo że ta droga może -być usiana nie różami, lecz kolcami*Utworzyć n ajszer s zy międzynarodowy  ̂ J ednolity front do rozbicia
Opór narodów całego śv/iata względem.hegemonizmu dr:óoh su­permocarstw — ZSRR i  USA -  i  opór względem ich  polityld. \70j-*̂  ny — to dwie strony t e j  samej walki* Hegemonizm Jest zarówno środkiem, za pomocą którego supermocarstwa przygotowują woj­nę^. Jak. też  calem wojny, którą chcą rozpętać* Niebezpieczen-y stwo wojny, która coraz pov/azniej zagraża narodom całego świa­t a ,  Je st wynikiem walki ZSRR i  USA p hegemonię* W Jaki sposób więc powinniśmy.traktować tę  kwestię ?.. Naród chiński i  narody świata zdecydowanie pragną pokoju ' i  występują przeciw nowej wojnie światov;eJ* Przed пазгзпп na­rodem sto i gigantyczne zadanie n asilan ia  budownictwa s o c ja lis -



-  156 ^tycznego i  ur z есгзп» is t  niania oztaraoti modernizacji^^ do czego Jest.m u niezbędny długotrv7ał3^ olcres pokoju. Zdecydowana więk­szość kraJów .św iata , tak samo Jak my, występuje przeciwko w ojnie. Howa wo Jna musi nieuchronnie przynieść ludzkości o l­brzymie n ieszczęścia  1, z wyjątkiem garstki pragnących*wojny szaleńców, którzy u s iłu ją  narzucie światu swą hegemonię,. Je st nikomu niepotrzebna. Przewodniczący №o s ta le  podkreślał, że nasz stosunek do wojny światowej Je st następujący: pierw—ląze — Je s teśmy przeciw ni, no wtóre — n ie  obawî rny sie*^Mówimy -s- nie obawiamy s ię  — nie d latego , że lubimy WD-Jnę, ani d latego , że zniszczenia wojenne nie będą poważne, lecz d late­go, że obawa nie rozwiąże problemu oraz d latego , że z pełnym przekonaniem wierzymy, iż  wojna nie Je s t  w stanie zniszczyć ludzkości, natomiast ludzkość Jest w stanie zniszczyć wojny.Na czym więc polega nasze zadanie.?Przede wszystkim trzeba powiedzieć narodom o niebezpie­czeństwie wojny. Dlaczego dwa supermocarstwa szaleńczo mobi­liz u ją  wszystkie swoje s iły  prz^^gotowując wojnę ? lenin  Już dawno u d z ie lił  na to  pytanie odpowiedzi: d latego , me wojny ' są zrodzone p rz e z .Is to tę  im perializm u. Mówił on: “'^Panowanie nad światem"" .ie st, krótko mói^iac, tr e ś c ią  pol ity k i im periall.|" tyŁznel^ .Mór.ej M ntynuacle. stanowi wo.lna 1тр.ет1а21а1^с.^а1—: W 1974 r .  w rozmowie z przyw4ńoą Jednego z krajów Trzeciego Świata przewodniczący Мао poiłiedziałjf ”Na tym siviecie. rzeczy— wi śg.ie. is t n i  ej e. .lmper_ia li.m >, Naszym, zda ni en̂ ,̂  go s la^to^W ^o|lixę>_Ani;wy nie phcecie  wojny g^^tow ei^ ani ani Trzeoi Św iat, Nie phoą też wojny nai-̂ ody/k r a io l^ 4Le.JłŁ§ ĝ^^  ̂ży to od woli ludzi^ Nie Jesteśmy fa ta lis ta m i, wie— •’ *** № 0 .Tse—tung: 0 właściwym traktowaniu sprzeczności w łonie ludu, Warszawa 1957, s .  55,7273 W .I. Lenin: 0 karykaturze marksizmu, s .  27...Rozmowa przewodniczącego Мао w lutym 1974 r .^ Cztery modernizaoJe: modernizacja roln ictw a, przemysłu, obronności. oraz nauki i  te c h n ik i.^  Por.  przyp ♦ X na s . 108 ^
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Tzymy, ż e  rozwój h is t o r i i  Je st określony przez swoje.prawa^Jako ż e  wojna Т78р01сгвзпа Jest wytwoi êm imperiallzmUj,• d a c ji wojen światoi^Tych może dokonać Jad^mie rewolucja obala­jąca imperializmo le ż e li  w obu supaimocarstwach nastąpi rewo­lu cja  społeczna, która p rzekształci Je w .kraje so cja listy czn e , wówczas na-.pewno będzie można zlilcwidowaó.wojny św iatow eRe-- woluoja t a ,  YJcześnieJ czy później n astąp i, a le  dopóki Jeszcze nie n a s t ą p i ł a n i e  mamy żadnego powodu  ̂ by rezygnować z za-- chowania czujności wobec możliwości wybuchu wojny światowąj^ Ponieważ konfrontacja między dwoma hegemonami — Z ^ R  i  USŁ — s ta je  s ię  coraz bardziej zacielrła , a sżczegó;.Lni0 d late­go,^-że w t e j  konfron tacji rad ziecki socJa 1-imperializm Jest s i ł ą  ofensywną, niem a sposobu, by. k o n flik t .między nimi zos­t a ł  ostatecznie rozstrzygnięty drogą pokojową.  ̂ W toku zaciek­łe j  konfrontacji dwa supermocarstwa w określonym celu mogą czasem dojść do pewnego porozumienia,, Przev;odnlozący №o mó— w ił: ^Poróżn ie n ie  bję^ może istn ie je ^  ale^ moim zdaniem .̂ nie^ Js a n a a s - s t o L  t rwałe p li5̂ st cza so\7e ,  a Jednocześnie ma oszukać ■ludzi, w Isto c ie ,, na.1yażtila.1sz.a. pozostałe XonfxonMcl a . A. konfrontacja nieuchronnie doprovjadzi do wojny^ Wyraźnie na­r a s ta ją  dziś czynniki wojny* Obaj hegemoni.— ZBRR i  USA — na cały głos wyśpieiuują stare śpiewki o ^odprężeniu** i  **rozbro— Jen iu ” , a Jednocześnie n a s ila ją  przygotowania do xvojny» Nasu­wa s ię  pytanie, czy nie byłoby le p ie j ,  gdyby zamiast śpie^^ać stare śpiev7ki szybko zlilw idow ały bez reszty  swe olbrzymie zasoby. wojskowe ? Ale sytuacja Je s t wręcz przeciwna — przez­naczają one olbrzymie nakłady na dalszą rozbudowę похтусЬ ro­dzajów broni jądrowej 1 r a k ie t , na rozwój broni chemicznej i  b io lo g iczn ej oraz innych, coraz to bardziej ofensytjnych rodza-  ̂jów broni masowego rażenia* Ich s iły  zbrojpe znajdują się  w s ta łe j gotowości na i^ypadek wojny i  s ta le  biorą u dział w roz­maitych ćwiczeniach \7ojskowyoho Każda-ze stron posiada w Euro­pie środkowej se tk i ty się cy  żo łn ierzy * .Floty obu stron na wszystkich morzach i  oceanach obserwują s ię  nawzajem.. Każda 
ze  stron nieustannie nasyła noxiych szpiegów na lą d zie , kieru­je nowe okręty podwodne X7.głąb mórz, wyprowadza nowe s a te lity  wojskowe w kosmos 1 u siłu je  wydrzeć tajemnice woJskowe.oraz. gotowa Jest zniszczyć ostatecznie s iły  TJoJskowe drugiej strony*74 Ibid



^ 1581ffi523̂ stko to T7 ca łe j r o z c ią g ło ś c i. świadczy o tym, że dwa super— mocarstwa — Z3RR i  USA — pro^^adzą intenoywiie przygotowania do wojny t o t a ln e j♦ U obecnych warunkach historycznych nie ma raoż— llvjosoi utrzymania długotr^jałego pokoju, a nowa wojna światowa je s t  nieuchronna,' Intensyx/ne pi'zygotowania do nowej wojny o zdobycie hege­monii nad światem — t.p kurs, którego nigdy nie wyrzekną się  dwaj hegemoni -  ZÜBH i  USA -  w t e j  sprawie nie należy miśc złudzeń, Jednakże o sią g n ię cie  celu  nie przj^jdzie im łat\70, gdyż nie.mogą n ie  napotykać na swej drodze rozmaitych pouanych trud—уnośoi i  przeszkód. W,porównaniu z minionymi wojnami współczesna wojna na wielką skalę w jeszcze mniejszym stopniu jeszcze je s t  zagadnieniem czysto wojsko\:ym, a je j  przygotovjanie-jeszcze - ś c iś le j  musi byó powiązane z czynnikami dotyczącymi p o lity k i • • wewnętrznej, finansów, gospodarki, stosunków zagranicznych i t p .  Szaleńcza rozbudotva przez ZSRR i  USA kosztownej machiny, wo jen— nej nieuchronnie-i s ta le  wzmaga u cisk  i  rjy zysk* ludność i ,  zaos­trza sprzeczności gospodarcze oraz. sprzeczności klasov;e i  naro­dowe w.tyoh k ra jach . Prowadząc wszędzie agresywną ekspansję i  n a s ila ją c  globalną przygotowania strategiczn e,-n ieu ch ron n ie naruszają sm^erennośc i  in teresy innych krajów, co prowadzi do zaostrzenia sprzeczności między supemocarstwami a-tymi kraja­mi i  narodami. Dlatego taż v  olcresie przygoto\7an do wojny kry­zysy w s y tu a c ji wewnętrznej i  międzynarodowej ZSRR i  USA nie mogą nie zaostrzać się# Wszystko to niewątpliwie wprowadza zamieszanie do ich  schematu przygoto\7ań do rozpętania wojny. Przewodniczący Мао pow iedział: ^̂ USA to papier oiyy tyCTVs> Nie v?ierzcie mu. m.ożna ко przedziurawić pchnięciem palca« Re— wi2Llpn.istyczny Związek Radzie,cki^to też papierom ..tygrysPolityka imperializmu amerykańskiego, zmierzającego do hegemo­n i i  nad światem, już od dawna napotylca bohaterski opór narodów wszystkich krajów św iata. Obecnie Stany Zjednoczone nadal-dokła— dają wysiłków dla zachowania swoich interesów.na wszystkich kon­tynentach, Ale chcą one uchwycić na raz zbyt w ie le , w.związlm 2 czym ich  l in ia  frontu je s t  zbyt ro z cią g n ię ta , c z y l i ,  jak  po­w iedział przewodniczący Мао: ^dziedr ecioma palcami prz y c isnęły75 Rozmo^ przewodniczącego №o w styczniu 1964 r .



157rżymy,, że rozwój h is t o r i i  je st ołcreślony prẑ ẑ swoje.prawa«Jako że wojna współczesna je st wytworem imperializmu, • lilrwl— d a c ji wojen świato\7ych może dokonać jedynie rewolucja obala­jąca imperializm« Je ż e li  w obu supermocarstwach nastąpi rewo­lu cja  społeczna, która p rzek ształci je w .kraje so cja listy czn e , wówczas na.pewno będzie można zlilrwidowac,wojny światowe« Re­wolucja t a ,  wcześniej ozy później n astąp i, a le  dopóki jeszcze nie n a stą p iła , nie mamy żadnego povjodu, by rezygnować z za­ch жзп1а czujności wobec możliwości wybuchu wojny światowej« Ponieważ konfrontacja między dwoma hegemonami -  Z ^ R  i  US4 — sta je  s ię  coraz hard ziej z a c ie k ła , a sżczegó^Lnie dlate— go^.żew  t e j  kon fron tacji rad ziecki socja 1—imperia l i  zm Jest s i ł ą  ofensywną, n ie  ma sposobu, by. k o n flik t . między nimi zos­t a ł  o sta te c22i i в' rozstrzygnięty drogą pokojowąp W toku zaciek­ł e j  konfrontacji dwa supermocarstwa w olcreślonym celu mogą czasem dojść do pewnego porozumienia c Przewodnicząc^^ №o mó— w ił; ?Рогог.ша1.9п1е byd może Is tn ie je ... a le ,  moim zdani aa. n ie . j s s L  ono zbyt trwałe  ̂ J0 st, cza sox-7ê  ą j ednpc^ześnie, ma oszukać ł a d z i , w i s t o c ie ..  naJważnle.ls.za...po2.ogta.ie j;onfrontac.l.aj!_._.  A konfrontacja nieuchronnie doprowadzi do wojny« Wyraźnie na*̂  r a s ta ją  d ziś czynniki wojny« Obaj hegemoni.— ZSRR i  USA — na cały głos wyśpiewują stare śpiewki o ^odprężaniu** i  **rozbro— jeniu!*, a jednocześnie n a s ila ją  przygotovjania do wojny* Nasu­wa s ię  pytanie, czy nie b^rłoby le p ie j ,  gdyby zamiast śpie ;̂7ać stare śpiewki szybko zlib-Jidowały bez reszty  swe olbrzymie zasoby.wojskowe ? Ale sytuacja je s t  wręcz przeciwna — przez— naęzają one olbrzymie nakłady na dalszą rozbudowę nowych ro­dzajów broni jądrowej 1 r a k ie t , na rozwój broni chemicznej i  b io lo giczn ej oraz innych, coraz to bardziej ofensyrmyoh rodzą-» jów broni masowego rażenia« Ich s iły  zbrojne znajdują s ię  w s ta łe j gotowości na iTypadek wojny i  s ta le  biorą udział- w roz­maitych ćwiczeniach wojskowych« Każda ze stron posiada w Euro­pie środkowej setk i ty się cy  żo łn ierzy• .Floty obu stron na wszystkich morzach i  oceanach obsem7Ują s ię  nai7za jem«. Każda ze stron nieustannie nasyła nox'jych szpiegów na lą d zie , kieru­je nowe okręty podwodne X7.głąb mórz, wyprowadza nowe s a te lity  wojskowe w kosmos i  u siłu je  ;iydrzeć tajemnice wojskowe,oraz- gotowa je s t  zniszoz3!̂ ć ostatecznie s iły  wojskowe drugiej strony,74 Ibid*



-  158 ^Ws23̂ stko to vj całe^ ro z c ią g ło śc i, śijiadczy o tym, że dua super— mooarstx7a — Z3RR i  USA — prot/adzą intenf3yi7ne przygotouauia do Tiłojny to ta la a j«  W obecnych x^arunksoh historycznych nie ma moż— li\7ośoi utrzymania długotr\7ałego poko;)u, a пота i-^pjna śuiatowa Je s t nieuchronna«Intansyrma przygotowania do noxvej wojny o zdobycie hege­monii nad światem — tp kurs^ którego nigdy nie wyrzekną się  dv/aj hegemoni — ZSRR i  USA — u t e j  sprariia nie należy mieć złudzeń« Jednakże o g iig n ię c ia  celu  nie prz3̂ Jdzie im łatx70, gdyż nie mogą n ie  napotylac na swej drodze rozmaitych pouanych trud­ności i  przeszkód« W.porównaniu z minionymi wojnami współczesna wojna na wielką skalę w Jeszcze mniejszym stopniu Jeszcze Je s t zagadnieniem czysto wojskovrym, a Je J przygotox7anie_.Jeszcze - ś c iś le j  musi byó powiązane z czynnikami dotyczącymi p o lity k i w em ętrznej, finansów, gospodarki, stosunkowa zagranicznych-itp« Szaleńcza rozbudovja przez ZSRR i  USA kosztownej machiny .wo Jen— nej nieuchronnie ..i s ta le  wzmaga u cisk  i  ty zysk -lu d n ości, zaos-»- trza sprzeczności gospodarcze o raz. sprzeczności klaso'we i-n aro­dowe w .tych łcrajach* Prowadząc wszędzie agresywną ekspansję i  n a s ila ją c  globalną przygotowania strategiczn e ,.n ieu ch ro n n ie  naruszają suwerenność i  in teresy innych krajów, co prow^adzi do zaostrzenia sprzenznosci między supeimocarstwami a-tymi kraja­mi 1 narodami« Dlatego też \j okresie przygotox7ań do wojny kry­zysy w s y tu a c ji wewnętrznej i  międzynarodowej ZSRR i  USA nie mogą nie zaostrzać się« Wcz^^stko to niewątpliwie wprowadza zamieszanie do ich  schematu przygotowań do rozpętania wojny«Przewodniczący Мао pow iedział: *̂USA to napieг охту ty ^ v s «Nie wier z c ie  mu, możpa go przedziurawić pchnięciem p a loa« Re— on 1 styozny Zn iązek A s a g l o 1М_£а.в1в£о:.ту. t  Polityka imperializmu amerykańskiego, zmierzającego do hegemo­n i i  nad śx7latem, Już od dawna napotylsa bohaterski opór narodów wszystkich krajów świata« Obecnie Stany Zjednoczone nadal.dokła­da Ją  w^rsiłków dla zachowania swoich interesów na wszystkich kon­tynentach, Ale chcą one uchi^yoić na raz zbyt w iele , X7.związku 
z czym ich  l in ia  fron tu  Je s t  zbyt ro z cią g n ię ta , c z y l i .  Jak po­w iedział przewodniczący Hao: ^dziesL ęcipmą palcami prẑ ĉ i snełyRozmo?̂ ^̂  przewodniczącego Шо w styczniu 1964 r .



-  159 -г7бdz ie s l^ o pcheł” , oo pozbawiło inicjatyw y stratagiczn ej*Cbociaż obecnie radziecki socjal-im parializm  prowadzi ofenęyy—vję, jednakże % pro\jadzonej przez n iego Qf6n^ziĄ.kry;jQ ęię «77klęska Gdzie przez dłuższy czas sięga on agres3n7nymi łapa­mi, tam nieuchronnie zryrjana je s t  z niego maska i  rozpoczyna 
•alę przeciw niemu walka« W .ostatnich latach ZSEIR roz^p^ował w oelu oskrzydlenia Eui'opy, w ielkie s iły  na Morzu Śródziemnym, na Srodkonj^m Wschodzie, na zachodnim i  wschodnim brzegu Afryki oraz w .basenie Oceanu In d y js k ie g o ,. a le wszędzie poniósł sromot­ną porażkę« lego niczym nie osłonięta polityka s iły  i  kanonier- kowa dyplomacja spotyłrają się  z rozszerzającym się  z dnia na dzień oporem narodów ś\7iata. Chociaż 2v/iązek Radziecki wytę­żając wszystkie s i ł y  provjadzl wyócig zbrojeń i  przygotowania do wojny, jego.zaohłannośó je s t  zbyt wielka i  n̂ie> .iest, on w stan ie  poradzie sobie z Europa  ̂ Srodl^owvm Wschodem  ̂ Az.1a Po— - łudniowa« Chinami 1 s tre fa  Pacyfiku"^ w sposób oczyi7isty jego  ̂” s iły  nie odpQ\7iada.1ą gamiaromV • , -Trudności i  niepowodzenia, które spotykają dwóch hegemo­nów — Z3RR 1 USA — świadczą o tym, że w korzystnej sytu acji międzynarodowej, odroczenie wybuchu wojny^^przez wzmożenie..wal­k i, antyhegemo ni stycznej i  stwarzanie przeszkód każdemu posu­n ię ciu  hegemonów przygotowującemu.wojnę je s t nie tylko wspólnym, pragnieniem narodów całego św iata, a le  je s t  również realn ie- możliwe* Wojna światowa jest nieunikniona, a le  może by<5 odro­czona« Aby zapobiec nagłemu atakowi podżegaczy wojennych, w nasz3̂ ch pracach obronnych nie możemy nie zakładać, że.wojnę trzeba będzie prowadzić już wtoótce i  na w ielką.slcalę, nie- oznacza to jednak, że trzeba ją  będzie prowadzić już jutro« Główne ogniwo decydujące o odroczeniu wojny, to nie гогтшу i  układy opiewane przez niektórych, lecz antyhegemonistyczna \7alka zjednoczonych narodói7 różnych krajów«H istoria  w ielokrotnie już dowiodła, że połączona walka, narodów różnych krajów je s t  główną s i ł ą ,  która zadaje klęskę pódźegaozom wojennym« le ż e li  narody różnych krajów będą u s il­nie wzmacniać przygotowania m aterialne i  organizacyjne do prze—76 r* Rozmowa przewodniczącego Мао w październiku 1975 зг«7778 Rozmowa prz8’v7odniczącQgo ГЯао we wrześniu 1975 r« Rozmowa prze\70dnioząoego Мао w maju 1974 r«



-  1бО
‘ - . i ^ ^Oix7stat7l0nia s ię  agresywnej \70jriiQj będą czujnie obserwować agresywne i  ekspansj oni styczne n-'^czynania dwóob hegemonów -  ZSRR l,VB k  — oraz będą zdecydowania im przeciwdziałać^ nie pomirolą supermocarstwom na naruf.^zanie suwerenności, okupowanie terytorium , x7Ód te ry to ria ln y ch  oraz strategiczn ych punktów i  l i n i i  komunikacyjnych, nie pozwolą na stosowanie s i ł y ,  groź­by użycia s iły  lub innych metod w celu  in geren cji wewnętrzne sprawy swoich i  innych ktajów; będą surowo zapobiegać dywer­syjnym knowaniom i  prowadzonym pod sẑ -̂ldem ”pomocy” maohina— oj om'wojskowym, politycznym i  gospodarczym supemocarstw} nie pozwolą supermocarstwom na tvjorzenie, rozszerzanie i  podział . między s ie b ie  s tr e f  wpływów -r. to \7Ówczas wojna światowa, którą chcą rozpętać supermocarstwa, z pewnością może zostać odroczo­na, a narody całego świata w.oln^ili Ja J  wybuchu będą w miarę przygptowane do n ie j i  znajdą s ię  w stosunkowo korzystnej sy— tu a c ji^  W tym celu  wszystłcie kraje i  narody Trzeciego Świata 1 Drugiego &?iata magrożone przez dwóch hegemonów — ZSRR i  USŁ — muszą.przede wszystkim kieru jąc s ię  duchem, odwagi .niezłomnie w ie rz y ć ,, że każde supermocarstwo, które s ą d z i,, iż  będzie tTm6^ w iecznie,.m oże zastać pokonanej muszą, nie dając s ię  zastraszyć i  oszukać, zdecydo\7anie.bronić sx7ej n ie za w isło ści, interesów 1 bezpieczeństwaj muszą, opierając s ię  głównie na własnych s iła c h , a Jednocześnie umacniając na bazie równouprawnienia wzajemne. p o p a rcie ,.łą czy ć  s ię  ze wszystkimi s iła m i, z którymi można s ię  połączyć, aby doprowadzić do końca walkę z hegemo— nlzmem# . . .I  w reszcie , trzeba n a s i l ić  walkę przeciw politjroe zaspo­k a ja n ia ,. gdyż taka polityka-może Jedynie przyspieszyć wybuch wojny* Są na Zachodzie ta c y , którzy prowadzą wobec Związku Ra­dzieckiego politykę zaspokajania żądań* Niektórzy spośród n ich .o b liczu  ekspansji i  zagrożenia ze strony ZSRR u s iłu ją  znaleźć ’•idealny’’ model komprcxnisov; i  ustępstw i  preparują programy w rodzaju ’’doktryny Sonnenfeldta” łudząc s ię , że w ten sposób, zaspokoją zakusy, agresora i  uzyskają, przynajmniej chwilowy, pokój* In n i.s ą d z ą , że przez u d zie lan ie .w ie lk ich  kredytów,.wzmo­żony handel, wąpólną* eksploatację z łó ż , wymianę techniczną itp *  stworzą rzekomą ’’bazę m aterialną” dla pokojowej współpracy i  zapobieżenia wojnie* Są te ż  ta c y , którzy dla odwrócenia nie-- bezpieczeństwa od sie b ie  riyślą o skierowaniu radzieckiego zła



-  1б1 -♦JTsołiód i  złoceniu  V o fiorze  bezpieczeństiTa Innych krajót?» czyż ta sprytne plany n la  są kolelnym vrariantem tych^ kto-« re  b3»*ły raalizOT^’ane w h is t o r i i  Tjojen i  zakończyły się  całkoTJi-. tym krachom ? O z ji  w stv’olm czcrsio^ .sklecony przoz Chamberlą in a , Daladiera i  Sfkę układ m onachijski, który składał w o fierze Czechosłowację, powstrzymał albo zahamował zachłanny pochód H itlera  ?*Go prawda H it le r  najpierw uderzył na Wschód podbija­jąc Polskę^ a 3.0 czyż natychm iast. potem nie Uderzył na Zachód podbijając Francję ? USA, A n g lia ,. Francja i  inne kraje podtrzy­mywały przy ^ o iu  Niemcy i  Japonię u d zielając im pomocy, kre­dytów i  sprzedając m ateriały wojskowe,ale czyż przez to zapew­n iły  sobie bezpieczeństwo ? Trzeba przyznać, że obecne radzieo— ko-emerykańskie rozmowy w sprawie rozbio jenia^ rozmowy w spra­wie redukcji zbrojeń w Europie środkowej, Konjj|erenoja Bezpie­czeństwa i  Współpracy w Europie itp »  przedsięwzięcia są bar­d z ie j oż3Twione, n iż  t e ,  które się  odbywały przed I I  wojną światową* Czyż jednak w miarę n asilan ia  działań na tych kon­ferencjach i  w tych transfekojaoh groźba wojny.w Europie słab—. n i e , .a  n ie  pogłębia s ię  ? Czyż zm niejszyła s ię , a nie A^zrosła, i lo ś ć  rozmaitego uzbrojenia, zgromadzonego po obu stronach l i n i i  front u. w Europie ? Jkl przyjem niejsze są dla ucha śpiewki 
o odprężeniu, im in ten sj^ n iejsza  je s t  krzątanina wokół uspo­k a ja n ia , tym większe je s t ftiabezpieczeństwo wojny. Nie je st to żadne sensacyjne odkrycie, lecz.praw da, wielokrotnie zaś­wiadczona przez h is t o r ię . Czas ju ż , aby opr2ytom niell c l ,  któ-* rzy dążą do zaspokajania żądań*Je ż e l i  wojna w końcu wybuchnie, je j  wynik nie będzie ta k i , na ja k i l ic z ą  podżegacze wojenni, lecz wręcż przeciwny. Obecnie na wypadek wojny hegemoni — ZSRR i  ША -  zamierzają za pomocą nagłego ataku od razu zniszczyć s iły  wojskofwre przecii^nika. Jedi»» nak ten ich  c e l  je s t  trudny do o sią g n ię c ia , ponieważ obie stro— ay prowadzą intensywne przygotowania mające zapobiec takim cio­som. W dalszym zaś toku.wo jny w różnych rejonach świata musi nieuchronnie pojawić s ię  w iele zmian nie przewidzianych i  nie poddających s ię  k on troli ZSRR i  Ш А, a ш rody rożnych krajów uzyskają szerokie.raożlivjoścl zorganizowania wojny przeciw agre­s j i *  Tej burzliw ej wojny przeciw a g r e s ji nikfc nie będzie.w stan ie  zdław ić, a narody różnych krajów nieuchronnie l^ędą mo­gły d zięki długotrwałym połączonym wysiłkom, ostatecznie z j.i—



Хб2 -< ̂ * - ktoidować podżegaczy TJojannych, Będzie t a k , . ja k  mówił przewodni n iczący .Мао: ."Jeżel l _ l ^ e£.ia^.Ś3L_ro.gBgtaX^.t£2e.qŁą_wo^ówlatowa.v.jL0...1e.st.jr,z_eoza_^ęm ^.»--g9_i-_^nlIm _tgi^^^M lk as^t_ml.Mon.QŁJ.uAzl_prMJg.Ł.lę. n ,._stj;q n e _a s& ^ U m a i^ lJŁ l.e r>  le  pozjĜ stan ie wó̂ ĉgas pie.igoa na„.śuiecie  dlą jLmperialigtói7>£mLSHm -2§SS-E3SS3ä,-S9i]S2Slclä_nEi2^E0d2baä4.Js^_Sä.4Z.^äLa3 im p e ria lizmu os tatęozmle s ie ,,załam!  Jedrqrm słowm^ jeżę l iktokolvjiek of^mieli s ię  W3moład wojnę światową, nieuchronnie napotka n ajb ard ziej zdecydowany opór narodów~całego świata i  narodu swojego kraju 1 nie uniknie całko\7iteJ zagłady*Przewodniczący Мао wskazał w 1968 roku, że .ra d zie ck i rewl— zjonizm i  amerykański Imperializm *̂ dopu śc lły , s ie , tą k  wi e l u z ły ch l-HBodłycbL.ozj^rej,...lejcewoluc^^ -£§Soz^z§^ich.^arody;..^EOżrfficłUsaiOT własnych s i ł a ch , ZaoząŁ_sig. ju ż  nowy, okres. blątoryczny ą imjDerializmam amerykańsMmjl^rGyTizjonlzmem,^^^D z is ia j na św iście rosną z dnia na dzisn/'l3ri^ p u jąoe przeciw hegomonił dwu supamocarstw ZSRR i  USA; s i ł y  te  łączą s ię  vj n a jsze rszy , międzynarodowy je d n o lity  fron t antyhegemonis^- tyczny# Na pien?szej l i n i i  walki w tym fro n cie  znajdują ę kraje so c ja lis ty c z n e  i  międzynarodowy p r o le ta r ia t , które zde-- cydowanie demaskują p olitykę a g r e s ji i  tjojny dwóch hegemonów — ZSRR i  USA-— i  występują przeciw n ie j  oraz popierają połą-- ozone w ysiłki wszystkich kra jor; 1 narodów narażonych na agre­s ję  1 groźby supermocarstw. Wiele krajów i  narodów Trzeciego Świata prowadzi z supermocarstiiami walkę ostrzem przeciw ostrzu w obronie swej n ie p o d le g ło ści, suwerenności i  bezpieczeństwa.
Z dnia na dzień budzi s ię  świadomość narodów Pien^szego 1 Dru­giego Św iata, które podejmują w różnych formach walkę przeciw79  ̂ ^Мао Tse—tung: 0 własci^-iym traktowaniu sprzeczności wło n ie  ludu, s .  55—56*Telegram przewodniczącego Мао do kierownictwa A lb aM l /17 H  1968/* '^ Telegram przewodniczącego Hfeo Tse—tunga, wicsprzev?odni— ozącego Д п  Piao i  premiera Czou R n -la ja  do ta?arzyszy Rnvera Hodży i  Mehmeta Shehu, 17 IX 1968, '»Żenmin Żypao", 18 И  1968 /w ję z .  chińskim /.



-  1бЗ -fiuom hegeiaonoDi ^ ZSxVv 1 USÂ  a szcjüQgolniQ przecie groźbie ny ze strony Z3[RH; umacnia się  uśród nich dążenia do z\iartośoi 1 do łączenia się  Z Trzecim Sniatam,. To vjszystko s^^iadczy o .tym, ż9 połączenia s ię  r\.^szystkich ant^rhagomonistycznych s i ł  śv3iata i  \7zmaganie przez nie xvalki przeciw dwom hegemonom -- 
ZSRR i  USA •-* je st gŁó\mą tendencją w roz\7oju sytu acji między­narodowej, Ta gSówna tendencja z dnia na dzień potwierdza słusz­ność t e o r ii  przex7odjiiczącego.Мао o podziale na trzy  światy i  je j  s iłę  jako id e i k ie ru ją ce j międzynarodowym proletariatem  i  na­rodami całego świata w tworzai^u najszerszego, międzynarodowego jednolitego frontu antyhegemonistycznego, /Utworzenie w toku.x?alki rewolucyjnej prowadzonej w 81шН światowej najszerszego, jednolitego frontu w celu zadania cio­su głównemu wrogox7i je s t  ugruntov;aną rewolucyjną polityką mię­dzynarodowego p ro le ta r ia tu , Lenin u czy ł, iż  yzx7yoieżvc^potęż— jaieiszego pr;zeoiwnika można tylko  prz^^na jwiększym wyt,ęż^niu ą i ł  1 ,_b ja__.z, w„ą._r_u n ,k  o..w^. ж wykor^st,^^^^ b a rd zie j, staranny, oględny^ ostrożny, umiejętny zarÓTmo.wsz e l-  ^ e i y chociażby., n a.m niejszej "5Z.czeainy/_^_między xxrpRaml .̂,rLs,2el^ kiego przeciwieństwa, interesów, miedzy burżua2̂4ą rożnych krajów jlŁęd^_y._różmrmi^rLUpaM czy M ł a m a m i ^ r M o z l ^ ^  ozBgó^lnych куаДрт? -  ja k  i  w szelkiej ,_ choćby па1тп.1еДзгМ^о^ liw ośoi pozyskania s.cü)ie masowego sprzymlerzońca  ̂B asG jL^U oEä£04_£hw ie4ne£o^_n^cB cm ego^i7^g2^dn f^ie zrozumiał, ten n ie  zrozumi^ał ani krz ty  z marksizmu i  .X7 ó 1 o ze współc z e snego ^ aukowggo 3pc,talizm u^^• Rewolu— oyjne doświadczenia p ro le ta ria tu  i  uciskanych narodów wciąż na nowo ftouodgją, że właściwie zastosowanie t e j  polityki.pozw ala na pobud^ienie oceanu wiolomiHonorne j armii rto o lu cy jn e j, na skoncentrowanie uderzenia na głównym wrogu i  osiągnięcie zwy­cięstw a. rew olu® j i ,  Odejście od t e j  p o lity k i prowadzi jedynie , do te g o , ż e .s i ł y ,  które można.było pozyskać, zostają .odepchnię­te  na strenę wroga, który dzięki temu rośnie w s iłę  oraz ska­zuje się. sieb ie  na iz o la c ję  i  w konsekv?eneji rewolucja ponosi k lęsk ę ,Renegaoka klika radzioołdlch rewizjonistów oszczerczo тту— klina utworzenie międzynarodowego jed nolitego frontu skierowa—■ ■1.1 W l « !  II l l O 'l ■ .........................W ,I, Lenin: Dziecięca choroba iQX’icowosci X7 komunizmie, 
\i: D zie ła , t ,  31, s ,  56—57,



nago przGclvj dvi/oin hagamonom — LSRR 1 USA ^ określając go jako '^utT7orzaniG blokoy m ilitarn o—politycznych i  sojuszou z im peria-82xlistyozn ą i  T7szalką pozostałą reakcją^' « Tego rodzaju przcb- kleństwa są ze strony ZSRR potwierdzani om słuszności p o lity k i jednolitego frontu* Renegacka k lika  radziecka niezrykle się  b o i, żeby narody różnych krajów świata nie \7ykorzystały przeciw n ie j tego rewolucyjnego, cudownego środka, jakim je s t  je d n o lity .fr o n t , U siłu je  ona za pomocą pseudorev;olucyjnych frazesów narzuoió rei’jo lu cy jnym narodom sekciarstw o. Komunistycznej P a r t ii  Chin i  narodowi chińskiemu nie je s t obca sekoiarska starzyzna odtrą­cająca sojuszników. Przewodniczący Мао wskazywał: ^taktyka z as-^pa:oszy ryby -  l,._CTbx kryJa Słg н i;łgblna(3.łi^.j)ł.oszy ptaki  ~_1 
Ek akl odlatu.ia w ggstplne'!. pędzi u-stronę wroga t?1 e loml I l o no— aa masy... om  ойгатпа arm ię.„o któr e j móull l śmyy.7yże:K. a ■ to , .'nz-; wołu.‘|e tylko entuz.iastyczna ąprobat^ ze styony wroga^ Kry­tyka , ja k ie j poddał w owym olcresie sekciarstwo przewodniczący Мао, spotkała s ię  z gorącym poparciem całego narodu chińskiego. Ale wówczas z ja w ili  s ię  tr o c k iś c i podejmując atak na Komunis­tyczną P artię  Chin, oszczerczo gło sząc, że je j  p o lity k a . anty- japońskiego jed nolitego frontu narodowego zakłada Г"'połączony . front*' z b iu ro k racją , po l i  ty  ki erami, m ilitary stam i, a nawet z oprawcami' ludu’* 1 oznacza ’’odrzucenie podejścia klasoxjego” .  • W ielki m y ś lic ie l lAi Sun potępił ic h  t r a f ia ją c  w samo sedno: *W7asza 'te o ria '* je s t rzeczyw iście doskonalsza n iż te o ria  pana Мао Tse-tunga i  nie ty lko  doskonalsza, ale tak s ię  od n ie j różni jak niebo-od ziem i. Chociaż jednak przed tą  doskonałoś­c ią  można ch y lic  c z o ła , t o , n ie s te ty , ta doskonałość jako p M aoist-s k ij reż3rm na nowom e ta p ie , ’̂ Kommunist” 1975, nr 12. S . 116.Мао Tse*-tuiig: 0 taktyce walki przeciw imperializmowi japońskiemu, \iz Dzieła rjybrane, t .  1, Warszawa 1955, s .  229.^ W artykule ”Kommunista ” przytoczony cytat odnosi's^ę do p o lity k i zagranicznej Pekinu, który kamufluje ją  ’’te o rią  po­d ziału  na t r z y . św iaty".^ ‘ Lu Siin, w łaśó. Ozou Szu—żen /1881—193б/ — pisarz i  pub­lic y s ta *  jeden z czołowyóh rzeczników rew olucji l ite r a c k ie j  w latach  20-tych i  30-ty c h , akty\*;ny d ziałacz ch iń skiej lewicy in ­te lek tu aln ej^  Je s t jedynym pisarzem sprzed 1949 r . ,  który nig­dy nie był krytykowany w ChRL.



*-< 1Ь5n ajbardziej odpowiada Japońskim najeźdźcom. Dlatego taż Jagt Je J  sądzone spaść z niaba na ziemię i  przy tym w największe . b ło to . ...Sraiam Jedynie zauważyć, że wasza.doskonała teoria nie będzie odpowiadała szerokim masom Chin^ a wasze postępo­wania przeczy obowiązującym obecnie Chińczyków moralnym nor­mom człowieczeństwa”^^. Gdy d z is ia j ponownie, czy tamy te przes­tro g i Lenina, przewodniczącego Шо i  Lu Suna  ̂ czyż nie wydaje s i ę ,  że Jak ostre k lin g i rażą one radzieckich rexvizjonistycz­nych renegatów w samo serce ?Dlaczego teo ria  przewodniczącego Î ao o podziale na trzy światy cieszy s ię  uznaniem wszystkich s i ł  na świacie walczą­cych z supermocarstwami ? D zieje s ię  tak z następujących powo­dów; po pierwsze, daje ona. olbrzymią pewność międzynarodowemu proletariatow i i  narodom krajów so cja listy czn y ch , pozwala im wyraźnie dostrzec podstaxfowe stosunki is t n ie ją c e ,we współczes­nym świacie — między nami a naszymi гт/rogami i  między nami a naszymi prz^^Jaoiółmi oraz dostrzec przyszłe zwycięstwo anty— im p erialistyczn ej i  antyhegemonistyczneJ walki oraz.sprawy ko­munizmu. „Po drugie^ teo ria  ta daje olbrzymią pewność licznym narodom i  krajom T rzeciego.Św iata, pozwala im dostrzec ogrom własnych s i ł ,  a także fa k t , iż  w swojej walce mogą korzystać 
z poparcia nie tylko krajów socjalistyczn ych  i  międzynarodo­wego p ro le ta ria tu  oraz solidarności.narodów Pierwszego i  Drugie­go Św iata, a le  również mogą pozyskać do określonej współpracy kraje Drugiego Św iata, Jak też spoSyckować sprzeczności między supermocarstwami» Po tr z e c ie , teo ria  ta nie tylko stwarza og­romne nadzieje dla szerolcich mas ludowych krajów Pierwszego- i  Drugiego Św iata, a le  ukazuje również w yjście wszystkim siłom krajów Drugiego Św iata, które będąc zagrożone przez agresję dwóch supermocarstw, bronią swej n iezaw isłości politycznej i  byfeu narodowego* W ko n sekw en cji,.siła  t e j  te o r ii  polega na tym, że odpowiada ona obiektyvmej rzeczyw istości p o lity k i światowej oraz ośw ietla wspaniałą przyszłość ludzkości.Przewodniczący l^o zawsze pokładał bezgraniczne nadzieje W narodach św iata. Przewodniczący Мао mówił: ^Szerokie.rzeszę naroüR. S2.erok3,e. rzesze .o.głonków. раг1:Д1. i  .Łktywu„^ arlv ilŁgK<̂ ^Lu*Ślin: Odpowiedź trockistom , w: D zie ła , t .  6, s .  587— —588 /w Sęz. cłiińsldLm/.



1,0 бgwiezku Radzleck5.m gą. dobre i  chga re?Lo^uo,ji^ Pan̂  ̂ rewl—Przewodniczący Мао mówił ■ yównież: ^PokŁadam ;pielkie^jiadzie.1,e w narodzie,^amerykanaldLm*^_.« O narodzie japońskim przewodniczący Мао powiedział: ”Ohociaż droga walki je s t  kyeta^ naród .japoński raa iasna. przyszłość"^ .  Przewodniczący:Mao powiedział w rozmowie z działaczami z Afry~ ki i  A m eryki.Łacińskiej: ilIszxscx_^ a id aJen 2 _sŁ l_M _t^ l_gam  i4 M l_£E on Ł u ^ ,j7 2 w lM M raS_Sj^ lefln o s.^ ę„i_^ 3 ^ ^ Ś_Sząj6 im i0 ^lataj.J?_S£ai^ ^ ó^ m e£ykgń gkij,._g§^  .grz3/^.1aoiQłmi__« ćest oczyw iste, że przewodniczący Шо mówiąc0 narodach ś?\iiata miał przede wszystkim na myśli międzynarodowyp ro le ta ria t*  . .Przed ponad stu  la ty  w ielcy nauczyciele rew o lu cji, Marks1 Ungels, vjsicazali w T^Ianifeście komunist3rcznym. że hurżuazjaassŁkłmj3łasnxoA,.Ł^^^  ̂ Mlędzynarodo^wy p r o le ta r ia t , żaby spełnić s\̂ ą m isję historyczną -- pogrzebać, u stró j k a p ita listy czn y  nieustannie rodzący wojny, powinien do— łożyó maksimum xjysilkow dla utworzenia, umocnienia i  rozszerzę-* nia.międzynarodowego jed nolitego frontu skierowanego przeciw 
üvjom hegemonom — ZSRR i  USA — oraz powinien w pełni odegrać swą ro lę  jako jądra w tym jednolitym  fr o n c ie . №rks i  Engels cha­rakteryzując komunistó\7 s tw ie r d z ili ,  ̂że walozą_. oni^ ô nąAb l i ż —sze in te resy^i^.c_e.l.e..k la sy robotniczej^ a le  w ruchu dnia -d z i-  •sie jszego  reprezentują.jednocześnie przyszłość ruchu”^^.-Pod­stawowe interesy zwycięstwa światowej walki antyhagemonlstycz­nej i  zwycięstwa międzTrnarodowego p ro le ta ria tu  w walce o dziełoQ C ^Przemówienie przewodniczącego Мао na rozszerzonej nara­dzie roboczej ICC KPCh /30 I  1962/^86 Rozmowa pj?zewodniozącago Мао w grudniu 1970 r*87 Rozmowa. przewodniczącego Мао z japońskimi p r z y ja c ió łk i, ®Żennin Żypao**, 8 X l9 6 l /w jęzo chińskim/*

88 Rozmowa przewodniczącego Шао z delegacjami związków za— wodo\7yoh i  o rg a n iza cji kobiecych oraz przedstawicielam i 14 kra­jów i  rejonÓTT.Ameryki Łaciń skiej i  A fry k i, ’’Żenmin Ż^^pao*',4 V i960 /w jez* chińskim/*89. K* Marks, P«. Engels: bdanifest komunistyczny, w: D zieła , t*  4 , s* 527*90 Ibid 547*



-  167 -socjalizm u i  komunizmu są zgodna*-Kapitalizm л̂кгосгуЗ̂  т? stadium umierającego i  gnijącego imperializmu, a skąpane \ie krrfl äva supermocarst\?a — ZSRR i  USA — gruntoivnie zaplątały .s ię  t? sie­c i  zarzuconej przez nie na si/iat* Zbliża się  dzień, w którym grabarz burżuazji — międzynarodovjy p ro le ta ria t i  Jego najbliż*?' s i  sojusznicy uciskane ludy i  narody zrzucą kajdany i  obejmą 
\7 posiadanie cały  s u ia t , .. Proletariusze vjszystkiolx krajótj i  narody uciśniona, łą czcie  s i ę .  Wszystkie kraje narażone na a g re s ję , ingerencję^ kontro- l ę ,  dyaersję^i poniżenie ze strony dv;óoh hegamonót? — ZIRR i  USA ^ łą c z c ie  s ię .  Zwycięstwo należy do narodów uszystkich krajów ŚT/iata walczących z dwoma hegemonami ^ Z3RR 1 USA*»̂ Żenmin Żypao«», 1 X I 1977
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NOTY BIOGRAFIO ZNJ

KUA IOJO-.Fî NGUr» T? 1920 r ,  w rodzinie biednego chłopa - w prowincji - ISzansi /Chiny Północne/, W 1935 Гп i^stąpił do Armii. Ożenionej  ̂d zia ła ją c  я o rgan izacji młodzieżowej, W 1936 r^-w stąpił do. . KPCh, W okresie wojny antyjapońskie j /1Э31-Л5/‘ t  wojny ludox;o— wyzwoleńczej /1946-49/ d z ia ła ł w Szan si, m .in* był sekretarz®n organ izacji partyjnej w okręgu Ciaoczeng powiatu L iu lia n g . Na początku 1950 r^ przeniesiony do Pn* Hunanu, gdzie pracox7ał w organach bezpieczeństwa i  kierox7ał reformą rolną /1950—53/#Od 1953 r« sekretarz KPCh otoęgu Siangtan , w skład którego wchodziła rodzinna x^ioska Мао Tse—tunga# Hua był .inicjatorem  - * v/ybudowania muzeum \7 m iejscu urodzin Мао w Szaoszan. U 1955 r# opublikował artykuł w organie teoretycznym FC KPCh ’̂S iiie s i’* /Nauka/, w którym poparł przyspieszenie procesu kolelcty^jizaoji# W 195Ö r# zo stał x7icegubernatorem prowincji Hunan /funkcję tę p e łn ił do 1967 r ,/  i  wszedł w skład egzekutywy Komitetu Prowin­cjonalnego KPCh# W lata ch  1958 -60 popierał w pełni kurs ’̂trzech czerwonych sztandarów^ /w ielki skok, l in ia  generalna, komuny ludowe/# Zam ieścił na ten temat szereg-artykułów w lokalnej prasie Hunanu# W 1958 r# zo stał zastępcza- sełcretarza i  kierox?—• nikiem Wydziału Fkonoraicznego Komitetu Pr^wincjonaInego KPCh w Hunanie# Od je s ie n i- 1959 r# zastępcą sekretarza Komitetu Prowincjonalnego KPCh# W tym też roku miało dojść do pierxjsze— go spotkania Hua z №o Tse-tungiem, gdy ten odwiedził swe stro­ny rodzinne# W 1964 r* H ua.został po raz pierwszy.wybrany do OZPL I I  kadencji z prowincji Hunan# W 1966 r# Hua  ̂ w przecivjien- stwie do i7iększośoi członków kierownictwa partyjnego t e j  pro— X7inoji, opox7iedział s ię  za rewolucją kulturalną# Po usunięciu dotychczasowego k&erownictx7a decyzją KG KPCh i  Komisji Wosjko— wej KG z kwietnia 1968 r ,  zo stał pox7ołany na stanowisko I  wice­przewodniczącego Komitetu Rewolucyjnego Hunanu# Na IX Zjaździe* KPCh /lc7iecień 1969 r ./  po raz pierwszy wszedł w skład КС KPCh# W s ie rp n iu -1970 r# Hua zo stał przewodniczącym Komitetu Rewolu­cyjnego Hunanu, a na początku grudnia tegoż roku I  sekretarzem Komitetu Prowincjonalnego KPCh w Hunanie# W tym c z a s ie . zo stał także powołany.na komisarza politycznego WieIkiego.Okręgu Woj — skowego Kanton, w skład którego wchodził także okręg wojskoxiy



, 169Hunanu. W 1971 ргаеЪзд^а! głÓTinia v Pekinie* Wg niektórych inform acji jniał pałnic funkcję kiaroirnika Wydziału Rolnego KO 1 sekretarza generalnego Rady Państuor/ej /rządu/ ChRL. Ja sie n lą  1971 r** zo stał poT:70łany n skład 6—osobouej Specjalnej Ebmisji Śledczej EO.IGPOh zajm ującej s ię  ”Bpra\?7ą Lin Piao^, pełniąc t? n ie j’ funkcję setoetarza^, Na X Zjaździe EPOh /sierpień 1973 г #/ Hua został. ттуЪгапу do Piura Politycznego EG EPOĥ  W 1974 f .  był krytykowany w tacypao p rou in cji Hun.an za ^кгтатте tłum ienie” w 1968 r* ruchu hungi76jpingouskiego^ Na I  s e s ji  OZPL IV kadencji /styczeń 1975 r ./  zo stał powołany w skład rządu jako siódmy wi­cepremier obejmując równocześnie resort bezpieczeństrra publicz­nego. We \7rzQŚniu 1975 r*. s ta ł na czele d e le g a cji KO KPOh i  Ra— •dy Państwowej w czasie obchodów X rocznicy utoorzonia Regionu."• Autonomicznego w Tybecie<r 15 października 1975 r .  w ygłosił programowy re fe ra t na I  Ogólnokrajowej Eonferancji Rolnej.* 2 lutego 1976 r* podczas kampanii ”walki z wstecznym.wiatrem re-* w iz ji TTyroków rOT7olucji kultura h ie j” — inspirowanej przez grupę Oiang Ging i  skierowanej osobiście przeciwko wiceprzet7odniozą-^ сети KO i  wicepremierowi Tang Siao—pingowi — H ua.został powoła­ny na stanowisko pełniącego obowiązki premiera rządu OhRL* 7 kwietnia tegoż roku^ po krwawych wydarzeniach na placu Tien An Men w Pekihia, został I  wiceprzewodniczącym KO KPCh, członkiem Stałego Komitetu Biura Politycznego i  objął funkcję premiera Rady Państwowej* Po śmierci БЯао Tse—tunga w ygłosił przemówienie na centralnych uroczystościach żałobnych /18 IX 1976/* le st jednym z organizatorów usunięcia fr a k c ji  Giang Ging /6 X 1976/. W dhiu następnym zo stał powołany na stanowisko przet/odniozącego KPOh| Komisji Wojskowej KG KPCh oraz Komisji Edytorskiej d s . ’ту— . dania d zie ł Мао Tse-tunga* le st inicjatorem  budoiTy mauzoleum zmarłego przewodniczącego na placu Tien An Men w Pekinie* Na X I Żjoździe KPGh /sierpień 1977 r^/ wirgiosił re ferat polityczny w imieniu ED EPCh/ został wybrany przewodniczącym KPGh i  wszedł skład Stałego Komitetu Biura Politycznego* Na I  s e s ji  OZPL:V kadencji./przełom lutego 1 marca 1978 r*/ ponownie mianowany premierem rządu OhRL. Na forum tym w ystąp ił'z  referatem : ”0**pra­cy rsądu” i  przedstawił plan gospodarczy na lata  1975-1985* Na początku maja 1978 r* odb r̂ł ŝ .7ą pierwszą podróż zagraniczną do KRL-D na zaproszenie prezydenta i  sekretarza generalnego Kore­ańskiej P a r tii Pracy -  Kim Ir  Se.nâ , a w sierpniu i  v;rzQŚniu 1978 r .  do Rumunii, Jugosław ii i  Iranu*



170HUANG HUAUr* 19Ю V7 ;^Ov:inDrji• НореЗ /vß niektórych źródeł —1912 r# w MandSurii, 1913 r .  vj proi^incji Ciangsu/# Po ukoń­czeniu szkoły średniej u stą p ił na unii^ersytet Je n cin g .r  Pe-. kinie^ prowadzony przez Aniarykanóu, Watąplł do EPCh /ok. l930 r^/, był jednym z czołowych przyi;ódoóvj studenckich /in.in» przewodniczącym Bady ^Studenckiej Uniwersytetu/. Za organizację 1 udział V! demonstracji antyjapońskiej v Pekinie 9 grudnia 1935 r .  zo stał are szta ja n y . Zwolniony na interwencję znanego pisarza amerykańskiego — Edgara Snoua. W końcu marca 1936 r .  za organizację k o le jn ej m anifadtacji uraz z . 50 kolegami został ponownie aresztov?any. Po zwolnieniu udał się  do lenanu-./druga - połowa 1936 r . / .  N ależał do kierownictua n a js iln ie js z e j wówczas organ izacji studenckiej — NaródowoT7yzwoleń<5ze^-Awangardy Chin, kierowanej przez ICPCh. W czasie pobytu Edgara t3no\ia w lenanie był jego tłumaczem. W 193  ̂ r .  d z ia ła ł na terenie Wuhanu. W 1944 r .  Hunng Hua był osobist3rm setoetarzem gen. Czu Te — głów­nodowodzącego siłam i zbrojnymi KPCh* Od krjletnia 1944 r .  do kwietnia 1945 r . ,b y ł  głównym tłumaczem i  oficerem łącznikowym pomiędzy Wojskową M isją Amerykańską w lenanie a kierownictwem KPCh. Pod sam koniec wojny pracował r^raz z Czou En-la jem w M is ji Łącznikowej KPCh przy rządzie Kuomintangu w Czungcingu.Po utworzeniu, z udziałem USA, Kuomintangu i  KPCh -  Głóv’nej Kwatery Wykonawczej w Pekinie pracow^ tam jako osobisty selcre- tarz gen. le  Cień—inga /przedsta* ic ie la  KPCh/ ora:  ̂ rzecznik praso*;y strony komunistycznej. Po wyzwoleniu Tiensinu /marzec 1949 r ./  Huang H u a.p ełn ił funkcję szefa Biura d s . Zagranicz­nych XI ty m .m ie ście ,. a od maja 1949 r .  do początku 1953 r .  — analogiczną ffunkc-ję w Szanghaju. Zimą 1949 r .  wszedł w sP:ad kierownictwa ®S^IJb;Jemokratycznej L ig i Młodzieży Chin i  Ogólno— ch iń sk ie j Federacji Młodzieży Demokratycznej. W styczniu  1953 ЗГ,. Huang Hua zo stał mianowany doradcą m inistra spra :̂ zagranicznych w Pekinie.. Od października do grudnia 1953 r .  kierował ohińsfe d elegacją rozmowach pokojowych w Panmundżonie w K orei. ¥ czasie  konferencji genewskiej poświęconej sprawom Indoohin i  Korei /kwiecień -  lip ie c  1954 r ./  Huang Hua był członkiem d e le g a c ji , doradcą Czou E n -la ja  1 r 20cznikiem ргазо\тут strony c h iń s k ie j . latem 1954 r .  zo stał mianowany d^^ektorem Departa­mentu Europy Zachodniej i  Afryki MSZ. Po podziale tego Depar-
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I •taxnanW /1956 г*/ i^BZczQ przez äua lata klerot^ał Departa - rneptem iiiuropy Zachodniej, .Jednocześnie uczestniczył Jako doradca premiera r? konferencji państu A z ji i  Afryki u Ban- dungu /ła^ieoień 1955 r , / .  W ozer;:'cu 1955 r ,  został członkiem kieronniot^.ia CiUdoTiego. Instytutu* Spra\7 Za grani orazkiero\7nikiem Biura Studiór: tego In sty tu tu , W czenjcu 1960 r , .  Huang ponownie spotyka Edgara który przybył do ChRL,‘ Od lipoa i960 r ,  do początku 1966 r .  Huang Hua był pierT:/szym ambasadorem Chin v: Ghanie, W styczniu 1966 r ,  został ambasa­dorem T? Zjednoczonej Republice A rab sk ie j, Był Jedynym dyplo­matą chińskim t e j  ra n g i, który nie zo stał odwołany do kraju 

V czasie re\70lucji kulturalnej^ W lipou 1969 r ,  zakończył m isję V Egipcie i  opuścił I ^ ir ,  Był Jednym z n ajbliższych uspółpracounikóu Czou En—la Ja* przygoto\7Ując3^oh ^otearcie”T?obeo USA i  państi? zachodnich. Brał udział r; pekińskich roz­mowach Henry Sisslngera /9-11 VTI 1971/, W kilka dni póź­n ie j wyjechał Jako pierwszy ambasador ChRL do Kanady, W l i s ­topadzie 1971 r ,  w związku z mianowaniem go stałym przedsta­wicielem Chin V ONZ, opuścił Kanadę, ¥ Nowym Jorku Huang Huaprzebywał do początków listopada 1976 r .  Był pierwszym ch iń - *skim dyplomatą, który skorzystał z prawa weta, blokując przy­ję c ie  Bangladeszu do ONZ, Wsławił s ię  s'.:oimi głośnymi '•pole­mikami^ z radzieckim przedstaT?icielem J ,  ГЛа likiem w Radzie Bezpieczeństwa, Huang Hua przez cały czas odgryt/ał kluczową rolę w kontaktach amerykańsko—ch iń skich . Uważany za osobis­tego p rzy jacie la  zmarłego premiera Czou E n -la ja  i  marszałka Je Cień—in g a . Wg prasy zachodniej, to on m iał’ przesłać Teng Siao-pingo\7i fotokopię notatek Roxany Whitke po Je J  rozmowach 
z Ciang Ging, /R, Whitke — uczona amerykańska, miała byc, zgodnie z zamierzeniami małżonki Мао Tse—tunga, Je J o fic ja ln ą  biografką/. M ateriał nadesłan^r z Nowego Jorku Teng Siao—ping miał przekazać przewodniczącemu Мао, Idióry skrytykował sT?ą żonę za '•brak czu jn o ści, próżność i  zdradzanie i:ażnyoh tajem­n ic partyjnych i  państwor?yoh*'. Fakty te zostały pot;;ierdzone w czasie  kampanii przeciwko •n>andzie czworga*'• 2 grudnia 
1976 r ,  Huang Hua został powołany na stanowisko m inistra spraw



-  172 -  ^zagranicznych ChRŁ na m iejsce odsuniętego za powiązania z "bandą czworga* Ciao lüaan-bua. Na I  s e s ji  OZPŁ T kadefacji /przełom lutego i  marca 1978 r ./  poncwnie obiął to  stanowis- ko w nowym rządzie GhRL. Huang Hua je s t  członkiem KO EPOh od U  Zjazdu / icle o le ń  1969 r ,/ »  lago obecna żona — Ho L i-  - l ia n g  -  mówi płynnie' po ro.syjsku i  je s t  sp e c ja lis tk ą  od spraw radzi ec k ich . N ozasip ppbytu Huang Hua w Ногэут Jorku pracowała jako doradca r<Biurze Stałego PrzedstawicielstwaOhHL przy ONZ.
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